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In fo rm a to r M e d y c z n y ^
Adresy, te le fony i godziny
przy jęć bezp łatnych przychodni 
i gab ine tów  m edycznych 
-  do w ycięc ia  ...............................s. 39 i 40

R o zlic za m y  rad n ych
S potkan ie  radnych z okręgu Lasek 
z  in ic ja tyw y S tow arzyszen ia  
„C en trum ” ............................................s. 3 i 16

Fakty
O pozycji Lubonia  w  pow iecie  w  budow ie 
kanalizacji s a n ita rn e j............................. s. 9

Pół ż a rte m , p ó ł s e rio
D rugie  lubońskie  zm agan ia  z o rtog ra fią  
-  d la w szys tk ich .......................................s. 23

*

F  d P  *  —
< V  i  m h A

Lubon ian in , kapitan B ogusław  W ańko w ró c ił z Iraku. Podczas^___
7-m iesięcznej m is ji w  po lsk ie j s tre fie  s tab ilizacy jne j 80 km od B a g a ż u  

pracow a ł w  bazie log is tyczne j będącej zapleczem  całej strefy. W dom u 
w Lubon iu  zosta ła  żona z dw ó jką  dzieci. Na zd jęc iu  -  kadr z lo tn iska 
przed w ylo tem  na W schód -  kapitan W ańko (z lewej) z rodziną 
i dow ódcą  w ie lonarodow e j dyw iz ji s tac jonu jące j w  Iraku^ generałem  
Andrze jem  Tyszkiew iczem . (Czytaj na str. 2)

Ile , ja k  i ko m u ?
O noclegow ni i innych fo rm ach  pom ocy 
udzie lane j p rzez M O P S ......................s. 18
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T y lk o  g łu p i  s ię  n ie  b o i
P o le c ia ł do  Iraku  4 m ie s ią ce  p o  tym , ja k  w o jska  a m e ryka ń sk ie  w k ro c z y ły  do  B agdadu . Po 7 -m ies ięczne j 
m is ji p o k o jo w e j w  w ie lo n a ro d o w e j s tre fie  d o w o d zo n e j p rze z  P o laków , w s ty c z n iu  w raz z p ie rw szą  g ru p ą  
ż o łn ie rz y  -  ro d a k ó w  p o w ró c i!  do k ra ju . J e ś li będz ie  trzeba, zn ó w  p o le c i do  Iraku . N ieza leżn ie  p la n u je  w y­
ja z d  na m is ję  do  M acedon ii.

Z Mazur do Lubonia
K apitan B ogusław  W ańko pochodzi z 

Pom orza. Od 14,5 lat je s t  żołnierzem  za­
w odow ym . Z osta ł nim  po trosze  dzięki 
ojcu, który przelał na syna w łasne m arze­
nia o zw iązaniu losów z armią.

Kapitan Wańko podczas jednego z  konwojów  
do Babilonu, ubrany w 20-kilogramową ka­
mizelką kuloodporną oraz wyprodukowane w 
Polsce, bardzo chwalone przez żołnierzy -  
specjalny m undur i obuwie. Na wyposażeniu 
polski żołnierz posiadał ponadto identyfika­
tor z wypisanymi w języku  angielskim i arab­
skim danymi osobistymi oraz adresami po l­
skich am basad w Kuwejcie i Bagdadzie a 
także tzw. nieśmiertelnik -  2 znaczki znam io­
nowe (umieszczone na szyi i ja k  u Ameryka­
nów -  na bucie) z  najważniejszymi danymi 
osobistymi i grupą krwi żołnierza na wypa­
dek śmierci. Po akcji wojennej znaczki nale­
żało zdać

Żołnierze stacjonujący w A l HiUah dzielili się z  miejscową ludno­
ścią wodą, żywnością, przekazywali leki i pom oc medyczną.

IY, WESELA, KOMUNIE

kYWANIE FILMÓW TY FOTOGRAFICZNE

CYFRA-FOTO: cy frow a  obrób 
reprodukc je , re tusz , m ontaż 
POLAROID CYFROWY 
zdjęcia  paszporto w e , dow od 
leg itym a cy jn e .ę i łT l lą in  
podg ląd  ujęć na m on ito rze

POKROWCE DO APARATÓW -------

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAŃ DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), tc l. 83 50 394

w 3 minuty

Przez 6 lat pan B ogusław  słu­
żył w  1. M azurskiej B rygadzie 
A r ty le r i i  w  W ę g o rz e w ie . W  
1990 r. p rz y b y ł do  P o zn an ia , 
gdzie skończy ł W yższą  Szkołę 
O f ic e r s k ą  S łu ż b  K w a te rm i-  
strzow skich o kierunku żyw ienie 
zbiorow e w ojsk. Przez ostatnie 
6 lat jes t pracow nikiem  Rejono­
w ego W ęzła Łączności w  Pozna­
n iu  p o d le g łe g o  D o w ó d z tw u  
W ojsk Lotniczych. Od 3 lat w raz 
z ż o n ą  4 -letn ią  córeczką i synem  
-  uczniem  1 klasy Szkoły Pod­
stawowej n r 1, m ieszka przy ul. 
N iezłom nych w  Luboniu.

67 s topn i w  c ien iu
Decyzję o w yjeździe podjął w 

m aju, zgłaszając chęć uczestni­
czenia w  m isji w ładzom  w ojsko­
w ym . Do Iraku  p o lec ia ł z 10.
B ry g ad ą  L o g is ty c z n ą  z  O pola  
jak o  sz e f służby żyw nościow ej 
batalionu logistycznego. Z jeg o  
rozeznania w ynika, że z okolic
Poznania było ich w  grupie w sum ie czte­
rech (pięciu), w liczając w  tę liczbę kucha­
rza z K rzesin, który leciał w raz z  nim.

W ystartowali 3 lipca z lotniska w e W ro­
cławiu. O term inie w ylotu dowie­
dział się 2 tygodnie w cześniej.
Przed tem  p rzez m iesiąc  sam o­
dzielnie przygotow yw ał w  Opo­
lu transport żywności (100 kon­
ten e ró w ), k tó ry  ró w n o le g le  z 
żołnierzami przerzucanym i drogą 
pow ie trzną  płynął w raz ze sprzę­

tem do Ku­
w e jtu  na 
p o k ła d z i e  
jednego  z 3 
p o l s k i c h  
t r a n s p o r ­
tow ców . Z  
p o w o d u  
o c z e k iw a ­
nia na opóź­
n ia jący  się 
p r z y j a z d  
p r e m i e r a ,
który m iał asystow ać 
p rzy  o d lo c ie  p ie rw ­
szej g ru p y  p o lsk ich  
ż o łn ie rz y  do Irak u ,

k ilkakrotnie żegnani przez rodziny na p ły­
cie lotniska, w ystartow ali dopiero o godz. 
19.00. Lecieli przez Cypr, bo Turcja w y­
dała  zakaz skorzystan ia  ze sw ojej p rze­

Podczas wspólnych z  Amerykanami ćwiczeń bojowych 
na pustyni za  Karbalą. Kpt. Wańko -  z  lewej.

strzeni pow ietrznej z uwagi na obecność 
broni na pokładzie sam olotu. O 3.30 w y­
lądow ali w Kuw ejcie, gdzie czekała ich ty- 

cd. na str. 20

Polecamy:

T e m a t m ie s ią c a .... 2

D o b re , b o .................... 3

C o  n o w e g o .......... 4 -5

S ó l w  o k u .................... 6

W a d e m e k u m
lu b o ń s k ie .............. 7 -8

C z a rn o  na  b ia łym  ... 9

P o l ic ja /S t r a ż .........10

S a m o r z ą d ....... 1 1 -1 4

Ś r o d o w is k o ..........13

G o s p o d a r k a .........15

P o lity k a  Io k a ln a 1 6 -1 7  

L u d z k ie  s p r a w y .... 18

L u d z ie ................. 1 9 -2 0

H is to r ia ......................21

K u l t u r a ............... 2 2 -2 6

Z  p a r a f i i .................... 2 7

O ś w ia t a .............2 8 -3 1

T u r y s ty k a ..........3 2 -3 3

S p o r t ....................3 4 -3 5

B a w  s ię
z  n a m i.................3 6 -3 7

O g ło s z e n ia ............. 3 8

In fo rm a to r
m e d y c z n y ........ 3 9 -4 0

In fo rm a to r
lu b o ń s k i ...................4 0

O g ło s z e n ia  
r e k la m o w e ......3 4 -4 8

✓ -------- ----------------
J e ś li co ś

w y m a g a  interwencji 
prasowej - z a d z w o ń

0 -6 0 9  6 1 6  29 0  
0 -6 0 9  6 1 6  27 7
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Na tych  szp a lta ch  p rze d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a.

Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n ych  u w a g i m a te ria łów .

Dobre, bo  o d d o ln e

R ozliczam y radnych
Tak jak  zapow iadaliśm y, 15 m arca odbyła się publiczna debata 

m ieszkańców  L asku o raz  radnych  tego  okręgu  zo rg an izo w an a  w 
O środku K ultury przy ul. Sobieskiego przez S tow arzyszenie Centrum . 
Dość n iecodzienna form a (skupienia w jednym  m iejscu radnych da­
nego okręgu) okazała się trafna i godna kontynuacji.

cd. na str. 16

D obre, bo  dob re

K o m o rn ik i
w c h ło n ą
L a s e k
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Mieszkańcy Lasku w pytaniach i pretensjach do radnych

Dobre, bo  w ś ró d  n o w ych  p a ra fia n

D roga krzyżo w a
M ieszkańcy Lubonia z parafii 

pw. św. Barbary przeszli 2 kwiet­
nia o godz. 19.00 ulicami Kołłą­
taja, 11 Listopada i Traugutta szla­
kiem Drogi krzyżow ej, podczas 
której m łodzież przedstawiała ko­
lejne stacje  zaim prow izow anej 
Męki Chrystusa. Zrobiła to z wiel­
kim zaangażowaniem  i pośw ięce­

n iem , p o m im o  p rz e jm u ją ce g o  
chłodu, w otoczeniu pochodni i 

Przy wsparciu grup parafialnych, 
chóru, sió str zak o n n y ch , m in i­
strantów oraz m łodzieżowego ze­

społu m uzycznego. N a stacjach 
przygotow anych na podwórkach 
now ych  osiedli m odlono  się za 
parafian od niedawna zam ieszka­
łych w Luboniu. Drogę krzyżow ą 
zakończono w tym  roku na cm en­
tarzu w  Żabikowie, gdzie przy kil­
ku ostatnich stacjach w spom ina­
no zmarłych.

Nad bezpieczeństw em  uczest­
ników nietypowego nabożeństwa 
czuw ała jak  zwykle straż miejska 
i policja.

(K .K .)

1T (iw  roku droga krzyżow a  w parafii sir. Barbary przechodziła również 

przez podwórka nowych osiedli

WYTWÓRNIA
BETONÓW

TOWAROWYCH

W  zw iązku z n iew ykorzystanym  
potencjałem  oczyszczalni ścieków  w 
Ł ęczycy istnieje m ożliw ość skanali­
zow ania w krótkim  czasie w  oparciu 
o tę inw estycję lubońskiego Lasku.
Kom orniki jak o  gm ina w iejska m ają
szanse uzyskać na ten cel dofinansow anie ze środ­
ków  Unii Europejskiej. Lasek zostanie w ięc przy­
łączony (rów nież adm inistracyjnie) do K om ornik.
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W tej spraw ie w  obu gm inach będzie w najbliższym  
czasie rozpisane referendum . Kw estie te rozpatryw a­
no na spotkaniu 1 kw ietn ia br. (P aP )

D obre, bo  w y ró żn io n e

Zabaw nie dla kobiet
Film  „W ładca Talizm anów  -  

P o w ró t F ry tk a ” z re a liz o w a n y  
przez uczniów  z  m aturalnej k la­
sy  V I LO w P o zn an iu  zd o b y ł 
w yróżnienie w  kategorii „zabaw ­
na konw encja” na ogólnopolskim  
konkursie. II W arszawski Festi­
wal F ilm ów  L icealnych, bo  tak  
n a z y w a ło  s ię  to  w y d a rz e n ie ,

m ożna w nioskow ać, że film  jes t 
parod ią  „W ładcy Pierścieni” , to 
n ie obyło się bez w ykorzystania 
m otyw ów  także z innych produk- 
c ji .  P r z e d s ię ­
w z ię c ie  z o s ta ło  
z re a l iz o w a n e  z 
okazji D nia K o­
b ie t ,  a  d z ie ln a

Kadr z  film u. Drużyna Wisiora w akcji

odbył się  26-27 m arca w W arsza­
w ie  w  tam tejszym  X X V III LO.
Jury  festiw alu stanow ili film ow ­
cy i film oznaw cy z kraju, a  pa­
tronat na im prezą objął m .in. pre­
zydent W arszawy. C hoć z  tytułu

D obre , bo  p ię kn e
Pisanki p. M irosław y W izy-Schoenradt 

z  ul. N ow iny były n ie lada ozdobą  św ią­
tecznego stołu.

#9?
Luboń, ul. R. Maya 1(RS9&

D rużyna W isiora m usi pokonać 
rozm aite złe m oce, by uratow ać 
to  św ięto. Jedna ze scen film u na­
kręcona była na lubońskich wa-

Początek .0 0 .

WS*P^>|<Y!

Festiwalowy p lakat

łach przy ul. Spadzistej, a w eki­
p ie realizacyjnej był lubonianin. 
B udżet realizacji w ynosił dokład­
nie 0 złotych, co dow odzi, że na 
p raw dę nie do w szystk iego  po ­
trzebne są  pieniądze.

M il@ s

SKLEP AUTO-CZĘSCI
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  paw ilon 5A (vis a vis PKO) 

oferu je
części do: FIATÓW, DAEWOO, TICO, MATIZ 
akum ulatory, oleje, filtry , e lem enty blach

(H6003)

p o n -p t 8 .00-18.00, sob 9 .00-14 .00  
T e l. 8 9 3 -1 3 -7 3
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C O  N O W E G O
W tym  m iejscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię budu je  w Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięc iach pub licznych  -  m ie jsk ich  i  pryw atnych. 

Je że li je s te ś c ie  P aństw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian , b ie rzec ie  w  n ich  u d z ia ł lu b  za u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

U zu p e łn ien ie
Rozpoczęto budowę odcinka ul. Niepodległości, od ul. Przemysłowej do 

nowej -  ul. Dębieckiej. Powstanie ok. 200 mb asfaltu i chodnika. Koszt in­
westycji -  ok. 180 tys. zł. (I)

K o lorow e budki
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W ięce j w o d y
Poznańska spółka AQ U  A N ET kontynuuje bu­

dow ę w odociągu głów nego fi 200 m m  w ul. A r­
mii Poznań. Inwestycja, której finisz spodziew a­
ny  jes t latem, będzie dopięta do istniejącej sieci 
w odociągow ej Lasku. Inw estorzy  ob iecu ją, że 
skończą się problem y z ciśnieniem  w ody w  tej 
części m iasta. (I)

Ł a g o d n ie j
W yprofilow ano na now o łuki jezdn i przy 

w yjeździe z ul. 1 M aja w  Sobieskiego. (B)

Na wniosek miasta Sta­
rostwo Powiatowe uzu­
pe łn iło  stan po jem ni­
k ó w  do  se g reg a c ji 
odpadów opakowanio­
wych o 4  komplety. Za­
rządzający pojem nika­
mi Kom-Lub ustawił je  
w dwóch nowych miej­
scach (na ul. Dożynko­
wej i Szafirowej), a po­
zo sta łe  u m ieszczo n o  
jako  dodatkowe w  ist­
niejących ju ż  punktach. 
(N)

Do
ko m p le tu

W czesną w iosną  parafia pw. św. 
Jana B osko rozpoczęła ko le jną  in­
w estycję -  tynkow anie  dom u p a ­
rafialnego. Ten duży budynek o po­
w ierzchni 1000 m 2 tynku  d e fin i­
ty w n ie  g o to w y  b ę d z ie  la te m . 
D ocelow o obiekt będzie korespon­
dow ał kolorystycznie z kościołem  
i probostw em , stanow iąc kom pleks 
parafialny. (P P R )

W io s e n n e
p o rząd k i

O tej porze w Lu­
boniu odm alow yw a­
ne są  w iaty przystan­
ków  autobusow ych i 
m y te  po  z im o w y m  
błocie barierki przy 
jezdniach .

O c ze k u jem y  na 
m a lo w a n ie  p a só w  
na jezd n i, co zgod­
nie z  tradycją  m oże 
nastąp ić  do p iero  w 
czerw cu przed Dnia­
mi Lubonia. (N)

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u ko w e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o z b io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,

tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

n o k s z ta tcg 

Zbigniewa Kiedacza

liceum dzienne

O FE R TA  E D U K A C Y JN A : 

czesne  ty lko  140 z ł m ies ięczn ie  

p rzy jazna  i kam era lna  a tm osfe ra  

s typend ia  naukow e i soc ja lne  

indyw idua lne  pode jśc ie  do ucznia 

now oczesna  p racow n ia  kom pu te row a  

różne  fo rm y za jęć  poza lekcy jnych  

rów n ież k lasy te ra peu tyczne  - 

o rgan izow ane  dla uczn iów  m ających  

p rob lem y edukacy jne  typu  dysg ra fia , 

dys lekc ja , dyso rtog ra fia , itp.

(czesne  170 zł)

w w w .liceum kiedacza .poznan.p l

http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
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Jak cię widzą, tak cię piszą B u rzó w ka  w  Lasku
Hol U rzędu M iasta nabiera now oczesnego oblicza. Podw ieszane sufity z łagod­

nym  ośw ietleniem , efektow na posadzka, przystępny kontuar dla petentów  i zm ienio­
ne tablice inform acyjne -  to niektóre now e elem enty tego reprezentacyjnego dla in­
stytucji pom ieszczenia. (S)

N a ul. Rydla, u zbiegu z ul. Podgórną w ostatnich dniach m arca założono odcinek 
instalacji burzow ej. K ratka ściekow a znajduje się w  m iejscu, w  którym  podczas każ­
dych opadów  tw orzyła się ogrom na kałuża. M iejm y nadzieję, że zlikw iduje to pro­
blem  sąsiedniej posesji, w ielokrotnie w cześniej podtapianej.

(B)

Bliżej in ternetu
K w otą blisko 500 tys. zł Telew izja K a­

blow a TESA T zakończyła  m odernizację  
sieci TV K  na osied lu  SM  L ubonianka. 
M o d e rn iz a c ja  p o le g a ła  na  w y m ia n ie  

w s z y s tk i c h  
w ęz łó w  m a ­
g istra ln y ch  i 
c z ę śc i  o k a -  
b 1 o  w  a n i a 
o raz  na  uru- 
c h o m i e n i u  
n o w y c h  o d ­
cinków  świa- 
11 o w  o d u . 
C ała  „o p era ­
c ja ” p ro w a ­
dzona była w 

sposób m ożliw ie n iezakłócający dotych­
czasow ego odbioru program ów  radiow ych 
1 telewizyjnych. Przebudow a sieci m iała na 
celu uruchom ienie w każdym  m ieszkaniu 
usługi szybkiego dostępu do internetu. Od 
końca stycznia w szyscy m ieszkańcy Lu- 
bonianki m ogą  korzystać z  tzw. sztyw ne­
go łącza kablow ego z  24-godzinnym  nie­
lim itow anym  dostępem  do sieci internet.

N ow y w ęzeł optyczny um ożliw iał będzie 
w przyszłości rozbudow ę sieci o kolejne 
ulice i osiedla Lubonia. Już  teraz trw ają  
p race  nad o dcink iem  ul. Ż ab ik o w sk a  -  
W schodnia, gdzie w krótce kolejni m iesz­
kańcy b ęd ą  m ogli korzystać z pełnej ofer­
ty Telewizji Kablowej TESAT.

prezes -  K rzysztof Piątek

rr

P otrzebu jącym

HHMMY
Muru*

3

P an o ram a firm
Pierw szy w  Lu­

b o n iu  k a n to r  w y ­
m ia n y  w a lu t  p o ­
w s ta ł na  te r e n ie  
Gesy, vis-a-vis Pajo 
Centrum . Jestczy n - 

ny od poniedziałku 
do p iątku  w godz. 
°d  8.30 do 18.30, a 
w soboty od 9.00 do 
15-00. (K .K .)

kantor

Z in ic ja ty w y  
C a r i ta s u  p rz y  
b iu rz e  p a ra f ia l­
nym  kościoła pw. 
św. B arbary zain- 
s t a l o w a n o  
skrzynkę na zgło­
sz e n ia  o d  o só b  
p o tr z e b u ją c y c h  
pom ocy  i o fe ru ­
jący ch  ją . (HS)

Kia
Lubońska spółka m iejska K om -Lub zakupiła  n o w ą  w yw rotkę o ładow ­

ności 3,5 tony za ponad 58 tys. zł. (R)

To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e z p ia tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  
p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z re d a k c ją  -  d o trz e m y  
do  P ańs tw a , w y k o n a m y  zd ję c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

O dnow iony i poszerzo­
ny salon fryzjerski przy ul. 
Jaśm inow ej 8 oferuje now e 
usługi kosm etyczne -  p ie­
lęgnację dłoni, m anicure i 
pedicure. (K .K .)

Przy ul D ąbrow skiego, obok m yjni sa­
m ochodow ej otw arto now ą kolekturę Lot­
to. W  sąsiedztw ie znajduje się rów nież sa­
lon gier. (R)

W  Pajo C entrum  otw arto b istro o na­
zw ie K EB A B . O kienko na zew nątrz lo­
kalu um ożliw ia zakup dań na pow ietrzu 
od niedzieli do czw artku w godz. 10.00- 
24.00 a w soboty 10.00-3.00. (K .K .)

N ow y punkt handlow y przy ul. 11 
listopada 103 -  D elikatesy „O scar” . W  
stałym  asortym encie: alkohole, słody­
cze, a rtykuły  spożyw cze itp. (w ięcej 
patrz na stronach reklam ow ych) (1)
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Ta ru b ry k a  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  sp o ty k a c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „  W ie ś c i’

U B O f l S K I E

b y  to  zm ie n ić !

Na rękę
K o s z ty  in w e s ty c ji

B udow a ronda na skrzyżow a­
niu ul. Ż ab ikow skiej i Puszkina 
w ym agała poszerzenia pasa jez d ­
ni i dokonania p rzebudow y istnie­
jąc y ch  w cześniej w  tym  rejon ie  
układów.

Urząd M iasta potrzebow ał zgo­
dy najbliższego w łaściciela  na od­
s tą p ie n ie  c z ę śc i  g ru n tó w  i ze  
w zględów  bezpieczeństw a drogo­
w ego przestaw ienia w jazdu na po­
sesję. W  zam ian ob iecano  p rzy ­
kryć część Potoku Junikow skiego 
przechodzącego przez działkę ka­
nałem . O b iecano  też  w y rażen ie  
zgody na zm ianę lokalizacji gara­
żu i w yrów nanie terenu przyw ie­
z io n ą  ziem ią. W cześniej przyrze- 
czono rów nież podłączenie dom u 
do kanalizacji sanitarnej, z czego 
zrezygnow ano bez poinform ow a­
nia zainteresow anych. W łaścicie­
le posesji na w łasną  rękę, za kilka 
tysięcy  złotych, m usieli w ybudo­
w ać w ięc  p rzy d o m o w ą  o czy sz ­
czalnię ścieków.

cd. na  str. 13

Przestawienie bramy oraz przesunięcie skarpy Poto­
ku Junikowskiego, co spowodowało zwężenie przejaz­
du i zabór kilku metrów prywatnej ziemi, uniemożli­
wia teraz dojazd z  opalem p o d  dom. Radąfachowców  
z Urzędu Miasta je s t  przeniesienie kotłowni na drugi 
koniec domu albo przestawienie się na gaz. Na zdję­
ciu czerwonym kolorem zaznaczono prawidłową (po­
przednią) linię p łotu i działki.

U w aga,
n ie b e zp ie cze ń s tw o !

W  okolicy 
O środka

Kultury i poczty 
w Lasku 

znajduje się źle 
zabezpieczona 
duża dziura w 

chodniku. 
R uchom a 

blaszana klapa, 
jak  w idać, nie 

spełnia sw ojego 
zadania, (s)

C zas  u sterek
N a ścianach całego w zgórza pow stałego na w ysypisku przy  ul. Ż abikow skiej 

oraz skarpach w zdłuż obw odnicy  w oda czyni szkody. (N)

R ó żn ice  s ta n d a rd ó w
N a łu k u  o d d a ­

nej w  końcu listo­
pada ul. Dębieckiej 
pow stała w yrw a w 
k raw ężn iku . W ni­
k liw y  o b se rw a to r 
zauw aży, że  p rzy ­
czyna tkw i w  pro­
w izo rycznym  w y ­
konaniu odw odnie­
nia. Do znajdującej 
się pod chodnikiem  
stu d z ien k i b u rz o ­
wej w oda z jezdni 
d o s ta je  s ię  p rz ez

w ybite w kraw ężnikach szczerby. Pom ija­
jąc  niem ożność czyszczenia studzienki, nie 
sposób nie dostrzec w adliw ej, słabej kon­
s t ru k c ji  ta k ie g o
rozwiązania, w  któ­
ry m  ś ro d e k  s tu ­
d z ie n k i  z n a jd u je  
się na styku dw óch 
krawężników. Wy­
starczy w iększy na­
c is k  i k ra w ę ż n ik  
pęka (jak  na zd ję­
ciu). Podobne hity 
z n a jd u ją  się  p rzy ­
n a jm n ie j w  k ilk u  
innych m iejscach.

U kryte  odw od­
n ie n ia  s to so w an e  
s ą  p o w s z e c h n ie .  
N ajbliższe znajdu­
je  się na w iadukcie 
ul. Arm ii Poznań, z 
tym , że studzienka 
je s t tam  z praw dzi­
w e g o  z d a rz e n ia .  
Jak w idać na zdję­
c iu , m a  ż e l iw n ą  
konstrukcję , która 
u m o ż liw ia  c zy sz ­
czenie.

Podczas przeka­
zyw ania  obw odni­

cy Luboniow i w ykonaw ca podkreślał, że 
inw estycję  zbudow ano  w edług  polskich  
standardów ... (I)
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Na lew o

N a ul. K ościuszki p rzejeżdżają­
cym  sam ochodom  kłania się latarnia 
uliczna -  nie z  grzeczności, a le  ze 
starości. (B)

Nie tylko w polskiej polityce, ale rów ­
nież na lubońskich znakach drogow ych czer­
wień zam azuje się. Brak kontrastu utrudnia 
czytelność i robi się niebezpiecznie. (I)

Z a n ik
czerw ien i
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Parafia pw, św, Maksymiliana Marli Kolbego
P o ło ż o n a  je s t  p o d o b n ie  ja k  p o z o s ta łe  n a  o b sza rze  

daw n ej p a ra fii w iro w sk ie j pw . św. F lo rian a . M iesz k ań c y  
L asku  p rz e z  d z ie s ią tk i la t p o k o n y w a li k ilk u k ilo m etro w ą  
Irogę, a b y  d o trz e ć  d o  sw e g o  k o śc io ła . In te n sy w n e  

z a s ie d la n ie  ty c h  te re n ó w , z w ła s z c z a  p o  II  w o jn ie  
św ia to w ej, sp o w o d o w a ło , ż e  ju ż  w  la ta ch  p ię ć d z ie s ią ty ch  
m ie szk a ń c y  z ac z ę li m a rz y ć  o  p o w sta n iu  p a ra fii w  L asku .

Św. M aksym ilia n  Kolbe
(1894 -1941 ) -  fran c isz ­
kan in , m is jonarz , za ło ży ­
cie l M ilic ji N iepoka lane j 
i sem ina rium  w  N iepo­
ka lanow ie , w yd a w ca  -  
po lsk i św ięty. W  h itle row ­
skim  oboz ie  ko ncen tra ­
c y jn ym  w  O św ię c im iu  
o fia ro w a ł sw e życ ie  za 
obcego  cz łow ieka  -  o jca

rodziny. Z m arł w  bunkrze  g łodow ym  dob ity  po 
d w ó c h  ty g o d n ia c h  z a s trz y k ie m  tru c iz n y . 
B eaty fikow any w  1971 r. kanon izow any w  1982 r. 
P a tro n  d ie c e z ji g d a ń s k ie j i k o s z a liń s k o -  
-ko łobrzeskie j.
Na zdj.: O braz nam a low any p rzez Danutę  
P ią tk o w ia k . Z o s ta ł p o ś w ię c o n y  p o d c z a s  
p ie lg rzym k i do  N ie p o ka la n o w a  (la ta  80 .). 
Z na jdu je  się na g łów ne j śc ian ie  kościo ła.

G ie re k ) ju ż  z a  z g o d ą  w ła d z , p o w ię k sz o n o  p o m ie szc z en ia  
do  45  m 2. K o le jn e  la ta  to  p rz e k w ate ro w a n ie  p o z o sta ły c h  
m ie szk a ń c ó w  b u d y n k u  i d a lsz e  p o w ię k sz a n ie  p o w ie rz ch n i 
do  96  m 2. N a s tę p n ie  d o b u d o w a n o  też  sa lk ę  ka te ch e ty c zn ą .

R o k  1974  p rz y n ió s ł  k o le jn y  p o s tę p  -  d e c y z ją  
k s . a rc y b is k u p a  A n to n ie g o  B a r a n ia k a  z  7 g ru d n ia  
w  „ B e tle j e m c e ” , n a z w a n e j k a p l ic ą  p o d  w e z w a n ie m  
b ł. (w te d y ) M a k sy m ilia n a  M arii K o lb e g o , u tw o rz o n o  
O ś r o d e k  D u s z p a s t e r s k i ,  k tó r e g o  r e k to r e m  z o s t a ł  
ks. M arian  M ik o ła jcz a k .

Je m u  to  w ła śn ie  d w a  la ta  p ó źn ie j (1 3 .0 7 .1 9 7 6  r.) 
u d a je  s ię  w  k o ń c u  z d o b y ć  p o z w o le n ie  n a  b u d o w ę  
ko śc io ła . B u d u je  s ię  go  w g  p ro je k tu  H e n ry k a  M a rc in ­
k o w sk ieg o  w  m ie jscu  „ B e tle je m k i” . P o  ro k u  -  7 s ie rp n ia  
-  ks. b isk u p  M arian  P rzy k u ck i u ro c z y śc ie  p o św ię c ił n o w ą  
św iątyn ię .

W  ro k u  1979 -  1 s ie rp n ia  ks. a rc y b isk u p  M etro p o lita  
P o zn ań sk i Je rz y  S tro b a  w y d a je  d ek re t, w  k tó ry m  e ry g u je  
( tw o rz y )  p a ra f ię  p o d  w e z w a n ie m  B ło g o s ła w io n e g o  
M ak sy m ilia n a  M arii K o lb e g o  w  L ub o n iu -L ask u .

N ieste ty , sy tu ac ja  p o lity c z n a  i s to su n ek  ó w czesn y ch  
w ład z  p ań stw o w y ch  do  K o śc io ła  sk u tec z n ie  u n ie m o ż li­
w ia ły  te  plany. O d d o ln e  p ró b y  za ło że n ia  now ej parafii 
p rzez  S p o łeczn y  K o m ite t B u d o w y  K o śc io ła  w  L ask u  
w  1958 r. i zeb ran ie  p ie n ię d zy  n a  te n  cel zak o ń c z y ły  się  
k o n fisk a tą  ś rodków  na  rzecz  sk a rb u  pań stw a .

R odzina  Ju rgów  (z  k tó re j p o c h o d z ił p ó ź n ie jsz y  k s iąd z  
p ra ła t B o lesław  Jurga , 1933-1995) n a  sw ej d z ia łce  p rz y  
u l. 1 M aja  (tam , g d z ie  o becne
p ro b o s tw o ), w  1966 r. s taw ia  
d re w n ia n y  b a rak  d la  celów  
k u ltu  re lig ijn e g o . T rzy  la ta  
p ó ź n ie j, n a k az e m  ó w czesn y ch  
w ła d z  k o m u n is ty c zn y c h  barak  
zn iszczono .

R ó w n o leg le  p ró b a  u tw o- 
z e n i a  d o m u  m o d l i t w y  

o d b y w a  s ię  u  p a ń stw a  K a sz te ­
lanów , k tó rz y  p rz e k az y w a li do 
d y sp o zy c ji k o śc io ła  po  ko le i 
c z ę ść  p o m ie s z c z e ń  sw o jeg o  
d o m u  p rz y  u l. S o b ie sk ie g o  81.
N a jp ie r w  1 7 -m e tr o w e  p o ­
m ie sz c z e n ie  s ta je  s ię  d o m e m  
m o d litw y  z w an y m  p o to c z n ie  
.B e tle je m k ą ” , g d z ie  o d p ra ­

w ian e  są  m sze  św. W  1970 r. 
s t a n o w i s k o  1 s e k r e t a r z a  

w  p a ń stw ie  o b e jm u je  E d w ard

K o ś c ió ł w  Lasku -
w  1977 r. na m ie jscu  , 
b ry ły  now ego kościo ła .

je d n o na w o w y zb udow any 
.Be tle jem ki” . W  g łęb i za rys

„B e t le je m k ą ”  - od 1967 r. dom  m od litew ny na 
posesji W acław a  Kaszte lana , późn ie j kap lica  
(obecn ie  w  tym  m ie jscu  sto i kośció ł). W 1974 r. 
o t rz y m a ła  w e z w a n ie  b ło g o s ła w io n e g o  
(w ów czas) M aksym iliana  M arii Ko lbego. Było 
to  p ie rw sze  w  P o lsce  i na św iec ie  użycie  
pa trona tu  tego  zakonnika.

D w a  la ta  p ó źn ie j (1981 r.) 
te ren , na  k tó ry m  u sy tu o w an a  
j e s t  ś w i ą t y n i a  ( p r a w i e  
3 3 0 0  m 2), s ta je  s ię  w ła sn o śc ią  
parafii.

N ie w y s ta rc z a ją c a  p o w ie ­
rz c h n ia  i z b y t m a ła  k u b a tu ra  
św ią ty n i z m u sz a  d o  p o d ję c ia  
b u d o w y  ko le jn e j. Z a d a n ia  teg o  
p o d ją ł s ię  o b e cn y  p ro b o sz cz  
ks. J ó z e f  M ajch rzak . W  2001r. 
ro z p o c z ę to  b u d o w ę  n o w e j,  
w ię k s z e j  ś w ią ty n i  i d o m u  
p a r a f i a l n e g o  w g  p r o j e k tu  
J a r o s ł a w a  R o m a ń s k i e g o  
i J a c k a  So łga ły . In w e sty c ja  
f i n a n s o w a n a  j e s t  z  o f i a r  
w ie rnych .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie” , Opracowanie: 
Piotr Paweł Ruszkowski, Stanisław Malepszak, Hanna Siatka, Beata Jankowiak.

C z y l i ,  c o  k a ż d y  l u b o n i a n i n  o  s w o i m  m i e ś c i e  w i e d z i e ć  p o w i n i e n

Z b ió r pods taw ow ych  in fo rm acji w  odc inkach, pub likow anych z okazji 50. roczn icy p ra w  m ie jskich.

Parafie i kościoły lubońskie
Wiara je s t  tym, co przez wieki pozwalało 

przetrw ać trudne czasy, zachować jedność  
narodową i godność człowieka.

D o  p o c z ą tk u  X X  w. lu d n o ść  z am iesz k u jąc a  
o b sz a r  d z is ie jsz e g o  L u b o n ia  k o rz y s ta ła  z  k o śc io ła  
w  W ira c h , k tó ry  p rz e z  7 00  la t b y ł ich  pa ra fią . 
P ie rw s z ą  ś w ią ty n ią  w  L u b o n iu  b y ł z b u d o w a n y  
p o d c z a s  z a b o ró w  (1 9 0 8 -1 2 ) p rz e z  o sa d n ik ó w  n ie ­
m ie c k ic h  z b ó r  e w a n g e lic k i p rz y  p l. b ł. E d m u n d a  
B o ja n o w sk ie g o . K ró tk o  po  o d z y sk a n iu  n ie p o ­
d le g ło ś c i  w  1920  r. Z g ro m a d z e n ie  S ió s tr  
S łu ż e b n ic ze k  k u p u je  o b o k  w  Ż a b ik o w ie  by ły  
s zp ita l z  m y ś lą  o  z a ło ż e n iu  n o w ic ja tu . T u taj też  
od  p o c z ą tk u  1921 r. z  d o m o w e j k a p lic y  o b s łu g i­
w an ej p rz e z  ks. k a p e la n a , g d z ie  z n a jd u je  s ię  
n a jś w ię ts z y  s a k ra m e n t, k o rz y s ta ją  o k o lic z n i 
m ieszk ań cy . W  n a s tę p n y m  ro k u  p rz y  ich  p o m o c y  
w y b u d o w a n o  w ię k sz ą , d o s tę p n ie js z ą  k a p lic ę  
(d z is ie jsz e  san k tu a riu m  b ło g o s ła w io n e g o  E d m u n ­
da  B o ja n o w sk ie g o ), k tó re  w  1928 r. p rz e k sz ta łc o ­
n o  w  p a ra f ię  ż a b ik o w s k ą  pw . św. B arbary .

Obszary parafii

K a p lica
5  K a p lica  p la n o w a n a  

C m e n ta rz  św. B a rb a ry  

C m e n ta rz  ko m u n a ln y  
w  b ud ow ie

Legenda: 

ii K o śc io ły  p a ra fila n e

Pierwsza siedziba najstarszej parafii katolickiej (pw. św. Barbary) 
na te ren ie  obecnego m iasta Luboń. Dziś S a n k tu a riu m  
bł. Edm unda B o janow skiego -  ustanowione w kaplicy Sióstr 
Służebniczek pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa dekretem 
metropolity poznańskiego, odczytanym 12 września 1999 r. 
podczas uroczystości dziękczynnych za beatyfikację E. Bojanow­
skiego, odprawionych na placu jego imienia w Luboniu. Jest to 
miejsce spoczynku (spro­
wadzonych do Żabikowa 
w 1930 r.) doczesn ych  
s z c z ą tk ó w  z a ło ż y c ie la  
Z g r o m a d z e n ia  S ió s t r  
Służebniczek.

We wrześniu 1972 r., 
z okazji obchodów  100. 
rocznicy śmierci Edmunda 
Bojanowskiego, odbyły się 
tu uroczystości z udziałem 
Episkopatu Polski, któremu 
p rz e w o d n ic z y ł P rym a s  
P o lsk i k a rd yn a ł S te fan  
W yszyńsk i. O becny był 
ta k ż e  k a rd y n a ł K a ro l 
Wojtyła, od 1978 r. -  papież 
Jan Paweł II.

G w a łto w n y  w z ro s t  o s a d n ic tw a  
z w ią z a n y  z  ro z w o je m  p rz e m y s łu  
p o w o d u je , ż e  w  1935 r. tw o rz y  s ię  
n a s tę p n ą  p a ra f ię  i b u d u je  k o ś c ió ł 
w  L u b o n iu  pw . św. Ja n a  B osko .

W  tru d n y c h  d la  ż y c ia  re lig ijn e g o  
c z a s a c h  u s tro ju  k o m u n is ty c z n e g o  
w  P o lsc e , m ie s z k a ń c y  trz e c ie j w si, 
z  k tó re j p o w sta ło  d z is ie jsz e  m ia s to  -  
L a sk u  — sw y m  p o św ię c e n ie m  i d e te r­
m in a c ją  d o p ro w a d z a ją  w  k o ń c u  do  
w y b u d o w a n ia  w  1977 r. k o le jn e j 
św ią ty n i. D w a  la ta  p ó źn ie j s ta je  s ię  
o n a  p a ra f ia ln y m  k o śc io łem  pw . św. 
M ak sy m ilia n a  M . K o lbego .

D y n a m ic z n y  d z is ia j ro z w ó j 
lu d n o ś c io w y  m ia s ta , o g ra n ic z e n ia  
z w iąz a n e  z  m o ż liw o śc ia m i ro z b u d o w y  
n a jw ię k sz e j lu b o ń sk ie j p a ra fii,  p o w o ­
d u ją  k o n ie c zn o ść  tw o rz e n ia  n astęp n e j 
św ią ty n i. P la n u je  s ię  w ię c  w  n a jb liż ­
s z y c h  la ta c h  p o s ta w ie n ie  k a p lic y  
filia ln e j k o śc io ła  św. B a rb a ry  w  n a j­
b a rd z ie j z a lu d n io n y m  o b sza rz e  m ia s ta  
-  „ L u b o n ia n c e ” , p rz y  u l. Ź ró d la n e j.

■0



^ n e  parafie

Schem at p ow staw an ia  parafii i kościo łów  
na te ren ie  Lubonia

1( o d  X I I I  w . )
P a ra fia  

św . F lo r ia n a  
w  W ir a c h

(1 9 6 7 -7 6 )
k a p l ic a  w  d o m u  p a ń s tw a  

K a s z te la n ó w

▼
( 1 9 2 2 -1 9 4 5 )  
k a p l ic a  SS 

S łu ż e b n ic z e k  
N ie p . P o c z .

( 1 9 3 3 -3 5 )  
K a p l ic a  w  sa lc e  

D o m u  G m in n e g o  
p r z y  u l .  A r m i i  P o z n a ń

( o d  1 9 7 7 ) 
o b e c n y  k o ś c ió ł  

św . M a k s y m i l ia n a  
M a r i i  K o lb e g o

n o w y  k o ś c ió ł  
w  b u d o w ie  o d  2 0 0 1  r.

Parafia pw. św. Barbary
D o 1921 r. m ie sz k a ń c y  Ż a b ik o w a  w y z n a n ia  rz y m sk o ­

k a to lic k ie g o  u c z ę sz c z a li d o  k o ś c io ła  p a ra f ia ln e g o  im . św. 
F lo r ia n a  w  W ira c h . S p o łe c z n o ś ć  e w a n g e l ic k a ,  g łó w n ie  
N iem cy , m ia ła  sw ó j z b ó r p rz y  ó w c ze sn y m  pl. W olnośc i 
(d z is ie js z y  k o ś c ió ł  pw . św . B a r b a r y ) .  W  z a k u p io n y m  
w  p o ło w ie  1920 r. o d  N ie m c ó w  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  S ió s tr  
S łu ż e b n ic ze k  z  P le sz e w a  b u d y n k u  sz p ita ln y m  w  p o b liż u  z b o ru  
p o w sta ła , o b o k  n o w ic ja tu , k a p lic a  d o m o w a , w  k tó re j od  
s ty c z n ia  1921 r. z a c z ę to  o d p ra w ia ć  m sz e  i n a b o ż e ń s tw a  św. 
z  u d z ia łe m  o k o lic z n e j lu d n o śc i. Z  u w a g i n a  c ia sn o tę , p rz y

Św. Barbara -  Czczona we 
wszystkich kościołach chrześci­
jańskiego Zachodu i Wschodu. 
Początek kultu -  przed VII w.

Córka zamożnego pogani­
na Dioskora zamknięta w wie­
ży, a następnie zabita przez 
ojca za przyjęcie wiary chrześ­
cijańskie j. Patronka „dobrej 
śmierci” oraz zawodów zagro­

żonych naglą śmiercią (m.in. saperów, marynarzy, 
górników, więźniów).

Na zdj.: fragment obrazu pędzla Bartoszewicza 
z ołtarza głównego.

Parafia pw. 
św. Barbary 
w Żabikowie

Parafia pw. 
św. Jana
Bosko 
w Luboniu

Parafia pw. 
św. Maksym i­
liana Kolbego 
w Lasku

• erygowana • erygowana • erygowana
1928 r. 1935 r. 1979 r.

•  obecny kościół • obecny kościół •  obecny kościół
zbudowany zbudowany zbudowany
w 1908-12 w 1935-38 w 1977 r.

•  konsekrowany
1963 r.

• wiernych • wiernych • wiernych
ok. 13 tys. ok. 6 tys. ok. 5 tys.

• cmentarz • korzysta • korzysta
własny przy z cmentarza z cmentarza
ul. Cmentarnej św. Barbary w Wirach

• odpust •  odpust • odpust
4 grudnia 31 stycznia 14 sierpnia

• obecny • obecny • obecny
proboszcz proboszcz proboszcz
ks. Bernard ks. kan. Karol ks. Józef
Cegła Biniaś Majchrzak

K ośc ió ł poewangelicki w  Żabikow ie (zabytek) 
-  dwunawowy, zbudowany w latach 1908-12 
przez ludność niemiecką sprowadzoną przez 
Komisję Kolonizacyjną na wykupionym w 1904 r. 
od polskich gospodarzy obszarze rozpoście­
rającym się wokół dzisiejszego placu Edmunda 
Bojanowskiego. Na początku lat 20. ub. wieku 
zbór ewangelicki liczył ok. 240 wiernych. 
W 1945 r., po ucieczce Niemców z Żabikowa 
przekazano go parafii katolickiej pw. św. Barbary.

w sp a rc iu  f in a n so w y m  sp o łec z n o śc i ż ab ik o w sk ie j w  6 m ie s ięc y  
w y b u d o w a n o  k a p lic ę  p rz y le g a ją c ą  o d  w sc h o d u  d o  b u d y n k u  
k la sz to rn eg o , k tó rą  p o św ię c o n o  2 4 .1 2 .1 9 2 2  r. O d  teg o  c zasu  
k a p lic a  pw . N a jśw ię ts z e g o  S e rc a  P a n a  J e z u s a  s ta ła  s ię  
m ie jsc e m  c o d z ie n n y c h  n a b o że ń s tw , a  od  25  c z e rw c a  1928 r. 
o ś ro d k ie m  e ry g o w a n e j w  ty m  d n iu  p a ra f ii  pw . św. B arb a ry  
w  Ż a b ik o w ie  (o b e c n ie , od  w rz e śn ia  1999 r. sa n k tu a riu m  
b ło g o s ła w io n e g o  E d m u n d a  B o ja n o w sk ie g o ).

P a ra fia  o b e jm o w a ła  w sie : Ż a b ik o w o , L u b o ń , Ś w ie rc z ew o  
o ra z  w y d z ie lo n e  z  p a ra fii k o m o rn ick ie j F a b ia n o w o  i K o to w o . 
L icz y ła  ok . 5 2 0 0  osó b . W y d z ie lo n o  d la  n ie j z  p ro b o s tw a  
k o m o rn ick ie g o  b e n e f ic ju m  w  p o s ta c i 150 m ó rg  ro li (p o le  na  
te re n ie  p a ra fii k o m o rn ick ie j) . P a ra f ia  ro z p o c z ę ła  d z ia ła ln o ść  
1 lip c a  1928 r. N a le ż a ł do  n ie j d o m  k a to lic k i p rz y  u l. P o n ia to w ­
sk ieg o  2 8 , p rz e z n a c z o n y  n a  m ie sz k a n ie  i b iu ro  d la  p ro b o sz c z a  
(d z is ie jsz y  w ik a ria t)  o ra z  p a rte ro w y  b u d y n e k  o b o k  k la sz to ru  
z  d w o m a  sa lk a m i p a ra f ia ln y m i (o b e c n e  p rz e z n a c z e n ie  -  n ie  
z m ie n io n e ) .  D a ro w iz n a  p a ń s tw a  A n d rz e ja  i S ta n is ła w y  
M iz e rk ó w  w  p o s tac i 1,5 h a  ro li p o m o g ła  u b o g ie j p a ra fii 
u tw o rz y ć  w  1928 r. w ła sn y  c m e n ta rz , p o w ię k sz o n y  w  s ty cz n iu  

1990 r., d z ię k i k o le jn e ­
m u  d a ro w i tej rodz iny .

D u ż a  o d le g ło ść  do  
Ż a b ik o w a  i b ra k  m ie jsc a  
w  m ałe j k a p lic y  s ió s tr  
z a d e c y d o w a ły  o  u tw o ­
rz e n iu  w e  w si L u b o ń  
w  1 9 3 5  r. o d r ę b n e j  
p a ra f ii  (św . J a n a  B o sk o ).

P o  u c ie c z c e  N ie m ­
c ó w  w  1945 r. e w a n g e li­
c k a  sp o łec z n o ść  w y z n a ­
n io w a  w  Ż a b ik o w ie  
p r z e s t a ł a  i s t n i e ć .  J e j  
z b ó r  p rz y  p l. W o ln o śc i 
p rz e k a z a n o  p a ra fii  św. 
B a rb a ry  i p rz e n ie s io n o
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d o ń  o ś ro d e k  p a ra f i i .  W  1951 r. p rz e p ro w a d z o n o  
g ru n to w n y  re m o n t św ią ty n i. P rz y o z d o b io n o  sk lep ien ie  
i s t n i e j ą c y m i  d o  d z i ś  m a lo w id ła m i  T. S z u k a ły .  
W  g łó w n y m  o łta rz u  u m ie sz c z o n o  o b ra z  św . B a rb a ry  
p ę d z la  B ar to sz e w ic z a .

O b e c n ie  p a ra f ia  lic z y  o k o ło  13 ty s . w ie rn y c h  i je s t  
n a jlic z n ie js z a  w  d e k a n a c ie  p u sz c z y k o w sk im , z a s ię g ie m  
te ry to r ia ln y m  s ię g a  d o  F a b ia n o w a  z a  u l. G ło g o w sk ą  
w  P o z n a n iu .

> Jj. Ś jJ.
O d le g ło ść , ja k a  d z ie liła  lu b o n ia n  o d  i ta k  z b y t m ałe j 

ja k  n a  p o trz e b y  p a ra fii  k a p lic y  w  Ż a b ik o w ie , to  g łó w n e  
p o w o d y , d la  k tó ry c h  sp o łec z n o ść  L u b o n ia  p ra g n ę ła  
u tw o rz e n ia  w ła sn e g o  k o śc io ła . W  1931 r. z e b ra ł s ię  
t y m c z a s o w y  k o m i t e t ,  k t ó r y  w y d a ł  o d e z w ę  d o  
„ O b y w a te ls tw a  G m in y  L u b o ń  i o k o lic y ” , w  k tó re j o g ło s ił 
z a m ia r  b u d o w y  św ią ty n i. O d z e w  b y ł nadsp o d z iew an y . 
D e k la ra c je  firm , z o b o w ią z a n ia  i e n tu z jaz m  o b y w ate li 
o ra z  o b ie tn ic e  d o b ry c h  c en  od  lu b o ń sk ic h  ceg ie ln i

Św. Jan Bosko (1815-1888)
-  w kapłaństwie poświęcił się 
w y c h o w a n iu  s z c z e g ó ln ie  
biednej młodzieży, założyciel: 
s z k ó ł,  in te rn a tó w , b o is k  
sportowych, pracowni, autor 
podręczników religii i historii. 
D la po d ję c ia  ap o s to ls tw a  
m ło d z ie ż y  z a ło ż y ł zakon
-  Towarzystwo św. Franciszka 
Salezego.

Patron młodzieży i zakonu 
Salezjanów.

Na zdj.: Figura z pierwsze­
go ołtarza, zniszczona w 1945r.

i rz e m ie ś ln ik ó w  sp o w o d o w a ły , że  w  m a ju  1932 r., 
p o d c z a s  z e b ra n ia  o b y w a te lsk ie g o  z a ło ż o n o  T o w arzy stw o  
B u d o w y  K o śc io ła . W  1933 r. p ro b o s z c z e m  p a ra fii 
w  Ż a b ik o w ie  z o sta je  k s . S ta n is ła w  Ś tre ich , k tó ry  w sp a rty  
d z ia ła n ia m i k o m ite tu , z  e n tu z ja z m e m  z a ją ł s ię  b u d o w ą  
n o w e j św ią ty n i w  L u b o n iu . W  1934 r. z a k u p io n o  z ie m ię  
o d  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ie g o , a  w  n a s tę p n y m  ro k u  
g o to w y  b y ł p ro je k t k o ś c io ła  (S te fa n a  S ta w ic k ie g o ) 
w  k sz ta łc ie  b a z y lik i i w y b u d o w a n o  n a w ę  p o łu d n io w ą .

P ie r w s z e g o  p a ź d z i e r n ik a ,  
ro z p o rz ą d z e n ie m  k a rd y n a ła  
A u g u s ta  H lo n d a  o f ic ja ln ie  
e r y g o w a n o  p a r a f i ę  p r z y  
b u d o w a n y m  k o śc ie le . W  n ie ­
d z ie lę  6 .1 0 .1 9 3 5  r. p o w o ła n y  
z  Ż a b ik o w a , p ro b o sz c z  now ej 
p a ra fii ks. S ta n is ła w  S tre ich , 
o d p ra w ił p ie rw s z ą  m sz ę  św. 
w  g o to w e j n a w ie . P rz y k ry tą  
d a c h e m  b ry łę  k o śc io ła  (b ez  
w i e ż y )  o d d a n o  j e s i e n i ą  
1937 r.

Tablica  z  1998 r. upam ię tn ia jąca  m ęczeństw o 
p ie rw szego  p roboszcza  ks. S tan is ław a  S tre icha 
je s t rep liką  p łasko rzeźby  zn iszczone j pożarem  
podczas  w o jny  w  1945 r.

«IA8Z STANISŁAW STREtCH 
pierwszy pasterz parafii 
UBOliSKIfłCOSWItWTYB 
kościele raimy meotskili 
DMIA 27 LUTEGO 1938 r.

O d  k ilk u n a s tu  la t p la n u je  s ię  ro z b u d o w ę  k o śc io ła . 
P ie rw o tn ie  ro z p a try w a n o  p o w sta n ie  d ru g ie j św ią ty n i n a  
te re n ie  n a le ż ą c y m  d o  p a ra fii, p o ło ż o n y m  p rz y  o s ie d lu  
L u b o n ian k a , o b o k  au to stra d y . P la n o w a n a  o b e c n ie  k a p lic a  
f il ia ln a  m a  s tan ą ć  p rz y  u l. Ź ró d la n e j ( lo k a liz a c ja  je s t  
e fe k te m  z a m ia n y  g ru n tó w  m ię d z y  p a ra f ią  a  m ia s tem  
i S p ó łd z ie ln ią  M ie sz k an io w ą ).

Zamach
Z im ą  n a stę p n e g o  ro k u , ta  n o w a , n ie d o k o ń c z o n a  

je s z c z e  b a z y lik a  z o s ta ła  o k u p io n a  k rw ią  m ę c ze ń sk ą . 
P o d c z a s  d z ie c ię c e j m s z y  św ., w  n ie d z ie lę  2 7  lu te g o  
1938 r., trz e m a  s trz a łam i z  p is to le tu , z  o d le g ło śc i k ilk u  
m e tró w , z o s ta ł z a b ity  ks. p ro b o sz c z  S ta n is ła w  S tre ich . 
L u b o ń sk i z a m a c h  z  rę k i d z ia łac z a  k o m u n is ty c z n e g o  b y ł 
w y d a rz e n ie m , k tó re  o b ie g ło  c a łą  P o lsk ę .

W  ty m  sam y m  1938 r. w y b u d o w a n o  je s z c z e  w ie żę  
i z a w ie sz o n o  d w a  d z w o n y  ( je d e n  o  n a z w ie  „ S ta n is ła w ” 
ku  c zc i z a m o rd o w a n e g o  d u sz p a s te rz a )  o ra z  p o d ję to  
a m b itn e  z a d a n ie  b u d o w y  d o m u  p a ra fia ln e g o , k tó ry  do  
w o jn y  o s iąg n ą ł b ry łę  z ac h o w a n ą  do  d z iś.

P o d c z as  II w o jn y  św ia to w e j, w  p a ź d z ie rn ik u  1941 r., 
po  a re sz to w a n iu  i o sa d z e n iu  w  o b o z ie  D a c h a u  k s ię d z a  
B r u n o n a  S t a c h o w s k ie g o  ( z m a r l  t a m  n a  s k u te k  
e k sp e ry m e n tó w  m e d y c zn y c h  w  1942 r.), k o ś c ió ł z o sta ł 
z a m k n ię ty  i z a m i e n i o n y  n a  m a g a z y n  ś r o d k ó w  
o p a tru n k o w y c h . D o m  p a ra f ia ln y  s łu ż y ł  j u ż  w te d y  
N ie m c o m  ja k o  sk ład n ica  c em en tu  d o  b u d o w y  p o b lisk ie j 
a u to strady . W  s ty cz n iu  1945 r. w o k ó ł k o ś c io ła  to c z y ły  s ię  
w a lk i ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  z  N ie m c am i. Ś w ią ty n ia  
w ó w cz a s  sp ło n ę ła , z o s ta ły  ty lk o  m u ry  a  n a  n ic h  ś lad y

K ośc ió ł w Lubon iu  -  trzynawowa bazylika 
zbudowana w latach 1935-38 wysiłkiem lokalnej 
s p o łe c z n o ś c i.  P rzy  m u ra ch  p o c h o w a n o  
zamordowanego podczas mszy św. pierwszego 
proboszcza tej parafii.

p o c isk ó w . B y ł to  n a jb a rd z ie j z n isz c z o n y  w  c z a s ie  w o jn y  
k o ś c ió ł w  o k o licy . O d b u d o w a n y  z o s ta ł do  lip c a . 1946 r., 
a  w  p a ź d z ie rn ik u  ks. T e o d o r N o g a la  o d p ra w ił p ie rw s z ą  
p o  w o jn ie  m sz ę  św. W  la ta ch  1 9 4 7 -5 0  w y b u d o w a n o  
je s z c z e  p ro b o s tw o .

D ru g a  p o ło w a  X X  w. to  p ra c e  z w ią z a n e  g łó w n ie  
z  w y s tro je m  w n ę trz a  (n o w y  o łta rz  g łó w n y  -  d łu ta  
E u g e n iu s z a  O le c h o w s k ie g o ,  f r e s k i  -  B r o n is ła w a  
M y ty c h a , ła w k i, itd .) W  200 2  r. o ty n k o w a n o  św ią ty n ię  
o d  z e w n ą trz , u p ię k sz o n o  fa sad ę  g łó w n ą  i z a in s ta lo w a n o  
ilu m in a c ję  ś w ie tln ą  b ry ły  lu b o ń sk ie j b a z y lik i. ■
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F a k t y
W edług G łów nego  U rzędu S ta tys tyczn e g o  L u b o ń  z o s ta ł 
n a jg o rze j w yp o sa żon y  w  ca łym  p o w ie c ie  p o zn a ń sk im  w  
k o le k to r  k a n a liz a c ji s a n ita rn e j w  2002 r.

Sondaż CZY JESTEŚ ZADOWOLONY Z KO­
MUNIKACJI AUTOBUSOWEJ W LU­
BONIU?

W technicznej infrastruktu­
rze komunalnej Lubonia najwię­
cej miejsca poświęca się każdo­
razowo kanalizacji sanitarnej. 
Co roku z budżetu miasta na ka­
nalizację wydaje się najwięcej 
pieniędzy -  kilkakrotnie więcej 
niż na drogi i chodniki razem. 
Jak się okazuje, ten wysiłek w 
porównaniu z innymi gminami 
naszego powiatu jest i tak mi­
zerny. Z danych liczbow ych 
opublikowanych w „Biuletynie 
Pow iatu P oznańsk iego” (za 
GUS -em ), w ynika, że nasze 
miasto w 2002 r. zajęło ostatnie 
m iejsce na 17 gm in. W ynik 
4,3 km kanalizacji jest prawie 
dwukrotnie niższy od przed­
ostatniej gminy -  Buku, sześcio­
krotnie mniejszy niż w sąsied-

O czywiście to prawda, że w 
gminach wiejskich infrastruktu­
ra musi być dłuższa ze względu 
na większe odległości pomiędzy 
wioskami. Nie chcę też tutaj spe­
kulować, czy łatwiej i taniej kła­
dzie się kanalizację w zabudo­
wie zw artej, czy tam , gdzie 
większe jest rozproszenie od­
biorców. Dlatego na drugim wy­
kresie przedstawiamy ilość pod­
łączeń do kanalizacji sanitarnej 
w ykonanych w tym  samym 
roku. Tutaj już Luboń jest na 13 
miejscu w powiecie z wynikiem 
292 gospodarstw. Można by się 
zastanawiać, czyja w tym więk­
sza zasługa -  władzy miasta czy 
raczej samych mieszkańców, 
którzy za przyłączenie posesji 
do infrastruktury komunalnej

To temat, który nie dotyczy 
wszystkich mieszkańców nasze­
go miasta. Część -  według na­
szych badań 27 % ankietowa­
n ych  — n ie  korzysta  z 
autobusów i posługuje się głów­
nie samochodami.

Z sondażu przepro­
wadzonego tradycyj­
nie w pięciu punktach 
na u licach  naszego 
miasta wynika, że wię­
cej (40%) obywateli 
jest zadowolonych z 
komunikacji autobu­
sowej. Tym razem też 
prowokowaliśmy do 
odpowiedzi na pyta­
nie: dlaczego? I tak 
wśród zadowolonych 
najwięcej osób pod­
kreślało punktualność 
i wygodę jazdy. Nie­
którzy, choć wskazy­
wali odpowiedź pozy­
tywną, chcieli powie­
dzieć sw oje „ a le” !
„Jeździ się dobrze, ale 
są za drogie bilety, 
szczególnie sieciów- 
ki”, „mogłyby kurso­
wać częściej” , „roz­
kłady jazdy różnych li­
nii nie są dopasowane 
- ja k  jadą to prawie jeden za dru­
gim, później godzina przerwy”, 
„tam, gdzie są linie, to jest OK, 
ale brak połączenia z Urzędem, 
cmentarzem, Lubonianką, Au- 
chan”.

Prawie jedna trzecia (29%) 
pytanych mieszkańców Lubo­
nia nie jest zadowolona z ko-

munikacji autobusowej. N aj­
więcej pretensji dotyczyło cen 
zwłaszcza sieciówek, Translu- 
bu, które w porównaniu z inny­
mi liniami (MPK) są bardzo 
wysokie. Na drugim miejscu 
była zbyt mała i nierówna czę-

Czy jesteś zadow olony z 
kom unikacji au tobusow ej w  

Lubon iu?
100%

80%

60%

40%

20%

0%

29%

40%

C Odmówiło

kowo dużo uwag było do kon­
kretnej linii L4.

W śród kom entarzy w iele 
miejsca poświęcano porówna­
niu lubońskich linii Translubu 
do poznańskiego MPK na ko­
rzyść tych drugich. Niektórzy 

w ręcz zastanaw iali 
się, dlaczego nie my­
śli się o powrocie do 
poznańskiego MPK, 
byłoby zdecydow a­
nie taniej, i kursów 
w ięcej, może tylko 
trochę mniej wygod­
nie.

Biorąc pod uwagę 
wypowiedzi jedynie 
osób, które korzystają 
z komunikacji auto­
busowej, można po­
w iedzieć, że w ięk­
szość (58%) lubonian 
je s t zadow olona, a 
42% nie.

HNie korzystam

■  Nie 

□  Tak

M ieszkańcy

stotliwość. W Lasku najwięcej 
osób negatywnie oceniało ko­
m un ikac ję  au to b u so w ą ze 
w zględu na brak połączeń z 
re sz tą  L ubon ia (U rzędem , 
cmentarzem, Lubonianką), w 
Ż ab ikow ie  z ko le i b raku je  
mieszkańcom autobusu do Au- 
chan w Komornikach. Stosun-

W sondażu prze­
prow adzonym  na 
około 240 osobach 
(praw ie 1% m iesz­
kańców) odpowiedzi 
udzielało 17% mło­
dzieży do 20. roku 
życia; najw ięcej -  

37% -  stanowili obywatele sza­
cowani przez respondentów na 
przedział wieku 20 do 40 lat, 
33% to lubonianie do 60. roku 
życia i 13% to osoby powyżej 
sześćdziesią tk i. Jak zw ykle 
większość, tym razem 58%, sta­
nowiły kobiety.

(PPR)

10-krotnie niższy od wyniku 
Komornik (szczegóły patrz wy­
kres).

Niektórzy stwierdzą, że to 
niepełny obraz, gdyż trudno po­
równywać pod tym względem 
gminy wiejskie do miejskich.
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Tę refleksję kieruję zarówno 
do mieszkańców jak i do naszej 
władzy.

W następnym  m iesiącu  
przedstawimy budowę sieci wo­
dociągów.

PPR

Ilość podłączeń kanalizacji 
sanitarnej

w poszczególnych gminach 
Powiatu Poznańskiego 
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O b yw ate l a urząd
U w aga! Je że li na tw o im  g ru n c ie  je s t  d ro g a !

W łaściciele nieruchomości 
zajętych pod drogi publiczne, 
które 31 grudnia 1998 r. pozosta­
wały we władaniu Skarbu Pań­
stwa lub jednostek samorządu te­
rytorialnego i po 1 stycznia 
1999 r. stały się z mocy prawa 
własnością Skarbu Państwa 
lub właściwych jednostek sa­
morządu terytorialnego, mogą 
składać wnioski o odszkodo­
wanie do 31 grudnia 2005 r.
Po upływie tego okresu roszcze­
nia te wygasną.

W arto w iedzieć
- Jeżeli przesunięcia pasa dro­

gowego zostały dokonane w po­
łowie lat 90., roszczenia o od­
szkodow anie za bezumowne 
korzystanie nie uległy jeszcze 
przedawnieniu.

- Odszkodowanie wypłaca 
gmina -  w odniesieniu do dróg

będących 31 grudnia 1998 r. dro­
gami gminnymi.

- Chociaż przepisy wprowa­
dzające ustawy reformujące ad­
ministrację publiczną nie stano­
wią tego wprost, wydaje się, że 
odszkodowanie zasadniczo przy­

O dszkodow an ia  za n ie ru c h o m o ś c i 
za ję te  p o d  d ro g i p u b lic z n e  ty lk o  
do ko ń ca  2005 r.

sługuje właścicielowi nierucho­
mości, który złoży wniosek o 
wypłatę odszkodowania.

Ustalenie w ysokośc i 
odszkodow an ia

W myśl art. 73 ust. 4 przepi­
sów wprowadzających ustawy re­
formujące adm inistrację pu­
bliczną, odszkodowanie będzie 
ustalane i wypłacane według za­
sad i trybu określonych w przepi­

sach o odszkodowaniach za wy­
właszczone nieruchomości, na 
wniosek właściciela nieruchomo­
ści złożony od 1 stycznia 2001 r. 
do 31 grudnia 2005 r. Po upływie 
tego okresu roszczenie wygasa. 
Zasady wywłaszczania nierucho­

mości określa rozdział 5. 
działu III ustawy o gospodar­
ce nieruchomościami (patrz 
podstawa prawna). Podstawę 
do ustalenia wysokości od­

szkodowania stanow i wartość nie­
ruchomości według stanu z dnia 
wejścia w ży cie przepisów wprowa­
dzających ustawy reformujące ad­
ministrację publiczną, przy' czym nie 
uwzględnia się wzrostu wartości 
nieruchomości spowodowanego 
trwałymi nakładami poczynionymi 
po utracie przez osobę uprawnioną 
prawa do w ładania gruntem.

Za „Gazetą Prawną” art. 
Grzegorza Kurczaba
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02.03. -  k ra d z ież  m erced esa  410 w raz 
z  ładunkiem  alkoholu na ul. Żabikow skiej. 
Straty ok. 60 tys. zł;

03.03. -  k ra d z ież  p o rtfe la  na targow i­
sku w  Luboniance. Straty 300 zł;

04 .03 . -  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m  do 
dw óch m ieszkań przy ul.

N iezłom nych. Straty jeszcze  nie osza­
cow ane;

04.03. -  p ró b a  k ra d z ież y  a u ta  Toyo­
ta Yaris przy ul. Leśm iana;

04.03. -  k ra d z ież  te le fonu  kom órko­
w ego z szatni Szkoły Podstaw ow ej nr 2. 
Straty 300 zł;

04/05.03. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
sam o ch o d u  m ark i M azda. Z abrano  p o ­
duszki, k ierunkow skazy oraz radio. Straty 
5 tys. zł;

05.03. -  k ra d z ie ż  z w łam an iem  p o ­
przez wybicie szyby 
do  a u ta  R e n a u lt .
U k ra d z io n o  k o ło  
zapasow e. Straty 1000 zł;

05.03. -  k ra d z ież  k o ła  zapasow ego z 
fiata Seicento. Straty 800 zł;

0 5 /06 .03 . -  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m  
poprzez w yw ażenie  drzw i ba lkonow ych 
do  m ie sz k a n ia  p rzy  u l. 11 L is to p a d a . 
S k rad z io n o  sp rz ę t a u d io -w id eo . S tra ty  
3600 zł;

06 .03 . -  z a trz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
k iero w cy  fiata Seicento na  ul. Opolskiej;

06.03. -  w łam an ie  do sam o ch o d u  przy 
ul. Ż abikow skiej. Skradziono portfel. Stra­
ty 700 zł;

07/08.03. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
fiata 126 p na ul. K ościuszki. Zabrano fo­
tele oraz koła. Straty 1000 zł;

09.03. -  k ra d z ież  v o łk sw ag en a  Polo 
na ul. A rm ii Poznań. Starty 32 000 zł;

0 9 /1 0 .0 3 .- k r a d z i e ż  fia ta  C in q u ecen - 
to  z  parkingu na ul. Sikorskiego. Straty 
6000 zł;

11.03. -  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m  do 
seata Ibizy. Straty 2000 zł;

12.03. -  k ra d z ie ż  d w ó ch  te le fo n ó w  
kom órkow ych w  trakcie pryw atki w  dom u 
przy ul. K rasickiego. Straty 1045 zł;

W m arcu skradziono 7 sam ochodów !

Psi o b o w ią ze k
łL  ulotkach dostarczanych mieszkańcom 

hibońska Straż Miejska przypomina właści­
cielom psów ich obowiązki. Dokument cytu­
jem y w całości:

1. Zgłosić psa do rejestracji w Informacji 
Urzędu Miasta Luboń i opłacić za niego po­
datek do końca marca lub w ciągu miesiąca 
od dnia wejścia w  posiadanie zwierzęcia.

2. Zaopatrzyć psa w obrożę oraz znaczek 
rejestracyjny -  znaczki wydaje Straż Miejska.

3. W wypadku posiadania psa rasy uzna­
nej za niebezpieczną należy uzyskać zgodę na 
jego posiadanie w Urzędzie Miasta Luboń.

4. Poddać psa w wieku powyżej dwóch 
miesięcy obowiązkowemu szczepieniu prze­
ciwko wściekliźnie.

5. Zawiadomić lekarza weterynarii o poja­
wieniu się u psa objawów wzbudzających po­
dejrzenie zachorowania na chorobę zakaźną.

6. Odosobnić psa podejrzanego o zachoro­
wanie na chorobę zakaźną od innych zwierząt i 
uniemożliwić dostęp do niego innym osobom.

i .  Przekazać psa, który skaleczył człowie­
ka, do obserwacji lekarzowi weterynarii.

8. Zawiadomić Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Luboniu o padnięciu psa 
w celu usunięcia jego zwłok.

13.03. -  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m  do 
w ózkam i. Z ginął row er M A G IG  o w arto­
ści 700 zł;

16.03. -  k ra d z ie ż  p ięc iu  s tu d z ie n ek  
k a n a lizacy jn y ch  w raz z obręczam i. Stu­
dzienki znaleziono w  skupie złom u;

16/17.03. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
sklepu na ul. W ojska Polskiego. Zabrano 
g łów nie papierosy o w artości 8000 zł;

1 6 /1 7 .0 3 .-  k ra d z ież  sam o ch o d u  m ar­
k i T oyota  Y aris z  ul. L eśm ian a . S tra ty  
35 000 zł;

19.03. -  k ra d z ie ż  m e rc e d e sa  409 z 
ładunkiem  jednej tony jęczm ien ia  brow ar­
nego z  ul. Sobieskiego;

1 3 /1 9 .0 3 .-  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
altany przy ul. Buczka. Z abrano narzędzia 
ogrodnicze. Straty ok. 10 000 zł;

20 .03 . -  k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m  do 
m ieszkania przy ul. 
K o śc iu szk i. S tra ty  
8000 zł;

20.03. -  zgłoszenie k rad z ieży  b iżu te ­
r ii  na ul. Sobieskiego;

23/24.03. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
sam ochodu Seicento przy ul. Kasprzaka. 
Zabrano radio. Straty 200 zł;

24.03. -  k ra d z ież  m erced esa  z ła d u n ­
k ie m  d a m sk ic h  k a p e lu sz y . S tra ty  ok . 
35 000 zł;

26/27.03. -  k ra d z ież  z w łam an iem  do 
sam ochodu m arki Peugeot 206. Z abrano 
poduszki i radiootw arzacz. Straty 3000 zł;

26/27.03. -  k radzież  kół od dwóch sa­
mochodów marki Seicento na ul. Osiedlowej;

2 6 /2 7 .0 3 . -  k ra d z ie ż  k o łp a k ó w  od 
o p la  A stry  n a  ul. K u ro w sk ieg o . S tra ty  
400 zł;

28/29.03. -  k rad z ież  150 m etró w  k a ­
b la  en erg e ty czn eg o  na poligonie strażac­
kim przy ul. R om ana M aya;

30/31.03. -  k rad z ież  w ózka  sk lepow e­
go o w artości 500 zł z  Pajo C entrum . W ó­
zek sprzedano następnie w  skupie złom u 
za  5 zł. Spraw ca ustalony;

30/31.03. -  k ra d z ież  sam o ch o d u  m ar­
ki Fiat U no z  ul. Kościuszki.

oprać. K atarzyna Frąckow iak

9. Usuwać zanieczyszczenia spowodowa­
ne przez psa na klatce schodowej lub innych 
pom ieszczen iach  budynku służących do 
wspólnego użytku.

10. Usuwać nieczystości stałe pozostawio­
ne przez psa w miejscach ogólnie dostępnych 
dla publiczności, a w szczególności na ulicach, 
chodnikach, placach, trawnikach itp.

11. Na obszarze miasta psa należy prowa­
dzić na smyczy. Zwolnienie ze smyczy możli­
we jest wyłącznie w miejscach mało uczęsz­
czanych  i ty lk o  w w ypadku , gdy je s t  
zapewniona bezpośrednia kontrola nad zacho­
waniem zwierzęcia.

12. Psy niebezpieczne i agresywne oraz 
wszelkie o wysokości w kłębie powyżej 30 cm 
należy w miejscach dostępnych dla publicz­
ności prowadzić w kagańcu.

13. Właściciele nieruchomości są zobowią­
zani trzymać psa na uwięzi lub w kojcu przez 
całą dobę, jeżeli nieruchomość nie jest nale­
życie ogrodzona, tak by umożliwić swobodny 
wstęp osobom trzecim. Należy umieścić w 
widocznym miejscu tabliczkę ostrzegawczą o 
trzymaniu psa.

P odsum ow anie  pracy w  2003 r.
Ilość w szystk ich  działań interw encyj­

nych w zrosła o 15,16 %  w  porów naniu z 
rokiem  2002 i w yniosła 5461. Z tego po­
nad połow a, tj. 54,8%  stanow iły tzw. in­
terw encje w łasne, czyli te, które strażnicy 
podjęli sam odzielnie, gdy podczas patro­
low ania m iasta zauw ażyli jak ieś niepraw i­
d ło w o śc i. S y s te m a ty c zn ie  zw ięk sza n a  
ilość patroli, zarów no pieszych ja k  i ro ­
werowych, w  bieżącym  roku pow innajesz- 
cze tę liczbę zw iększyć.

Dbając o ład na terenie m iasta strażni­
cy podjęli 2874 interw encji zw iązanych z 
u staw ą o u trzym aniu czystości i porząd­

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

A S f i TEL. 998 
8 130 998

W  m arcu nasza jednostka  odnotow ała 
31 interwencji: 26 pożarów  oraz 5 m iej­
scow ych zagrożeń. M iały one m iejsce w 
Luboniu, R osnów ku, K om ornikach, S tę­
szewie, Poznaniu, Puszczykow ie i W irach.

Do najw ażniejszych akcji należy zali­
czyć:

- pożar kotłow ni na ul. R utkow skiego 
w  Luboniu (6 m arca), gdzie na skutek iskry 
z kom ina  spa len iu  u leg ły  ty lk o  śm ieci, 
obyło się bez strat. Interw eniow aliśm y w 
sile dw óch zastępów ;

- pożar drzew a w  K om ornikach (7 m ar­
ca). Po ugaszeniu drzew o należało ściąć z 
uw agi na zag ro żen ie . P odczas tej akcji 
obecna była też policja z  Kom ornik;

- zabezpieczenie lądow iska śm igłow ca 
L PR  w  R osnów ku  (8 m arca), gdz ie  do 
szpitala transportow any był poszkodow a­
ny z  przypuszczalnym  przedzaw ałem  ser­
ca;

- w ypadek drogow y na skrzyżow aniu 
ul. Arm ii Poznań i Dębieckiej w  Luboniu 
(26 m arca), gdzie zderzeniu  u legły  dw a 
sam ochody  osobow e m arki Opel Vectra 
o raz  VW  Golf. Poszkodow any z golfa od­
w ieziony  został do szpitala. Podczas tej 
akcji uży liśm y narzędzi hydrau licznych  
o raz  desk i o rto p ed y czn e j. O becne  były 
również: Szkoła A spirantów  Pożarnictw a, 
policja, pogotow ie ratunkow e oraz pom oc

M a n e w r czy  n ieu w ag a?
W środę 31 m arca, w  południe, na ul. 

Poniatow skiego tuż za placem  Edm unda 
B o ja n o w s k ie g o  d o s z ło  do  z d e rz e n ia  
dw óch sam ochodów . Jadąca citroenem  w 
kierunku pętli autobusow ej .w Żabikow ie 
m łoda kobieta zjechała nagle na lewy pas 
ruchu (w  kierunku ul. Kołłątaja), uderza­
jąc  w zdążający z naprzeciw ka sam ochód 
D aew oo Lanos. Spraw czyni w ypadku z 
obrażeniam i tw arzy, a  je j m ała siostra  z 
urazem  nogi trafiły do szpitala. N a tylnym  
siedzeniu citroena obok dziew czynki znaj­
dow ało  się  je s z c z e  je d n o  z rodzeństw a

U jęc ie  s p ra w c ó w
W Poznaniu ujęto spraw ców  napadów  oraz kradzieży telefonów  kom órkow ych do­

konyw anych na nieletnich. N ajpraw dopodobniej są  to ci sami sprawcy, którzy jeszcze 
m iesiąc tem u zastraszyli pięciu nieletnich w naszym  m ieście, odbierając im telefony- 
Trw a dochodzenie prow adzone przez kom isariaty  w Luboniu i Poznaniu. (K.F.)

ku, a  także z  przepisam i praw a lokalnego.
W arto podkreślić rów nież fakt, że w y­

staw iliśm y w spólnie z  kolegam i z K om i­
sariatu  Policji w  L uboniu 89 w spólnych 
8-godzinnych patroli, a  bieżąca w ym iana 
inform acji pow odow ała, że rozlokow anie 
służb w  terenie było na bieżąco koordy­
now ane.

Stały w zrost interwencji zw iązanych ze 
zw ierzętam i (2003 r. -  o 10%) głów nie z 
psam i, spow odow ał, że w  nadchodzących 
m iesiącach  tem u p rob lem ow i s trażn icy  
m iejscy pośw ięcą szczególnie dużo czasu.

K om endant Straży M iejskiej
M iasta L uboń -  Paw eł D ybczyński

drogow a;
- pożar p iw nicy w  W irach (28 m arca) -  

ogień uszkodził instalację e lek tryczną oraz 
w odną. Straty ok. 10 tys. zł. O prócz nas w 
akcji udział brały służby z JR G  4, Szkoła 
A spirantów  Pożarnictw a, pogotow ie ener­
getyczne oraz policja z  K om ornik;

- 29  m arca  z o s ta liśm y  w ezw an i do 
G im nazjum  nr 2 w Luboniu, gdzie grożo­
no podłożeniem  bom by. W  stan gotow o­
ści postaw ione zostały także Szkoła Aspi­
ra n tó w  P o ż a rn ic tw a , JR G  4, JR G  6 z 
sam ochodem  ratow nictw a chem icznego, 
pogotow ia: ratunkow e, gazow e i energe­
tyczne oraz policja;

- pożar piw nicy na ul. Armii Poznań w 
Luboniu (29 m arca), gdzie dzięki szybkiej 
i spraw nej akcji obyło się bez strat. Przy 
akcji obecni byli: straż m iejska o raz  po­
gotow ie gazowe.

Sekretarz O SP w  Luboniu -  R. So­
bociński

P o d z ię ko w a n ie

Z arząd O chotniczej Straży Pożarnej 
w L uboniu  za  pośrednictw em  „W ieści 
L u b o ń sk ic h ” p ra g n ie  p o d z ię k o w a ć  
ubojni zw ierząt „Be - M ar" z  Lubonia 
(ul. Dw orcow a 47) za nieodpłatne prze­
kazanie w yrobów  dla członków  OSP.

m łodej kobiety, które jednak  nie ucierpia­
ło podczas w ypadku. Pow ażnie uszkodzo­
nego citroena odtransportow ano z  m iejsca 
zdarzen ia  na law ecie. Z n iszczen iu  uległ 
rów nież drugi sam ochód.

Tuż po w ypadku na m iejscu zjaw ili się 
s trażn icy  m iejscy . Pow iadom ien i p rzez 
nich funkcjonariusze  z W ydziału Ruchu 
D rogow ego przybyli jednak  dopiero po 55 
m inutach. S trażn icy  sam i zorganizow ali 
objazd ul. Z ie loną  i L ipow ą do Poniatow ­
skiego. Po 80 m inutach od w ypadku ruch 
w znow iono. (H S)
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W zrost w ydatków
bieżących

Urzędu M iasta

S A M O R Z Ą DHMMaMHBMBBMRHlBI
Kraj oszczędza, a Luboń?
O p o n a d  70% U rząd M ias ta  z w ię k s z y ł sw o je  w y d a tk i b ieżące

K w itiitN  ■  ufi&sęi2004 L  u B o n s K i  c

Program  rządow y
Czytając ostatnio prasę, można zauważyć, 

że często poruszaną problem atyką jest spra­
wa oszczędności w  wydatkach na działalność 
administracji publicznej. Ten modny w ostat­
nim okresie temat wywołany został kryzysem 
wydatków publicznych w kraju oraz bardzo 
szybkim rozrostem biurokracji. Rząd w swo­
im programie uporządkowania i ogranicze­
nia wydatków na siebie zapowiedział daleko 
idące cięcia.

W skali kraju oszczędności sięgać m ają 
w latach 2004-2007 prawie 20,5 miliardów 
złotych.

Obecny rząd planuje zmniejszyć o 15% 
wydatki na służbowe samochody oraz zre­
dukować o połowę liczbę etatów w gabine­
tach politycznych. Według zapowiedzi posta­
nowiono ograniczyć też liczbę stanowisk w 
urzędach wojewódzkich.
Praktyka Lubonia

Mogłoby się wydawać, że problematyką 
oszczędności powinni być zainteresowani 
również działacze samorządowi. Zważywszy,

że adm inistrację  sam orządow ą finansu ją  
mieszkańcy gmin, należy się przyjrzeć, jak  są 
te środki gospodarowane. Można więc zapy­
tać, jak  do koncepcji dokonywania oszczęd­
ności w administracji państwowej zastosowa­
li się rządzący Luboniem. Po analizie planów 
budżetowych miasta na rok 2004 można od­
nieść wrażenie, że władze Lubonia nie widzą 
konieczności oszczędzania na wydatkach ad­
ministracyjnych. W przyjętym budżecie Lu­
bonia na rok 2004 zapisano wydanie na admi­
nistrację publiczną 3 min 60 tys. zł. Stanowi 
to wzrost o 4,25% w stosunku do roku 2003. 
Natomiast realny wzrost budżetu miasta sza­
cowany jest na poziomie 2,6%.

Ten wzrost wydatków na administrację 
Lubonia jest tym bardziej niezrozumiały, że 
ograniczono zakres działania Urzędu Miasta 
o zadania powiatowe. W 2003 r. dotowano 
Luboń kwotą 10 610 zł na funkcjonowanie 
Wydziału Komunikacji w naszym mieście. 
Nie widać więc skutków odjęcia tych środ­
ków otrzymywanych ze starostwa. Po wpro­
wadzeniu Centralnego Systemu Ewidencji

Pojazdów oddział będzie likwidowany. Zli­
kwidowano też w ubiegłym roku w Urzędzie 
Miasta -  MZOS -  Miejski Zespół Obsługi 
Szkół, przekazując zadania wraz z pieniędz­
mi poszczególnym placówkom oświatowym. 
Z tego tytułu również należałoby spodziewać 
się obniżenia kosztów Urzędu a nie wzrostu.

Porównując budżety z lat 2003 i 2004, 
wyraźnie widać tendencję do zwiększania 
wydatków na administrację. Fundusze prze­
znaczone na Radę Miasta nie uległy zmianie 
i wynosząjak przed rokiem 330 tys. zł. Szcze­
gólnemu natomiast zwiększeniu uległy wy­
datki bieżące Urzędu Miasta aż o 74%. God­
nym odnotowania jest też wzrost wydatków 
osobowych o ponad 485 tys. zł, czyli o 3,4%. 
Taka tendencja kłóci się z zapowiadaną pro- 
oszczędnościową polityką państwa w zakre­
sie administracji. W polityce finansowej Lu­
bon ia  m artw i b rak  jak ic h k o lw ie k  prób  
racjonalizacji wydatków na sferę administra­
c y jn ą  o raz  b rak  sto so w n eg o  p rogram u 
oszczędnościowego. Pomimo wielu pilnych 
potrzeb w innych sferach, władza Lubonia 
nie szuka oszczędności tam, gdzie należa­
łoby ich szukać w pierwszym rzędzie, czyli 
w wydatkach na sam ą siebie. Łatwiej pod­
nieść podatki podniesieniem ręki (głosowa­
niem). M ieszkańcy oczekują raczej czego

rok ubiegły i obecny

innego, ale będą musieli znów głębiej się­
gnąć do kieszeni.

Może należałoby się zastanowić nad poli­
tyką w zakresie struktury Urzędu Miasta i jego 
finansowania, jednocześnie myśląc o wprowa­
dzeniu programu oszczędnościowego i zracjo­
nalizowaniu wydatków także w Luboniu?

M iro s ła w  Stessel

Z  n o ta tek  o b y w a te la
Już po raz dw udziesty w siedem nastym  
m iesiącu spraw ow ania w ładzy spotkali 
się lubońscy radni na sesji, aby podej­
m ow ać decyzje . Tym  razem  zeb ran ie  
w ładzy uchw ałodaw czej zdom inow ała  
tem atyka: pom ocy społecznej, podw y­
żek  op ła t za k o rzy sta n ie  ze  środ k ów  
kom unikacji m iejskiej, gospodarki m iej­
skim i zasobam i lokalowym i oraz używa­
nia nazwy Luboń na tow arach.

Sprawozdanie MOPS
Radni w ysłuchali spraw ozdania z  dzia­

łalności M iejskiego O środka Pom ocy Spo­
łecznej za 2003 r. K ierująca ośrodkiem  -  
Jolanta P ieprzycka -  zw róciła  uw agę na 

narastające problem y ubożenia społeczeń­
stwa. W 2003 r. na ten cel budżet w yasy­
gnow ał kw otę ponad lm ln  971 tys. zł z 
tego 47%  to środki w łasne Lubonia, a 53%  
stanowiła dotacja celow a z budżetu pań­
stwa. W ojew oda natom iast zm niejszył o 
2,7%  dotację na realizację św iadczeń so­
cjalnych.

W ubiegłym  roku z  pom ocy lubońskie- 
go ośrodka skorzysta ły  592 rodziny. Po 
pom oc zgłosiło się  117 osób w ięcej niż w 
2002 r. Jeżeli taka skala będzie się u trzy­

m ywać, to zdaniem  referującej, w  2004 r. 
o ś ro d e k  n ie  b ę d z ie  w s ta n ie  sp e łn ia ć  
w szystkich sw oich funkcji. Palący je s t tak ­
że problem  braku m iejsc w  noclegow ni, w 
której w sezonie zim ow ym  przebywały 24 
osoby (6 spoza Lubonia). Przypom nijm y, 
gdy 4 lata temu otw ierano tę placówkę, ko- 
tzystało z niej 5 osób. N a funkcjonow aniu 
noclegowni skupiła się też większość py­
tań radnych. Ciekawi byli, kto płaci i ile za 
Pobyt oraz według jak ich  kryteriów  przyj­
mowani są  ludzie do noclegowni. Okazało 
S|ę. że o  przyjęciu decyduje miejsce ostat­
niego zam eldowania, a za pobyt osób spo­
za Lubonia p łacą ich m acierzyste sam orzą­
dy. Jak dotąd są  problem y z  w yegzekw o­
waniem  1.912 zł za ubiegły rok, a koszt 
otrzymania jednej osoby w  noclegowni to 
°k. 500 zł m iesięcznie.

Innąn iepoko jącąin fo rm acją jest wzrost 
liczby bezrobotnych w  naszym  m ieście.

O becnie je s t  ich 1108, w  końcu ubiegłego 
roku było 969. To źle w róży na przyszłość, 
szczególnie, że niedługo dołączy do nich 
z  pew nością  część absolwentów .

B ile ty do góry
T radycy jn ie  ju ż  w io sn ą  d o k onu je  się  

podw y żek  cen  biletów . D y rek to r T rans- 
lubu -  C zes ław  L ep iesza  -  u zasad n ia ł 
k o n ieczn o ść  p o d w y żek  w zro stem  p łac  
p ra c o w n ik ó w  (k o sz ty  p ra cy  s ta n o w ią  
56%  ko sz tó w  fu n k c jo n o w an ia  T ranslu- 
bu), cenam i pa liw a (ok. 15% kosz tów ) 
o raz  p o trze b ą  m o dern izac ji s ta rze jącego  
się  taboru . W 2003 r. z  kasy  m iasta  d o fi­
n a n s o w a n o  s p ó łk ę  k w o tą  p o n a d  
lm ln  447 tys. zł.

D ziałalności dodatkow a T ranslubu  z 
w ynajm u au tobusów  i pow ierzchni b iu ­
rowej o raz  sprzedaży  paliw  z w łasnej sta ­
cji to 2,5 tys. zł zysku  m iesięczn ie . Spo­
ś ró d  d w ó c h  p r o p o z y c j i  p o d w y ż e k  
o s ta te c z n ie  w y b ra n o  tę  b a rd z ie j  d ra ­
styczn ą . O d 1 k w ie tn ia  k o rzy sta jący  z 
usług  T ranslubu  zap łacą  średn io  5 ,74%  
w ięcej n iż  do tychczas. W szystk ie bilety  
jed norazow e zd ro że ją  o 10 gr, a m iesięcz­
ne o 3 zł. C eny b ile tów  nocnych  p o zosta­
w iono  b ez  zm ian . N a uw agę zas ługu je  
rów nież obojętna  postaw a zw iązków  za­
w odow ych , do  k tórych sk ierow ano  p roś­
bę o op in ię  na tem at podw yżek. Spośród 
4 zw iązków , poproszonych  o  zdanie (n ie 
je s t  ono w iążące d la R ady M iasta), ty lko  
zw iązek N SZ Z  „Solidarność” z  Zakładów  
Z iem niaczanych  negatyw nie odniósł się 
do  pod w y żek . W lubońskej rad z ie  je s t

przynajm niej dw oje, znanych mi, radnych 
-  działacz^' Solidarności -  E w a R ogow icz 
i M arian  Szym ański -  obo je  g łosow ali za  
podw yżkam i. R adny R afał M arek z  du żą  
d o c ie k liw o śc ią  d o c h o d z ił, d lac ze g o  w 
ram ach dochodów  w łasnych  nie p ro p o ­
nuje się  innym  firm om  w ykorzystan ia  po­
w ie rzch n i rek lam o w ej na au to b u sach  i 
przystankach . D yrek tor skw itow ał to b ra­
kiem  opłacalności i n iew ielk im  zain tere­
sow aniem  ze strony reklam odaw ców . Jak 
do tąd  je d y n ą  firm ą, k tó ra  sam a zg łosiła  
się do  spółki T ranslub je s t  bank, k tórego 
reklam ę um ieszczono  na jed n y m  z au to ­
busów .

M ieszkanie  XXI w.
Tak skw itow ałbym  założen ia  rządzą­

cych Luboniem . W przygotow anej przez 
b u rm is trza  p ropozycji uch w ały  o zaso ­
bach  m ie szk an io w y ch  g m iny , p rzy ję to  
przepisy, k tórych m iasto  do tychczas nie 
posiadało . W  uchw ale  je s t  zapis o tym , 
że zasób  lokali kom unalnych m iasta nie 
pow inien  być m niejszy  n iż  2%  w  stosun­
ku do ilości w szystk ich  m ieszkań w  L u­
boniu. Przyjęto  też  defin icję  m ieszkania 
kom unalnego. Jest to lokal, który spośród 
m ediów  posiada jed y n ie  instalacje: e lek ­
try czn ą , g a z o w ą  i w o d o c iąg o w ą  (p o za  
m ieszkaniem ). Tak w ięc do  lubońskiego 
standardu m ieszkan ia  XXI w. należy  to, 
które nie posiada np. kanalizacji san itar­
ne j. L u k su sem , za  k tó ry  u ży tk o w n ic y  
m ieszkań kom unalnych  m u szą  dodatko­
w o płacić po 20 groszy  od m etra  kw adra­
tow ego jes t: b ieżąca w oda w  m ieszkaniu , 
gaz  przew odow y, ubikacja, łaz ienka, cen­
tralne  ogrzew anie, kanalizacja  sanitarna. 
Jeżeli ktoś w e w łasnym  zakresie  uzbroi 
m ieszkan ie  w  podane wyżej m edia, d o ­
płacać będzie jed y n ie  10 gr.

Tylko dla boga tych
U stalono  też  n o w ą  w ysokość czynszu  

d la  m ie sz k a ń  k o m u n a ln y c h , na  k tó re  
um ow y zaw ierane b ęd ą  od dn ia  obow ią­
zy w an ia  n ow ych  uch w ał. P o d staw o w y  
czynsz  za l n f  w ynosi teraz  6 ,50 z ł(o b e c ­

nie by ł 2 zł). U żytkow nicy  lokali posia­
dający ju ż  um ow y d o stan ą  podw yżki roz­
łożone  w  trzech  latach. W bieżącym  roku 
podw yżka będzie do  3,25 zł, czyli l ,5%  
w artości od tw orzen iow ej, w  2006 r. i la­
tach  następnych do 2%  w artości o d tw o­
rzen iow ej.

Jest to  przy jęcie  polityki u rynkow ie­
n ia  cen  za  lokale kom unalne. Jak podkre­
ślił burm istrz , chodzi o to, by nie pow ięk­
szać kolejki oczekujących  na m ieszkania 
k o m u n a ln e . W ed ług  z a ło że ń  p o w in n o  
coraz  częściej dochodzić  do tego, że  ko­
rzystn iej będzie w ynająć m ieszkan ie  p ry­
w atn ie  n iż  od m iasta. W łodarze Lubonia 
n ie zam ierza ją  też  budow ać na razie no­
w ych  m ieszkań, a  opuszczane lokale k o ­
m unalne c h cą  przeznaczać na m ieszkania 
socjalne. O ile m ożna zrozum ieć po lity ­
kę u rynkow ien ia  cen  m ieszkań  o w yso­
kim  standardzie , to  w  obecnych  d z ia ła ­
n iach  u rzęd n ik ó w  n ie  do  k o ń ca  w idać 
ja s n ą  koncepcję  pozysk iw ania  lokali so ­
cja lnych , tych  o najn iższym  standardzie, 
p o trzebnych  w łaśc iw ie  od  zaraz  d la  lu- 
bońskich  rodzin  m ających nakazy eksm i­
sji. T rzeba też  p rzyznać, co  w yrażali rad­
ni, że zestaw  uchw ał dotyczących  sfery 
m ieszk ań  k o m unalnych  by ł w y ją tkow o  
dobrze p rzygotow any  pod w zględem  m e­
ry torycznym .

Przyjęto też  uchw ałę w  spraw ie zasad 
w y n a jm o w an ia  lo k ali w c h o d zą c y ch  w 
skład  m ieszkaniow ego zasobu gm iny, w  
której zaw arto przepisy dotyczące w ynaj­
m u oraz  k ryteriów  ich przyznaw ania. Przy 
tej okazji radny Adam  D w oraczyk pytał o 
efekty tzw. uchw ały abolicyjnej z  poprzed­
n ieg o  ro k u , z w iąz an e j z  o d d łu ż a n ie m  
m ieszkań kom unalnych. W edług odpow ia­
dających dała ona średnie w yniki, bowiem  
ty lko n iew ielka g rupa  osób  n ią  objętych 
uregulow ała zaledw ie część zaległości.

„L u b o ń ”  na w orkach
W kolejnym  punkcie  przy ję to  uchw a­

łę o zgodzie  na  używ anie  nazw y L uboń 
na p roduktach  Z ak ładów  C hem icznych.

M irosław  Stessel i PPR
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B ezpieczeństw o w  L u b o n iu  było te ­
m atem , który m iał zdom inow ać przebieg 
obrad. Kto jednak  spodziew ał się zażartej 
dyskusji o bezpieczeństw ie, m ocno się za­
w iódł. Z am iast praw dziw ej debaty -  bu­
rzy m ózgów  w ysłuchano  g łów nie  sp ra ­
w ozdań. Być m oże pow odem  tego było 
n ies taw ien ie  się  o b ecn eg o  k o m endan ta  
Policji w Luboniu -  H enryka Zaparta. Po­
jaw ił się za  to poprzedni kom endant poli­
cji -  Tadeusz W oźniak, który przedstaw ił 
roczne spraw ozdanie . W im ieniu Straży 
M iejskiej spraw ozdanie zreferow ał jej ko­
m endant -  Paw eł D ybczyński. W  jednym  
zdaniu m ożna podsum ow ać, że w przed­
stawionych zestaw ieniach popartych dany­
mi sta tystycznym i z  bezp ieczeństw em  i 
porządkiem  w  naszym  m ieście jes t coraz 
lepiej a  niekiedy nadspodziew anie dobrze. 
W swoim  w ystąpieniu przedstawiciel Stra­
ży M iejskiej podkreślił co raz  śc iś le jszą  
w spółpracę z policją, k tó rą  określił jak o  
w zorcow ą a  współdziałanie obu służb prze­
jaw iało  się głów nie w  odbyw aniu w spól­
nych patroli oraz wym ianie informacji. Były 
kom endant Policji sukcesem  nazw ał w ynik 
kilkum iesięcznej pracy specjalnej komórki 
utworzonej przez niego w  Luboniu, która 
doprow adziła  do w ykrycia dziupli sam o­
chodow ych w naszym  mieście.

N iew iele natom iast m ów iono o p rzy­
szłości. K om endant Straży M iejskiej przy­
pom niał o ustaw ow ym  rozszerzeniu kom ­
p e te n c ji ,  p o p ro s ił  o  trz e c i  ro w e r  a w 
przyszłym  roku o now y sam ochód . Z a ­
m iast broni palnej lub gazowej strażnicy 
porządku c h cą  też używ ać paralizatorów  
elektrycznych.

W spom niano także o m onitoringu, któ­
ry, pom im o zapow iedzi, nie będzie w pro­
wadzany. Pieniądze planow ane na m oni­
to ring  Rada postanow iła  przeznaczyć na 
w odociągow anie, czego w cześniej nie p la­
now ano.

C zy rzeczyw isty obraz funkcjonow ania 
straży i policji je s t tak dobry jak  zostało to 
przedstaw ione w statystyce?

Z  n o ta te k
o b y w a te la

W  trak c ie  sesji sp raw o zd an ia  z łoży ł 
rów nież Prezes O chotniczej Straży Pożar­
nej -  Z enon Twardow ski, który zasygna­
lizował potrzebę dalszego, sukcesyw nego 
odnaw iania taboru sam ochodow ego. W za­
p y tan iach  d o ty ­
czących  b ezp ie ­
czeństw a m iasta 
ra d n i p y ta li  
głów nie o m ożli­
w o ść  w p ro w a ­
dzen ia  w sp ó ln e­
g o  n u m e ru  d la  
s łu ż b  r a to w n i­
czych oraz m oż­
liw ość p o zy sk a­
n ia  n o w y c h  
r a d i o w o z ó w .
R adny W aliczak 
s tw ie r d z i ł ,  że  
s t r a ż n ic y  tak  
szybko je ż d ż ą  iż 
n ie  z a u w a ż a ją  
n ie p o rz ą d k u  w 
m ieście. W d ys­
kusji zauw ażono 
rów nież, że pro­
blem em  Lubonia 
je s t  b liska  od le­
g ło ść  P ozn an ia .
W iele m iast m niejszych  od Lubonia o sta ­
tusie m iast pow iatow ych, m a o  w iele w ię­
cej e ta tów  po licy jnych . Z w racan o  rów ­
n ie ż  u w a g ę  n a  n a r a s ta ją c y  p ro b le m  
bezd o m n y ch  psów , z  k tó ry m  n ie  radzi 
sobie zbyt dobrze  S traż M iejska. W od ­
p o w ied z i pan B u rm is trz  s tw ie rd z ił, iż 
w ładze zau w ażają  ten  problem , ale  roz­
m ow y z  o so b ą  p ro w adzącą  schron isko  są

Specjalnie na sesję  w celu złożenia sprawozdania za  2003 r. przybył do 
Lubonia, pełniący od  stycznia obowiązki vr Poznaniu, komendant Tade­
usz Wożniak. W imieniu Rady M iasta Luboń, przewodniczący RML i 
burmistrz miasta, podkreślając zasługi dla Lubonia, wręczyli mu kwia­
ty. Komendant Wożniak za  pośrednictwem mediów prosił o przekazanie 
podziękowania za  współpracę dyrektorom lubońskich szkół.

szczególn ie  trudne. Przedstaw icie l S tra­
ży M iejskiej ob iecał jeszcze  bardziej sku­
pić się  na  ro zw iązan iu  teg o  prob lem u , 
czego przejaw em  m a być rozpoczęta  ak­
cja inform acyjna i uśw iadam iająca. Bur­
m istrz m ów ił rów nież  o m ożliw ościach, 
jak ie  stw arza w chodząca w  życie ustaw a 
o p o ży tk u  p u b licznym  i w o lo n tariac ie , 
dająca m ożliw ość odbyw ania  zastępczej 
służby  w ojskow ej w  ochotn iczej straży  
pożarnej, co pow inno w zm ocnić ją k a d ro -  
w o.

Po debacie o bezpieczeństw ie radni za­
ję li się prob lem atyką w spółpracy M iasta 
Luboń z o rgan izacjam i pozarządow ym i 
oraz innymi podm iotam i. O m aw iając pro­
jek t uchwały, burm istrz  stw ierdził, iż w

m yśl n o w y ch  p rz ep isó w  d o tac je  b ę d ą  
udzielane na zadania zw iązane z  realizacją 
potrzeb w łasnych gm iny i m iasta. U chw a­
łę poparli w szyscy obecni radni.

N a sesji uchw alono też zm ianę budże­
tu spow odow aną przeniesieniam i w kw o­
tach przyznanych subw encji od w ojew ódz­
tw a na cele  soc jalne. U chw ałę  przy ję to  
przy jednym  głosie w strzym ującym .

W dalszej kolejności p rzyjęto jednogło- 
śnie propozycję uchw ały w  spraw ie zw ol­
nienia z  opłaty od zgłoszenia o dokonanie 
wpisu do ew idencji gospodarczej (100 zł) 
dla bezrobotnych, rozszerzając j ą  o absol­
w entów  absolw entom  szkół, którzy zakła­
da ją  firmę.

N a sesji przy ję to  rów nież w niesienie 
przez m iasto Luboń w kładu niepieniężne­
go na rzecz przedsiębiorstw a A ąuanet Sp. 
z o .o ., czyli p rzekazan ia  zbudow anej w 
ostatnich latach sieci w odociągow ej i ka­
nalizacyjnej.

Podjęto rów nież uchw ały o zm ianie sta­
tu tu  B ib lio tek i M ie jsk ie j i M ie jsk ieg o  
O środka Kultury, do których w prow adzo­
no kosm etyczne poprawki zw iązane g łów ­
nie z  z am ian ą  zap isu  Z arząd  M iasta  na 
Burm istrz Lubonia. Jedyna popraw ka m e­
ry to ry czn a  to  p rzen ies ien ie  o b o w iązk u  
grom adzenia, dokum entow ania i ochrony 
dóbr kultury z  O środka Kultury do B iblio­
teki. Ze zm ianą  statutów  w iązać się będzie 
dołożenie do budżetu Biblioteki 15 tys. zł, 
bez zdejm ow ania tych pieniędzy z O środ­
ka Kultury.

R o szczen ia  b y łych  w ła śc ic ie li. N a j­
c iek aw sza  sp raw a p o ruszona  zo sta ła  na 
k ońcu  sesji. R elacjonu jąc  sw ój poby t w 
p rzeddzień  w  sto licy , b u rm istrz  p ow ie­
dzia ł, że od I996  r. K ośció ł E w angelic- 
k o -A ugsburgsk i sta ra  się  o od zy sk an ie  
k ilku  d z ia łek  na te ren ie  L ubonia. Pozew  
d o tyczy  terenu , na  k tórym  zn ajdu je  się 
S zko ła  P o d staw o w a nr 1, bo isk a  S telli 
o raz  dz ia łk i przy  u licy  Z ie lo n ej. P rze ję­
te  p rz e z  p a ń s tw o  w 1962 r. te re n y  s ą  
o becn ie  w po siad an iu  m iasta  i to  Luboń 
n a jp raw dopodobn iej będzie  m usia ł w y­
płacić  odszk o d o w an ie  bądź  zn aleźć  za ­
stępcze  tereny. R oszczen ie  ew angelików  
zo stan ie  n a jp raw dopodobn iej uznane i w 
p rz y p a d k u  k o n ie c z n o ś c i w y p ła ty  o d ­
sz k o d o w a n ia  m ia s to  b ę d z ie  m ia ło  nie 
lada prob lem . D okładna kw ota  m o żliw e­
go odszkodow ana  nie je s t  znana, bow iem  
teren  m usi zostać  w ycen io n y  p rzez  b ie ­
g łego . M oże to  być k w o ta  od I do  1,5 
m in zł.

M. Stcsscl

K R Ó T K O

Z ie lo n y  L u b o ń

Z głoszen ia  do tradycyjnego  kon­
kursu na najładniejszą  posesję organi­
zow anego przez Radę M iasta i B urm i­
strza Lubonia przyjm ow ane są  do 15 
m aja w  U rzędzie M iasta lub w  skle­
pach  o g ro d n iczy ch : „W szy stk o  d la  
ogrodu” -  ul. Parkow a oraz „Ilex” -  
ul. W ojska Polskiego.

C hcą rządz ić  u s ie b ie

W są s ie d n im  P o z n a n iu  o p ró c z  
Rady M iasta funkcjonuje od niedaw ­
na 66 sam orządów  pom ocniczych re­
p rezen tu jących  lokalne zb io row iska  
ulic. O potrzebie tw orzenia takich rad 
o s ied lo w y ch  św iad czy  w y so k a  fre ­
kw encja w  w yborach do  tych sam o­
rządów  (w yższa n iż w  w yborach do 
sa m o rzą d u  g m in y ). P o trzeb y  tak ie  
zg łaszają  rów nież lubonianie, np. pod­
czas sondaży przeprow adzanych przez 
„W ieści Lubońskie” . Najw ięcej sygna­
łów  pochodzi z Lasku, (red.)

Niesprawiedliwe miasto cd.
Tylko  na b ieżące  u trzym a n ie  d ró g  u tw a rd z o n y c h  co ro c z n ie  w ładza L u b o n ia  p rzeznacza  p o n a d  trz y k ro tn ie  
w ię ce j ś ro d k ó w  n iż  na d ro g i n ie u tw a rd zo n e

Gorsze
Przyjrzyjm y się bliżej tym  w ydatkom . 

Przypom nijm y -  nasze m iasto posiada sieć 
oko ło  85 k ilom etrów  ulic , z  czeg o  (w g 
najnow szych danych) ponad 38 km (45% ) 
o n a w ie rz c h n i n ie u tw a rd z o n e j. N a  te  
w szystk ie  go rsze  (n ieu tw ard zo n e) u lice 
w ydatkow ane je s t z  budżetu m iasta około 
90 tys. zł (to m niej n iż na jednego  burm i­
strza i tyle co na diety dla ok. 7 radnych) z  
przeznaczeniem  na dw u -  lub trzykrotne 
rów nanie. O skutkach tych zabiegów  pro­
w adzonych od w ielu lat i pozostaw iającej 
w iele do  życzenia jakości rów nania i w al­
cow ania od czasu do czasu inform ujem y 
na naszych łam ach. Na m arginesie, w tym 
roku rów nanie będzie spóźnione ze w zglę­
du na to, że jak  przyznał burm istrz Kędra, 
na przetarg odpow iedziała tylko jed n a  fir­
ma i procedurę trzeba pow tórzyć. Z  sza­
cunkow ych obliczeń w ynika, że na każde 
100 m b drogi nieutw ardzonej w ładza na­
sza przeznaczała około 235 zł rocznie.

Lepsze
U lice  u tw ardzone , o k tó ry ch  śm iało  

powiedzieć możem y, że n a leżądo  tych lep­
szych, w ym agają  także nakładów. Jakie są  
to pieniądze? Sam o sprzątanie m etrowej 
szerokości pasa przy kraw ężnikach na oko­
ło 42 km  ulic u tw ardzonych  kosztow ać 
będzie w tym  roku ponad 270 tys. zł czyli 
około 633 zł na każde 100 m b drogi. Do 
tego należy doliczyć inne koszty u trzym a­
nia, takie jak  np. czyszczenie kratek ście­
kow ych z  piasku, flekow anie dziur w as­
falcie  czy  m alow anie  pasów , co  m ożna 
skrom nie oszacow ać na kolejne 50 tys. zł. 
Z  tych danych w ynika, że w ydatki na dro­
gę u tw ardzoną s ą  kilkukrotnie w yższe niż 
na n ieu tw ardzoną i w ynoszą około  750 zł 
rocznie na każde statystyczne 100 m b uli­
cy utw ardzonej.

Teoretycznie
C zyż nie spraw iedliw iej byłoby, gdy­

by w ydatki na drogi o gorszym  standar­

d z ie  b y ły  w y ż sz e  n iż  na  d ro g i d o b re , 
zw łaszcza że w szyscy płacim y podatki ta­
kie sam e niezależnie od standardu?

Zakładając, że budżet m iasta obciążony 
byłby sprawiedliw ie po 750 zł na 100 mb 
każdej drogi, to dla nieutwardzonych wy­
starczyłoby to na kilka wyw rotek gruzu z 
rodzimej kruszarni w Zakładach Chem icz­
nych. M ożna by, go zużyć chociaż do zasy­
pywania dziur, jak  to zrobiono na ul. Par­
kowej, o której pisaliśm y ostatnio (jeździ 
się po niej o niebo lepiej niż na każdej innej 
nieutwardzonej). G dyby tak każdego roku 
przeznaczać te 750 zł, co (nie licząc trans­
portu i rozgarnięcia) wystarcza na kilku cm 
warstwę! W ierzę też, że otrzym aw szy taki 
prezent na ulice, w ielu m ieszkańców  zro­
biłoby ju ż  porządek bez oglądania się na 
miasto.

A ugustyn N orkiew icz
PS Ł a tw o  w ięc  w y licz y ć , że  m o zo ln e  
u tw ard zan ie  d ró g  je s t  n ieo p łaca ln e , bo 
napędza rosnące koszty ich utrzym ania.
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Na rękę
cd. ze s tr.6

Pomimo nie najlepszych wspomnień 
związanych z bytnością w naszym Urzę­
dzie Miasta mieszkańcy domu i senio­
rzy rodu -  właściciele, odwiedzani czę­
sto przez najwyższych urzędników z 
Lubonia ulegli zapewnieniom o rzetel­
ności spełnienia obietnic. Dziś twierdzą, 
że wykorzystano
osoby starsze -  
niesłyszących in­
w alidów  -  by 
zdobyć ich pod­
pisy.

Zdając sobie 
sprawę z obniże­
nia atrakcyjności 
zam ieszkiw ania |  
w bezpośrednim |  
sąsiedztwie ron- z  
da i o toczeni z <2 
dw óch s tro n  e  

je d n ą  z najru - S 
chliw szych tras 
przez Luboń, w 
końcu „poszli 
miastu na rękę” i
zgodzili się na dwukrotne odstąpienie 
kawałków terenu pod inwestycję, w za­
mian za obietnice spisane w porozumie­
niu. Wykupu drugiego kawałka nie do­
konano do dziś choć w m om encie

Zamiast wyrównanej humusem dziatki pozostawiono hałdy ze  
śmietniska

N ie sp o d ziew an y  g o ść
N a korytarzu Szkoły Podstaw ow ej nr l pani sprzątaczka Janina C zerniak znalazła 24 

m arca nietoperza. G dy dzieci z  klasy l a  przyszły do szkoły, w ychow aw czyni p. D anuta 
Piestrzyńska pow iedziała nam , że będziem y m ieli n iespodziew anego gościa. W szyscy 
uczniowie m ogli obejrzeć w niesionego w kartoniku m ałego nietoperza. N astępnie pani 
zadzw oniła do T ow arzystw a O chrony Przyrody „Salam andra” w  Poznaniu. Po zw ierza­
ka natychm iast przyjechała p. K rystyna D zięciotow ska i przyw iozła ciekaw e ulotki o 

nietoperzach. Dzieci dow iedziały się, że ssaki te są  objęte ochroną gatunkow ą, a znale­
ziony w szkole nazyw a się nocek N atterera. W Polsce w ystępu ją  22 gatunki tych zw ie­
rząt. Pani zabrała nietoperza do „Salam andry” . Z w ierzątko będzie tam przebadane i ob­
serwow ane, a  niebaw em -w róci na w olność. J a ś  F rą c k o w iak  kl. I a

Pani Krystyna Dzięciotowska z  nietoperzem  w kartonie w towarzystwie kl. la

przestaw iania płotów  w październiku 
gwarantowano uregulowanie tych spraw 
lada dzień.

Na początku dość sprawnie wywią­
zywano się z zapisów, później już go­
rzej, a po zakończeniu inwestycji dro­
gowej pozostaw iono niedokończone 
dzieła i kłody pod nogami. Pracownicy 
autostrady -  inwestorzy i wykonawcy -  
nie mieli niektórych prac wykonywa­
nych na omawianej posesji uzgodnio­

nych z Urzędem Miasta. Urzędnicy za­
miast włączyć się czynnie w pilotowa­
nie zapisanych w porozumieniu ustaleń 
radzili właścicielom posesji pilnować 
pracowników autostrady.

Wykończenie przepustu Potoku Juni- 
kowskiego zrobiono tak, że płot działki 
znaleźć by się musiał w powietrzu lub 
przesunięty kawał od granicy. Pomimo 
wielu monitów i próśb, jeszcze podczas 
wykonywania inwestycji pozostała sze­
roka skarpa potoku uniemożliwiająca 
teraz dojazd z opałem.

Kolejna obietnica wyrównania dział­
ki nie do końca została spełniona, a zie­
m ia, k tó rą  przyw ieziono , pochodzi

Nieuzgodnione wcześniej podniesienie gruntu aż o 60 cm zaskoczyło na 
miejscu samego burmistrza Kędrę, a obniżenie dziatki i betonowy plot 
sprawiają ponure wrażenie okopu. Delikatne płyty służące do budowy 
płotów zastosowane jako  płyty oporowe nie wytrzymują naporu ziemi i 
pękają. Woda ze źle wyprofilowanego chodnika ul. Puszkina spływa przez 
furtkę  i bramę, wprost na chodnik prowadzący do domu i działkę.

prawdopodobnie ze starego wysypiska. 
Jest w niej więcej śmieci niż obiecane­
go humusu. Bilans „pójścia na rękę” 
miastu dla zamieszkujących dom na rogu 
ul. Puszkina i Żabikowskiej jest kiepski. 
Ale kogo to już obchodzi. Wizerunek 
szczególnie niektórych pracowników sa­
morządowych lubońskiego Urzędujesz- 
cze się pogorszył.

K o nku rs  b io lo g iczn y
12 m arca  w G im naz jum  n r  1 o d b y ł s ię  e tap  re jo n o w y  W o jew ódzk iego  
K o n k u rs u  B io lo g ic z n e g o  d la  p o w ia tu  p o zn a ń sk ie g o  z iem sk iego .

N a konkurs przy jechało  56 uczestn i­
ków z 17 szkół powiatu. O becni byli rów ­
n ież  ich  o p ie k u n o w ie , k tó rzy  w ło ży li 
og rom ną pracę w  przygotow anie sw oich 
uczniów  do konkursu. M ateriał obejm o­
w ał program  biologii w  gim nazjum , je d ­
nak część pytań była na tyle trudna, że żad­
nem u spośród tak  w ielu uczestników  nie 
udało się uzyskać w ym aganego m inim um  
punktów. Po raz kolejny nikt z  etapu rejo­
now ego nie dostał się do finału w ojew ódz­
k iego . U czestn icy  w y k aza li się  ba rd zo

Prośby pojawienia się i wyjaśnienia 
oraz naprawienia szkód przez tych, któ­
rzy tak ochoczo odwiedzali ten dom, gdy 
potrzebowali podpisu właścicieli, trak­
towane sąmilczeniem. Od miesięcy nikt 
nie interesuje się tym, czego nie dokoń­
czono i co sknocono. Nawet oficjalne 
prośby radnych o pojawienie się odpo­
wiedzialnych włodarzy miasta i wyja­
śnienie dręczących problemów też nie 
są uwzględniane. Burmistrz do spraw 

kom unalnych -  
Lechosław Kędra 
tw ie rd z i, że 
w szy stk o , co 
było w porozu­
m ieniu , zostało 
z ro b io n e  i za 
w szystko zapła­
cono z nawiązką. 
N o cóż, dobrzy 
mediatorzy uzy­
skali, co chcieli, 
reszta, je s t pro­
blem em  eg zy ­
stencjalnym fra­
jerów.

(PPR)

PS. Gdy roz­
mawiałem kolej­
ny  ju ż  raz  z 
mieszkańcami tej 
posesji byli świe­

żo po lekturze artykułu Hit 2003, nagro­
dy, którą otrzyma! Urząd Miasta za sfi­
nansow anie obw odnicy z p ieniędzy 
autostrady. N a własnej skórze odczuli 
zaangażowanie władz Lubonia przy bu­
dowie tej obwodnicy a szczególnie ron­
da. Osobiście przyznaliby hita w kate­
gorii bezczelności i arogancji władzy 
wobec swoich obywateli.

szczegółow ą w iedzą w  tak obszernej dzie­
dzinie, ja k ą  je s t biologia. Poziom  w ym a­
gań  fo rm alnych  przek roczy ł jed n a k  ich 
m ożliw ości.

P rzew odnicząca rejonow ej kom isji dyr. 
M aria N ow ak zadbała o stw orzenie miłej i 
przyjaznej atm osfery  d la w szystkich go­
ści. W skład kom isji w chodziły  również: 
H anna Polak, Jo lanta  Skow rońska, M ał­
gorzata Taraszkiew icz, A licja W itucka-Pi- 
skorska.

(G I)

Z w ia s tu n
w io s n y

M ieszkańcy Lasku co roku w yglą­
da ją  przylotu bocianów, przyzw yczaje­
ni do ich obecności na kom inie posesji 
przy ul. Sobieskiego. Pierwszy' bocian 
w tym roku pojawił się l kwietnia. I 
nie jes t to żart primaaprilisowy. (B)
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To now a fo rm a, p ro p o n o w a n a  w  m ie jsce  s o n d y  p o lity c z ­
ne j, w  k tó re j z a d a w a liśm y  tak ie  sam o p y ta n ie  ró żn ym  
u g ru p o w a n io m  d z ia ła ją cym  na te ren ie  naszego  m iasta . 
Z o p in ii  c z y te ln ik ó w  w yn ika , że w yp o w ie d z i b y ły  częs to  
z b y t o g ó ln e  i  fo rm u ło w a n e  „n a  o k rą g ło ’’, p rzez  to  rza d ­
ko  czytane.

W prow adzając „Sondę na te­
m at ...” , m ieliśm y nadzieję , że 
poprzez zapoznaw anie czyteln i­
ków  ze stanow isk iem  p oszcze­
gólnych organizacji w  w ażnych 
d la  m iasta  kw estiach, zm usim y 
obecnych decydentów  lub tych, 
którzy pragną  podejm ow ać decy­
zje dla m iasta, do przedstaw iania 
konkretnych rozw iązań i k ierun­
ków  najlepszych dla Lubonia nie 
ty lk o  w  g o rący  czas kam pan ii 
w yborczych. O kazuje się, że ak­
tyw ność publicystyczna sam ych 
środow isk politycznych je s t m i­
zerna . Ż ad n e  u g ru p o w an ie  nie 
z a p ro p o n o w a ło , p o m im o  n a ­
szych p róśb , tem atu , z  k tórym  
chciałoby się zm ierzyć z innymi 
w  publicznej dyskusji na łam ach

T R A N S (k )L U B
N ie w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  L u b o n ia  są p o s ia d a c z a m i 
„c z te re c h  k ó łe k ” . Co w ięc m ają  z ro b ić , g d y  chcą  s ię  
d o s ta ć  do P oznan ia?

M ają  k ilka  rozw iązań . M o g ą  
iść p ieszo . W ym aga to  jed n a k  
dobrej kondycji fizycznej i c za ­
su. P o m y słu  teg o  n ie po lecam  
osobom  starszym  lub tym , k tó ­
rzy ż y ją  w  pośp iechu .

M ożna też  jec h ać  taksów ką. 
T o r a c z e j  r o z w ią z a n ie  d la  
w szy s tk ic h  p o d ró ż u ją cy c h  od  
czasu  do czasu  lub d la  tych , k tó ­
rych  na to  stać.

C o je d n a k  zrob ić  w  sytuacji, 
gdy zm u szen i je s te śm y  do  co ­
dz iennych  „w y cieczek ” d o  sto ­
lic y  W ie lk o p o ls k i,  a  p o r tfe l  
św ieci p u stką?  W yjście je s t  je d ­
no  -  sk o rzy stać  z  u sług  firm y 
k o m u n ik a c y jn e j  T ra n s lu b .  
B rzm i p iękn ie , a le  czy  rów nie  
p ięknie  w ygląda rzeczyw istość? 
C hy b a  n ie... C o p raw da au to b u ­
sy s ą  w  dobrym  stan ie , je ż d ż ą  
p u n k tualn ie  i s to sunkow o czę ­
sto , je d n a k  postrach  w zb u d za ją  
ceny b ile tó w  m iesięcznych!

Jakże się zdziw iłam , gdy od 
l k w ie tn ia  ich  cen a  pon o w n ie  
w zrosła  i w cale  n ie by ł to p rim a­
aprilisow y dow cip. N ie  to jed n ak  
je s t  najgorsze... Sm utne je s t to, 
że kupując bilet, na przykład , na 
lin ię  L4 za  72  z ł (n o rm a ln y ) , 
m ogę jeźd z ić  T Y L K O  tą  trasą. 
O znacza to , że pieczątka znajdu­
ją c a  się  na  b ilec ie , u p o w ażn ia  
m nie  do jazd y  jed y n ie  na  trasie 
L u h o ń  -  G ó rc z y n . M o g ę  też  
skorzystać z  linii LA czy LB , ale 
jedyn ie  od L ubonianki! A  dlacze­
g o ?  P o n ie w a ż  d o p ie ro  w  tym  
m iejscu , trasy  tych trzech  linii s ą  
w spólne. N ie  m am  w ięc m ożli­
w ości do jazdu  do Ż abikow a bez

„W ieści L ubońskich” -N ie z a le ż ­
neg o  M ie sięc zn ik a  M iaszk ań - 
ców.

W prow adzając now ą rubrykę 
„Pytania do ...” nie rezygnujem y 
zupełnie z  form w cześniejszych, 
p ragniem y jed y n ie  uatrakcyjnić 
łam y „W L ” i rozruszać p o lity ­
ków. C zy tym  razem  się uda?

N ie  c h c e m y  u n ik a ć  p y ta ń  
trudnych , d rastycznych , n iew y­
g o d n y c h  czy  p ro w o k u ją c y c h . 
W y p o w ied z i z a m ie rz a m y  też  
czasam i kom entow ać. C hętnych 
do prow adzen ia  tej rubryki lub 
do kom en ta rzy  zap raszam y  do 
naszej redakcji. C zekam y w ięc 
na konkretne propozycje  „Pytań 
do ...”

kupienia dodatkow ego biletu, 
bo m iesięczny na L4 na to  mi 
nie pozw ala... W  ofercie Trans- 
lubu znajduje się bilet na  trasę 
L3, który upow ażnia do  korzy­
stania z  w szystk ich  linii na te ­
re n ie  L u b o n ia , je d n a k  je g o  
cen a  je s t  tak  w ysoka, że  d la 
p rzecię tnego  pasażera, stano­
wi n ie lada w ydatek.

D la  p o r ó w n ia ,  f i rm a  
W IR A Ż  B U S, której au to b u ­
sy  o b słu g u ją  Sw arzędz  i o k o ­
lice, o feru je  b ile ty  m iesięcz ­
ne w  cen ie  54 z ł (norm alny). 
M ożna przy  ich p om ocy  je ź ­
dzić  W SZ Y ST K IM I liniam i 
w  całej gm in ie , bez  pon o sze­
n ia  d odatkow ych  kosztów .

Z astanaw iam  się, d laczego  
T ra n s lu b  n ie  c h c e  u ła tw ić  
ż y c ia  p a sa że ro m ?  D laczeg o  
n ie  w p ro w a d z i b i le tu  m ie ­
s ię c z n e g o  w s p ó ln e g o  n a  
w szy stk ie  trasy, k tó rego  cena 
n ie będzie  p o w alała  na  k o la­
na pasażerów ? W niosek n asu ­
w a się  jed e n : gdy  n ie w iad o ­
m o , o  co  ch o d z i, to  z aw sze  
chodzi o... p ieniądze!!! P raw ­
da?

M agda W oźniak

B u rz a  w  s z k la n c e  s ą s ia d a
Przedsięb iorstw o U sług K o­

m u n a ln y c h  E K O -R O N D O  w 
Puszczykow ie przystąp iło  18 lu­
te g o  do  p rz e ta rg u  w  sp ra w ie  
p rzew ozu  osób  na trasie  Poznań 
-  P u s z c z y k o w o  o g ło s z o n e g o  
przez U rząd G m iny  Puszczyko­
wo. Przetarg  na dopłatę  z  tego  
urzędu  w ygra ła  k o n kurency jna

W  pierw szym  odcinku poruszam y spraw ę, która dotyczy w ielu lubonian 
K rzesinach

konsekw encji lotniska w

P ytan ie  do  B u rm is trza  M ias ta  L u b o ń  W łodz im ie rza  K aczm arka
(dostarczone 17 marca)

W grudniu ubiegłego roku, w zw iązku z lotniskiem  w Krzesinach, w ojew oda wprow adzi! obszar
ograniczonego użytkow ania. W Luboniu kw estia ta dotyczy aż  ok. 70%  obyw ateli miasta.

Jest m ożliwość ubiegania się o odszkodowania i zabezpieczenia przed konsekwencjami eksploatacji
lotniska. W grudniu 2005 r., zgodnie z ustaw ą o ochronie środowiska, mija term in składania w niosków w 
tej sprawie. Istnieje więc konieczność pilnego podjęcia system owych działań. Wielu m ieszkańców i rad­
nych interweniowało u Pana w  tej sprawie.

Proszę p o w ie d z ie ć , ja k  k o n k re tn ie , ja k o  B u rm is trz  L u b o n ia  pom oże Pan 
m ieszkańcom  w  s ta ra n iu  się o te odszkodow an ia  i zabezpieczenia?

O dpow iedź B urm istrza 
M iasta Luboń -  W łodz im ie ­
rza Kaczmarka

Je s te m  p rz e k o n a n y , iż  w 
pierw szym  rzędzie należy prow a­
dz ić  d z ia łan ia  z m ie rz a ją ce  do 
zm n ie jszen ia  ha łasu . W iadom o 
ju ż , że podjęte zostały przez w oj­
sko prace, które w  konsekw encji 
m ogą doprow adzić do zm niejsze­
nia natężenia hałasu i jeg o  zasię­
gu na terenie Lubonia. Sytuację 
tak ą  m oże stw orzyć w ykorzysta­
n ie  n o w eg o  sa m o lo tu , in n eg o  
podziału przestrzeni pow ietrznej 
i w yznaczen ie  innych tras oraz 
pułapów  przelotów  sam olotów  z  
lotniska w  K rzesinach. M oże to 
doprow adzić do zm iany zasięgu 
obszaru  og ran iczonego  uży tko­
w ania. M .in. w  tej spraw ie bur­
m is tr z  L u b o n ia  u c z e s tn ic z y ł  
1 6 .0 3 .2 0 0 4  r. w  sp o tk a n iu  w 
K rzesinach z  przedstaw icielam i

K om entarz
Czy skupienie się teraz na 

działaniach zmierzających do 
zmniejszenia hałasu nie jest spóź­
nione? Wszak pierwsza informa­
cja o budowanym najnowocze­
śniejszym lotnisku wojskowym w 
Europie wschodniej właśnie w 
Krzesinach pochodzi sprzed kil­
ku lat. Czy zrobiliśmy wszystko, 
co można było? Nie podjęliśmy 
się np. jako gmina najbardziej 
poszkodowana na wprowadzeniu 
obszaru ograniczonego użytko­
wania, skupienia w walce z ha­
łasem krzesińskim środowisk spo­
łecznych, ekologicznych i 
zainteresowanych gmin. Wysiane 
pojedyncze, nie zawsze zdecydo­
wane uwagi czy protesty przeciw­
ko Krzesinom (wyjątek stanowi 
spóźnione oświadczenie luboń- 
skiej Rady Miasta z listopada 
2003 r.), nie zdziałały wiele.

Można więc mieć poważne 
wątpliwości, co do tego, czy za­
kres strefy zostanie zmieniony w 
sposób znaczący. Jeżeli nawet 
nastąpią drobne korekty, to z

firm a M PK. W ygryw ający pow i­
nien  podp isać  um ow ę i ro zp o ­
cząć pracę 1 m arca 2004 r. Fir­
m a  E K O -R O N D O  p o s ia d a  
w ażne do roku 2008 zezw olen ie  
na obsługę trasy  Poznań -  D ę­
b iec  -  P u sz c z y k o w o  w y d a n e  
p rzez  U rząd  M arszałkow sk i w 
Poznaniu  na podstaw ie  zezw o ­

lotnictw a i w ojew ody w ielkopol­
skiego. B urm istrz sk ierow ał p i­
sm o do w o jew o d y  w ie lk o p o l­
sk ie g o  o p o d ję c ie  d z ia ła ń  w 
spraw ie  zm iany  podziału  p rze­
strzeni pow ietrznej.

B ę d ą  p ro w a d z o n e  
działania inform acyjne o 
sam ym  obszarze ograni­
c z o n e g o  u ż y tk o w a n ia  
oraz o konsekw en­
cjach jeg o  w prow a­
d z e n ia  na  te re n ie  
Lubonia. W yjaśnie­
nia takie podano w 
„Inform atorze M ia­
sta L uboń”, nr 2-3 z  2004 r. (wy­
danego 25 marca -  przyp. red.)

M iasto  nie m oże być s tro n ą  
w y s tę p u ją c ą  z ro sz cz e n ie m  w 
im ien iu  m ieszk ań ca , n ie m oże 
też, ze w zględu na indyw idualny 
pogląd zainteresow anego m iesz­
k a ń ca , p rz y g o to w y w a ć  w n io ­

pewnością licznik nie zacznie od 
zera odmierzać czasu na składa­
nie roszczeń.

Wiadomo przecież, że lotnisko 
krzesińskie jest jedynym w Polsce 
dostępnym dla wszystkich samo­
lotów NATO. To, że stacjonować 
tutaj będą od 2006 r. samoloty 
wielozadaniowe E l 6 na wyposa­
żeniu polskiej armii, też wiadomo 
(nie mylić z  bazą wojsk amerykań­
skich, która prawdopodobnie sta­
cjonować będzie w  Powidzu koło 
Gniezna). W związku z tym, Krze- 
siny wykorzystywane będą z pew­
nością, tak w dzień, jak  i w  nocy, 
do wykonywania zadań obron­
nych i szkoleniowych.

Co do zm ian pułapów. Ze 
względu na warunki techniczne 
statków powietrznych, priorytet 
przestrzeni wyższych zarezerwo­
wany jest (w czasie pokoju) dla 
samolotów osobowych oraz lądu­
jących na Ławicy i nie uda się 
tego diametralnie zmienić.

Obym się mylił!
Uruchomienie po trzech mie­

siącach od wprowadzenia obsza­

len ia Polskiej Izby T ransporto - 
w o-Sam ochodow ej i Spedycji -  
O ddział w Poznaniu  i uzgodn io ­
ny z n ią  plan przew ozu, m apkę 
p rz y s ta n k ó w  i ro z k ła d  ja z d y . 
Posiada też  certyfikat kom peten- 
cji przew ozu osób o raz  w y daną  
p rzez  sta ro stw o  licencję, która 
upraw nia  do przejazdów  n iere­

sków  o odszkodow ania i pozw ów  
są d o w y c h . M ia s to  n a to m ia s t  
udzielać będzie inform acji o spo­
sobie postępow ania w  tych spra­
w ach i udokum entow aniu  zg ło­

szonych roszczeń. Ew entual­
ne p y tan ia  w  tej sp raw ie , 
najlepiej w  form ie pisem nej, 
należy kierow ać do W ydzia­
łu Z agospodarow ania  P rze­

strzennego i O chrony Śro­

d o w isk a  UM  L uboń , 
pl. E. B o jan o w sk ie - 

go  2, 62-031 L u ­
boń (pok. 002).

W  c z e rw c u ,
także w  oparciu o kierow ane do 
Urzędu M iasta pytania w tej spra­
w ie, w  „Inform atorze M iasta Lu­
boń” podane zo stan ą  dalsze in­
fo rm a c je  o p ro c e d u ra c h  
postępow ania w  spraw ach w nio­
sków  o odszkodow anie.

ru ograniczonego użytkowania 
(1/8 całkowitego czasu na skła­
danie odwołań) działań informa­
cyjnych to już coś. Szkoda, że nie 
wyznaczono w Urzędzie konkret­
nej osoby odpowiedzialnej i naj­
lepiej zorientowanej w  takich 
sprawach. Przydałoby się też 
mieszkańcom rzeczowe, bezpłat­
ne doradztwo prawne w tym za­
kresie. Na usługach Urzędu Mia­
sta jest przecież kilku prawników, 
co by się stało, gdyby tak choć 
raz w tygodniu wyznaczyć im go­
dzinkę dyżuru?

Proponuję, ażeby zapowiada­
ny na czerwiec Informator Mia­
sta Luboń, który powinien trafiać 
do każdego domu (u mnie i są­
siadów nie było go jeszcze ni­
gdy!), posiadał gotowy formularz 
(tak jak było z dowodami osobi­
stymi) oraz wzór wypełnienia, 
adresy, telefony itd.

Życzę, byśmy w  tej sprawie 
zdążyli i wygrali oraz poznali na­
prawdę służebną rolę Urzędu 
Miasta wobec swoich obywateli- 

Piotr Paweł Ruszkowski

gularnych  i obsługi linii regular­
nych.

O b ecn ie  firm a  E K O -R O N - 
DO, n ie po in fo rm o w an a  przez 
urząd gm iny o  jak ichkolw iek  de­
cyzjach, nadal realizuje obsług? 
pasażerów  bez zm ian  rozkładu 
ja z d y  i b ez  d o fin a n so w a n ia  Z 
urzędu gm iny, (f)
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U nia do k ieszen i
Już tylko dni d z ie lą  nas od w ejścia do 

Unii E uropejskiej. C o po 1 m aja zm ieni 
się w naszym  życiu z lokalnej, lubońskiej 
perspektyw y? W sferze sym bolicznej pew ­
ne fakty ju ż  nastąpiły, gdyż - na przykład - 
Luboń jes t jednym  z pierw szych m iast w 
Polsce (jeśli nie jedynym ) z now ą ulicą  o 
nazwie „U nijna” . Być m oże na niektórych 
budynkach użyteczności publicznej w m ie­
ście po jaw ią  się w krótce em blem aty i fla­
gi z  kręgiem  dw unastu z łotych gw iazd na 
niebieskim  tle (sym bol UE), m oże na aka­
dem iach szkolnych częściej będzie grana 
„Oda do radości” L udw iga van B eethove- 
na (hym n UE), m oże naw et z  kurtuazy jną 
w izy tą  p rzy jadą do Lubonia specjalni go ­
ście z  Europy. B ędą to uroczyste chw ile - 
dla jednych  w ażne i podniosłe, d la innych 
zbędne i niepolskie - ale przecież nie po to 
pow staw ała U nia Europejska, a  tym  bar­
dziej nie po to  następuje teraz je j rozsze­
rzenie o Polskę i dziew ięć innych krajów, 
aby upiększać m iasta unijnym i chorągiew ­
kami i balonikam i. W spólnota Europejska 
została stw orzona - pow iedzm y to wprost 
- d la  k onkre tnych  korzyści ek o n o m icz­
nych, dla popraw y i rozw oju  kooperacji 
m iędzynarodow ej. O w szem , chodziło  o to, 
aby ścisła w spółpraca gospodarcza w yklu­
czała kolejne konflikty i wojny, które przez 
stulecia były przekleństw em  Europy, ale 
n a d rz ę d n y  b y ł m o ty w  e k o n o m ic z n y .

K o ntro la  „na p ią tk ę ”
W lu ty m  w  S to w a rzysze n iu  L u d z i D o b re j W oli, na p o le ce n ie  U rzę­
du M iasta  L u b o ń  p rze p ro w a d zo n o  k o n tro lę  w y ko rzys ta n ia  ś ro d ­
kó w  fin a n s o w y c h  o trzym a n ych  z b u d że tu  m iasta .

Inspektor kontroli w ew nętrznej U rzę­
du M iasta dokonał oceny w ydatkow ania 
środków  finansow ych  p rzek azy w an y ch  
Stow arzyszeniu na podstaw ie zadań pole­
gających na przygotow yw aniu i w ydaw a­
niu tanich obiadów  dla osób w trudnej sy­
tuacji m ateria lne j. W ysokość do tacji za 
ubiegły rok w ynosiła  30 tys. zł. W anek­
s u  do um ow y usta lono , które koszty  w  
realizacji zadania zostaną  pokryte z  do ta­
cji-

Spraw dzenie m iało na  celu stw ierdze­
nie, czy Stow arzyszenie otrzym ane środki 
w ydaje  zasad n ie  i o szczęd n ie . B ad an o

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  -  
m a rz e c  2 0 0 4
K analizacje sanitarne:

- Firm a L1TZ z  Poznania po w ygraniu przetargu rozpoczęła bu­
dowę kanałów  sanitarnych w  odcinku ul. D w orcow ej i ul. Pow stań­
ców W lkp., następny odcinek realizacji to ul. Paderew skiego. Z a­
kończenie inwestycji planow ane do 15.07.2004 r.

Firm a A N D ER -87 z  Puszczykow a po w ygraniu przetargu rozpocz- 
me od 05.04.2004r. budow ę kanałów  sanitarnych w  odcinku ul. Ko­
zińskiego następnie ul. R ivoliego i N iepodległości. Zakończenie in­
westycji planow ane do 15.07.2004 r.

(K oszt tych inwestycji -  położenie 943 m b kolektora sanitarnego 
pCV fi 500 mm i 279 m b kolektora fi 250 mm to lm ln  374 tys. zł) 
M odernizacje naw ierzchni:

• Zakład R obót D rogow ych M arek D achtera z  Puszczykow a po 
'W graniu  przetargu rozpoczął m odernizację odcinka ul. N iepodle­
głości (od ul. Przem ysłow ej do ul. D ębieckiej), która o trzym a na­
w ie rzc h n ię  a s fa lto w ą . Z a k o ń c z e n ie  in w e s ty c ji p lan o w a n e  do 
30.05.2004 r.

(Koszt inwestycji -  179 677 zł)
Leszek M ichalik -  Biuro M ajątku K om unalnego

(Koszty inwestycji to przypis redakcji)

Praw dąjest tak­
że , że  p o c z ą t­
k iem  d z is ie j ­
sz e j U E  b y ła  
W spólnota W ę­
g la  i S ta li ,  a 
w ięc  p rzy m ie ­
rze dotyczące strategicznych surow ców , o 
k tó re  w cześn ie j to czo n o  k rw aw e boje, 
gdyż określały one m ilitarną siłę państw. 
A le w  kw ietniu 1951 r. zajęto się w ęglem  
i s ta lą  bo to one były podstaw ą ów cze­
snej g o sp o d a rk i, one  o z n ac za ły  w ted y  
w ielki biznes. D opiero z  czasem  pow stała 
„now a ekonom ia”, a  integracja europejska 
objęła  inne, społeczne i polityczne sfery 
życia  publicznego , co  spraw iło , że dziś 
niem al gotow y je s t  ju ż  projekt K onstytu­
cji UE, a najw ięksi euroentuzjaści m arzą 
naw et o stw orzeniu ścisłej federacji naro­
dów  Europy.

N ie  zm ienia to jednak  faktu, że w  co­
dziennym , lokalnym  w ym iarze nasza obec­
ność w UE pow inna oznaczać w ym ierne 
korzyści m aterialne. Jakie? N a  Słow acji 
przy au to s trad ach  s to ją  w ie lk ie  p lansze 
inform ujące, że te now oczesne drogi zo­
stały tam  w ybudow ane za pieniądze z  UE. 
W Polsce także spotyka się obiekty z in­
form acjam i, że pow stały przy finansow ym  
udziale  U E. R ów nież u nas w  L uboniu  
ustaw iono tablice w yjaśniające, że z  unij-

spraw ę zakupu środków  i artyku­
łów  spożyw czych  do p rzy go tow yw an ia  
posiłków , spraw dzono zasadność w ydat­
kow ania pieniędzy na transport tow arów  
(pozysk iw anych  darów ), zapłaty  za  tzw. 
m edia, utrzym anie i w ynagrodzenie per­
sonelu zatrudnionego na etacie.

Przedstaw ione rozliczenie dotacji je s t 
poprawne pod względem  rachunkowym , a 
w ysokość w ydatków  zgodna z  um ow ą oraz 
aneksem . Zm ów ienia publiczne realizowa­
ne przez Stowarzyszenie w  2003 r. ze środ­
ków pochodzących z dotacji nie przekro­
czy ły  kw ot, po w y żej k tó ry ch  n a leża ło

nych funduszy sfinansow ano budow ę w ia­
duk tó w  nad a u to s tra d ą  A 2. B ył w  tym  
oczyw iście zam ysł propagandow y, bo ta ­
b lice  u staw iono  w io sn ą  2003 r„ k ró tko  
przed referendum  unijnym  (niektóre na­
tychm iast eurosceptycy zam alow ali farbą 
i tak  „zapaćkane” sto ją  do dziś), ale liczy 
się konkretny efekt m aterialny. E fekt w y­
rażony  w  liczbie inw estycji w spom aga­
nych unijnym i funduszam i, czy w  tysią­
c a c h  e u ro  w y s u p ła n y c h  d la  n a sz e j 
społeczności z  brukselskiej kasy.

Testem  spraw ności i kom petencji d la 
lokalnych w ładz będzie zatem  um iejętność 
pozyskiw ania i w ykorzystyw ania pienię­
dzy z  UE. Do tej pory bow iem  - na etapie 
p rz e d a k c e s y jn y m  - m ie liśm y , m im o  
wszystko, do czynienia z  „poligonem  do ­
św iadczalnym ”, z  rozpoznaw aniem  szans, 
ofert, funduszy, procedur. Tym na uparte­
go m ożna by tłum aczyć m izerne osiągnię­
cia na tym  polu, jak ie  obserw uję w  L ubo­
n iu . A le  ten  p io n ie rsk i o k re s  ju ż  s ię  
skończył - teraz przyszedł czas na odw aż­
ne projekty i śm iałe sięganie po unijne p ie­
n iądze w ram ach funduszy strukturalnych 
i in icjatyw  w spólnotow ych. A zatem , na 
pytanie, „co nam  dała integracja europej­
ska” odpow iedź m usi paść nie (tylko) w 
Brukseli i naw et nie (tylko) w  W arszawie, 
lecz w łaśnie przede w szystkim  w  lokalnym 
środow isku. 1 to pytanie padnie także w 
L uboniu  - najpóźn iej w  dn iu  ko lejnych 
w yborów  sam orządow ych.

Sław om ir K m iecik

sto so w ać  p rzep isy  o zam ó w ie ­
niach publicznych. W szystko to, 
co zostało sprawdzone, jes t zgod­
ne z  założeniam i w ynikającym i z 
umowy. Społeczny w ym iar i za­
sadność prow adzenia działalności 
pom ocow ej są  uzasadnione. Sto­

w arzyszen ie  je s t  zarejestrow ane w  KRS 
(Krajow ym  Rejestrze Stowarzyszeń) jako  
prowadzące działalność użytku publiczne­
go. W myśl nowej ustawy organizacje po­
zarządow e nabierają ważnego znaczenia w 
życiu społecznym, a samorządom terytorial­
nym pom agają realizować zadania pom o­
cowe kierow ane do m ieszkańców.

Zachęcam y i zapraszam y m ieszkańców  
L ubonia do korzystania z  naszych dobrych 
posiłków. K oszt obiadu to ty lko  3,50 zł.

Adam  G abler -  
prezes Stow arzyszenia

Zakładanie kolektora sanitarnego na ul. Powstańców Wlkp.

P ajo  C enzura

C zkaw ka
W yco fan ie  ze sp rze d a ży  N ieza­
leżnego  M ies ięczn ika  M ieszkań ­
c ó w  „W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ”  ze  
w zg lędu  na tre ść

Dokładnie dwa lata minęły, odkąd szef 
Pajo Centrum -  Paweł W nęk obrażony na 
„Wieści Lubońskie" za publikację artyku­
łu pt. „Niechciane dziecko Lubonia” au­
torstwa radnego powiatowego Adama Ga- 
b lera  w ycofał ze sprzedaży w sklepie 
„Piotr i Paweł” marcowy num er „Wieści 
Lubońskich”. Jak widać historia lubi się 
powtarzać i po 24 miesiącach mamy taką 
sam ą sytuację.

Tym razem, jak się dowiedziałem z roz­
mowy telefonicznej, bezpośrednim powo­
dem był materiał z  rubryki „Sól w oku” 
pt. „Droga do Komornik”.

Pretensje dotyczyły tego, że na zdję­
c iu  je s t  aku rat c ięża ró w k a  Pajo  i, że 
„w szystko co zle. to zaw sze m usi być 
Pajo”. Przypomnę tym, którzy nie czytali 
tej notki, że była to informacja o źle wy­
profilowanym chodniku i utyskiwaniach 
mieszkańców ul. Poznańskiej na stan nie­
utw ardzonej drogi -  cyt. „M ieszkańcy 
skarżą się na stan nieutwardzonej ulicy, 
pogarszany dodatkow o przez kursujące 
tędy ciężarówki firmy PAJO". Informacja 
podana nam była prawdziwa i włąże się z 
dużą częstotliwością pojazdów tej firmy. 
Jeżeli zdjęcie krzywego chodnika (samo­
chód Pajo -  wielkości lepka od szpilki -  
zajmuje mniej niż 0,5%  powierzchni i jest 
nierozpoznawalny), jest powodem wyrzu­
cenia „W ieści Lubońskich” z  regału, to 
może, by nie narażać się nikomu, należa­
łoby zlikwidować gazetę, a mających oczy 
i uszy otwarte oślepić i zakneblować w  
imię spraw iedliwości społecznej i popraw­
ności!

No cóż w  przeddzień wejścia do struk­
tur Unii Europejskiej to swoisty' symbol 
łamania praw człowieka, braku tolerancji, 
poszanowania prawa, naruszania wolno­
ści obywatelskich i swobód konstytucyj­
nych.

Róbmy swoje
Życzę, by w placów kach handlowych 

było to, czego ludzie naprawdę potrzebują 
i co ch cą  kupić, zawsze dobrej jakości, 
tanie, no  i najlepiej nasze -  rodzime.

Ze swej strony przypomnę, że czaso­
pism o sam oiządow e o charakterze oby­
watelskim, jakim  są  „Wieści Lubońskie”, 
było, jest i pozostanie Niezależnym  M ie­
sięczn ik iem  M ieszkańców , w k tórym  
możliw ość zabrania głosu i bezpośrednie­
go redagow ania m ają  wszystkie środowi­
ska lokalne i mieszkańcy Lubonia.

Powtórzę też, co mówiłem przed laty. 
W ycofanie ze sprzedaży „Wieści Luboń­
skich” ze względu na treść w nich zawartą 
jes t jaw nym  łamaniem prawa w Rzeczpo­
spolitej Polskiej i bezpośrednim  przeja­
w em  sw oistej cenzury, w prow adzanej 
przez największy w  Luboniu sklep.

N asz miesięcznik rozchodzi się w Lu­
boniu ju ż  15 rok z  niezmiennym powo­
dzeniem. Jak dotąd żadnym  totalitarnym 
naciskom  władzy czy ludzi biznesu nie 
ulegliśmy! Nasze założenia programowe 
spisane s ą  w Statucie „W ieści L uboń­
skich” . Osobiście pilnuję, by ich przestrze­
gać.

Piotr Paweł Ruszkowski 
redaktor naczelny „W ieści 

Lubońskich”
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Po raz kolejny pojawiła się inicjatywa utworzenia w „Wieściach Luboń- 
skieh” strony młodzieży. Wielu czytelników pamięta zapewne rubrykę „Żak” 
sprzed kilku lat. Czy nowa będzie nawiązywała do tej tradycji, zależy od jej 
twórców.

Zapraszamy wszystkich chętnych do redagowania nowych szpalt.
Zainteresowani mogą kontaktować się z nami za pomocą poczty elektro­

nicznej Nasz adres: wiesci.redakcja@mail.lubon.net z dopiskiem: strona dla 
młodzieży.

in ic ja t o r z y  -  M a g d a le n a  W o ź n ia k  i A d a m  B la s z c z a k

R o zliczam y  rad nych
cd. ze s tr. 3

S p o tk a n ie  z  p o s łe m
W  środę 5 m a ja  o godzinie 18.00 w B iblio tece M ie jsk ie j w Luboniu odbędzie się 

spotkanie z  posłem  na Sejm, panem  M ich ałem  S tu lig roszem , kandydatem  do Parla­
m entu Europejskiego z  listy Platform y O byw atelskiej. Tem atem  spotkania będą  wybory 
do E uroparlam entu oraz rola Polski jako  now ego członka Unii w  św ietle negocjow ane­
go traktatu konstytucyjnego. Szacow ny gość przedstaw i rów nież program , jak i zam ie­
rza realizow ać P latform a O byw atelska w Parlam encie Europejskim .

Serdecznie zapraszam y w szystkich zainteresow anych do w zięcia udziału w tym  spo­
tkaniu.

M aciej K rzep to w sk i, s e k re ta rz  K ola  PO  w  L u b o n iu

N a spotkanie przybyło 18 m ieszkańców 
(zainteresowanie dużo w iększe w  porów ­
naniu z indywidualnym i dyżuram i radnych, 
które odbyw ają się w  tym  sam ym  miejscu 
dw a razy w m iesiącu). N a  debatę stawili się 
z koalicji rządzącej -  Klubu W spólny Lu­
boń: W anda Suleja-Kot (ze W spólnoty Lu- 
bońskiej) i Andrzej Sobiło (z Lubonianki z 
M iastem ) oraz z  ram ienia opozycji -  D a­
riusz  Szm yt (z  Forum  O byw atelskiego). 
Z abrak ło  dw ojga radnych -  Z ofii Skok- 
Ł ukom skiej (ze W spólnoty  L ubońsk iej) 
oraz A ndrzeja M ichalczyka (z Forum  Oby­
watelskiego).

Co robicie?
W prowadzeniem  do debaty były pyta­

nia typu: Co skłoniło państwa do zostania 
radnym? Czy jesteście ze swojej działalno­
ści zadowoleni? Jakie macie sukcesy na 
swoim koncie?

Radna W anda Suleja-K ot (przew odni­
cząca Komisji Sfery Społecznej RM L i czło­
nek Kom isji Kom unalnej) podkreśliła swój 
sentym ent do Lasku i zw iązków  za Szkołą 
nr 4. Do sw oich dokonań zalicza: stw orze­
nie placów zabaw  oraz boisk do gry przy 
ul. Wodnej, Fabrycznej i Streicha, organi­
zację zajęć dla dzieci i m łodzieży niepełno­
sprawnej w  SP nr 2, bezpłatne korepetycje 
z  języ k a  polskiego udzielane co środę w 
Dom u Kultury czy pośredniczenie w uzy­
skiwaniu pom ocy z M OPS-u. Z  sali ode­
zwały się kom entarze, że pom oc nie zawsze 
dociera pod w łaściw y adres.

Radny Andrzej Sobiło (przew odniczą­
cy Kom isji Organizacyjno-Prawnej RM L i 
członek Komisji Kom unalnej) przedstawił 
raczej refleksje na tem at sw ych dokonań, 
które dotyczyły głównie poprzedniej kaden­
cji. Do osiągnięć zaliczył chodnik w Lasku 
(ul. Walki M łodych), sygnalizację św ietlną 
na ulicy Arm ii Poznań czy też bliżej nie­
określoną działalność na  rzecz zm niejsze­
n ia  u c iąż liw o śc i sp o w o d o w an y ch  p ro ­
d u k c ją  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h . D o 
osobistych osiągnięć zaliczył też wnioski 
innych radnych, nad którymi głosow ał po­
zytywnie.

Radny Dariusz Szm yt (członek Komisji 
Sfery Społecznej i bywalec Komisji G ospo­
darczej bez praw a głosu) był dużo skrom ­
niejszy. Ubolewał, że jako  radny z  ugrupo­
w ania  opozycy jnego  je s t  w trudniejszej 
sytuacji startowej w  Radzie. Przypomniał, 
że koledzy i koleżanki z  koalicji rządzącej 
głosow ali przeciw ko jeg o  przynależności 
do Kom isji Budżetu i Finansów. N ie ozna­
cza to, że brak mu inicjatyw. Podkreślił, że

S p ro s to w a n ie
W  ub. m iesiącu, w  inform acji o aktual­

nych kryteriach  dochodow ych podanych 
w artykule „Pom oc społeczna” na str. 15, 
punkt 2. dotyczący rodziny pow inien roz­
poczynać się od słów : „na p ierw szą  oso­
bę”, a  nie „na p isem n ą  prośbę” . Z a  błąd 
przepraszam y autora i czytelników , (red.)

jako  spec od finansów jest orędownikiem  
idei pozyskiw ania środków zewnętrznych, 
m .in. na kanalizację z  Unii Europejskiej. 
U w aża bow iem , że pom ysł realizacji tej 
potężnej (no i równie potężnie spóźnionej) 
inwestycji poprzez zaciągnięcie ogrom ne­
go kredytu przez m iasto będzie w  konse­
kwencji zgubne dla budżetu miasta. Unijne 
pieniądze czekają  na w nioski z  Lubonia, 
które, jak  dotąd, nie zostały złożone.

N ie trzeba przypominać jak  bardzo draż­
liwym szczególnie w  Lasku jes t tem at ka­

Stół prezydialny -  organizatorzy i radni
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nalizacji. W związku z nim wyłonił się na­
tychm iast inny problem  -  dróg, a raczej ich 
beznadziejnej jakości. Część uczestników 
debaty wyraziła sw ojądezaprobatę dla spo­
sobu corocznej „akcji równania” , która jest 
w ykonyw ana byle jak . Podawano przykła­
dy ul. Kalinowej i Panka.

Kto s to i za w zrostem  podatków
N ajw ięcej em ocji w yw oła ło  pytanie:

Jakie stanowiska zajęliście jako radni w 
kwestii podniesienia podatków od nieru­
chomości?

Mieszkańcy chcieli się dowiedzieć, komu 
zaw dzięczają ponadstuprocentow y wzrost 
podatków od gruntu. Radni koalicji rządzą­
cej: Wanda Suleja-Kot oraz Andrzej Sobiło 
głosowali za podwyżkami. Bez konkretów

G o rą c a  d e b a ta
W spotkaniu wzięła udział spora liczba 

m ieszkańców oraz troje radnych z Lasku: 
Wanda Suleja-Kot, Andrzej Sobiło, Dariusz 
Szmyt (nieobecność Andrzeja M ichalczyka 
została usprawiedliwiona; radna Zofia Skok- 
Łukomska nie podała przyczyny nieprzyby­
cia).

Debata trwała ponad dwie godziny. Poru­
szono w niej wiele istotnych zagadnień, mię­
dzy innymi: stan ulic, brak kanalizacji, bez­
p ieczeństw o m ieszkańców , ogran iczen ie  
prędkości ruchu na ulicy Sobieskiego, bulwer­
sującą wysokość tegorocznego podatku od 
n ieruchom ości, p rzedłużającą się sprawę 
cmentarza.

Z powodu wagi i kontrowersyjności poru­
szanych zagadnień debata przybierała często 
dynamiczny, a nawet ostry charakter. Miesz­
kańcy Lasku wystąpili z tak dużą ilością py­
tań oraz problemów, że nie sposób było odpo­
wiedzieć wyczerpująco na wszystkie w ramach

uzasadniali to koniecznością pozyskania fun­
duszy na inwestycje. Radnym umknął para­
doks Lasku, gdzie z  jednej strony mieszkają 
właściciele największych działek, którzy z 
drugiej strony, niestety, nie m ogą cieszyć się 
z  dobrodziejstw urbanizacji Lubonia. Obie­
cano wywołany w „Wieściach Lubońskich” 
temat możliwości zróżnicowania podatków 
poruszyć w  przyszłym roku. Radny Dariusz 
Szmyt oświadczył, że większość Forum Oby­
watelskiego była przeciwna podwyżce, lecz 
zostali przegłosowani. Taka rozbieżność w 
postawach reprezentantów Lasku wywołała 
obuizenie zebranych. Z sali padły upomnie­
nia: Nie wybierało was ugrupowanie, tylko 
my i podporządkowanie się dyscyplinie par-

tyjnejjest niestosowne, jeśli działa się na nie­
korzyść wyborców. Dla dobra mieszkańców 
okręgu powinniście pojednać się politycznie!

Obecni radni zapewnili, że m im o par­
tyjnych podziałów, w kluczowych sprawach 
będą dochodzić do porozum ienia dla dobra 
m ieszkańców  i miasta. U spraw iedliw iano 
się, że zatw ierdzone podatki były wynikiem 
kom prom isu, g d y ż - ja k  poinform ow ał rad­
ny Szm yt -  burm istrz zaproponował m ak­
sym alne stawki (ponad 200% ), a  przyjęto 
wartość średnią. N ie w szyscy radni jednak 
orientowali się, jakiej skali dotyczyły pod­
wyżki, np. radny Sobiło próbował udow od­
nić, że  p o d w yżka  b y ła  dużo n iższa  n iż 
110%. Przyznał rację m ieszkańcom , że zja­
wisko dyscypliny partyjnej jes t niezdrowe.

By uspokoić nieco emocje i zatrzeć nie­

LUBONSKIE
STOWARZYSZENIE

CENTRUM

ugrupow an ie  
pow ołane po w yborach

jednego spotkania. U czestnicy stwierdzili 
zgodnie, że takie debaty są potrzebne i należy 
je  urządzać częściej.

Zaproszeni radni udzielali w większości 
satysfakcjonujących odpowiedzi, co dobrze 
świadczy o ich fachowości. Warto w tym miej­
scu podkreślić, że żadne pytania nie były wcze­
śniej konsultowane z zaproszonymi gośćmi. 
Z tego też powodu niektóre odpowiedzi nie w 
pełni satysfakcjonowały pytających.

Jako organizatorzy spotkania -  Lubońskie 
Stowarzyszenie CENTRUM byliśmy są mile 
zaskoczeni ilością mieszkańców Lasku, któ­

miłe wrażenie rozbratu między radnymi, pro­
wadzący spotkanie liderzy Stowarzyszenia 
Centrum: Jolanta Klaus i K rzysztof Jurga po­
ruszyli m.in. niezałatw ioną kwestię wniosku 
mieszkańców o linię autobusow ąłączącąLa­
sek i Stary Luboń z  Żabikowem, pod którą 
podpisało się ponad 500 osób, także wszy­
scy radni tego okręgu. Apelowano o głoso­
wanie „za” lin ią  m ówiąc: zróbcie coś dla 
Lasku, nie wszystko dla Żabikowa!

Potrzebne
Jak pokazała debata, m ieszkańcy żyw o 

in teresu ją  się spraw am i sw ego okręgu, a 
fo rm a zw o łan ia  radnych  do w spó lnego  
stołu ponad podziałam i daje m ożliw ość

rzeczow ej rozm ow y. C hoć radni z  koa li­
cji rządzącej dom agali się form ułow ania 
pytań  przed d e b a tą  to jed n ak  im prow i­
zacja  nie p rzeszkodziła , by odpow iadać 
szczerze, bez uprzedniego przygotow ania 
na p iśm ie. Jeśli tak ie  „Po laków  rozm o­
w y” s tan ą  się zw yczajem , to  p rzypom i­
nać b ęd ą  p rzedstaw icie lom  w ładzy, dzię- 
ki k o m u  j ą  u z y s k a li  i w y m u s z a ć  
z a c h o w a n ia  z g o d n e  z  o c z e k iw a n ia m i 
m ieszkańców .

Organizator spotkania, działające od nie­
dawna ugrupowanie polityczne -  Stowarzy­
szenie Centrum , które nie posiada jeszcze 
reprezentacji w  lubońskim  „parlam encie”, 
poradziło sobie zupełnie nieźle.

K atarzyna Frąckow iak

rzy skorzystali z  zaproszenia i brali aktywny 
udział w debacie z radnymi.

Stowarzyszenie CENTRUM jest nowym 
ugrupowaniem, które nie funkcjonuje w struk­
turach władzy w Luboniu. Nasza niezależność 
sprawia, że jesteśmy bezstronni podczas pro­
wadzenia obrad i potrafimy wyciągać z nich 
właściwe wnioski. Rozumiemy skalę proble­
mów poruszanych podczas marcowej debaty, 
dlatego też -  na prośbę mieszkańców -  posta­
nowiliśm y kontynuować nasze spotkania. 
Również radni okręgu Lasek byli zgodni co 
do tego, że takie wspólne debaty przynoszą 
większe efekty niż rozmowy z pojedynczymi 
osobami w godzinach dyżurów.

Zapraszamy więc na następne spotkanie 
mieszkańców Lubonia -  tym razem okręgu 
wyborczego nr 3 -  z wybranymi przez nich 
rudnymi, które odbędzie się 27 kwietnia o go­
dzinie 18. 00 it’ są// Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Spójnia”przy id. 3 Maja w Luboniu.

Z a rzą d  Lu bońsk iego  S tow arzyszenia 
C E N T R U M

mailto:wiesci.redakcja@mail.lubon.net
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A lte rn a ty w a  d la an tyw arto śc i
28 lu te g o  w  k a w ia rn i „M o n ta n a ”  p rz y  ul. P o n ia to w sk ie g o  14, z in ic ja ty w y  E dm unda  
K o s trze w sk ie go , o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  in fo rm a c y jn e  k a n d yd a tó w  na c z ło n k ó w  -  za ło ­
ż y c ie li s to w a rzysze n ia  p o d  nazw ą „S o lid a rn i w  P raw dzie  i  M iło s ie rd z iu ” .

Przybyło kilkanaście osób za­
chęconych in fo rm acją  zam iesz- 
czo n ąw  lutowym  w ydaniu „W ie­
ści L u b o ń sk ich ” . W y słuchano  
przygotow anego przez inicjatora 
odczytu określającego cele i ide­
ologiczne ram y stow arzyszenia. 
W p rzy sz ło śc i m a ono  szan se  
p rzekształc ić  się  w partię  po li­
tyczną  postulującą:

- ograniczenie roli państw a do 
niezbędnych funkcji -  w yzw ole­
nie aktyw ności społeczeństw a;

- likw idację bezrobocia przez 
radykalne obniżenie kosztów pra­
cy, n isk ie  i stab ilne  obciążen ie  
m ałych firm;

- likw idację niespraw iedliw e­
go system u dopłat narzuconych

O rg an izac je  -  w id m a
W każdej gm in ie , w o je ­

wództwie, powiecie są organi­
zacje i stowarzyszenia, których 
działalność je s t potrzebna, a 
niekiedy niezbędna ze społecz­
nego punktu widzenia. Takim 
organizacjom należy pomóc, 
tym bardziej kiedy efekty ich 
działań są widoczne. Okazuje 
się jednak, że są i takie organi­
zacje, k tórych  nie w idać, a 
kosztują niemało. Od wielu lat 
Rada Powiatu Poznańskiego 
utrzymuje kilka stowarzyszeń i 
organizacji powołanych w celu 
rozw iązyw ania określonych  
problem ów  poszczególnych  
gmin i całego powiatu. Nieste­
ty obowiązkowe składki płaco­
ne przez powiat na te organiza­
c je  stały się tylko środkami na 
utrzymanie ich biur i pracow­
ników.

Klub radnych SLD Rady Po­
wiatu postanowił przyjrzeć się 
korzyściom płynącym z przy­
należności pow iatu poznań­
skiego do licznych organizacji 
> stowarzyszeń, na których dzia­
łalność przeznacza się co roku 
niemałe kwoty. Tylko w 2003 r. 
członkostwo powiatu w tych or­
ganizacjach kosztowało podat­
ników 60 tys. zł, a w projekcie 
budżetu na 2004 r. przewiduje 
się na ten cel blisko 79 tys. zł. 
Radni SLD postanowili powie­
dzieć stanowcze NIE dla przy­
należności powiatu do Stowa­
rzyszenia Samorządów Gmin, 
Powiatów i Województw „Ko­
m unikacja”, S tow arzyszenia 
Jednostek Samorządu Teryto-

2  końcem  m arca br. Paweł R adosław  K rzyźostaniak z  przyczyn 

zaw odow ych i osobistych zrezygnow ał z  funkcji w iceprezesa za- 
rządu Stow arzyszenia K ultu ralno-O św iatow ego  „Forum  Luboń- 
skie” oraz przew odniczącego K lubu Politycznego „Forum  O by­

watelskie”.

przez Unię E uropejską odbiera­
jący ch  w olność w sferze gospo­
d a rcze j i c zy n iąc y c h  p a ń stw a  
w spółodpow iedzia lnym i za  n ę ­
dzę w Trzecim  Swiecie;

- m aksym alne  u p ro szczen ie  
przepisów gospodarczych i prawa.

W dyskusji zastanaw iano się 
nad m ożliw ościam i w prow adze­
nia w życie założeń stow arzysze­
n ia  i ich odb io rem  p rzez  ludzi 
n iew ierzących lub w yznających 
inną niż katolicka religię, podno­
szono problem  tolerancji. Jedne­
mu z  uczestników  spodobały się 
w yrażone w  założeniach w yraź­
ne odniesienia do Boga, rzadkie 
w  dzisiejszej rzeczyw istości. N ie­
którzy  z  p rzyby łych  próbow ali

rialnego TRAMPER, Poznań­
skiej Lokalnej Organizacji Tu­
rystycznej oraz Stowarzyszenia 
Gmin i Powiatów W ielkopol­
ski.

Powyższe organizacje nie 
podjęły jak dotąd żadnej dzia­
łalności lub ich działalność nie 
przyniosła powiatowi żadnych 
efektów. „Otrzymane środki fi­
nansowe władze tych organiza­
cji przeznaczały głów nie na 
w łasną prom ocję i prom ocję 
ug rupow ań , z k tó ry ch  p o ­
chodzą” (fragm ent projektu  
uchw ały przedłożonej przez 
klub radnych SLD Radzie Po­
wiatu Poznańskiego).

Podjęcie decyzji o wstąpie­
niu do jakiejkolwiek organiza­
cji powinno być szczegółowo 
rozpoznane, tym bardziej gdy 
przychodzi za nie płacić wielo­
tysięczne składki. Współdziała­
nie z takimi organizacjami po­
winno być kontrolowane tak, 
aby płacący składki byli do­
kładnie informowani o sposo­
bach wydatkowania zebranych 
środków.

Część organizacji i stowa­
rzyszeń nie tylko nie przepro­
w adziło  zebrań czy spotkań 
swoich członków , ale naw et 
nie podjęły one działalności. 
Jedyna aktywność, jak ą  udało 
się zaobserwować, przejawia­
ła się w pozyskiw aniu przez 
nie składek członkowskich od 
pow iatu, przeznaczanych na 
u trzym yw anie ich w łasnych 
etatów i biur. Koszty utrzyma­
nia etatów i biur ww. stowarzy-

o m aw ia ć  k w e s tie  z w ią z a n e  z 
działalnością lokalnej władzy, co 
nie w chodziło  w  zakres spotka­
nia, w  zw iązku z  czym  dyskusję 
na ten tem at zakończono.

Z ebrano w ym ag an ą  praw em  
liczbę osób  deklarujących w olę 
pow ołania stow arzyszenia, przy­
stąpiono w ięc do opracow yw ania 
statutu i przygotow ań do rejestra­
cji stow arzyszenia. Jego tym cza­
so w ą  sied z ib ą  będzie lokal nad 
k a w ia rn ią  „ M o n tan a” , k o n tak t 
tel. 8 10 -3 4 -2 1.

T rw ają  zapisy kandydatów  na 
członków  powstającej organiza­
cji. L iczym y na zaangażow anie 
ze strony dorosłych i m łodzieży.

Edm und K ostrzewski

szeń, jakie ponosi powiat, bę­
dąc członkiem tych organiza­
cji, są  bardzo wysokie. Przy­
k ładem  m oże być tu ta j 
Poznańska Lokalna Organiza­
cja Turystyczna, która bez żad­
nych uzgodnień narzuciła po­
w ia to w i p o zn ań sk iem u  
składkę w wysokości 15 tys. zł 
(jest to najw yższa sk ładka, 
ja k ą  powiat płaci na rzecz sto­
warzyszeń), określając jedno­
cześnie składkę dla miasta Po­
znan ia  w kw ocie 30 tys. zł 
(przy budżecie pow iatu  po­
znańskiego 60 ml zł, a miasta 
P o zn an ia  ponad  l m dl zł). 
Gminy w zależności od liczby 
m ieszk ań có w  m ia ły b y  na 
PLOT płacić składkę w kwo­
cie od 1000 do 3000 tys. zł. 
Jakby tego było mało, organi­
zacja zaznaczyła, że z tytułu 
realizacji jej zadań powiat bę­
dzie musiał ponosić bliżej nie­
określone dodatkowe koszty.

Podkreślić trzeba, iż wyda­
wane do tej pory na składki 
członkowskie pieniądze nale­
ży przeznaczyć na realizację 
zadań prow adzonych bezpo­
średnio przez powiat. Jedno­
cześnie, zgodnie z przyjętą na 
początku kadencji zasadą, po­
wiat winien być reprezentowa­
ny w organizacjach i stowarzy- 
sz en ia ch  w sposób  
proporcjonalny przez przedsta- 
wiciela Zarządu i przedstawi­
ciela Rady.

(obszerne fragm enty artyku­
łu zamieszczonego w „Biulety­
nie Powiatu Poznańskiego ”)

A dam  G a b le r -  ra d n y  
S LD  Rady Pow ia tu  Poznań­

skiego z Lubon ia , 
członek ko leg ium  redak­

cyjnego „B iu le ty n u  P ow ia tu 
Poznańskiego”

P o se ł pod  
p ręg ierzem

W yrażając opinię w  spraw ie 
pociągnięcia do odpow iedzialno­
ści karnej posła W itolda Tom cza­
ka z  Ligi Polskich Rodzin, luboń- 
sk ie  K o ło  P iS  „ P ra w o rz ą d n y  
L uboń” opow iedziało się za tym  
p a rla m e n ta rz y stą  w  zw iązk u  z  
jeg o  publiczną o b roną  godności 
O jca Św iętego, Jana Paw ła II -  

najw iększego autorytetu  m oral­
nego św iata.

W. Tomczak m a odpowiedzieć 
za  uszkodzenie  pracy M aurizio  
C a tte la n a  p re z e n to w a n e j  w 
2000 r. w  warszaw skiej Zachęcie, 
przedstaw iającej postać papieża 
Jana Paw ła II p rzygn iecionego  
12 -to n o w y m  g łazem . P o sło w i 
grozi za ten  czyn 5 lat w ięzienia. 
Nadal żąda się od niego odszko­
dow ania w  w ysokości 40  tys. zł.

Z d ro w ie  i
24 m arca  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie  z 
p o s ła n k ą  M a łgo rza tą  S try js ką  (P raw o i  S p ra w ie d liw o ść )  
oraz Januszem  C zarneck im .

Forum  M łodych PiS w  Lubo­
n iu  r e p re z e n to w a ła  J o a n n a  
A dam ska. Obecni byli radni oraz 
przedstaw iciele partii i stow arzy­
szeń politycznych istniejących w 
Luboniu i w  pow iecie. Spotkanie 
z o rg an izo w a ł p rz ew o d n ic zą cy  
K oła PiS -  P raw orządny L uboń 
-  Z ygm unt K ukuła. M iało  ono 
charakter otwarty. Jego tem atem  
były w ybory do parlam entu eu­
ropejskiego, które odbędą  się 13 
cze rw c a , o ra z  re fo rm a  słu żb y  
z d ro w ia  pod  k ą tem  o d p o w ie ­
dz ia lności państw a za  zd row ie  
Polaków.

Posłanka M. Stryj ska bardzo 
szeroko nakreśliła projekt refor­
m y służby zdrow ia, po czym  od­
była się ożyw iona dyskusja. Po­
ru sz a n o  p ro b le m  p rz e m y s łu  
fa rm aceu ty czn eg o  i p o lityk ier- 
stw a w  służbie zdrow ia. O kazuje 
się, że N FZ  to niedobry pom ysł. 
P o lity k a  z d ro w o tn a  p o sz ła  w 
złym  kierunku, gdyż politycy zro­
bili z  niej „kiełbasę w yborczą” -  
M in ister Spraw  Z ag ran icznych  
W łodzim ierz  C im oszew icz, bę­
dąc w Luboniu podczas kam pa­
nii wyborczej zapow iadał, że j e ­
śli w c ią g u  6 m ie s ię c y  po  
p rz e ję c iu  w ła d z y  le w ic a  n ie  
uzdrow i służby zdrow ia, poda się 
do dym isji. P ieniędzy szukano w 
k ieszen i p ac jen ta . T ym czasem  
20%  Polaków  stać na  w izy ty  u 
specjalistów , a  80%  nie leczy się, 
bo nie m a pieniędzy.

Czy w  Polsce pow inny istnieć 
ubezpieczenia dodatkow e? W ia­
dom o, że kto m a pieniądze, ubez­
pieczy się dodatkow o. N ie będzie 
czekał 1 , 5 - 2  lat na zabieg, lecz 
w ykupi dodatkow e ubezp iecze­
nie i będzie się leczył bez kolej­
ki. Pacjent w  L uboniu, w  Polsce 
chce znać reguły rządzące syste-

&PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)
•' . v ...... ... .. , .. . .. . .. .......

n ieobecni we w ładzy Lubonia

Uważamy, że W itold Tomczak 
zasługuje na  w ielkie uznanie za 
sw o ją  codzienną i uczc iw ą pracę 
w  parlam encie. N asze zdziw ienie 
budzi w ystaw ienie w  Polsce in­
stalacji obrażającej O jca Św ięte­
go -  g łow ę kościoła kato lickie­
go i pań stw a  w a ty k ań sk ieg o  -  
oraz nas -  Polaków. U znajem y j ą  
za pseudosztukę.

S w o ją  o p in ię  w  pow y ższe j 
spraw ie koło PiS przesłało M ar­
sza łkow i Sejm u RP, Sejm ow ej 
K om isji Regulam inow ej i Spraw 
Poselskich  oraz  P arlam entarne­
m u Zespołow i „D om  O jczysty” .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o ła  P iS 
„Praw orządny L uboń” w  Lubo­
niu

Zygm unt K ukuła

w y b o ry

m em  zdrowia.
W dyskusji na sali poruszono 

spraw ę składek KRU S, zastana­
w iano się nad źródłam i pozyski­
w ania pieniędzy na zdrow ie spo­
łeczne, pieniędzy po w ypadkach 
itp. D yskutow ano  rów nież  nad 
referendum  w  spraw ie  ksz tałtu  
K onstytucji Europejskiej. Prawo 
i Spraw iedliw ość nie m a jeszcze 
swojej listy. Jednak w edług ob ­
se rw a to ró w  p ie rw sz e  m ie jsc e  
p rzypadn ie  posłow i M arcinow i 
Libickiemu. R eprezentantką m ło­
dego pokolenia m a być M onika 
Bączyk, przew odnicząca Forum  
M łodych PiS w  Poznaniu. Trwa 
form ow anie listy innych ugrupo­
wań. K andydatem  LPR  m a być 
M aciej lub R om an G iertych , z 
SLD w ym ienia  się nazw isko Syl­
w ii Pusz, z  U P -  W iesław ę Z ió ł­
kow ską. P latform a O byw atelska 
w ystaw ia posła M ichała S tuligro­
sza. L iderem  N arodow ego K om i­
te tu  W yb o rczeg o  W y b o rcó w  i 
Polskiego S tronnictw a L udow e­
go je s t prof. Stefan Jurga.

Z godnie  z  traktatem  z  N icei 
w ybierać będziem y 50 deputow a­
nych, w edług zasady proporcjo­
nalności. K adencja  parlam en tu  
europejskiego trw a pięć lat. W iel­
kopolska stanow ić będzie jed en  
okręg, z  którego w ybranych zo­
stanie pięciu deputow anych. Po­
dobnie ja k  w  krajow ych w ybo­
ra c h  p a r la m e n ta rn y c h
obow iązyw ał będzie 5-procento- 
w y próg  w yborczy. O sta teczny  
w ynik  w yborów  ustali Państw o­
w a K om isja W yborcza, stosując 
przy podziale m andatów  m etodę 
d ’Hondta, która faw oryzuje duże 
ugrupow ania.

Z ygm unt K ukuła Prze­
w odniczący P iS -  „P raw o­

rządny L uboń”
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Z as ied lan ie  ko m u n a lk i

W m aju rozpocznie się zasiedlanie 
now ego dom u kom unalnego przy ul. 
N iepodległości. W  budynku trw ają  pra- 

i ce wykończeniowe. N adzorujące inwe­
stycję Biuro Majątku Kom unalnego cze- 

i ka na  zm ien ione  p rzez  R adę M iasta  
ustalenia w sprawie m ieszkań komunal- 

i nych i socjalnych. Sprawdzi też sporzą­
dzoną wcześniej listę przyszłych loka­
torów, by potw ierdzić je j aktualność.

[ (S)

Nie ma m ie jsca  d la  k o b ie t

TM S „Stella” nie zgodziło się na w y­
korzystywanie w celach treningowych 
przez Luboński Kobiecy Piłkarski Klub 

' Sportowy boiska przy ul. Szkolnej. Od- 
j m ow ną decyzję na p isem ną prośbę po­

zbawionych m iejsca do ćwiczeń piłka- 
rek  Z a rz ą d  S te ll i  u m o ty w o w a ł 
nadmiernym  obciążeniem  swojego bo-

i iska. (Z)

Z  gaze ty  do  rad ia

Nasza m łodziutka redakcyjna kole­
żanka, licealistka M onika Henschel od 
niedawna znajduje się w  gronie prezen­
terów  poznańskiego Radia „Eska” . M o- 

I nika w ygrała kilkuetapow y konkurs, do 
czego przyczynili się słuchacze. Do kon­
kursu stanęło kilkuset kandydatów. Słu­
chacze wybrali dwoje. M onika zebrała
największą ilość głosów. ( S )

M ożesz sobie  
pom óc

Gminna Komisja Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych w  Luboniu infor­
muje o  punktach na terenie naszego m ia­
sta, w  których m ożna uzyskać pom oc, 
poradę, inform ację dotyczącą problem u 
alkoholowego i przemocy.
1. Pełnom ocnik  B u rm is trza  d/s R ozw ią­
zyw an ia  P rob lem ów  A lkoholow ych

U rząd  M iejsk i, pl. E . B ojanow skie- 
go 2, tel. 813-00-11 w. 56

pon. 9 .0 0 -  17.00 
wt. -  pt. 8.00 - 15.00

2. M iejski O śro d ek  Pom ocy Społecznej 
(M O P§)

ul. Ź ró d lan a  1 tel. 810-50-85 
psycholog -  terapeuta 
pn. 8.00 - 18.00 
wt., śr., pt. 8 .00 - 16.00 
czw. 12 .00 - 18.00

3 . P u n k t  K o n s u l ta c y jn o - T e r a p e u -
ty c z n y  ,

budynek M OPS -  ul. Źródlana 1 
psycholog -  terapeuta D anuta Bułka,

pn. 1 4 .0 0 - 19.00
psycholog -  terapeuta Halszka Teresz- 

kowska -  Łow ińska, wt. 14.00 - 19.00
p. Jan Panek, czw. 16.00 -  19.00

4. Ś w ie tlic e  s o c jo te ra p e u ty c z n e  d la  
dzieci

Szkoła Podstaw ow a nr 2 -  ul. Żabi- 
kowska 40

pn. - pt. 14.00 - 18.00
ul. D ąbrow skiego  (budynek SP nr 3)
pn. - pt. 14.00 - 18.00 '
pl. E. Bojanow skiego (dom przy pa­

rafii św. Barbary)
pn. -  pt. 14,00 -  18,00 
ul. 1 M a ja  (SP nr 4) 
pn. pt. 14,00 -  18,00

5. Spotkania g ru p y  AA
u l. A rm ii  P o z n a ń  51A  (b u d y n ek

O środka Kultury)
środy godz. 18.00 (ostatnia środa m ie­

siąca m ityng otw arty dla zain teresow a­
nych członków rodzin alkoholików)

P o szerzen ie  c m en ta rza  cd.
Po m szy  św. w ie czo rn e j 18 m arca  ks. p ro b o s z c z  B e rn a rd  C egła s p o tk a ł s ię  z p a ra fia n a m i w  ce lu  p rze d s ta  
w ien ia  k w e s tii p o w ię ksze n ia  cm entarza .

P ro boszcz  po in fo rm ow ał, że obecny 
cm entarz chce pow iększyć o około  2 ha 
ziem i, która m a być w ykupiona od p. Ro­
berta M izerki. R ada M iasta  podjęła  ju ż  
decyzję o rozpoczęciu prac zw iązanych z 
m ie jscow ym  planem  zagospodarow an ia  
przestrzennego tego terenu. W edług pro­
gnoz, now a p ow ierzchn ia  w y sta rczy  na 
około  40 -  45 lat. U czestn icy  spotkania 
o trzym ali m apkę z  p lanem  poszerzonej 
nekropolii.

Proboszcz oczekuje, że znajdą  się fun­
datorzy, którzy w ykup ią  ziem ię od p. M i­
zerki i p rz e k a ż ą ją  parafii. W zam ian, w 
kaplicy cm entarnej będzie um ieszczał ta-

Ile, ja k  i kom u?
O n ie k tó ry c h  fo rm a c h  i  za sa d a ch  p o m o c y  u d z ie la n e j p rz e z  M ie js k i 
O śro d e k  P o m o cy  S p o łe czn e j w  L u b o n iu  ro zm a w ia m y  z k ie ro w n ik ie m  -  
pan ią  J o la n tą  P ieprzycką .

W L : W  m in io n y m  n ied aw no  okres ie  je ­
s ie n n o -z im o w y m  185 lu b o ń s k ic h  gospo­
d a rs tw  d o m ow ych  sko rzys ta ło  z  d o ta c ji na 
op a ł na ogó lną  w a rto ść  78 tys. z ł. J a k ie  są 
w a ru n k i p rzyzn a n ia  ta k ie j pom ocy?

J.P.: Zasiłek na węgiel otrzymuje się taką 
sam ą drogą jak  inne świadczenia z naszego 
ośrodka. Najpierw należy złożyć wniosek, a 
następnie pracownik socjalny udaje się na 
wywiad do wnioskodawcy, aby zebrać doku­
m entację. U biegający się o pom oc musi 
przede wszystkim spełnić kryterium docho­
dowe, sprawdzam y jednak  również, jak ie  
własne możliwości zabezpieczenia się w opał 
posiada, jakie ma mieszkanie, ilu członków 
rodziny. Generalnie przyznajemy 1 tonę wę­
gla, którą wyceniliśmy na 430 zł na podsta­
wie cen w lubońskich składnicach. Osoby nie 
dostajądo ręki pieniędzy. Przyznany deputat 
realizują w dowolnej składnicy na terenie 
Lubonia przez okazanie decyzji MOPS-u.

W L : C zy  nie is tn ie je  ry z y k o , że posia­
dacz d e c y z ji m oże w y m ie n ić  d e p u ta t na 
go tów kę , a nie na opa l?

J.P.: Nie sądzę, by osoby, które prowadzą 
składnice i tak samo jak  my są podatnikami, 
były zainteresowane takim procederem, bo 
to w konsekwencji rzutuje na nas wszystkich. 
Jednak gdyby do nas dotarły podobne sygna­
ły, współpraca z taką składnicą byłaby zakoń­
czona. Istnieje ryzyko, że odbiorca węgla 
może go później gdzieś sprzedać, jednak nie- 
m ożliw ościąjest to kontrolować.

W L : C zy  lu b o ń s k i M O P S  w y d a je  ta lo ­
n y  na żyw ność i ja k a  je s t nad n im i k o n ­
tro la ?

J.P.: Mamy dwa takie sklepy -  przy ul. 
C ichej i ul. K ościuszki. Z ain teresow any 
otrzymuje talon i wymienia go na żywność. 
Nie sprzedaje się na te talony używek czy 
innych luksusowych towarów. Przeprowa­
dzamy na ten temat rozmowy z właściciela­
mi placówek. Są to zresztą osoby, które do­
brze rozum ieją problem  i sam e aktyw nie 
włączają się do pomocy społecznej.

W L : Ja ka  je s t k o n d yc ja  tu te jsze j noc­
legow n i?  I lo m a  d ysp o n u je  m ie jsca m i?  Na 
p a rte rz e  s p o tk a ła m  b a rd z o  za d o w o lo n ą  

p e ns jona riuszkę ...
J.P.: W okresie zimowym przebywały u 

nas 24 osoby, w tym rodzina z dziećmi. Dziś 
jes t 14 osób. Dwie osoby otrzym ały  ju ż  
mieszkania socjalne, a jedną byłam zmuszo­
na usunąć za nieprzestrzeganie regulaminu.

W L : Jak ie  są w a ru n k i p rzy ję c ia  d o  noc­
legow ni ? C zy  p o b y t tu ta j je s t o d p ła tn y  ?

bliczki z  nazw iskam i fundatorów, cm en­
tarne aleje będą nazwane imieniem  znaczą­
cych fundatorów, a  ich rodziny o trzym a­
łyby przy nich m iejsca na groby rodzinne.

O koliczni m ieszkańcy m ogliby się w łą­
czyć  w  zag o sp o d aro w an ie  p asa  z ie len i 
przy cm entarzu. K siądz C egła apelow ał do 
najbliższych sąsiadów  nekropolii, aby nie 
sk ładali sp rzec iw ó w  do  uch w ały  R ady 
M iasta.

Następnie odbyło się w zakrystii spotka­
nie z  m ieszkańcam i sąsiadującym i z  tere­
nem przyszłego cm entarza. W bezpośred­
niej rozm ow ie okazało się, że są  przeciwni 
poszerzeniu. Już  teraz obecność nekropolii

J.P.: Generalnie każdej bezdomnej osobie 
z Lubonia m iasto musi zapew nić nocleg. 
Wydajemy decyzje na czas określony -  dwa 
do trzech miesięcy. Jeśli osoba nadal nie ma 
gdzie pójść, termin przedhiżamy. Pensjona­
riuszy obowiązuje stawka 1,80 zł za dobę. 
Jest to koszt prądu, gazu, wody i kanalizacji.

W L : C zy  zawsze m a ją  czym  zap ła c ić  
za poby t?

J.P.: Większość to osoby posiadające za­
siłki stałe wyrównawcze lub renty socjalne. 
Niektórzy dorabiają sobie, zbierając złom lub 
makulaturę. Jeśli ktoś jest zupełnie bez do­

Kuchnia dla mieszkańców noclegowni

chodu lub nie ma choćby pracy dorywczej, 
to przyznajemy zasiłek celowy na żywność i 
potrzeby bytowe -  z tego musi sobie opłacić 
pobyt u nas.

W L : Jeśli m ie lib yśm y  o k re ś lić  k o n k re t­
ne w a ru n k i,  k tó re  n a le ży  sp e łn ić , żeby 
ub iegać się np . o d e p u ta t w ęg low y, to  ja k  
by  one b rz m ia ły ?

J.P.: N iemożliwe jest podanie jednako­
wych kryteriów. Dla każdej rodziny dochód 
obliczany jest indywidualnie. W zależności 
od liczebności rodziny, od ilości dzieci, ich 
wieku (powyżej lub poniżej piętnastego roku 
życia), warunków bytowych. Od maja br. 
wchodzi znow elizow ana ustawa o opiece 
społecznej, w której przewiduje się, że mini­
mum dochodowe dla osoby samotnej ma wy­
nosić 461 zl , natomiast dla każdej kolejnej 
osoby w rodzinie 316 zł. Na tej zmianie teo-

jes t d la nich uciążliwa, a przybliżenie jej 
granic na odległość 50 m od budynków przy 
ul. G alla  jeszcze  j ą  pogłębi. Ich posesje 
stracąprzy  tym  na wartości. M ieszkańcy ul. 
G alla na pewno będą wnosić protesty do 
p lanu zagospodarow ania  p rzestrzennego 
terenu przyszłego cmentarza.

R adca praw ny parafii pw. św. Barbary 
pani M ałgorzata M achalska um ów iła się 
na indyw idualne rozm ow y z  m ieszkańca­
m i u lic  są s ia d u ją c y c h  b e z p o ś re d n io  z 
cm entarzem  w  celu prow adzenia negocja­
cji i w ypracow ania stanow iska satysfak­
cjonującego zainteresow ane strony.

Jan Błaszczak

retycznie powinny zyskać rodziny z małymi 
dziećmi.

W L : O  ja k ie  in n e  fo rm y  pom ocy m oż­
na ub iegać się w  M O P S -ie?

J.P.: Są to wyprawki szkolne, obiady dla 
dzieci, pom oc na żywność, com iesięczna 
pomoc finansowa. To minim alne pieniądze, 
lecz z drugiej strony klientów mamy nieste­
ty coraz więcej. Kiedyś wychodziliśmy z za­
łożenia, że okres zim owy jes t najcięższy, 
jednak jak  pokazał nam m iniony rok, w io­
sna i lato były równie trudne. W ynika to 
zapewne z kurczenia się rynku prac doryw­
czych. Ludzie nie m ają możliwości dorobie­
nia, dlatego zostają u nas. Dla porównania, 
w  ubiegłym roku wpłynęło 1676 wniosków 
z prośbą o pomoc i wydano 2707 decyzji 
(na jeden wniosek nierzadko są przyznawa­
ne dwa świadczenia np. węgiel i obiady dla 

dzieci), z czego tylko niecałe 10 % 
stanowiły decyzje odmowne. N ato­
m iast do 22 marca br. wpłynęło już  
566 wniosków, które musimy reali­
zować tymi samymi siłami co w roku 
ubiegłym, a jeszcze trzeba zarezer­
w ow ać p ien iąd ze  na teg o ro czn y  
okres grzewczy.

W L :  P ro c e n t d e c y z ji o d m o w ­
nych  w y d a je  się n ieduży . Z  czego 
je d n a k  te o d m o w y  w y n ik a ją ?

J.P.: Najczęściej z przekroczenia 
(czasem całkiem niewielkiego) kry­
terium finansowego, ale również z po­
wodu rezygnacji sam ego wniosko­
dawcy, który ubiegając się o pomoc, 
nie zdaje sobie często sprawy z tego, 
że my jednak sprawdzamy jego do­
chody. Na każdy wniosek odpowia­
damy, nawet ten, który zgłaszają np- 
sąsiedzi osoby potrzebującej. N ie­
mniej ta musi chcieć naszą pomoc 
przyjąć, a to wiąże się z konieczno­
ścią wpuszczenia do mieszkania pra­

cownika socjalnego, umożliwienia mu prze­
prowadzenia wywiadu, ujawnienia swojego 
dochodu oraz  p rzedstaw ien ia  zgodnie  Z 
prawdą sytuacji majątkowej .

Przepisy są sztywne. Przekroczenie kry­
terium finansowego o złotówkę przekreśla 
możliwości skorzystania z pomocy MOPS-u 
przez niejednego wnioskodawcę. Należało­
by tych ludzi -  ju ż  przecież z pełną doku­
m entacją- kierować do niesformalizowanycu 
instytucji, np. do CARITAS, z którą, jak sK 
dowiedzieliśmy, ośrodek chętnie by wspó*' 

pracował.
Zu miesiąc porozm aw iam y o za s iłku ^1 

rodzinnych, które zgodnie z nowelizacją prZe'  
pisów, od  maja mają być wypłacane prze'  
miejskie ośrodki pom ocy społecznej.

K a ta rz y n a  F rą cko w ia k



^ L H K ? « S !  L U D Z IE  19

Ż y w o t  c z ł o w i e k a  p o c z c i w e g o
Z a g o n ie n i c o d z ie n n y m i s p ra w a m i i  w a lką  o p rz y s ło w io w e  p rze życ ie  częs to  n ie  zauw ażam y lu d z k ic h  tra g e d ii ro zg ryw a ją cych  s ię  obok. P o c h ło ­
n ię c i w łasną  e g zys te n c ją  s ta je m y  s ię  h e rm e ty c z n i i  n ie c z u li na p ro b le m y  in n ych . C zęsto  d o p ie ro  w iadom ość , że o d e sz li na zaw sze, zm usza  nas  
do k ró tk ie j re fle k s ji. P o tem  w racam y na j in g  i  w a lczym y  da le j.

P an  A lo jz y  b o ry k a  s ię  z  p ro b le m a m i p ra w n y m i, c h o ro b ą , 
s a m o tn o śc ią , lu d z k ą  z n ie c z u lic ą  i n ie n a w iśc ią  z e  s tro n y  b li­
sk ich  m u  n ie g d y ś  lu d z i. P rz e s ła n ie m  m o je j z  n im  ro z m o w y  
je s t  s p ro w o k o w a n ie  C z y te ln ik ó w  do  ro z e jrz e n ia  s ię  w o k ó ł 
s ieb ie . T a k ic h  sy tu a c ji j a k  o p is a n a  n iż e j, je s t  w ie le  i b ę d z ie  
ich c o ra z  w ię ce j.

P .A : M o je  p ro b le m y  z a c z ę ły  s ię  p o d  k o n ie c  la t 8 0 -ty c h . 
W  1987 r. z a w a rłe m  z w ią z e k  m a łż eń sk i. P ra c u ją c  w  P rz e d ­
s ięb io rs tw ie  B u d o w la n y m  P o z n a ń -P ó łn o c , z a ła tw iłe m  m ie sz ­
k a n ie  w ła sn o ś c io w e  w  P o z n a n iu . M o ja  ż o n a  m ia ła  z  p ie rw ­

s z e g o  m a łż e ń s tw a  c ó rk ę ,  m ie l iś m y  te ż  w s p ó ln e g o  s y n a . 
Z a ła tw ia ją c  m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e , w s p ó ln y m i s iła m i 
b u d o w a liśm y  z  ż o n ą  d o m  je d n o ro d z in n y  w  K o m o rn ik a c h , do  
k tó re g o  w k ró tc e  p rz e p ro w a d z il iśm y  s ię  w sp ó ln ie  z  n a sz y m  

sy n em , c ó rk ą  ż o n y  i je j  ro d z in ą . N a  p o c z ą tk u  b y ła  s ie lan k a . Z  
c za sem  ro z p o c z ę ły  s ię  k o n flik ty  m ię d z y  ż o n ą  a  c ó rk ą  i z ię ­
c iem . W  1989 r. p rz e sz e d łe m  o p e ra c ję  n e re k , p o  k tó re j s tan  
m o je g o  z d ro w ia  z a c z ą ł s ię  p o g a rsz a ć . P o  k ilk u  m ie s iąc a ch  

u ta rc z ek  ro d z in a  c ó rk i z o s ta ła  w y rz u c o n a  z  d o m u  p rz e z  ż o n ę . 
W y najęli m ie s z k a n ie  i k o n flik ty  p ra k ty c z n ie  u s ta ły . B y łem  
ju ż  w ó w c z a s  na  re n c ie . Z  u w a g i n a  n isk ie  p o b o ry  d o ra b ia łe m  

tro c h ę , s p rz e d a ją c  n a  ta rg u  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e . W  d o m u  
p o n o w n ie  z a c z ę ły  s ię  a w an tu ry , c zę s ty m i g o ść m i by li w te d y  
fu n k c jo n a r iu s z e  p o lic ji .  S y n  z a w s z e  trz y m a ł m o ją  s tro n ę , 

u zn a jąc , ż e  n ie m a l w e  w sz y s tk ic h  k o n flik ta c h  d o m o w y c h  to  
j a  b y łe m  p o szk o d o w a n y . K u lm in a c ją  w sz y s tk ie g o  b y ło  z d a ­

rz e n ie  z  l w rz e śn ia  2 0 0 0  r. P o  p o w ro c ie  z  ta rg u  w ra z  z  sy n em  
d o w ie d z ie liś m y  s ię , ż e  d o m , w  k tó ry m  m ie sz k a m y , j u ż  do  
n a s  n ie  na leży . Ż o n a , n a  k tó rą  d o m  z o s ta ł z ap isa n y , b e z  j a k ie ­
g o k o lw ie k  p o ro z u m ie n ia  z e  m n ą  i sy n e m , k ilk a  ty g o d n i w c z e ­
śn ie j n o ta r ia ln ie  g o  sp rz e d a ła . Z o s ta liś m y  p o d  g o ły m  n ie b e m . 
M ie sz k a liśm y  w  o k o lic y  w  w y n a ję ty c h  p o k o ja c h . P rz e ż y c ia  i 

u s ta w ic z n y  s tre s  z ro b iły  sw o je : o d  p a ź d z ie rn ik a  2 0 0 0  r. do  
k o ń c a  m a ja  2 0 0 1 tu ła łe m  s ię  p o  ró ż n y c h  szp ita la c h . O d  lat 
je s te m  in w a lid ą  I g ru p y  z e  w z g lę d u  n a  c h o ro b ę  z w y ro d n ie ­
n io w ą  o b u  s ta w ó w  b io d ro w y c h . P o ru sz a m  s ię  o  k u la c h , j e ­

s tem  p o  z a w a le  se rca , m a m  n a p a d o w e  m ig o ta n ie  p rz e d s io n ­
k ó w  w  p rz e b ie g u  k a rd io m y o p a tii  n ie d o k rw ie n n e j, o d  k ilk u  
lat c h o ru ję  n a  c u k rz y cę . P o s ia d a m  z ro s ty  u p o d s ta w y  o b u  p łuc , 

co  p o w o d u je  c h ro n ic z n e  z a p a le n ie  o sk rz e li i o k re s o w e  z a le ­
g a n ie  w o d y  w  p łu c a ch . C h o ru ję  n a  d n ę  m o c z o w ą . M am  p o ­

z ry w a n e  śc ię g n a  w  o b u  rę k a ch , a  le w ą  n o g ę  k ró ts z ą  o  5 cm  
od p raw ej.

Po  w y jś c iu  ze  sz p ita la  p o m a g a łe m  tro c h ę  sy n o w i na  d z ie r­
ż aw io n y m  p rz e z  n ie g o  p a rk in g u  s a m o c h o d o w y m  w  c en tru m  
P oznan ia . R azem  p ra c o w a liśm y  i m ie szk a liśm y . P o w o lu tk u  

s ta w a liśm y  n a  n o g i. K o le jn e  n ie sz c z ę ś c ie  sp a d ło  z n ie n a c k a  
22  lis to p a d a  2 0 0 1 r. Z a trz y m a n o  i a re sz to w a n o  sy n a  p o d  z a ­

rz u te m  p o d ż e g a n ia  d o  z a b ó js tw a  m a tk i p rz y  u ż y c iu  b ro n i 
P alnej. 11 c z e rw c a  2 0 0 3  r. z a p a d ł w y ro k . S y n  i je g o  k o le g a , 
k tó ry  ró w n ie ż  rz e k o m o  p la n o w a ł z a b ó js tw o  m o je j żo n y , z o ­

stali u z n a n i w in n y m i i sk a z a n i na  4  la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ­
ści. O  s p ra w ie  p o w ia d o m ił p o lic ję  trz e c i u c z e s tn ik  rz e k o m o  
p la n o w an e j z b ro d n i. Z n a jo m y  p o lic ja n t d a ł m u  d y k ta fo n  i ten  

n a g ra ł ro z m o w ę  z  m o im  sy n e m . U sy n a  an i u je g o  k o le g i 
n igdy  n ie  z n a le z io n o  ż ad n e j b ro n i. N ie  p rz y z n a li s ię  d o  w iny .
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W y sta rc z y ła  ta śm a  m a g n e to fo n o w a , ż e b y  d w ó c h  lu d z i p o ­
z b a w ić  w o ln o śc i.

W L :  C z y  w e d łu g  P a n a ,  s y n  f a k ty c z n ie  p l a n o w a ł  to  
z a b ó j s tw o ?

P .A : O baj d o z n a liśm y  w ie lu  u p o k o rz e ń  i k rz y w d  z e  s tro ­
ny  te j k o b ie ty , a le , j a k  j u ż  w sp o m n ia łe m , n a sz a  sy tu a c ja  z a ­
c z ę ła  s ię  p o w o li n o rm o w a ć . S y n  p la n o w a ł z a ło ż y ć  ro d z in ę , 
c za s  z a c z ą ł z a b l iź n ia ć  ran y . N ie  w ie rz ę  w  w in ę  sy n a .

W L : C o  s ię  o b e c n ie  z  n im  d z ie je ?
P .A : W ra z  z  k o le g ą  p rz e b y w a  w  Z a k ła d z ie  K a rn y m  w  

G ę b a rz e w ie  k . G n ie zn a .
W L : C z y  P a n  w  ja k i ś  s p o s ó b  p o m a g a  s y n o w i?
P A : P rz e z  c a łe  ż y c ie  b y łe m  u c z c iw y m  c z ło w ie k ie m . P ra ­

c o w a łe m  n a  b u d o w a c h  ja k o  s to la rz  i ż a d n e g o  m a ją tk u  n ie  
p o s ia d a m , a  sk ro m n e  o sz c z ę d n o śc i „ z ja d a ją ”  o b e c n ie  a d w o ­
k a c i, a p e la c ja  -  p ie n ią d z e , k a sa c ja  -  p ie n ią d z e . J e s te m  u sy n a  
d w a  ra z y  w  m ie s ią c u  -  z g o d n ie  z  re g u la m in e m  z a k ła d u  k a r­
n e g o . W ozi m n ie  ta m  z ię ć , b o  sam  n ie  d a łb y m  rady . T a k a  
p o d ró ż  to  100 k m , a  p a liw o  k o sz tu je . D rż ę  c a ły  c za s , ż e  m i

Doświadczany przez życie i ludzi pan Alojzy (z prawej) 
z autorem arty kułu

c h ło p a k a  p rz e n io są  g d z ie ś  d a le j -  w ó w c z a s  s k o ń c z ą  s ię  w i­
z y ty , n ie  b ę d z ie  m n ie  na  n ie  s tać . C h y b a  w te d y  co ś  so b ie  z ro ­
b ię . T o  d z ie c k o  j e s t  w sz y s tk im , c o  m a m .

W L : A  co  n a  to  w s z y s tk o  ż o n a ?
P .A : Z a  p ie n ią d z e  z e  sp rzedaży ' d o m u  k u p iła  s o b ie  k o m ­

fo r to w e  m ie s z k a n ie  w  c e n tru m  P o z n a n ia  i c ią g a  m n ie  po  są ­
d a c h  o  p o d z ia ł m a ją tk u . N a  ro z p ra w y  p rz y c h o d z i w  to w a rz y ­
s tw ie  d w ó c h  k o b ie t -  a d w o k a tó w , s ta ć  j ą  n a  to .

W L : C z y  c z y n i P a n  j a k ie ś  p r ó b y  o  p r z e d te r m in o w e  
z w o ln ie n ie  s y n a  z  z a k ł a d u  k a r n e g o ?

Z ło c i Ju b ilac i
Tym razem  uroczystość par z  50-letnim  stażem  m ał­

żeńskim  odbyła się l kwietnia. Jubilaci otrzym ali z  rąk 
burm istrza W łodzim ierza K aczm arka dyplom y i m edale 
n adane  p rzez  p rezy d en ta  RP. U honorow an i, państw o: 
G enow efa i B ronisław  Bąk, Teresa i E dm und K asperscy 
obchodzą Z łote G ody w  bieżącym  roku -  jubileuszow ym  
rów nież dla m iasta (50-lecie Lubonia), a  jub ilaci Z ofia i 
Franciszek K rauze sw ą  o k rąg łą  rocznicę  św iętow ali w  
roku ubiegłym . Trady cyjnie w zniesiono toast szam panem  
i odbył się słodki poczęstunek w  tow arzystw ie burm istrza.

(BJ)
PS Pary obchodzące Z łote Gody, które chciałyby po­
dzielić się z czytelnikam i „W L ” h isto rią  sw ego życia, pro­
sim y o  kontakt z  redakcją.

Od lewej państwo Bąkowie, Krauzowie i Kasperscy 
w towarzystwie burmistrza iV. Kaczmarka

P .A : A d w o k a c i w n ie ś li sp ra w ę  o  k a sa c ję  w y ro k u , a j a  u s ta ­
w ic z n ie  p isz ę  p ro śb y  o  u d z ie le n ie  sy n o w i c h o ć b y  p rz e rw y  w  
o d b y w a n iu  kary . J e d y n y m  d la  m n ie  ra tu n k ie m  n a  p o w ró t do  
m o ż liw ie  n o rm a ln e g o  ż y c ia  j e s t  z a ło ż e n ie  m i e n d o p ro te z . 
P o m im o  z n a c z n e g o  ryzy k a , z  u w a g i n a  p o w a ż n ą  c h o ro b ę  s e r­
c a , je s te m  u m ie sz c z o n y  n a  liśc ie  o s ó b  o c z e k u ją c y c h . J u ż  k il­
k a k ro tn ie  p rz e su w a n y  b y łe m  w  k o le jc e . P o  o p e ra c ji k o n ie c z ­
n a  j e s t  b o w ie m  d łu g a  re h a b ilita c ja , a  w  m o im  p rz y p a d k u  to  
n ie m o ż liw e  z  u w a g i n a  sa m o tn o ść . O s ta tn io  w y z n a c z o n o  m i 
te rm in  o p e ra c ji n a  lis to p a d  ub .r. i, j a k  p o w ie d z ia ł lek a rz , b y ł 
to  o s ta tn i d z w o n e k , z e  w z g lę d u  na  sy s te m a ty c z n ie  p o g a rs z a ­
ją c y  s ię  s tan  m o je g o  se rca . A n e s te z jo lo g  w y p o w ie d z ia ł s ię , 
ż e  po  ty m  te rm in ie  n ie  p o d e jm ie  s ię  p o d a n ia  m i n a rkozy .

J u ż  w ie lo k ro tn ie  z w ra c a łe m  s ię  d o  p re z e s a  S ą d u  O k rę g o ­
w e g o  w  P o z n a n iu  z  p ro ś b ą  o  z ez w o le n ie  n a  p rz e rw ę  w  o d b y ­
w a n iu  k ą ty  m o je m u  sy n o w i, k tó rą  w y k o rz y s ta łb y  n a  o p ie k ę  
n a d e  m n ą . O d b y ł j u ż  p rz e sz ło  p o ło w ę  kary . P o m im o  m y ch  
p ró śb  sp o ty k a m  się  z  o d m o w ą  a rg u m e n to w a n ą  ta je m n ic z y m  
art. 2 5 9  K P K . K u p iłe m  so b ie  sp e c ja ln ie  K o d e k s  P o s tę p o w a ­
n ia  K a rn e g o  i z a p o z n a łe m  s ię  z je g o  t r e ś c i ą - A r t .  2 5 9 . par. I : 
„ Je ż e li s z c z e g ó ln e  w z g lę d y  n ie  s to ją  te m u  n a  p rz e sz k o d z ie , 
n a le ży  o d s tą p ić  o d  ty m c z a s o w e g o  a re sz to w a n ia , z w ła sz c z a  
g d y  p o z b a w ie n ie  o sk a rż o n e g o  w o ln o śc i: l )  sp o w o d o w a ło b y  
d la  je g o  ż y c ia  lu b  z d ro w ia  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 2 ) 
p o c ią g a ło b y  w y ją tk o w o  c ię ż k ie  s k u tk i d la  o sk a rż o n e g o  lub  
je g o  n a jb liż sz e j ro d z in y ”  P o m im o  s to só w  z a ś w ia d c z e ń  le ­
k a rs k ic h  i o rz e c z e ń  z  Z U S -u  o  c a łk o w ite j n ie z d o ln o śc i d o  
p ra c y  i d o  sa m o d z ie ln e j e g z y s te n c ji,  w  o d p o w ie d z i n a  m o je  
p ro śb y  s u g e ru je  m i s ię , ż e  m ó j s ta n  z d ro w ia  n ie  je s t  ta k  zły, a  
w ię c  n ie u d z ie le n ie  sy n o w i p rz e rw y  w  o d b y w a n iu  k a ry  n ie  
„ p o c ią g a  w y ją tk o w o  c ię ż k ic h  sk u tk ó w  d la  n a jb liż sz e j ro d z i­
n y ” . R a d z o n o  m i w y n a ję c ie  o p ie k u n k i.. .  P o s ia d a m  I g ru p ę  
in w a lid z tw a  i w ra z  z  d o d a tk ie m  p ie lę g n a c y jn y m  o trz y m u ję  z  
te g o  ty tu łu  m ie s ię c z n ie  l .0 7 0  z ł, z  c z e g o  c z y n s z  z a  w y n a je m  
p o k o ju  w y n o s i 4 5 0  z ł, k o sz ty  s ą d o w o -k o m o m ic z e  (b łą d  a d ­
w o k a ta )  -  2 7 0  z ł, lek i -  2 5 0  z ł. T e trz y  s ta łe  s k ła d n ik i d a ją  
łą c z n ie  k w o tę  9 7 0  z ł. N a  w y ż y w ie n ie , ś ro d k i h ig ie n y  o s o b i­
s te j, u z u p e łn ie n ie  o d z ie ży , p rz e ja z d y  i in n e , c z ę s to  n ie p rz e ­
w id z ia n e  w y d a tk i p o z o s ta je  m i 100 zł. P ro p o n o w a n ie  m i w y ­
n a ję c ia  o p ie k u n k i tra k tu ję  w ię c  ja k o  k p in ę .

W L :  C z y  z w r a c a ł  s ię  P a n  je s z c z e  g d z ie ś  z  p r o ś b ą  o 
p o n o w n e  r o z p a t r z e n ie  s p r a w y  s y n a  i P a ń s k ie j  w rę c z  t r a ­
g ic z n e j s y tu a c j i?

P .A : O c z y w iś c ie .  P is a łe m  j u ż  d o  H e ls iń s k ie j  F u n d a c ji 
P ra w  C z ło w ie k a  o ra z  rz e c z n ik a  p ra w  o b y w a te lsk ic h  w  W ar­
sza w ie . Z a m ie rz a m  z w ró c ić  s ię  p o n a d to  do  P re z y d e n ta  R P  z  
p ro ś b ą  o  u ła sk a w ie n ie  sy n a , a le  sz c z e rz e  m ó w ią c , n a jw ię k sz ą  
n a d z ie ję  p o k ła d a m  w  d z ie n n ik a rz a c h  T V N , d o  k tó ry c h  p isa ­
łe m  n a  p o c z ą tk u  g ru d n ia  ub . r. Ic h  o p e ra ty w n o ść , z a a n g a ż o ­
w a n ie  i „ s iła  p rz e b ic ia ”  j u ż  w ie lo k ro tn ie  tr iu m fo w a ły  w  p o ­
s tac i w y ja śn io n y c h  sp raw . W ie rz ę , ż e  m i p o m o g ą . M u sz ę  s ię  
p rz y z n a ć , ż e  je s i e n ią u b .  r. b y łe m  te ż  u  w ró ż k i...

W L :  Ż y c z ę  P a n u  w  im ie n iu  C z y te ln ik ó w ,  R e d a k c j i  

„ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h "  o r a z  w ła s n y m , ż e b y  P a n u  i P a ń s k im  
b lis k im  z a ś w ie c i ło  s ło ń c e .

P .A : D z ię k u ję  s e rd e c z n ie .  C z u ję  w ie lk i  s e n ty m e n t  do  
L u b o n ia , g d y ż  je s t  to  m ie jsc e , g d z ie  sp ę d z iłe m  n a jle p sz e  la ta  
m o je g o  ż y c ia  -  m ło d o ść . P rz e p ro w a d z iłe m  s ię  w  te  s tro n y  w  
1963 r. i m ie s z k a m  tu  d o  d z is ia j. K o c h a m  to  m ia s to , je g o  
m ie s z k a ń c ó w  o ra z  n ie p o w ta rz a ln ą  a tm o sfe rę . T u  te ż  m ie s z ­
kał m ó j w ie lo le tn i p rz y ja c ie l -  J ó z e f  L iw e rsk i, k tó re g o  k o ­
c h a łe m  j a k  b ra ta . B a rd z o  m i g o  o b e c n ie  b ra k u je . „ S p ie sz m y  
s ię  k o c h a ć  lu d z i, ta k  sz y b k o  o d c h o d z ą ” .

P o  o p u s z c z e n iu  b u d y n k u , w  któ ry  m  w y n a jm u je  p o k ó j pan  
A lo jz y  d łu g o  j e s z c z e  w id z ia łe m  g o  w  o k n ie  s ła b o  o ś w ie tlo ­
n e g o  p o k o ju . P rz y g a rb io n a  s y lw e tk a  p rz y p o m in a ła  p o s ta ć  
b o k se ra , k tó ry  p o  p o tę ż n y c h  c io sa c h  b e z lito sn e g o  p rz e c iw n i­
ka  s to i je s z c z e  n a  n o g a c h , a le  j u ż  ty lk o  s i łą  w o li i m iło ś c ią  do  
ty c h , k tó ry c h  ta k  b a rd z o  u k o c h a ł, a  k tó ry c h  p rz y  n im  z a b ra ­
k ło . C z y ż b y  z a c z ę ło  s ię  j u ż  o d lic z a n ie ?

L e s z e k  R e m b e c k i
(n a z w isk o  i a d re s  p a n a  A lo jz e g o  z n a n e  re d a k c ji)

S p ro s to w a n ie
Drugi człon nazw iska bohaterki artykułu  „Sposób na 

życie” z m arcow ych „W L ” brzm ieć pow inien A dam czak 
a nie jak  błędnie napisano Adam ska. Przepraszam y
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K to  je s t  K im  w  L u b o n iu ...

R a fa ł W a lc z a k
dyrekto r O ddziału  
M ultiB anku w  Poznaniu

Urodził się w 1968 r. w Gostyniu.
Od 11 lut mieszku w Luboniu. Żonu 
Jolanta jest nauczycielką języka pol­
skiego w Gimnazjum nr 2 w Lubo­
niu. Państwo Halczakowie mają 
dwoje dzieci: 13-letnią Kasię i 5-iet- 
niego Krzysia.

Szkołę średn ią  ukończył w  G osty­
niu. Z aw sze interesow ały go finan­
se, dlatego ukończył A kadem ię Eko­
nom iczną  w  Poznaniu na  W ydziale 
Zarządzania. „Przygodę” z  bankow o­
śc ią  rozpoczął od pracy w  PK O  BP, 
kolejnym  był Bank Z achodni. Od 2 
lat je s t  dyrektorem  oddziału  M ulti­
Banku. Jak tw ierdzi, praca ta, choć bardzo odpow ie­
dzialna, to jed n ak  daje bardzo d u żą  satysfakcję i za­
dow olenie, co w  dużej m ierze je s t zasługą  ludzi, którzy 
tam  pracują. To w łaśnie oni stw arzają  n iepow tarzalną 
atm osferę w  pracy, ja k  rów nież relacje m iędzy nim i a 
klientam i. K ierow any przez pana W alczaka M ultiBank 
je s t w  połow ie p laców ką w irtu a ln ą  w szystkie opera­
cje m ożna w ykonyw ać sam odzieln ie przez internet. 
Bank ten  je s t  rów nież zdobyw cą w ielu nagród np. jak o  
najbardziej przyjazny bank dla klienta. Jego produkty 
w ielokrotnie o trzym ały prestiżow e nagrody. N ie ma 
się co dziw ić, że praca dostarcza dyrektorow i tak dużo

T y lk o  g łu p i s ię  n ie  bo i
cd. ze s tr. 2

godniow a ak lim atyzacja na pustyni. D o­
piero po 7 kolejnych dniach kw arantanny 
w  B abilonie przerzucono ich do 800-ty-

Tak wyglądała baza w A l Hillah po  opuszczeniu j e j  przez siły Husajna. W 
wielu miejscach zalegał porzucony przez Irakijczyków rosyjski sprzęt woj­
skowy.

sięczneego Al H illah, gdzie zlokalizow a­
no bazę log istyczną zabezp ieczającą  po­

Przy pom ocy Arabów  w ciągu 2 miesięcy udało się doprowadzić bazę do sianu widocznego 
na zdjęciu.

zadow olenia i pow odów  do sam orealizacji. 
Życie jed n ak  nie kończy się na pracy.

Wolny czas pan Rafał spędza przy pracach 
w ykończeniow ych w sw oim  now ym  dom u w 
Ż abikow ie. C hętnie ogląda także program y 

sportow e, nie zważając na 
dyscyplinę. Ż ona zaraziła  
go  m iło śc ią  do  k s ią że k , 
które „pochłania” , gdy ty l­
ko pozw ala m u na to czas.

Twierdzi, że chociaż nie 
urodził się w  Luboniu, jes t 
z  naszym  m iastem  bardzo 
zw iązany  i n ie w yobraża 
sobie , by m ógł m ieszkać 
g d z ie ś  in d z ie j. Jeg o  z a ­
s trzeżen ie  budzi jed y n ie  
in f r a s tru k tu ra  L u b o n ia . 
Pan Rafał nie m oże liczyć 
na  m o d e rn iz a c ję  sw o je j 
ulicy naw et za  20 lat, m a 
jed n ak  nadzieję, że kana­

lizację i gaz uda się podłączyć w cześniej.
Chciałby, by M ultiB ank utw orzono rów ­

nież w  Luboniu. N iestety placów ki lokalizu­
je  się na razie jed y n ie  w  dużych m iastach.

G dyby pan W alczak n ie cierpiał na brak 
czasu, zajm ow ałaby go  praca na rzecz m ia­
sta. Interesuje się gospodarką i p roblem atyką 
spo łeczną Lubonia, a  to  ju ż  pierw szy krok w 
kierunku w iększego zaangażow ania w  spra­
wy m iasta i jeg o  m ieszkańców.

Natalia Przybyła

zostałe 4 siedziby polskiej strefy stabili­
zacyjnej. D w utygodniow a aklim atyzacja  
to dla Europejczyka zbyt m ało, by przy­

w y k n ą ć  d o  
n ie m iło s ie r ­
nego skw aru 
w  tym  rejonie 
św ia ta .  Al 
H illah  p rz y ­
w itała ich 67- 
s to p n io w y m  
u p a łe m  w 
cien iu . O bo­
w iązyw ał na­
kaz noszenia 
s p e c j a l n i e  
przystosow a­
nych m undu­
rów  i nakryć 
głowy, które­
go  n ie p r z e ­
s t r z e g a n i e

groziło  poparzeniem  skóry. M im o braku 
łaknienia pam iętać należało o przyjm ow a-

M ed ia ln y  sukces
W  zeszłym  ro ku  w  paźdz ie rn ikow ym  num erze „  WL ”  p isa liśm y  
o w schodzących  gw iazdkach  es tra d y  -  K am ilce  i  A n i M a li­
now sk ich , k tó re  w ys tą p iły  w p rog ram ie  „O d  p rzedszko la  do  
O po la ”  i  za ję ły  tam  d rug ie  m ie jsce. N ie m in ą ł rok, a m łodsza z 
s ió s tr  znow u  p o ja w i s ię  na ekranach naszych te lew izorów . 

Program  i odniesiony
sukces tak  zm obilizow ał 
dziew czynki, że uczęsz­
cza ją  na zajęcia śpiew u 
u Z ygm unta Piaseckiego 
w  M ło d z ie ż o w e g o  
Dom u Kultury na D ębi­
nie w  Poznaniu. N auczy­
ciel nagrał płytę z dzie­
c ięcy m i p io sen k am i w 
w ykonaniu  sióstr, k tóra 
została w ysłana na p rze­
słuchanie do Warszawy.

P ięc io le tn ia  K am ila  
znow u w zięła  udział w 
p ro g ram ie  „O d  p rz e d ­
szkola do O pola” . Tym 
razem  zaśp ie w a ła  p io ­
se n k ę  E w e lin y  F lin ty  
„Żałuję” i zajęła pierw ­
sze m ie jsce . B yła  n a j­
m łodszą uczestn iczką i zrobiła na w szystkich ogrom ne w rażenie. Program  
nagryw any był 2 kw ietnia, a w  telew izji w yem itow any zostanie na prze­
łom ie kw ietnia i maja.

Państw o M alinow scy m ają  jeszcze  trzecią  córkę -  ośm iom iesięczną 
M artynkę, która ju ż  próbuje śpiew ać z  siostram i.

G ratulujem y sukcesu i życzym y dalszych. Beata Jankow iak
W

Kapitan Wańko podczas prelekcji w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej nr I

fo
t. 
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n iu  3 l it ró w  
w ody dz ienn ie .
Szok term iczny 
o d c zu ł k a p ita n  
rów nież  po po ­
w ro c ie  do  P o l­
sk i.  K ie d y  25 
stycznia lądował 
w e W rocław iu , 
w  K u w e jc ie  
b y ło  40  s to p n i 
C elsjusza.

Praca u 
podstaw

Bazę, k tó rą  przydzielono w ielonarodo­
wej dyw izji pod dow ództw em  Polaków, 
trzeba było najp ierw  podnieść z ruin, w 
które zam ieniły  j ą  w ycofujące się w ojska 
H usajna . Do od b u d o w y  zaan g ażo w an o  
Arabów. Przez pierw sze m iesiące kapitan 
W ańko od 4.00 do 23.00, sam odzielnie, w 
nieznanych w arunkach i m iejscu, organi­
zow ał pracę w  ram ach w spólnego dla ca­
łej 18-tysięcznej dyw izji system u ACSA 
M R E (M eal Ready to Eat -  w ojskow a ra­
cja żyw nościow a i w oda spożyw cza). O d­
p o w ied z ia ln y  za  k u ch n ię , d e s ty lo w an ą  
w odę i zm agazynow ane zapasy dla bata­
lionu, na początku pobytu zajm ow ał się 
rów nież przygotow yw aniem  posiłków  dla 
Polaków. Z  czasem  utrzym aniem  w szyst­
kich w ojsk stacjonujących w Iraku, a  więc 
i ich w yżyw ieniem , zajęli się A m erykanie, 
serw ując przygotow yw ane w  piecach kon­
w ekcyjnych rodzim e posiłki. Furorę zro­
bił natom iast polski chleb  pieczony w sa­
m ochodzie -  p iekarni, którym  dzielono się 
rów nież z  m iejscow ą ludnością. Prócz 200 
ton m ąki z Polski do Iraku pojechały też 
kuchnie połow ę i chłodnie oraz inne po­

trzebne urządzenia i surow ce, które podob­
nie jak  sprzęt w ojskow y przew iezione zo­
stały w  całości z  kraju. Polska arm ia w Ira­
ku n ie  k o rz y s ta  z  w y p o s a ż e n ia  a rm ii 
am erykańskiej.

W zam ieszkałej przez żołnierzy 7 nacji 
bazie Charlie w  Al H illah, liczącej 1500 
osób, prócz Polaków  byli też  R um uni, S ło­
wacy, W ęgrzy, W łosi, a naw et obyw atele 
Filipin. Pom ocą służyli polscy tłum acze i 
arabiści, ale obow iązyw ał języ k  angielski, 
w którym  p rzep row adzane  by ły  z resz tą  
w szystkie w ojskow e odprawy. Żołnierzy 
w yposażono  też  w słow niczk i zw ro tów  
arabskich.

Żelazna zasada -  liczyć na siebie
Kapitan W ańko przeżył 4  nieudane ata­

ki m oździerzow e na sw o ją  bazę. Podczas 
pierw szego, tuż po przyjeździe w lipcu do 
bazy, tow arzyszący mu strach byl kolosal­
ny. Pocieszał się tylko m yślą, że jeś li zo­
stanie celnie trafiony, um rze, niczego nie 
czując. W czasie prób ataków, w bazie pa­
now ał stan  go tow ości bojow ej. Jeden  z 
nich miał m iejsce podczas codziennej roz-
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N ieznane losy w o jen n eg o  m edalu
A u to r  a rty k u łu  -  cz łonek  S e kc ji H is to ryczn e j Tow arzystw a M iło ś n ik ó w  M iasta  Lubon ia  -  d o ko ­
nu jąc  us ta leń  w a lk  o D ębiec w 1945 r., n a tkn ą ł s ię  na n iebyw a łą  pam ią tkę  dz ia łań  w o jennych .

Walki o Dębiec i jeg o  rubieże fortyfi­
kacyjne pociągnęły  za  so b ą  w iele  o fiar 
w śród ludności cyw ilnej o raz  żo łn ierzy  
w alczących po obu stronach. D la rannych 
żołnierzy radzieckich przeznaczono w  po­
niem ieckim  bloku m ieszkalnym  przy dzi­
siejszej ul. O polskiej w ojenny szpitalik , 
skąd, gdy w alki o Poznań przeniosły się 
do dalszych dzielnic, przetransportow ano 
ciężko rannych do Szpitala O rtopedii na 
W ildzie. W szpitaliku tym  do pom ocy ran­
nym przydzielono rów nież Polaków.

Unikalny order Pirtuti M ilitari z  orłem  w koronie w 
środku i radzieckim symbolem -  u góry z  praw ej

Piszącem u te słow a udało się dotrzeć 
do osoby, której nieżyjący ju ż  ojciec opa­
tryw ał rannych w  w alkach o D ębiec i W il­
dę radzieckich żołnierzy. W podzięce za 
opiekę nad radzieckim  oficerem  rannym  
w  głow ę otrzym ał na pam iątkę -  w ojenny 
order, w yjęty przez darczyńcę z pokrw a­
wionej raportów ki. O dznaczenie to, prze­
ch ow yw ane w  ro d z in ie  p rzez  n astępne  
pokolenie jak o  w ojenna pam iątka, okaza­
ło s ię  M e d a le m  Z a s łu ż o n y m  na P o lu  
C hw ały. W idnieje na nim  O rd er V irtuti 
M ilitari z  orłem  w  koronie na tle dw óch 
flag: polskiej i radzieckiej, a na awersie, 

w ram ce okolonej w ieńcem  z liści w aw ­
rzynu, napis: „Zasłużonym  na Polu C hw a­
ty 1 2 -1 3 X 1 9 4 3  Lenino” .

M edal ten  zo sta ł u stanow iony  w  k o ń ­

m ow y te le fo n iczn e j pana  B o g usław a z  
dom em  w Luboniu.

Z m iasta  (A l H illah) dochodziły  od ­
głosy 2-3 a taków  dziennie. B ezpiecznie 
było tylko tam , gdzie znajdow ały  się a rab­
skie dzieci. K iedy one zachow yw ały  się 
n iespokojnie lub pierzchły, należało  rów ­
nież uciekać. K apitan W ańko uczestniczył 
w około  4 konw ojach żyw ności p rzyby­
łej z  kraju  do  B agdadu i B abilonu. T rzy­
krotnie brał udział w akcjach  z użyciem  
broni. Z m uszony  do  obrony, oddał strza­
ły w  pow ietrze. N ie  w ie, czy  trafiły  w  lu­
dzi.

Poruszanie się po terytorium  Iraku było 
niebezpieczne rów nież z  innego powodu. 
Polscy saperzy w ysadzajądzienn ie  5-6 ton 
(2 sam ochody  c iężarow e) ro zm ieszczo ­
nych w szędzie ładunków  w ybuchow ych. 
O ficer z Lubonia określa ich zapasy na 100 
lat. Już  po jeg o  pow rocie do kraju, 18 lu­
tego, Irak ijczycy  próbow ali zaatakow ać 
bazę Charlie. Dzięki żołnierzom  z  M on- 
8°lii uniknięto ofiar jednak  doszło do du- 
żych zniszczeń.

Polacy, nazyw ani p rzez A rabów  Bo- 
landa, traktow ani s ą w  Iraku pozytyw nie. 
Inaczej -  A m erykanie, przeciw ko którym  
skierow ana jest w iększość ataków. O skali

cu paźd z ie rn ik a  lub na p oczą tku  lis to p a­
da 1943 r. rozkazem  dow ódcy  1 K o rp u ­
su Po lsk ich  S ił Z b ro jn y ch  w Z SR R , g e ­
n e ra ła  Z y g m u n ta  B e r lin g a . P ie rw sz e  
odzn aczen ia  nadano  za  m ęstw o i o d w a­
gę w  b itw ie  pod L enino
w  bojach  z  12, 13 i 14 ............. „
p a ź d z ie r n ik a  1943  r.
(o b w ó d  m o h y lo w sk i) .
O ficerow ie  i żo łn ie rze  1 
P o lsk ie j  D y w iz ji  P ie ­
ch o ty  im. T adeusza K o­

śc iuszk i w y k a ­
zali n iez ło m n y  
h a r t  d u c h a  i 
w ie lk ą  o f i a r ­
ność. Z a  bitw ę 
pod L enino  o d ­
z n a c z o n o  193 
ż o łn ie r z y ,  w 
ty m  n a d a n o  8 
z ło tych  m edali,
70 sreb rn y ch  i 
115 b r ą z o ­
w y c h . O d z n a ­
czen i o trzym ali 
w ó w cz as  ty m ­

czasow e zaśw iadczen ia , 
n a tom iast m edale  zo sta ­
ły  im w ręczone  w  te rm i­
nie późn ie jszym .

P ierw sze m edale, do 
k tó ry ch  na leży  p re ze n ­
tow any, b ito  w M ennicy  
P a ń s tw o w e j  w  M o ­
skw ie. W końcu  1945 r. 
w y g lą d  o d z n a c z e n ia  
z m ie n io n o  i w p ro w a ­
d z o n o  m .in . d a tę  „ 1 9 4 4 ” . P raco w n icy  
M uzeum  W ojskow ego w  P oznaniu  o k re ­
ślili m edal ja k o  w ysok ie  i rzadk ie  o d zn a­
czen ie . Po d a lszych  po szu k iw an iach  a u ­
to ro w i a r ty k u łu  u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  
w yk az  o d zn aczo n y ch  w  b itw ie  pod L e­
nino, k tó ry  obejm uje  ty lk o  żo łn ierzy  po l­

S? Mnwjww *,»• fA- to** * <•*» V W imt ft*»MMMMMM * *«• '  — •—*

Dzieci z  SP  1 zrobiły sobie fotografię  z  tatą szkolnego kolegi. Na zdjęciu 
widoczny też gadżet, który kapitan Wartko przywiózł z  misji -  wyhaftowa­
ny za kilka dolarów przez Arabów czarny transparent z  wolnego Iraku z 
fla g ą  polską i iracką oraz nazwiskiem lubonianina.

re ze rw y  tu b y lc ó w  w o b ec  p rz y b y szó w  
św iad czą  liczby stacjonujących  w  Iraku 
obcych w ojsk  -  2,5 tys. Polaków  i 150 
tys. żo łn ierzy  zza oceanu. Ludność nasta­
w iona je s t  pokojow o, potrzebuje  p racy  i 
żyw ności. K apitan W ańko je s t zdania, że 
to  nie ona atakuje  sprzym ierzone w ojska. 
R obią  to terroryści i to n iekonieczn ie  po­

sk ich . Jak  zatem  tłu m aczy ć  po siad an ie  
p rzez  o ficera  rad z ieck ieg o  po lsk ieg o  o d ­
zn aczen ia?

Ó w  oficer był zapew ne uczestnikiem  

bitwy, w alcząc w sojuszniczej Arm ii Czer-
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Fotokopia rozkazu dowódcy 1 KOrpusu Polskich Sił 
Zbrojnych w ZSRR z  11 X I 1943 r. o nadaniu odznaczeń za  

udział w bitwie p o d  Lenino

w onej. Z  tym  m edalem  przeszedł dalszy 
szlak bitew ny aż  do tragicznych jeg o  lo­
sów  w  w alkach o  Poznań. D alsze losy żo ł­
nierza pozostają  nieznane.

Ryszard Jaruszkiew icz -  Sekcja  
H istoryczna T ow arzystw a M iłośników  

M iasta Lubonia

chodzenia  irac­
kiego.

Bagaż 
w spom nień

Z pieniędzy 
zarob ionych  w 
Ira k u  (p o lsk a  
a rm ia  je s t  tam  
na jgo rzej u p o ­
sa ż o n y m  w o j­
skiem ), podob­
n ie  ja k
większość kole­
g ó w , z a k u p i ł  
cyfrow y aparat 
fo to g ra f ic z n y . 
P rz y w ió z ł  do  
kraju zdjęcia, z 
k tó ry c h  c z ę ść  
n a d a je  s ię  do

oglądania jed y n ie  przez ludzi o  m ocnych 
nerwach. U dało mu się zw iedzić Babilon, 
ale kultury arabskiej nie zrozum iał. W pa­
mięci pielęgnuje w idok przepięknych palm 
daktylow ych...

H anna Siatka

B ib lio te k a
M ie js k a
o g ła s z a
k o n k u rs y :

X Konkurs R ecytatorski
..Jestem  książka. 
w  bibliotece mam mieszkanie. 
Bardzo lubię,
gdy przychodzisz na spotkanie 

(N osalski A. -  „K sią żka  ')

X Konkurs P lastyczny
„Rozwiń skrzydła w yobraźni

plastycznej” -  Ilustracje do wier­
sza „Lubię Luboń”

Jadę do Lubonia 
i już mijam Dębiec, 
gdzie się zaczął Luboń, 
tego już nie zgłębię!

Jadę do Lubonia 
swych niepewnych doznań: 
czy to jest już Luboń, 
czy to jeszcze Poznań?

Jadą też ziemniaki, 
do Lubonia jadą, 
pochwalisz je  głośno, 
gdy już zjesz obiadek!

Bo na deser budyń 
chyba znów dostaniesz. 
a budyń jest właśnie 
z mączki ziemniaczanej!

Jadę do Lubonia, 
by zobaczyć Siewcę - 
stoi na cokole 
i odpocząć nie chce!

Sieje, sieje ziarno 
swoją dłonią grubą, 
a plon my zbieramy, 
a plon zbiera Luboń.

Bo z dobrego siewu 
zawsze jest pożytek:
Luboń to od dawna 
miasto pracowite.

A więc lubię Luboń 
i lubońskie dzieci, 
niech im nad Luboniem 
zawsze słońce świeci!

Włodzimierz Scisłow ski - 
„ Lubię Luboń "

II Konkurs P ięknego Czyta­
nia

„l Ty zostań Mistrzem Piękne­
go Czytania”

Czytanie do nauki droga (przy­
słowie polskie)

Szczegółow e inform acje  w  Bi- 
bliotece M iejskiej.
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P om nik i i rzeźb y  lu b o ń sk ie  (cz.2 )
W  d z is ie js z e j c z ę ś c i c y k lu  zap o czą tko w a n e g o  w  u b ie g łym  m ies iącu , p rz e d s ta w ia m y  p o m n ik i, rze źb y  i  ta b li­
ce p a m ią tko w e  zg ro m a d zon e  w  s zcze g ó ln ym  m ie js c u  L u b o n ia  -  b y ły m  h it le ro w s k im  o b oz ie  ka rn o -ś le d -  
czym  w  Ż ab ikow ie . K w iec ień , k tó ry  nazyw am y też m ies iącem  p a m ię c i n a ro d o w e j je s t  okaz ją  do  ich  pokazan ia .
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Pom nik Radziecki
A utor -  Jó z e f Kaliszan.
K am ienny obelisk w ykona­

ny p rzez lubońskiego rze­
m ieśln ika Jerzego Dom a- 
gałę  upam ię tn ia jący  je ń ­
c ó w  w o je n n y c h  -  
obyw ateli Z w iązku Socja­
listycznych R epublik  R a­
dzieck ich  -  zam o rd o w a­
nych w  obozie  żab ikow -
sk im . N a  sz c z y c ie  z  c z te re c h  s tro n  o b e lisk u  
w idn ieje  p ięc io ram ienna  gw iazda, w środkow ej 
części z  dw óch przeciw leg łych  stron um ieszczo­
no p łaskorzeźby przedstaw iające  sylw etki m ęczo­
nych w ięźniów  (pa trz  zd jęcie), po dw óch pozo­
sta łych  stronach  -  tablice: w języ k u  rosyjskim  i 
polskim , a  z  ty łu  -  em blem at T ow arzystw a Przy­
jaźn i Polsko-R adzieckiej.

Rok usytuow ania -  1982/83.
Lokalizacja -  praw a strona Ściany Śm ierci.

Pom nik ufundow ało Towarzystw o Przyjaźni Polsko- 
R adzieckiej.

Ściana Śm ierci

„N igdy w ojny”
A utor -  Jó ze f G osław ski.

W ykonany z  piaskow ca pom nik przed­
staw ia rodzinę (ojca, m atkę i dziec­
ko) w geście obrony przed zagroże­
niem . M odelem  dla postaci kobiety 
była C zesław a M row ińska -  p ierw ­
sza żona artysty p lastyka Stanisław a 
M row ińskiego.

Rok usytuow ania pom nika -  1959. 
Lokalizacja -  centralny punkt dzisiej­

szego  terenu daw nego  obozu h itle­
row skiego.

W ykonany ze  środków  W ojew ódzkie­
go  K o m ite tu  O c h ro n y  Pom ników ' 
Walki i M ęczeństw a dla upam iętnie­
nia tego szczególnego m iejsca.

Po lew ej s tro n ie  w e jśc ia  do  o b ozu , 
p rzed  fundam en tam i n ie is tn ie jąceg o  
baraku, um ieszczono k am ień  p a m ią t­
kow y z tab licą  inform ującą o  spaleniu 
żyw cem  w tym  m iejscu chorych i sła ­
bych więźniów' podczas ew akuacji obo­
zu.

F ragm ent o g rodzen ia  obo zo w eg o  do 
końca lat 70. ub. stulecia zachowany 
w formie pierw otnej, potem  um ocnio­
ny i uzupełniony o rzeźbę i płytę upa­
m iętn iającą straconych w tym  m iej­
scu  lu d z i. Do c z a su  re m o n tu  na 
ścianie znajdow ał się  rów nież re lie f  
w ykonany z białego cem entu, ob ra­
zujący szereg um ęczonych postaci.

Betonow a rzeźba z roku 1974 ustaw io­
na przed Ś c ian ą  Śm ierci, au torstw a 

R yszarda Skupina p rzedstaw ia  roz­
strzeliw anych.

N a tablicy usytuowanej u stóp  Ściany 
Śm ierci um ieszczono napis: „G inęli 

za  Polskę, ż y ją  w naszych sercach i 
um ysłach” .

Krzyż
A utor -  Jó ze f K aliszan.
N a pom nik składa się drew niany kil­

k u m e tro w y  k rz y ż  o ra z  k a m ie n n y  
blok, na który m um ieszczono przesła­
nie: „N iech ten krzyż obejm ie ram io­
nami w szystkich, którzy oddali życie 
za W iarę i O jczyznę” .

Rok usytuow ania  -  1982.

Przy basen ie  p rzec iw p o żaro w y m  do 
niedaw na znajdow ała się w ykonana z 
brązu w latach 70. ub. stulecia tab lica  
u p a m ię tn ia ją c a  ten obiekt jak o  m iej­
sce kaźni (patrz zdjęcie). Tablicę skra­
dziono.

Pom nik ku czci działaczy lew icowych
A utor nieznany.

G łaz z  tab licą  upam iętn iającą 11 lew i­
cow ych działaczy ruchu oporu (Po l­
skiej Partii R obotniczej) Poznania i 
okolic  zam ordow anych w  obozie 13 
sierpnia 1944 r.

Rok ustaw ienia -  nieznany. 

Lokalizacja początek alei prow adzą­
cej do  Ściany Śm ierci, obok pom nika 

„N igdy w ojny” .

Pom nik Luksem burski
Autorzy -  Irena i Ryszard Skupinow ie. 
K am ień z tablicą ku czci pięciu byłych 

w ięźniów  politycznych z Luksem bur­
ga skazanych w ostatnich m iesiącach 
okupacji przez h itlerow ców  za odm o­
wę służby w ojskow ej w W ehrm ach­
cie.

Data ustaw ienia -  22 m aja 1998 r. 
Lokalizacja -  lewa strona głównej alei

obozu.
Inicjatorem  i w spół fundatorem  pom ni­

ka (w raz z  w ładzam i W ielkiego K się­
stw a L u ksem burg ) je s t  luksem bur- 
c zy k  Je a n  M a je ru s  -  w ó w cz as  
18-letni w ięzień Żabikow a, jedyny  z  
piątki w ięzionych w obozie żabikow - 
skim , który przeżył wojnę.

b licą  przedstaw iającą fragm ent m uru 
z u m ieszczo n ą  na nim ko tw icą  po­
w stańczą, pośw ięcony pam ięci płk. 
H e n ry k a  K o w a ló w k i p se u d o n im  
„Z rąb ” (1 8 9 7 -1 9 4 4 ) -  kom endan ta  
O k ręg u  P o z n a ń sk ieg o  AK (1 9 4 2 - 
1 9 4 4 ), z a m o rd o w a n e g o  ra ze m  z 
cz ło n k am i sz tab u  w Ż ab ik o w ie  w 
czerw cu 1944 r.

D a ta  u s ta w ie n ia  -- s ie rp ie ń  1996 r. 
(52. rocznica śm ierci H. Kowalówki)-

Pom nik w ykonano ze środków  Św ia­
tow ego Z w iązku Ż ołnierzy AK O kręg 
W ielkopolska. C o roku  w czerw cu  
odbyw ają  się przed nim uroczystości 
ku czci zam o rd o w an y ch  w obozie  
członków  O kręgu Poznańskiego AK-
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P ół ża rtem , 
pół serio

Już po raz drugi w Gimnazjum nr 2 
stanęli do boju wszyscy ci, którzy chcieli 
spróbować swych sił w zmaganiach z or­
tografią. Do II Lubońskiego Dyktanda 
zasiadło 1 kwietnia 57 osób (w tym 22 |  
dorosłych). Zjawili się m.in. reprezen- § 
tanci szkół, Biblioteki Miejskiej, prasy. |  
Zabrakło delegacji władz lubońskich, £ 
choć impreza była wpisana w kalendarz 
obchodów 50-lecia miasta i przezeń fi­
nansowana.

W komisji zasiedli: przewodniczący 
-  dr Jarosław Liberek (autor dyktanda), 
mgr Krzysztof Skibski, obaj z Instytutu 
Frazeologii i Kultury Języka Polskiego 
w UAM oraz nauczyciele z Gimnazjum 
nr 2 -  panie Jolanta Walczak i Wioleta

Nyczka. Imprezę prowadziła pani Jolan­
ta Turzańska, która była również orga­
nizatorem.

W roku 2004 Złote Pióro w kategorii 
senior zdobył pan A ndrzej Lew andow ­
ski -  księgowy Gimnazjum nr 2, nato-

miast w kategorii junior -  
J o a n n a  O s tro w s k a  -  
uczennica klasy VI c Szko­
ły Podstawowej nr 2.

Gratulujemy! (B .J.)

Dyktando (treść)
(Luboń, kwiecień 2004)

Ponadsześćdziesięcioletni Jędrzej, lekko łysiejący eks-m inister [eksm inister] edu­
kacji, p o  przejściu na em eryturę za trudnił się  w  firm ie  w ytw arzającej autoalarm y i 
chłodziarkozamrażarki. Ponieważ był pedantyczny i superuczciwy, pracow ał w  dw ój­
nasób, bez krzty zrozum ienia dla obiboków, leniuchów  i niby-specjalistów. Z  firm y, 
m ieszczącej się  p rzy  ulicy Świętego [ ul. św .] Wojciecha w Krakowie, niedaleko p iękne­
go  pa rku  A dam a M ickiew icza [A. M ickiewicza], w ychodził dopiero p o  północy. W  
w olne o d  obowiązków w eekendy uprawiał p iz e d  południem  biegi długodystansow e, 
dużo p ływ a ł m otylkiem  i przem ierzał wzdłuż i w szerz podm iejskie lasy. Z  kolei podczas  
cowieczornycli spacerów  fo togra fow ał ptaki, g łów nie piegże. pustu łki i kruki. P rzed  
snem  zjadał kogel-mogeł, potem  czytał fragm enty’ N owego Testamentu, niektóre roz­
działy „Ogniem i m ieczem " H enryka Sienkiewicza [H. Sienkiewicza], a  czasam i słu­
chał też p iosenek zespołu  B udka Suflera. N iepróżnow anie i zdrow y tryb życia  spraw ia­
ły. że  spał dobrze. Prawie zaw sze śn ił m u się  m ały dom nad  jeziorem  Gopło. nieopodal 
chaszczy i trzcin, w1 których brzm ial chrząszcz.

2 3
h h b b h m

P o d z ię k o w a n ie
1 kw ietnia br., podczas II Lubońskiego D yktan­

da, w  G im nazjum  nr 2 z  radością  gościliśm y m iło­
śników  ojczystego języka w alczących o Z łote Pió­
ra  2004.

C ieszę się, że w  roku obchodów 50-lecia Lubo­
nia ta  pożyteczna m iejska im preza zakończyła się 
organizacyjnym  sukcesem . N ie  byłoby to m ożliw e, 
gdyby nie życzliw ość i finansow a pom oc kilku in­
stytucji i osób. Jestem  szczególnie w dzięczna za 
patronat i sponsoring Urzędowi M iasta Luboń, w ła­
ścicielom  kw iaciarni „G ardenia” . BRE Bank SA 
oraz panu Jackow i Turzańskiem u. Pragnę rów nież 
gorąco podziękow ać za  pośw ięcony czas i zaanga­
żow anie nauczycielkom , uczniom  oraz pracow ni­
kom naszej szkoły.

Już dzisiaj zapraszam  w szystkich lubonian na 
kolejny spraw dzian ortograficzny, który odbędzie 
się w piątek 1 kw ietnia 2005 r.

Irena Fojt -  dyrektor G im nazjum  nr 2

Biblioteczny Informator Kulturalny
Biblioteczny Inform ator K ulturalny
- 13 IV  2004 r. godz.14.00 -  Spotkanie w K lubie Ludzi N iew idom ych i Słabo 

W idzących „Prom yk” .
- 20 IV  2004 r. godz. 17.00-20.00 -  W arsztaty plastyczne dla dorosłych pod kie­

runkiem  artysty plastyka M ieczysław a Hofy.
- 21 IV  2004 r. godz. 12.00 -  Z  cyklu „M U Z Y K A  D L A  S M Y K A ” , dziecięce 

spotkania z  m uzyką pow ażną  -  „ G ita ra  i p e rk u s ja ” .
- 24 IV  2004 r. godz. 9.00 i 11.00 -  D ziałania plastyczne d la dzieci „K olo row e 

m alo w an ie”  pod kierunkiem  plastyka Anny Przybylskiej.
- 29 IV  2004 r. godz. 17.00 -  Popołudnie z ba jką  i baśnią; z  cyklu  „C a ły  L u b o ń  

czy ta  dz ieciom ” sw oje ulubione bajki czytać b ęd ą  dziennikarze.
3 0 IV  2004 r. -  U pływ a term in oddaw ania w ierszy o L uboniu oraz  prac p lastycz­

nych „L u b o ń  pędzlem  m alo w an y ” .

■ ■ ■ S H W a n a iH B

K am ien ie  p a m ią tko w e  u sy tu o w a n e  z in ic ja ty w y  M uzeum  O bozu  w  
Ż a b iko w ie  p o  p ra w e j s tro n ie  g łó w n e j a le i o b o zu :

K am ień upam iętn iają­
cy  te ren  b y ły ch  o b o ­
z ó w  h it le ro w s k ic h  
(1941-1945) w ykona­
ny p rzez  Jerzego  Do- 
m agałę, usytuow any u 
zbiegu ulic Kościuszki 
i N iezłom nych . Treść 
inform ującą o m iejscu 
u m ie s z c z o n o  n a  t le  
k rzy ża  zazn aczo n eg o  
na m etalow ej tablicy.
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Pom nik ku czci harcerzy
A utor -  M arian Banasiew icz.
G łaz z tab licą  pośw ięconą pam ięci har­

cerzy z lat wojny i okupacji.

Oba kam ienie, ustaw ione w r. 1982, pierw otnie posiadały' tablice dębow e, które obec­
nie znajdu ją  się w  m uzeum  obozu przy ul. N iezłom nych. W stanie w ojennym , z 
Polecenia w ładz zastąpiono je  m etalow ym i i zm ieniono treść. Pierw otne brzm ienie 
tekstów  zam ieszczonych na tablicach:
Harcerzom z  W ielkopolskiej C horągw i Szarych Szeregów  -  ci, którzy przeżyli. 
Żołnierzom  Armii Krajowej pom ordow anym  w latach 1943-45 w  żabikow skiej kaź- 

ni -  N SZZ „Solidarność” Koto Kom batantów .

Pom nik żołnierzom  Z W Z  i AK
A utor -  M arian B anasiew icz.
G ła z  z ta b l ic ą  ku  c zc i ż o łn ie rz y

Z w iązk u  W alki Z b ro jn e j i A rm ii 
K rajow ej, którzy siły i życie złożyli 
w  ofierze O jczyźnie.

Pom nik Żydow ski

A u to rz y -A n d rze j Beryt i Jó z e f Kaliszan. 
Pom nik w ykonany przez Jerzego Dom a- 

galę z  granitow ych bloków  podarow a­
nych p rzez  dy rek to ra  m uzeum  obozu  
żabikow skiego -  A ndrzeja B eiyta. U p a­
m iętnia Żydów budujących podczas w oj­
ny autostradę, skoszarow anych w  stw o­
rz o n y c h  n a  ty c h  te r e n a c h  p rz e z  
hitlerow ców  obozach. N a jed n y m  z  b lo­
ków u m ie sz c z o n o  w y k u tą  z  m e ta lu  
ży-dowską sześciorantienną gw iazdę, n i­
żej -  daty w yznaczające okres istnienia 
w tej c z ę śc i Ż a b ik o w a  o b o z ó w  d la  
ży d o w sk ich  w ięźniów ' -  ro bo tn ików . 
(N ie m ylić z  obozem  karno-śledczym . 
O bozy żydow skie były usytuow ane przy
ul. Kościuszki -  okolice bloku nr 51.)

Rok ustaw ienia -  1983 (40. rocznica po­
w stania w gettcie  warszaw skim ),

L okalizacja  -  skarpa  au to s trad y  A2 od 
strony m uzeum  obozu, teren byłych obo­
zów hitlerowskich. O p racow an ie  -  H anna S ia tka
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„Dokończ mnie, czyli A-HA” K u ltu ra ln e  w yd arzen ie

UlIcSCI
JULBJBLfiJUULf

Taki ty tu ł n o s ił m u s ic a l w  w yko n a n iu  a k to ró w  Teatru  „D ro g a ” , k tó ry  
o d b y ł s ię  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j w  „G a le r ii  na R e g a le ”  29 m arca.

T ym  ra z em  sa lę  b ib lio te k i w y p e łn iły  d z ie ­
ci s ie d z ą c e  w  k u ck i na  k o lo ro w y c h  p o d u s z ­
k a c h . P rz e d s ta w ie n ie  o p a r to  n a  m o ty w a c h  
p rz e p ię k n e j b a jk i J a n a  C h ris tia n a  A n d e rse n a  
„ B rz y d k ie  k a c z ą tk o ”  i o s a d z o n o  w e  w sp ó ł­
c z e sn e j rz e c z y w is to śc i  w e d łu g  s c e n a r iu s z a  
H e le n y  S p e rsk ie j-A b b e . S z tu k a  z  je d n e j s tro ­
n y  u c z u ła  n a  p ro b le m y  n ie b e z p ie c z e ń s tw  z a ­
g ra ż a ją c y c h  d z ie c k u , a  z  d ru g ie j z a c h ę c a  d o  
o d k ry w a n ia  w  so b ie  tw ó rc z e j w ra ż liw o śc i.

R eż y se rię , c h o re o g ra fię  i m u z y k ę  p rz y g o ­
to w a ła  B a rb a ra  G o n ta rc z y k . W  p o s ta ć  Ł a b ę ­
d z ia  w c ie l ił  s ię  P a w e ł N y g a , M a m y  -  M a g ­
d a le n a  D o ls k a , S m ie c h u s z k i  -  A g n ie s z k a  
R y b ick a , P łaczk i - K ry s ty n a  G rz y m a ła , a  T ań- 
c z ą tk a  -  B a rb a ra  G o n ta rc z y k . C ie k a w e , k o ­
lo ro w e  k o s tiu m y  z a p ro je k to w a li: Z o f ia  M u- 
s ia ł  i B a rb a ra  G o n ta rc z y k . P rz e d s ta w ie n ie  
o d b y ło  s ię  p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  L e o p o ld a  
T w a rd o w sk ie g o .

W y stęp  p o d o b a ł s ię  z g ro m a d z o n y m  licz ­
n ie  d z ie c io m . A k to rz y  ż y c z y li i m , b y  w  p rz y ­
sz ło śc i sp e łn iły  s ię  ich  m a rz e n ia , by  s ta li s ię  
k im ś  n a p ra w d ę  w a r to ś c io w y m  i w y ją tk o ­

w y m .
T e a tr „ D ro g a ”  ju ż  w c z e śn ie j w y s tę p o w a ł 

w  L u b o n iu . T w o rzy  g o  g ru p a  lu d z i, k tó ry c h  
p o łą c z y ła  c h ę ć  g ło s z e n ia  D o b re j  N o w in y  
p rz e z  sz tu k ę , j a k ą j e s t  tea tr. N a  co  d z ie ń  u c z ą  
s ię , p ra c u ją , w y c h o w u ją d z ie c i .  P o  ra z  p ie rw ­
s z y  te a tr  w y s tą p ił w  g ru d n iu  2 0 0 0  r. w  P o ­
z n a n iu  z  m u s ic a le m  pt. „ Z ra n io n y  P a s te rz ” . 
J e s t  to  o p o w ie ść  o  w sp ó łc z e sn y m  z a g u b io ­
n y m , m ło d y m  c z ło w ie k u  -  E m a n u e lu  -  n a r­
k o m a n ie , b u n tu ją c y m  s ię  p rz e c iw k o  ż y c iu , 
p o z b a w io n y m  n a d z ie i i m iło śc i. J e s t to  ta k ż e  
o p o w ie ść  o J e z u s ie  -  P a s te rzu , w ę d ru ją c y m  
w  p o sz u k iw a n iu  o w ie c . T e a tr  p rz y g o to w u je  
k o le jn e  m u s ic a le : „ M iło ść  J ó z e fa ”  i „ W e ro ­
n ik a  p o s ta n a w ia  ż y ć ” .

Jan B laszczak

M ożna ś m ia ło  p o w ie d z ie ć , że te g o ro czn ą  w io sn ę  za in a u g u ro w a n o  w  
L u b o n iu  m o cn ym  akcen tem  m uzycznym . B y ło  bo w ie m  k ilk a  w sp a n ia ­
ły c h  okaz ji, b y  sp ę d z ić  w o ln y  czas w  ś w ie c ie  sz la c h e tn y c h  dźw ięków , 
z da leka  o d  p ro b le m ó w  i  ro z te re k , w  s p o s ó b  k u ltu ra ln y , m iły , ja k ż e  
o d m ie n n y  o d  codz iennego , n ie k ie d y  sza rego  życ ia .

Jeszcze nie wybrzm iały echa koncertu 
pasyjnego, jak i w ykonał Z espół M uzyki 
D aw nej C O L L E G IU M  V O C A L E  B yd­
goszcz, gdy w  zaledw ie kilka dni później 
gościliśmy kwartet smyczkowy QUADESH- 
QUARTET. Grupa instrumentalistów z Ha­
noweru 1 kwietnia wypełniła swoim brzmie­
niem wnętrza Ośrodka Kultury w  Luboniu. 
Przy wypełnionej słuchaczami kameralnej 
sali, zaprezentowano dzieła m istrzów kom­

fo
l. 

Be
at

a 
Ja

n
k

o
w

ia
k

 
__

__
__

__
 

fo
t.

 J
a

n
 B

la
s

z
c

z
a

k

Teatr Droga w 
czasie występu

Jubileusz w  popisowym  Tonie
O b e cn y  ro k  o b fitu je  w  ju b ile u s z e  i  to  d la  naszego  m ia s ta  znaczące. 
N a jw a żn ie jszym  z n ic h  b ę dz ie  50. ro c z n ic a  n a d a n ia  p ra w  m ie js k ic h  
L u b o n io w i, a le  zn a la z ł s ię  ju b ile u s z , k tó ry  sw ą  ro c z n ic o w ą  lic zb ą  p rz e ­
w yższa inne.

25 m arca w  Lubońskim  O środku K ul­
tury odbyła się im preza z okazji 75-lecia 
istnienia zespołu „Ton” (szerzej o zespole 
pisaliśm y w nr 12/2003 „W L ”). U roczy­
stość rozpoczęła m łodsza grupa flażoleto- 
w a, k tó ra  po w ita ła  pub liczność  sw oim i 
popisow ym i utw oram i, a  na  w ejście Jubi­
latów  zagrała „Sto lat...” .

N a  sali zebrali się zaproszeni goście: 
najbliżsi i sym patycy, w śród nich przed­
staw iciele w ładzy lubońskiej: E w a Świer- 

k ie l-S z y m a ń s k a  z W y d z ia łu  O św ia ty , 
Z drow ia i K ultury U rzędu M iasta, Z dzi­
sław  S zafrańsk i -  p rzw odn iczący  R ady 
M iasta, L echosław  K ędra -  zastępca bur­
m istrza . R egina  G ó rn iaczy k  -  d y rek to r 
O środka Kultury, przy którym  zespół obec­
nie działa -  zorganizow ała tę uroczystość, 
a  m uzykom  w ręczyła sym boliczny zegar;

r “ 7 7  P

„m a on odm ierzać kolejne 75 lat” . O bec­
ni, a  także byli członkow ie „Tonu” o trzy­
m ali gratulacje i pam iątkow e statuetki. Do 
życzeń dołączyły się rów nież radne: Irena 
S k rzy p czak  (R ada  Pow ia tu) o raz  Z ofia  
Skok-Łukom ska (R ada M iasta Luboń).

Po częśc i o fic ja ln e j na  gości czekał 
poczęstunek, m .in. pyszny tort, który po­
kroili w spólnym i siłam i pani dyrektor OK 
o raz  k iero w n ik  zesp o łu  Je rzy  Z grzeba. 
M uzyczną op raw ą im prezy zajął się oczy­
wiście zespół „Ton” . (BJ)
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Pamiąt­
kowe
statuetki

„Sto la t"  
dla Tonu

i

i

pozycji od L udw ika van B eethovena do 
C laude’a  D ebbussy’ego.

W pierw szej części koncertu w ysłucha­
liśm y m uzyki p ierw szego z nich, zaliczo­
nego obok M ozarta i H aydna do grupy k la­
syków  w iedeńskich. Jego opus osiem naste, 
z którego pochodzi kw artet sm yczkow y F-

M łodzi kam eraliści w  składzie: A nne- 
Sophie M oudt (skrzypce), K arolinę Steidl 
(skrzypce), F ranziska B uttkus (altów ka), 
Thom as Posth (w iolonczela) z  d u żą  sta­
ran n o śc ią  zaprezen tow ali n iezw ykle bo­
ga tą  w  subtelności w yrazow e, w  tym  tak­
że dram atyzm , część w olną, nie stroniąc 
bynajm niej od żarto b liw eg o  ch arak teru  
następującego po niej scherza (z  wł. żart).

Po przerw ie publiczność m ogła w ysłu­
c h a ć  k w a r te tu  
s m y c z k o w e g o  z 
o p u su  trzy n a steg o  
in n e g o  w ie lk ie g o  
kom pozytora. Felix 
M en d e lsso h n -B ar- 
th o ld y , bo  o n im  
m o w a , n a p is a ł  
utw ór w  roku 1827, 
dokładnie w rok po 
u k o ń c z e n iu  p rz e z  
1 7 -le tn ieg o  w ó w ­
czas k o m p o zy to ra  
jednego  z najśw iet­
n iejszych  dz ie ł ro ­

m antyzm u, uw ertu ry  do „Snu  nocy let­
niej” . Z tego dzie ła  pochodzi osław iony 
m arsz weselny. K tóż go  nie zna...

U w ieńczeniem  czw artkow ej prezenta­
cji była pierw sza część z  kw artetu sm ycz­
kow ego C laude’a D ebussy’ego, a braw a­
m i n a  s to ją c o  z a c h ę c o n o  m u zy k ó w  z
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dur, pow sta ło  w  latach  1798-1800. Ten 
okres w  historii łączony je s t z  osobistym  
dram atem  kom pozy to ra, m ającym  duży 
w pływ  na do jrza łość  późn ie jszych  jeg o  
d z ie ł. W 1798 r. w ła śn ie  p o jaw iły  się  
pierw sze objaw y utraty słuchu u później­
szego ojca hym nu Unii Europejskiej.

O U A D E S H  Q U A R T E T  do w y k o n an ia  
bisu. Przypom niane zatem  zostało scherzo 
z części p ierw szej, co było ukoronow a­
niem m uzycznego spotkania w prim aapri­
lisowy wieczór.

Radosław  Jastak

K s ią ż k i,
k tó re  w a r to  p rz e c z y ta ć

B iblioteka posiada ju ż  w  sw oich zbiorach książkę Paula K osatika „O lga Havlowa. 
O pow ieść o niezw ykłym  życiu” . K siążka ukazała się w Czechach rok po śm ierci Olgi 

H avlow ej (1996-97). Portret tytułow ej bohaterki został stw orzony na podstaw ie roz­
m ów z członkam i rodziny, przyjaciółm i, kolegam i z dzieciństw a i m łodości. A utor pre­
zentuje w iele n ieznanych szczegółów  biografii żony prezydenta. H avlow ie wywodzili 
się z  różnych środow isk. O na -  20-letnia dziew czyna z  Ż iżkova, robotniczej dzielnicy 
Pragi. On -  17-letni zdeklasow any potom ek słynnego rodu praskich fabrykantów . Po* 
czątki ich znajom ości przypadły na lata 50-te.

K siążka przedstaw ia życie Olgi H avlowej w sposób otwarty, ale bez taniej sensacji- 
K iedy autor odsłania życie pryw atne prezydentow ej, robi to w  sposób taktow ny i uczci­

wy, opierając się na udokum entow anej wiedzy. N ajw iększą zaletą  tej publikacji je s t to, 
że nie staje się zakam uflow aną b iografią  Vaclava Havla.

Tamara Szwack®
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Koncert „Collegium Vocale”
Na za p roszen ie  U rzędu M iasta  p rz y b y ł do  L u b o n ia  Z e sp ó ł M u zyk i D aw ­
n e j „C o lle g iu m  V oca le ”  z B ydgoszczy . Jego  w ystęp  w ko śc ie le  pw . św. 
B a rb a ry  z a in a u g u ro w a ł część a rty s ty c z n ą  o b c h o d ó w  50-lec ia  nadan ia  
p ra w  m ie js k ic h  naszem u m ia s tu , k tó re  p rzyp a d a ją  w  p a źd z ie rn iku .

m istrz Ryszard O lszew ski, a  koncert p ro­
w adziła  i zespół p rzedstaw iła radna RM 
p. E w a Rogow icz.

Zespół M uzyki Dawnej C O LLE G IU M  
POCALE  rozpoczął działalność w  1992 r. 
pod patronatem  Filharm onii Pom orskiej w 
Bydgoszczy. Jego repertuar obejm uje cy-

Collegiutn Vocale, od  lewej: Hanna Michalak. Dorota Sobczak. 
Radosław Jastak. Marek Wawrzyniak

R adosław  Ja s ta k  -  dyrygent dwóch 
lubońskich chórów: w  parafii pw. św. 
Barbary- i Szkole Podstawowej nr 2, 
nauczyciel muzyki w SP 2 oraz czło­
nek znanego w Polsce i za g ran icą  
Zespołu M uzyki Dawnej „Collegium 
Vocale” .

Z L u b o n iem  z w iązan y  je s t  od 
dw óch lat. W październ iku  2002 r. 
w znow ił prow adzenie założonego w 
parafii pw. św. B arbary  rok  w cze­
śn ie j chó ru . We w rz eśn iu  2003 r.
przyjął z łożoną  mu przez dyrektor SP 2, 
zain teresow aną rozśpiew aniem  C ieszko- 

w ianki, propozycję w spółpracy 
ze szkołą. Uczy m uzyki w kla­
sach od IV do VI w zastępstw ie 
urlopow anej nauczycie lk i, od­
byw ając jednocześn ie  staż po ­
trzebny, by zostać  nau czy cie ­
lem  k o n trak to w y m . To now'e 
dośw iadczenie życiow e m a źró­
d ło  ro d z in n e  -  e m e ry to w an ą  
n au czy c ie lk ą  je s t  m atka pana 
R adosław a.

Po wielu latach nieistnienia, 
w „Dwójce” słynącej z tradycji 
śpiewaczej pielęgnowanej przed 
laty przez zasłużonego pedago­
ga Franciszka Szulca, udało się 
panu Jastakowi w  krótkim  cza­
sie  s tw o rz y ć  w sz k o le  c h ó r  
uczniowski. Łącząc umiejętność

prowadzenia zespołów- wokalnych z nowo 
odkrytymi przez siebie zainteresow ania­
mi pedagogicznymi, pan Radosław wiąże 
z Luboniem swe plany na przyszłość.

Jest Pomorzaninem urodzonym i wy-

In tencją  organizatorów  koncertu  było 
wykonanie go w  czasie W ielkiego Postu, 
aby przybliżyć słuchaczom  pieśni średnio­
w ieczne i renesansow e o charakterze reli­
gijnym  i pozw olić głębiej przeżyć w yjąt­
k o w y  i s z c z e g ó ln y  c h a ra k te r  o k re su  
liturgicznego, w  którym  rozw ażam y M ękę 
Pańską. W łaśnie w  piątek 26 
m arca, po zakończeniu D ro­
gi Krzyżowej czterech człon­
ków  zespołu: H anna M icha­
lak -  sopran (prof. Akadem ii 
M uzycznej w  B ydgoszczy),
D orota Sobczak -  alt (stu ­
dentka A M ), R adosław  Ja- 
stak -  tenor (nauczyciel m u­
zyk i w SP  2 w L u b o n iu , 
dyrygent chóru w  parafii św.
Barbary; sylw etka m uzyka -  
patrz  obok) i M arek W aw­
rzyniak -  bas (artysta opery 
bydgoskiej), w ykonali kon­
cert m uzyki daw nej, składa­
jący  się z  trzech części: psal­
m ów do m uzyki W acława z 
Szam otuł, m otetów  europej­
sk ich  k o m p o zy to ró w  re n esa n so w y ch  i 
m uzyki pasyjnej.

W części pierwszej zespół w ykonał p ie­
śni: „K ryste, dniu naszej św iatłości” , „Po­
w sze d n ia  sp o w ie d ź ” , „ B ło g o s ła w io n y  
człow iek” i „N akłoń, Panie, ku m nie ucho 
Twoje” . N astępnie  przedstaw iono m uzy­
kę m istrzów  n id erlandzk ich  X V  -  XVI 
w ieku -  m otety Josąuina  des Pres, Cle- 
m ensa non P apa i O rlando d i Lasso. N a 
koniec zespół zaśpiew ał X V I-w ieczne pol­
skie pieśni pasyjne, a w śród nich m iędzy 
innym i: „B óg  W szech m o g ący ” , „O ciec  
nasz niebieski” (K ancjonał Jana Seklucja- 
na z 1559 r.), „W szechm ogący nasz Panie” 
(K ancjonały składane z 1558 r.), „K rzyżu 
św ięty i chw alebny” (K ancjonały składa­
ne z  1558 r.), „A ch, nam nędznym  grzesz­
n y m ” (K a n c jo n a ł S z y m o n a  K ra fey a  z  
• 586 r.), „W szyscy m ieszkańcy dw oru nie­
b iesk iego” (rękopis k larysek  gn ieźn ień ­
skich), „O  Jezu, jak o ś ciężko skatow any” 
(K ancjonał staniątecki z  1586 r.) i „M ą­
drość O jca w szechm ocnego” (K ancjonały 
składane z 1558 r.).

Po w ystępach  zg rom adzona  pub licz­
ność zgotow ała zespołow i ow ację na sto­
jąco. Urząd M iasta reprezentow ał w icebur­

kle m szalne, motety, pieśni religijne oraz 
m adrygały i pieśni św ieckie kom pozyto­
rów  eu ro p ejsk ich  epoki śred n io w iecza , 
renesansu i baroku. G rupa w spółpracuje z 
zespołem  instrum entalnym  A rs Nova, k ie­
row anym  przez Jacka U rbaniaka -  jed n e ­
go z  pionierów  odnow y m uzyki dawnej w 
Polsce, co pozw ala przybliżyć m elom anom  
św iat m uzyki średniow iecza w  interpreta­
cjach nacechow anych dbałością  o zacho­
w anie  sty lu  epoki. W spólne w ykonanie  
C antigas de Santa M aria, pieśni trubadu­
rów  i truw erów , m isterium  pasy jne  czy 
M issa N otre Dam ę zostały zarejestrow ane 
przez Polskie Radio i II Program  TVP.

Zespół dał ponad 150 koncertów . O bok 
w ystępów  w  kraju w  takich ośrodkach jak  
W arszawa, B ydgoszcz, Kraków, Poznań, 
T oruń i W rocław  k o n certo w a ł tak że  w 
S zw ecji, D anii, N iem czech  i B iało rusi. 
U koronow aniem  dziesięcioletniej działal­
ności zespołu była nagroda Polskiej A ka­
dem ii Fonograficznej „Fryderyk 2001” w 
kategorii „A lbum  roku -  m uzyka daw na” 
za płytę z  nagraniam i pieśni i m otetów  Wa­
cław a z  Szam otu ł o raz  M issa  Paschalis 
M arcina Leopolity.

Jan Blaszczak

chow'anym w  Szczecinie. Z miastem ty m 
wiąże się początek edukacji muzycznej 
obecnego młodego dyrygenta (Państwo­
w e O g n isk o  M u zyczne , P odstaw ow a 
Szkoła  M uzyczna -  k lasa  skrzyp iec  i 
udział w  chórze . L iceum  M uzyczne -  
skrzypce i altówka). Studia odbył pan Ja­
stak na W ydziale Dyrygentury Chóralnej 
w Akademii M uzycznej w Bydgoszczy. 
Dodatkowo kształcił tam również emisję 
głosu. Do Poznania przybył, by kontynu­
ować pracę nad głosem solowym w Pry ­
w atnym  Studium  Sztuki W okalnej. W 
poznańskiej Wyższej Szkole Um iejętno­
ści S po łecznych  d o datkow o  skończy ł 
P o d y p lo m o w e S tud ium  M enedżerów  
Kultury.

Od 1998 r. związany jest z bydgoskim 
Zespołem  M uzyki Dawnej „C ollegium  
Vocale” , plasującym się w czołówce pol­
skich grup wokalnych a cappella. Na za­
proszenie w ładz Lubonia 26 marca zespół 
koncertował w kościele św. Barbary (czy­
taj obok).

N iespełnioną m uzyczną m iłością pana 
Radosława jest fortepian. (HS)

M u zyka  d la  E w y
K o n c e rt „M u z y c z n y  k w ia te k  d la  E w y ”  w  w y k o n a n iu  trze ch  te n o ró w : 
D an ie la  D rą żyń sk ie g o  -  s o lis ty  O pery  na Z am ku  w  S zczec in ie , M ate­
usza S tró żyń sk ie g o  -  s o l is ty  Teatru M uzycznego  w G liw ica ch  i  E uge­
n iusza  Z d a ń sk ie g o  -  p ro fe s o ra  S zko ły  M uzyczn e j w P o znan iu  u św ie tn ił 
te g o ro czn e  Ś w ię to  K o b ie t w  „G a le r ii  na R e g a le " w B ib lio te c e  M ie jsk ie j.

(Dyrekcja i społeczność 
gimnazjum nr 2 w  Lułoniu  

zaprasza na

ju * nr2b"Jan„ /

ul. KtMądl*

w  wykonaniu m.in. grupy (Big (Band 
z  Zespołu Sztyft (Muzycznych w  (poznaniu.

Koncert od łedzie  sie dnia 29.04.2004. 

o godz. l P  w  (iudyn tft gimnazjum .

Tenorzy zaprezentow ali w w iększości 
pieśni neapolitańskie, g łów nie pieśni m i­
ło sn e . K o n cert ro z p o cz ą ł się  u tw o rem  
„W róć do Sorento”, następnie p rezentow a­
ne były fragm enty operetkow o-m usicalo- 
w e operetki hiszpańskiej „C lirie” . Teno­
rzy' zaśpiew ali „Piosenkę
dla M arii” , „P taszn ik  z 
Tyrolu” , „Santa L uccia”
(Św ięta Ł ucja  -  w  pań­
stw ach skandynaw skich  
patronka św iatła, a na po­
łudniu W łoch opiekunka 
„ ty c h , co  n a  m o rz u ” ).
W ykonano także utwory:
„D zw ony K ościołów  św.
D ucha”, w alc „M ów  mi 
o m iłości, M ario” , „G ra­
nada” -  A gostino Lare i 
fragm enty m usicalu „M y 
Fair L ady” . Szczególny 
aplauz publiczności w y­
w ołał u tw ór Los Pam idos
„H iszpan” K iara, którego refren odpow ia­
dający m elodii naszego „Sto lat” śp iew ała 
cała  sala. N a  zak o ń czen ie  trzej teno rzy

odśpiew ali w spólnie utw ór „O, sole m io” .
„M u zy czn e  k w ia ty ” by ły  w span ia łą  

u cztą  duchow ą dla bardzo licznie przyby­
łych na koncert pań. N atom iast praw dzi­
we kolorow e tu lipany o trzym ały panie od 
p. d y rek to r E lżb iety  S tefan iak . K oncert

Ibi
. J

an
 B

las
zc

za
k 

fl)
l-H

an
na

 si
alk

a

p row adził p. E ugeniusz Zdański, a  na  p ia­
n inie akom paniow ała p. Joanna Zarem ba.

Jan B laszczak

Na m ałym  e kran ie
Film  A ndrzeja M aleszki „D rew niany p ies” z  lubonianinem  W ojtkiem  M olskim  w 

roli głów nej, o którym  pisaliśm y w  poprzednim  num erze, em itow any był w  program ie 1 
TV P w  w ie lką  sobotę 10 kw ietnia, o godz. 9.55. W ojtek użyczył też  sw ojego głosu  w 
następnych odcinkach serialu, prezentow anych w  św ią teczną  niedzielę i poniedziałek
(H r)
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„Chrystus w gałęziach drzew”
Z gałęzi
opuszczonej niedaw no przez ptaka 
w yschniętej do ostatniej kropli krwi 
czu łością  d łuta i palców  
uzbrojonych w  szósty zm ysł 
w ym odlić ludzki kształt 
skurcz bólu
opuszczenie głow y
postać w  niem ym  krzyku zapytania 
patrzcie -
tak  cierpienie zm ienia w  B oga 
człow iecze ciało 
w ystarczy parę gwoździ 
i dw a kawałki drew na zbitego na krzyż 
by w spiąć się do N ieba 
(Z dzisław a K aczm arek)

konw ulsjach postacie um ierającego czło­
w ieka na krzyżu tw orzą  sw ego rodzaju stu­
dium  c ie rp ien ia  i um ieran ia . Ich autor, 
Ryszard K raw iec, który je s t  lekarzem  ra­
diologiem  i neurologiem  m ówi: Chrystus 
to d la  m nie sym bo l cierpiącego człow ie­
ka, z  którym  spo tykam  się  codzienn ie  w  
pracy. Prace pow stały z  potrzeby re lig ij­
nej, ale rów nież z  p ra g n ien ia  zw rócen ia  
uw agi n a  um ierającą przyrodę. P ierw szą 
rzeźbę pan R yszard zrob ił do w łasnego  
now ego dom u ponad 30 lat tem u (brako­
w ało  k rzyża); do  tej pory  pow sta ło  ich 
około dw ustu. R zeźbiarz -  sam ouk tw o­
rzy rów nież cykl aktów  kobiecych („Ew a 
z czarnej topoli”), jes t niezłym  gaw ędzia­
rzem , a do Lubonia przyjeżdża, poniew aż

W  św iec ie  in s tru m e n tó w
W  m arcu po raz kolejny przedszkolaki i dzieci ze szkół podstaw ow ych uczestniczyły 

w  B ibliotece M iejskiej w  koncercie z  cyklu „M uzyka dla sm yka” . Tym razem  koncert 
pod tytułem  „N a białych i czarnych” pośw ięcony był instrum entom  klaw iszow ym . Przed 
najm łodszą publicznością wystąpili starsi koledzy z  Z espołu Szkół M uzycznych w  Po­
znaniu: Sandra Sierant, M arta W ysocka, A ndżelika Karczyńska, K arolina Bogusz, Prze­
m ek i R obert Degórscy, M ikołaj Antoniak. M łodzi artyści na pianinie i akordeonie w y­
konali utw ory J. G arścia, E. Derbienko, F. Rybickiego, S. R achm aninow a i B. D ow lasza. 
K oncert zorganizow ała i prow adziła N atalia  K raus-R om anow ska. M ali w idzow ie z  za­
interesow aniem  w ysłuchali utw orów , czego dow odem  były gorące braw a. N astępny 
ko n cert za ty tu łow any  „G ita ra  i p e rk u sja” odbędzie  się  w  b ib lio tece  21 kw ie tn ia  o 
godz. 12.00. Dzieci serdecznie zapraszam y. (BM )

Autor, jeg o  dzieła i podziwiający j e  lubonianie

C zy ta ją  m a lu ch o m

Wsłuchane 
w brzmienie 
instrumen­
tów
klawiszo­
wych smyki 
z  Lubonia

T en w ie rsz  
re c y to w a ł  2 
k w ie tn ia  n a  
spotkaniu w  B i­
b lio te c e  M ie j­
sk ie j R y s z a rd  
K ra w ie c ,  m ó ­
wiąc, iż napisa­
ła  go  a u to rk a  
z a in sp iro w a n a  
je g o  pracam i z 
cyklu „C hrystus 
w  g a łę z ia c h  
d rz e w ” . R z e ­
c z y w i ś c i e ,  
w iersz w spania­
le oddaje to, co
m ożem y oglądać p rzez cały kw iecień na 
w ystaw ie w  „G alerii na  R egale” .

S ą  tam  eksponow ane niepow tarzalne i 
oryginalne w  sw oim  kształcie rzeźby Je­
zusa ukrzyżow anego. Tw orzyw o stanow ią 
naturalne gałęzie drzew , głów nie sosno­
w ych. Pow ykręcane w p rzedśm iertnych

m a tu rodzinę i znajom ych. To jeg o  druga 
w ystaw a w  naszym  m ieście. Poprzednią  
eksponow ał w kościele pw. św. Barbary w 
Ż abikow ie przed dw om a laty (patrz „W L ” 
kw iecień 2002).

(K -A -P)

P ro m yk  s ło ń ca  w  k lub ie  
„P ro m y k ”
W iosna  w yg ląda  ju ż  z każdego  ką tka , za w ita ła  też w  m uzyce  i  p o e z ji do  
k lu b u  o só b  n ie d o w id z ą c y c h  „P ro m y k ” . 9 m arca  d z ie c i k la s  III b, II b i 
kó łka  re c y ta to rs k ie g o  ze S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  4 za p re ze n to w a ły  d la  
n ic h  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j w ie rsze  J. B rzechw y, M. K o n o p n ic k ie j, J. 
K u lm o w e j, H. Ł o c h o c k ie j i  J. Tuw im a.

25 m arca  g o ś ć m i k o le jn e g o  s p o tk a n ia  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j w ram ach  
a k c ji „C a ły  L u b o ń  czy ta  d z ie c io m ”  b y li:  A rk a d iu s z  F rą c k o w ia k  -  re ­
d a k to r  R adia  „ S ”  o raz  S ła w o m ir K m ie c ik  -  d z ie n n ika rz  „G ło s u  W ie lko ­
p o ls k ie g o ” .

Pan A rkadiusz przeczytał 
dzieciom  „K oziołka M atoł­
ka” K. M akuszyńskiego i M.
W alentynowicza. N atom iast 
pan S ław om ir K m iecik w y­
brał dla najm łodszych baśń 
b rac i G rim m  „ K o t w  b u ­
tach” , oraz baśń H. Ch. A n­
dersena „C alineczka” . W ła­
śn ie  zb ió r „B aśn i” H. Ch.
A ndersena to  pierw sza i ulu­
biona książka, k tó rą  pan Sła­
w om ir otrzym ał w  prezencie 
gdy był dzieckiem . M ilusiń­
scy  w  c is z y  i o g ro m n y m  
skupieniu wysłuchali czyta­
nych przygód i baśni. (B M )

Sławomir Kmiecik (z prawej) i Arkadiusz Frąckowiak -  
lubońskim dzieciom

Panie B. C yw ińska, M. C hrapkow ska i 
H. S trzesak w ybrały w iosenny repertuar i 
przygotow ały  sw oich uczniów  do w ystę­
pu. O m uzyczną  część koncertu zatrosz­
czyli się  uczn iow ie Państw ow ej Szkoły  
M uzycznej I stopnia w  Poznaniu pod k ie­
runkiem  pani E. Czeluścińskiej i pani M.

I jB B  Wfłfil 3 fi ffIII ** «HłJ II &s ps m i
t/iniL

K u b iś . M ło d z i a rty śc i z a p re ze n to w a li 
utw ory fortepianow e, w ykazując się sw o­
imi m uzycznym i zdolnościam i i scenicz­
nym  w y ro b ie n ie m . C z ło n k o w ie  k lu b u  
„Prom yk” sw oim i uśm iecham i i brawam i 
zaśw iadczyli o  tym , że im preza była uda­
na i potrzebna. (SP)

Dzieci z 
SP4 w 
towarzy­
stw ie  
starszych  
kolegów ze  
szkoły  
muzycznej

W a rs z ta ty  o r ig a m i
W  N ie p u b lic z n y m  P rz e d s z k o lu  „  C z a ro d z ie js k i O g ró d "  w  L u b o n iu  o d b y ty  s ię  
w a rs z ta ty  te c h n ik i o r ig a m i (sz tuka  sk ła d a n ia  p a p ie ru ), p o łą c z o n a  z k in e z jo lo g ią  
e d u ka cy jn ą  (po łą cze n ie  ru c h u  i  m uzyk i). W arsz ta ty  p ro w a d z iła  D o ro ta  D ziam ska  
-  p rezes  P o ls k ie g o  C e n tru m  O rigam i, a u to rka  lic z n y c h  p u b lik a c ji p o ś w ię c o n y c h  
te m a tyce  o rig a m i. Sam a sk ła d a n ie m  p a p ie ru  za jm u je  s ię  o d  20 lat.

Jes t to  te ch n ik a  w sp iera jąca  rozw ój d z iec ­
ka. Jej g łów ne  zad an ie  p o lega  na tym , że d z iec ­
ko  sk ład a jąc  p ap ie r d w ie m a  rączkam i, d o tle ­
n ia  o b ie  p ó łk u le  m ó z g u ,  d z ię k i  c z e m u  
d o ch o d zi do  ich fak tycznej in tegracji. W  o p a r­
c iu  o  d o św iad czen ia  o p ra c o w y w a n e  s ą  now e 
m etody  o rig am i, d la  p rzedszko li -  cykl zajęć  
z in te g ro w a n y ch , w  cza s ie  k tó ry ch  w y k o rz y ­
s tyw any  je s t  ruch . W sp o m ag a  to rozw ój róż­
nych  p ro cesó w  p o zn aw czy ch , a  zarazem  p rzy ­
g o to w u je  d z ieck o  do  nauk i p isan ia  i czy tan ia .

W  w arsz ta tach  uczestn iczy ły  nauczycie lk i 
z  p rz e d sz k o li lu b o ń sk ic h  o ra z  z  g m in y  S tę ­
szew . M iały  one  m o ż liw o ść  z ap o zn an ia  się  z 
p rostym  i o rg ina lnym  sposobem  w p ro w ad za­
n ia  o rig am i do  p racy  z  dz iećm i. N a jczęśc ie j 
s to so w an y m  w  p rzed szk o lach  i b ardzo  łub ia­
nym  p rz e z  dzieci je s t  zg in a n ie  kó ł. Ć w ic z e ­

n ia , k tó re  w y k o n y w aliśm y  w  cza s ie  sp o tk a ­

nia, m iały  na celu  u sp raw n ian ie  pracy obu  rąk 

i p o łączen ie  ruchu  z  m uzyką . S top ień  tru d n o ­
ści fo rm , ja k ie  tw o rzy ć  m a ją  dz ieci w  czasie  
zajęć , m usi być o c zy w iśc ie  d o sto so w a n y  do 

w ie k u  d z ie ck a . P o z y ty w n y  w p ły w , ja k i  m a 
o rig am i na rozw ój w y o b raźn i d z ie ck a , sp ra ­
w ia , że ta tech n ik a  s ta je  s ię  c o ra z  p o p u la rn ie j­

sza.
Po w arsz ta tach  n au czycie lk i m og ły  zaku­

pić książk i w y d an e  p rzez  D. D ziam ską , zaw ie ­
ra jące  p ro p o z y c je  prac  d o ty c z ąc y c h  różnych  
te m a ty k  r e a l iz o w a n y c h  w  p rz e d s z k o la c h -  
U czestn iczk i spo tkan ia  zakup iły  rów nież : kola, 

kw adra ty  (różnej w ie lk o śc i)  o raz  p ły tę  z  m u­
z y k ą  do  k in ez jo lo g ii ed u k ac y jn e j. M yślę , że 
p rzed staw io n e  p rzez  p. I). D z iam sk ą  m etody 
o rigam i sp o w o d u ją , iż z a jęc ia  w  naszych  p la­

c ó w k ach  b ę d ą  a trakcy jn ie jsze .
Mirosława Blaszka
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D o rad cy  p ro b o szcza
P ro b o szcz  p a ra f ii pw . św . B a rb a ry  p o w o ła ł do życ ia  P a ra fia lną  Radę  
E konom iczną  -  c ia ło  do radcze  w kw e s tia ch  e ko n o m iczn o -fin a n so w ych , 
g łó w n ie  m a ją tku .

Dla m ło d zieży
„S ą  tak ie  krzyże  og rom ne, g d y  kocha jąc , za in n y c h  s ię  k o c h a "

Z  założenia Rada ta m a pom agać pro­
boszczow i w  spraw ach dotyczących: re­
m ontów  obiektów  parafialnych, budow y 
now ych i rozbiórki istniejących, zm iany 
przeznaczenia budynków, ich najm u, kup­
na i sprzedaży gruntów  i nieruchom ości, 
dzierżaw y gruntów, angażow ania stałych 
i czasow ych pracow ników  parafialnych, 
zaciągania kredytów  i zgłaszania działal­
ności gospodarczej parafii.

W skład  R ady E konom icznej w eszli: 
B a rb a ra  A n d rz e jc z a k  (inżynier branży 
w odociągow o-kanalizacyjnej), M a łg o rza ­

D ro g a  k rz y ż o w a  w  L a s k u
W piątek poprzedzający N iedzielę P a lm o w ą o godz. 19.00 ruszyła spod kościo ła w 

Lasku procesja w iernych, aby przejść ulicam i parafii Drogę krzyżow ą. N a przedzie krzyż 
nieśli członkow ie w spólnot parafialnych, za  nimi szła liczna grupa m inistrantów . Z a­
trzym yw ano się przy czternastu sym bolicznych stacjach, rozw ażając M ękę C hrystusa. 
W raz z parafianam i podążali ks. proboszcz i ks. w ikariusz. W tym  roku droga w iodła 
przez ulice: W alki M łodych, Rydla do ul. Podgórnej.

O praw ą m uzyczną zajął się zespół działający w  parafii oraz dzieci i m łodzież grająca 
na flażoletach przy O środku Kultury. (B)
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R e k o le k c je  w  L a s k u
Rekolekcje w ielkopostne w parafii pw. św. M. M. K olbego odbyły się pod hasłem  

„K ażdy człow iek to mój bliźni” i trw ały od 24 do 26 m arca. Siostry U czennice K rzyża 
ze Szczecina prow adzące spotkania szybko znalazły kontakt z  uczniam i Szkoły' Podsta­
wowej nr 4. Dzieci brały udział w  konkursie plastycznym  pt. „Zło dobrem  zw yciężaj”, 
w którym  nagrodą był udział w  w ycieczce ufundow anej przez ks. proboszcza Józefa 
M ajchrzaka. Zw ycięzcy, po dw óch uczniów  z każdej klasy, w yjechali 1 kw ietnia do 
Sanktuarium  M atki Bożej C ierpliw ie Słuchającej w Rokitnie.

D rugiego dnia rekolekcji obejrzeć m ożna było przedstaw ienie pt. „Przygoda z  krzy­
żem ” przygotow ane przez m łodzież z  klasy VI c, z  w y ch o w aw czy n ią -  p. G rażyną  Przy­
był -  oraz katechetką -  p. D oro tą  Franek.

W piątek klasy starsze rano, a klasy m łodsze o godz. 11.00, zakończyły  rekolekcje 
m szą św. w kościele. (B)

ta  M ac h a lsk a  (radca praw ny), G rzeg o rz  
S łów ek (dr inż., adiunkt w  Instytucie K on­
strukcji B udow lanych na Politechnice Po­
znańskiej), K a z im ie rz  G ó reck i (rzeczo­
z n a w c a  d s. w y c e n  n ie ru c h o m o ś c i ,  
doradztw o i nadzór budow lany), B o g u ­
sław  Ł ab ęck i (technik ogrodnik, szafarz 
nadzw yczajny), T om asz B łaszak  (przed­
s ię b io rc a -  handlow iec, prezes zarządu fir­
m y Eisem ann). Przed objęciem  funkcji, na 
m szy św. w  n iedzielę 28 m arca o godz. 
12.30 członkow ie R ady złożyli uroczyste 
przyrzeczenie. (H S)

W  sobotni, m arcow y w ieczór (26.03.) 
ju ż  po raz  kolejny odbyło  się  spotkanie 
m łodzieży L ubonia podczas wspólnej Dro­
gi krzyżowej przygotow anej przez K ato­
lickie Stow arzyszenie M łodzieży, tym  ra­
zem  w  p a ra f i i  pw . św . J a n a  B o sk o . 
Szczegó lną  a tm osferę tem u rozm yślaniu 
w ie lk o p o stn em u  n adaw ała  op raw a  m u ­
zyczna zespołu „Znak” . Podczas koncer­
tu, który odbył się po nabożeństw ie, w ier­

Rozważanie Męki Pańskiej
Prawdziwy czciciel męki Pańskiej tak 

będzie patrzył oczyma serca na ukrzyżowa­
nego Jezusa, aby w jego ciele rozpoznawać 
własne ciało. Niech zadrży w obliczu Męki 
Zbawiciela wszystko, co istnieje na ziemi. 
Niech rozpadnąsię skały niewiernych serc i 
niech usunąwszy ciężką zaporę grzechów, 
powstanąci, którzy byli obciążeni grobowym 
kamieniem śmiertelności. Niech się ukażąw  
świętym mieście -  Kościele Bożym -  znaki 
przyszłego zmartwychwstania, aby to, co kie­
dyś ma się stać z ciałami, dokonało się już  
teraz w  sercach.

Nikt ze słabych nie będzie pozbawiony 
udziału w zwycięstwie krzyża i nie m a niko­
go, komu by nie przyszła z pom ocą modli­
twa Chrystusa. Jeżeli bowiem była ona po­
żyteczna dla okrutnych Jego prześladowców, 
to o ileż bardziej wesprze tych, którzy się do 
Niego nawracają!

U sunięta została przecież n iew iedza i 
zmniejszyły się trudności, a ów miecz ogni­
sty, który bronił wstępu do krainy życia, zo­
stał wygaszony św iętą krw ią Chrystusa.

Z nastaniem prawdziwego Światła rozpro­
szyły się ciemności starodawnej nocy. Lud 
chrześcijański został zaproszony do udziału 
w bogactwach raju, a wszyscy odrodzeni mają 
otwarty powrót do utraconej ojczyzny, jeżeli 
sami nie zam kną sobie drogi, którą nawet 
wiara łotra potrafiła otworzyć.

Niechże nas zatem nie pochłaniają tak 
gorączkowo i bez reszty sprawy doczesne, 
żebyśm y m ogli dążyć ca łą  s iłą  serca do 
upodobnienia się do naszego Zbawiciela. On 
bowiem wszystko uczynił i wycierpiał dla 
naszego odkupienia, aby moc, która była w 
Głowie, przeszyła również ciało. Bo czyż 
przyjęcie naszej natury przez Bóstwo, dzięki 
czemu .. Słowo stolo się ciałem i zamieszkało 
wśród nas ”, wy łączyło jakiegoś człowieka z 
zasięgu Jego miłosierdzia, oprócz tych, co są 
Mu niew ierni? K tóż będzie pozbaw iony 
wspólnej natury’ z Chrystusem, jeśli przyjmu­
je  z powrotem Przyjmującego i odrodzi się z

ni m ogli w ysłuchać  u tw orów  au torstw a 
członków  zespołu. Z akończeniem  spotka­
nia była w spólna agapa w  jadłodajni. Przy 
tradycyjnym  śledziku rozm ow y m łodzie­
ży nie m iały końca.

Serdecznie dziękujem y panu N orberto­
wi R ogalce za  nagłośnienie i ośw ietlenie 
koncertu.

L .T.

tego samego Ducha, z którego On został zro­
dzony? A dalej, kto nie rozpozna w N im  swo­
ich własnych słabości? Kto nie zauważy, iż 
takie rzeczy, jak  przyjm owanie pokarmu, 
potrzeba snu, troski wynikające ze strapień 
czy łzy współczucia, były u Niego objawem 
naszej słabej natury?

Toteż żeby tę naturę uzdrowić z  zastarza­
łych ran i oczyścić z brudu grzechu, Jedno- 
rodzony Syn Boży stał się również Synem 
Człowieczym, aby Mu nic nie brakowało z 
prawdziwego człowieczeństwa i z pełni Bo- 
skości.

To nasze ciało spoczywało martwe w gro­
bie, a trzeciego dnia zmartwychwstało i wstą­
piło ponad wszelkie wysokości nieba, aby 
zasiąść po prawicy Ojca. Jeżeli więc będzie­
my kroczyć drogą przy kazań, nie wstydząc 
się wyznawać tego wszystkiego, co On uczy­
nił dla naszego zbawienia w  poniżeniu przy­
jętego ciała, wówczas i my także zostaniemy 
podniesieni do uczestnictwa w Jego chwale, 
gdyż z całą oczywistością spełni się to, co 
zapowiedział: Do każdego, który się  przyzna  
do Mnie przed  ludźmi, przyznam się i Ja  przed  
moim Ojcem, który je s t  >r niebie.

W tym miejscu pragnę wrócić na chwilę 
myślami do wstrząsających opisów męki i 
śm ierci Chrystusa, jak ie  przedstawia nam 
Ewangelia i wyrażonych w sugestywny spo­
sób w filmie Mela Gibsona „Pasja” . Film nie 
tylko z wielkim realizmem pokazuje bieg dra­
matycznych wydarzeń męki i śmierci Jezusa, 
ale przede wszystkim przybliża widzom ich 
głębokie religijne, teologiczne znaczenie. Pa­
trząc na cierpienia Jezusa, powinniśmy uświa­
domić sobie niezwykle istotną prawdę, że to 
sam Bóg doświadcza tych przerażających cier­
pień, które swoimi grzechami zadajemy my 
wszyscy żyjący we współczesnym świecie. 
H istoryczną odpow iedzialność za m ękę i 
śmierć Jezusa ponoszą konkretni ludzie, tacy 
jak Kajfasz, Piłat, Judasz i inni. Trzeba jed ­
nak pamiętać, że oni działali w imieniu wszyst­

ek. na str. 30
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S ery jn e  w yg łu p y D zień  G im n a z ja lis ty
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W  poniedziałkow y ranek 29 m arca, w G im nazjum  nr 2 znaleziono ko lejną  kartkę z  
g roźbą  o podłożeniu bom by na terenie szkoły. B yło to trzecie takie zdarzenie. Przypo­
m n im y , że dw a poprzednie m iały m iejsce 18 listopada i 24 lutego. Podobnie ja k  m iesiąc 
wcześniej, w gim nazjum  przeprow adzono regularnąakcję angażującą w szystkie potrzebne 
w przypadku podobnego zagrożenia służby specjalistyczne. M łodzież została ew aku­
ow ana poza teren szkoły. Po około godzinie w znow iono lekcje. Po raz kolejny groźba 
okazała się fikcyjna.

Od czasu poprzedniego zdarzenia policja prow adzi dochodzenie w  celu odnalezienia 
spraw cy tej kosztow nej „zabaw y” . Póki nie będzie policyjnych w yjaśnień, dyrek tor gim ­
nazjum  nie chce udzielać inform acji o  tym , co zaszło w  szkole. (H S)

E kslib ris
g im n a z ja ln e j b ib lio tek i
W  m a rcu  ro z s trz y g n ię to  k o n k u rs  na e k s lib r is  s z k o ln e j b ib lio te k i G im ­
n a z ju m  n r  1 z o rg a n iz o w a n y  p rze z  n a u c z y c ie li:  b ib lio te k a rz a  B a rba rę  
S zczepan iak  i  p la s ty k a  R afa ła  S tę p n ie w sk ie g o .

W  m a rcu  S am orząd  U c z n io w s k i G im naz jum  n r  1 z o rg a n iz o w a ł D zień  
G im n a z ja lis ty . W  tym  ro k u  m o tyw em  p rze w o d n im  zabaw y b y ł film .

św ie c ie  i w  P o lsce  o raz

Przed przystąpieniem  do projektowania 
znaku w łasnościow ego biblioteki ucznio­
w ie w  trakcie lekcji biblio­
tecznych poznawali pisow ­
nię i znaczenie słow a „eks­
lib ris” o raz  rolę, ja k ą  on 
pełni. Z dobyli też podsta­
w ow e inform acje z  zakre­
su  h is to rii e k s lib r isu  na 
św ie c ie  i w  P o lsce  o raz  
technik graficznych, stoso­
w anych przy ich w ykona­
niu. S w oją  w iedzę uzupeł­
nili, oglądając zgrom adzo­
ne na w ystaw ie ekslibrisy 
b ib lio tek  i o só b  p ry w a t­
nych, których autoram i są  
artyści p lastycy oraz dzie­
ci i m łodzież. N atom iast do 
projektow ania i w ykonania nalepek przy­
stąpili ju ż  na lekcjach plastyki. W ówczas 
okazało się, że w cale nie tak łatw o po łą­
czyć  w szy stk ie  cech y  ek slib risu  (n ap is 
„ekslibris” , nazw ę w łaściciela księgozbio­
ru oraz jeg o  sym bol) w in teresującą  kom ­
pozycję.

N a konkurs w płynęło w ieie ciekaw ych 
prac i dlatego ju ry  złożone z  nauczycieli i

Wybrany ekslibris autorstwa 
Krzysztofa Piskorskiego

Ś w ią te c z n a
z b ió rk a
ż y w n o ś c i

W k w ie tn iu  S a m o rzą d  U c zn io w sk i 
G im nazjum  nr 1 zorganizow ał św iąteczną 
zbiórkę żyw ności. K ażda klasa zobow ią­
zała się do przyniesienia w ybranych pro­
d u k tó w  ż y w n o śc io w y ch . D ary  zo s ta ły  
przekazane najbardziej potrzebującym  ro­
dzinom .

Ten odruch serca w zbogacił w ielkanoc­
ne sto ły  ty ch , k tó rzy  n ie ra d zą  sob ie  z 
trudną  rzeczyw istością.

W szystk im  ofiarodaw com  serdeczn ie  
dziękujem y. (G D

D rz w i O tw a r te
26 i 29 m arca były w G im nazjum  nr 1 

dniam i Drzwi O tw artych. W  tym  czasie 
w szyscy chętni szóstoklasiści, ich rodzice 
i w ychow aw cy m ogli zapoznać się z  ofertą  
edukacy jną  szkoły, zw iedzić sale lekcyj­
ne, stołów kę, salę g im n asty czn ą  porozm a­
w iać z  nauczycielam i i uczniam i. K ażdy 
otrzym ał ulotkę in form acyjną prom ującą 
G im nazjum . (G I)

członków  Sam orządu U czniowskiego m ia­
ło nie lada problem  z w yłonieniem  zw y­

cięzcy. P ierw sze m iejsce  
p rz y z n a n o  p ro je k to w i 
K rzysztofa Piskorskiego  
z  klasy I e. Praca K rzysz­
tofa posłuży jak o  w zór do 
w ykonania pieczątki, którą 
będziem y ozdabiać szkol­
ny k sięg o zb ió r. K o le jn e  
m ie jsc a  z a ję li: d ru g ie  -  
Daniel Piskorski z  kl. III e, 
trzecie  (rów n o rzęd n ie ) -  
M artyna B ędziechow ska z 
II d i K atarzyna Tomaczak 
z  III a. N a jle p sz e  p race  
m ożna oglądać na w ysta­
w ie pokonkursow ej w  bi­
bliotece. D la zw ycięzców

Rada R odziców  ufundow ała nagrody, któ­
re zo stan ą  w ręczone w  D niu Patrona.

Barbara Szczepaniak

P o ciąg iem  do Unii
30 m arca  u czn io w ie  II G im naz jum  w  L u b o n iu  o d b y li p o d ró ż  w  
czas ie  i  w  p rze s trze n i. W  ram ach  p o zn a n ia  k ra jó w  -  c z ło n k ó w  
U n ii E u ro p e js k ie j -  „o d w ie d z i l i ”  N iem cy.

K lasa III d i III a przy pom ocy 
p.p. A gaty B udzyńskiej i Justyny 
Szczodrak przygotowały występem 
przybliżający naszego zachodniego

Hasło im prezy brzm iało: „Filmy, które 
lubimy, polecam y” . K ażda klasa m iała za 
z ad a n ie  z ap re ze n to w ać  sw ój u lu b io n y  
przebój kinow y lub serial telewizyjny. N a 
zw y cięzcó w  kon k u rsu  czekały  nagrody 
pieniężne. W  skład ju ry  weszli: dyrektor 
M aria  N ow ak , n auczycie le , uczn iow ie, 
przedstaw iciele Rady R odziców  oraz za­
proszeni goście, m .in. pp. Leon W aw rzy­
niak i Ew a Św ierkiel-Szym ańska.

I m iejsce zajęta klasa II a, która w cieli­
ła  się w  bohaterów  „O strego dyżuru”, II

m iejsce -  III e i „R odzina A dam sów ”, III 
m iejsce -  III i za „Facetów  w  czerni” . Wy­
różnienia przyznano klasom : I a („Q uo va- 
d is” ), I, II, III g („Ś w ia t w ed łu g  K iep­

skich” ).
W czasie prezentacji trw ała loteria fan­

tow a. N agrody ufundow ali R ada R odzi­
ców  i Sam orząd U czniow ski. Szczęśliw -

sąs iad a . U czn iow ie  m ieli 
o k a z ję  p o zn ać  s ław n y ch  
przedstawicieli kultury i na­
uki n ie m ie c k ie j. B ach  i 

Beethoven opowiadali 
o swojej muzyce, Go­
ethe i Schiller o poezji,
A lbert E instein w yja­
śn ił, za co o trzy m ał 
N agrodę N obla. N aj­
większy aplauz wzbu­
dziła Marlena Dietrich, 
śp ie w a ją c  je d n ą  ze 
swoich piosenek. Nie 
zabrakło także kierow­
cy Formuły I, skoczka 
narciarskiego i znanego piłka­
rza.

Scenki były pełne humoru, 
bardzo pom ysłow o przedsta­
wione. Występowi towarzyszy­
ła pom ysłowa oprawa. Widzo­
wie mogli nawet poznać smak

Gimnazjalna Marlena Dietrich 
podczas występu

cy wygrali: row er górski, m iniw ieżę, tele­
fon kom órkowy, odtw arzacz CD. D la in­
nych pozostały losy szczęścia. Ci, którym  
przypadły , byli zw oln ien i z  py tan ia  lub 
kartków ki z  w ybranego przedm iotu.

D zień G im nazjalisty  uśw ietniły  w ystę­
py indywidualne uczniów, podczas których 
m łodzi artyści tańczyli i śpiew ali. W cza­
sie przerw  m iędzy pokazam i grał szkolny 
zespół m uzyczny w składzie: M arta Frą­
czek, A nia Łukaszew ska, M ichał H irsch i 
Daniel W itczak.

U c z n io w ie , 
nauczyciele, ro­
d z ic e  i g o śc ie  
m og li ró w n ież  
podziw iać prace 
p la s ty c z n e :  P. 
K a ras iń sk ieg o , 
A. C iborek, M. 
K o z ło w sk ieg o , 
A . Ł u k a s z e w ­
skiej, k tóre zo ­
stały w ystaw io­
n e  w  h o lu  
szkoły.

N a  z a k o ń ­
czenie tradycyj­
n ie  o d b y ły  się  
m ecze piłki siat­
k o w e j p o m ię ­
dzy nau czy cie ­

lam i i u c z n ia m i.  B ra w a  d la  g ro n a  
pedagogicznego, które w dw óch m eczach 
pokonało m łodych sportowców. W szyscy 
uczestn icy  zabaw y m ogli z regenerow ać 
sw oje siły w  kaw iarence, do  której sm a­
kołyki dosta rczy ły  m am y uczn iów  klas 
pierw szych.

(G l)

Gość imprezy R udolf Biittner

niemieckiej sałatki ziemniaczanej.
Gościem honorowym imprezy był 

p rzedstaw iciel firm y Volksw agen 
pan R udolf Biittner.

N a zak o ń czen ie  D nia K ultury  
Niemieckiej o godzinie 18.00 w gin1'  
nazjunt wystąpił kwartet muzyczny 
z Hanoweru.

A .  B o b ro w s k u
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14. omnibus „Czwórki”
Już od czternastu lat w  Szkole 

Podstawowej nr 4 w  Luboniu w 
pierwszym  dniu w iosny odbywa 
się finał konkursu OM NIBUS.W  
tegorocznych eliminacjach wystar­
towały 104 osoby, odpowiadając 
na 30 pytań z  różnych dziedzin 
w iedzy. D w unastu  najlepszych  
uczniów  rozegrało m iędzy sobą  
pó łfin a ł. F in a lis tam i zo sta ło  6 
osób: Justyna Biskup z  klasy Vb, 
oraz szóstoklasiści: M arcin W ło­
darski i Dagmara M ania z  klasy VI 
ą  Joanna Herr i M agda Danecka z 
klasy V lb i M arta Rothe z  klasy 
VIc. Poziom finalistów OM NIBU­
SA 2004 był wyjątkowo wyrów­
nany. Po konkursach zatytułowa­
nych: „Bohaterowie naszych lektur 
i „Z historią za pan brat”, geogra­
ficznym  i m atem atycznym  przy­
szedł czas na turniej sprawności 
manualnej. Pomimo takiej różno­
rodności zadań trzy osoby: Marta 
Rothe, M agda Danecka i Justyna

M agda Danecka -  zwyciężczyni Omnibusa 2004

Pasowanie na czytelnika
W b ib lio te c e  s z k o ln e j SP 1 o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  p a ­
sow an ia  u c z n ió w  k las  I na c zy te ln ikó w . U czenn ice  z k las  
IV  - VI na leżące  do kó łka  b ib lio te c z n e g o  p o d  k ie ru n k ie m  
n a u czyc ie la  b ib lio te k a rz a  p rz y g o to w a ły  p rze d s ta w ie n ie  
dla  s w o ic h  m ło d s z y c h  ko le ża ne k  i  ko le g ów . K ażdą k la ­
sę I z oso b n a  za p ro szo n o  do b ib lio te k i.

Dzieci zapoznały się z  prawa­
mi i obowiązkam i czytelnika, na­
stępnie obejrzały  przygotow ane 
dla nich przedstaw ienie, zostały 
pasowane na czytelników  i m ogły 
wypożyczyć książki. N a pożegna­
nie każde dziecko otrzym ało za­
kładkę przygotow aną przez kole­
żanki z  kółka bibliotecznego.

C elem  tego  p rzedsięw zięcia  
było zapoznanie  p ierw szoklasi­

Biskup zgromadziły tę sam ą licz­
bę punktów i konieczna była do­
grywka. Omnibusem może być tyl­
ko  je d n a  o so b a ; w ty m  ro k u  
najbardziej wszechstronną okaza­
ła się uczennica klasy VI b M ag­
dalena  D anecka i to jej pani dy­
rek to r E lżbieta  Talkow ska oraz 
panie jurorki: Grażyna Przybył i 
M aria Rudnicka gratulowały uzy­
skania tego zaszczytnego tytułu. 
Dla niej zespół Queen grał „We are 
the champion” . Jak tradycja naka­
zuje, nagrodądlaO M N IB U S-ajest 
słownik do nauki języka obcego. 
N asz XIV O M N IB U SA  dołączy 
do elitarnego grona 13 poprzed­
nich, których zjazd odbył się w 
ubiegłym roku. Justyna, M agda i 
Marta będą reprezentowały naszą 
sz k o łę  w  II M ię d zy szk o ln y m  
O M N IB U S IE  m iasta  L ubonia; 
odbędzie się on w  maju.

o rg a n iz a to r  k o n k u rsu  -  
G ra ż y n a  S to jecka

stów  z  insty tucją biblioteki szkol­
nej o raz  rozpow szechnianie czy­
telnictw a w śród najm łodszych.

D uże zainteresow anie czytel­
nictw em  m obilizuje do ciągłego 
uzupełn ian ia  szko lnego  księgo­
zbioru, pozyskiw ania sponsorów  
i organ izow ania  akcji zb ierania 
książek w śród uczniów.

H anna Polak

Z w izy tą  w  kró les tw ie
U czn iow ie  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  1 m ie li okaz ję  b liż e j p o zn a ć  B e lg ię  -  ko le jn e  p a ń ­
s tw o  p re ze n to w a n e  w  ram ach  p ro je k tu : „P o z n a je m y  k ra je  U n ii E u ro p e js k ie j” .

W  szkole pojawiły się gazetki 
tematyczne, ukazujące atrakcyjne 
turystycznie miejsca, piękne krajo­
brazy a  także ciekawostki związa­
ne z  poznawanym  pań­
s tw em . U c zn io w ie  
k la sy  Va w y k o n a li 
piękną mapę, przedsta­
w ia ją cą  usy tuow an ie  
Królestwa Belgii w  Eu­
ropie, wkładkę z  krzy­
żówkami do „Głosu Je­
d y n k i”  o ra z  d rzew o  
genealogiczne obecnie 
panującego rodu. Przy' 
okazji przypom niano, 
że żona księcia Filipa - 
k s ię żn a  M a ty ld a  m a 
polskich przodków.

W  budynku szkol­
nym  pojaw iły się pod­
staw ow e słów ka w  ję ­
z y k u  f la m a n d z k im , 
jednym  z  dw óch jęz y ­
ków  obow iązu jących  
w  Belgii.

W io s e n n y  korow ód  w  SP  4
22 m arca  w ita liś m y  p rz y jś c ie  u p ra g n io n e j w iosny .

N aszą  zabaw ę w iosenną roz­
poczęliśm y konkursem  recytator­
skim pt. „Przyroda na w esoło w 
poezji i piosence” . Finaliści z każ­
dej klasy prezentow ali zabaw ne 
utwory o tem atyce przyrodniczej.

R e cy tac ja  p rz ep la ta n a  b y ła  
śpiewem  w iosennych 
p io sen ek  p rz ez  p o ­
szczególne klasy.

T eg o  d n ia  o b o ­
w iązyw ał w iosenny  
strój. Dzieci z  zeró­
w ek  w y g ląd a ły  ja k  
zielona traw ka. K la­
sy I to obudzone z  zi­
m o w e g o  sn u  p s z ­
czółki. W  kolorow e 
kw iaty zam ieniły  się 
dzieci z  klas II, a  w ie­
lo b a rw n e  m o ty le

Przed wymarszem na ulice miasta

A k ad e m ia  M e lo m an a
25 m arca odbył się w  Szkole 

Podstawowej nr 3 pierw szy kon­
cert z  cyklu „A kadem ia M elom a­
na” pt. „Ten stary, dobry jazz...” . 
Prelegentka pani Dorota Czerw iń­
ska (w  latach 1993-2002 solistka 
Teatru M uzycznego, posiadająca 
w swoim  repertuarze partie ope­
ro w e , o p e re tk o w e  i m u sica le , 
m.in. Drugiej i Trzeciej Damy w 
„Czarodziejskim  flecie” Mozarta, 
Czipry w  „Baronie cygańskim ” J. 
S traussa), k sięcia  G igi w  „Z e­
m ście  n ie to p e rza"  J. S traussa) 
w raz z zespołem  w  składzie: To­
m asz M azur (trąbka), Tomasz Za- 
tw a rn ick i (p u zo n ), B artło m ie j 
Stankowiak (instrument klawiszo­
wy) i Jakub Persona (perkusja), 
przedstawili początki m uzyki ja z ­

B ard zo  m iły m  i sm aczn y m  
akcentem  była degustacja ciastek, 
przyw iezionych specjalnie na tę 
okoliczność z  Brukseli. Podano

Jeden z  elementów projektu poświęconego Belgii -  gazetka 
tematyczna

sk rzy d ła  zd o b iły  u czn iów  klas
III.

Po w ręczeniu nagród uczestni­
kom  k o n k u rsu  recy ta to rsk ieg o  
wszystkie dzieci udały się na w io­
sen n y  k o ro w ó d  pt. „T ań cząca  
przyroda” .
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zowej i popularne tem aty dixielan- 
dow e. Z aprezentow ali także in­
strumenty, ich budow ę i brzm ie­
nie. Podsumowaniem  wiadomości 
były zagadki m uzyczne, których 
odgadyw anie  spraw iło  uczniom  
dużą  radość.

N a  k o n c e rc ie  o b o w iązy w a ł 
strój galowy, dyscyplina i skupie­
nie jako  przyjęte zgodnie z  hasłem 
„Usta milczą, dusza śpiew a” nor­
my obcow ania z  m uzyką.

Planujem y w  najbliższej przy­
sz łośc i kon ty n u ac ję  k o ncertów  
jak o  pow szechnej edukacji m u­
zycznej. C hcem y um ożliw ić dzie­
ciom dostęp do kultury, rozbudzić 
ich  z a in te re s o w a n ia ,  a  ta k ż e  
uwrażliw ić i otworzyć na piękno 
m uzyki. Z apoznam y uczniów  z

je  z b i tą  śm ie ta n ą  i o w ocam i. 
Pysznym i ciasteczkam i poczęsto­
w ano w szystk ich  uczniów  i pra­
cow ników  szkoły.

W  przygo tow an ie  
Dni B elg ijsk ich  w łą­
c z y li  s ię  u c z n io w ie  
k lasy  Va oraz ich ro­
dzice. Pragnę serdecz­
nie p o dziękow ać ro ­
d z ic o m , k tó rz y  
po m o g li zg rom adzić  
ciekaw e m ateriały  do 
prezentacji oraz tym , 
k tórzy w ykonali pięk­
n e  p o w ię k s z e n ia  
zdjęć, zakupili belgij­
skie słodycze i sm acz­
ne dodatki do nich  a 
tak że  m am om , które 
n ie  żałow ały  czasu  i 
p rz y g o to w a ły  d e g u ­
stację.

J. Lehm an -  
w ychow aw ca  

kl. Va

Spacerując ulicami miasta, po­
szukiw aliśm y zw iastunów  w io ­
sny, a  sw ym i tran sp aren tam i z 
p rz y s ło w ia m i o z n a jm ia liśm y  
wszystkim  przechodniom, że zima 
odeszła i je s t ju ż  „w io sn ą  cieplej­
szy w ieje w iatr” . (SP)

m u zy k ą  tańcem  i śpiew em  „od 
średniow iecznej ascezy, baroko­
wego bogactwa i przepychu, peł­
nego elegancji klasycyzm u, udu­
c h o w io n e g o  ro m a n ty z m u  po 
dw udziestow ieczny aw angardo­
wy jazz, folk czy tradycyjny rock” , 
w  sposób profesjonalny, ale rów ­
nież przystępny i odpowiedni do 
ich wieku. K oncerty będą  się od­
byw ały w  dw óch cyklach -  dla 
dz ieci m łodszych : „W  K ra in ie  
Pan i M u z y k i” , d la  s ta rsz y ch : 
„A kadem ia M elom ana” . M am y 
nadzieję, że uda nam  się w yposa­
żyć uczniów  w  w iedzę i kom pe­
tencje do dokonyw ania w łasnych 
i św iadom ych w yborów  m uzycz­
nych.

M ałgorzata Hinz
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1 kwietnia uczniowie klas szóstych wszystkich lubońskich 
podstawówek, podobnie jak ich koledzy w całej Polsce, pisali 
test sprawdzający umiejętności zdobyte w ciągu 6 lat nauki w 
szkole. Do egzaminu przystąpiło w Luboniu 326 uczniów (SP 1 
-  85, SP 2 -  101, SP 3 -  55, SP 4 -  85, w tym 5 z oddziałów 
specjalnych). Dla wielu z nich wiązało się to z ogromnym stre­
sem.
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W  „Jedynce"

Dla kontroli samodzielności pracy uczniów minister eduka­
cji zalecił, by podczas egzaminu na sali obecne były osoby spoza 
szkoły.

1 kwietnia uczniowie klas I -  V byli zwolnieni z obowiązku 
przyjścia do szkoły. (HS)

SP  i

R o z w a ż a n ie  M ę k i  P a ń s k ie j

29 m arca  uczeń S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  3 w raz z k o ­
legą z G im naz jum  n r  1 zn a le ź li w  o k o lic y  śm ie tn ika  na  
te re n ie  p o d s ta w ó w k i p a k u n e k  n ie w ia d o m e g o  p o c h o ­
dzen ia  w ie lk o ś c i p u d e łk a  zapa łek, z a w in ię ty  w  k o lo ­
ro w ą  fo l ię .  C h ło p c y  c h c ie l i  ro z p a k o w a ć  
„n ie s p o d z ia n k ę ” , a po n iew a ż  im  s ię  to n ie  uda ło , n e r­
w ow o  rz u c il i  n ią  o be ton . O kazało  s ię , że p a ku n e k  b y ł 
pe ta rdą .

M łodym i ludźm i k ierow ała zw ykła ciekaw ość, ale gdyby petar­
da w ybuchła im w  rękach, doszłoby do tragedii.

Incydent zgłoszono w  K om isariacie Policji w Luboniu i w ładzom  
sam orządow ym . U czniow ie szkoły zostali ostrzeżeni przed tego ro­
dzaju zachow aniam i i chociaż nie ustalono, kto przyniósł pakunek 
na teren boiska szkolnego, dzieci dow iedziały się, jak ie  s ą  konse­
kw encje takiego postępow ania.

G rażyna Leciej -  dyrektor SP 3

U słyszeć  sw ój g łos...
19 m arca  w  SP 3 o d b y ł s ię  S z k o ln y  K o n k u rs  P io s e n k i W io se n n e j „K w ia ty  we w ło ­
s a ch ", w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  k la s  m ło d szych , w y b ra n i p rze z  w ych o ­
w aw ców .

cd. ze s tr. 27
kich grzeszników, przyjmując wo­
bec Boga postawę pełną wrogości i 
nienawiści, postawę, którą odzna­
czają się ludzie zniewoleni przez 
szatana, pogrążeni w ciem ności 
grzechu i śmierci. Cała ludzkość i 
każdy z nas jest odpowiedzialny za 
ten największy grzech, którym jest 
skazanie Zbawiciela na śmierć. Sa­
dystyczne okrucieństwo oprawców 
Jezusa, które z taką wyrazistością 
ukazane zostało w filmie, obrazuje 
okrucieństwo naszych grzechów, z 
jakimi my, ludzie XXI wieku, od­
nosimy się do Boga.

Bóg cały czas mówi nam, że do 
szczęścia tak naprawdę potrzebna 
jest tylko Jego Miłość. Nasz udział 
w grzechu Bogobójstwa wyraża się 
w postawie takiego życia .jakby  
Boga nie było”, w nieustannym  
odrzucaniu daru Bożego miłosier­
dzia, a to wszystko owocuje w róż­
norodności naszych osobistych  
grzechów. Film z całą wyrazistością 
uświadamia widzom podstawową

prawdę chrześcijaństwa, że to każ­
dy z nas swoimi grzechami skazuje 
Boga na cierpienie i śmierć, na nie­
istnienie w naszym życiu.

Miniony Wielki Post i rozpoczę­
ty okres wielkanocny to czas po­
wrotu do podstawowego przesłania, 
które wtedy było dane. Świat obec­
nie zwariował. Chrystus m ówił o 
wierze, nadziei, miłości i przeba­
czeniu. On przebaczył, gdy go tor­
turowano i zabijano. A czy ty, dro­
gi czytelniku, potrafisz wnieść do 
swojego życia codziennego coś z tej 
postawy, jak ą  dał nam Chrystus?

W raz z tą  refleksją, składam  
wszystkim czytelnikom „Wieści Lu­
bońskich” z okazj i świąt Zmartwych­
wstania Pańskiego życzenia radości 
i błogosławieństwa Bożego, zapew­
niając o modlitewnym wsparciu.

Sław om ir W ójciak 
k leryk I roku A rcybiskupie­

go Sem inarium  Duchownego 
z parafii św. Ja n a  Bosko 

w Luboniu

G rupa odśw iętnie ubranych i 
przejętych dzieci z  dużym  zaan­
gażow aniem  śpiew ała przygoto­
w ane piosenki. Ż yczliw a kom isja 
pod p rzew o d n ic tw em  d y rek to r 
Grażyny Leciej dodaw ała otuchy, 
a  w ychow aw cy trzym ali kciuki za 
swoich podopiecznych. Finalista­
mi zostało dw oje dzieci z  klasy

S tra żn ic y  w  szko le
9 m arca  w ram ach  w s p ó łp ra c y  ze s tru k tu ra m i s a m o rzą d o w ym i S zko ła  P odstaw ow a  
n r  3 g o ś c iła  p o  raz k o le jn y  p rz e d s ta w ic ie li S tra ży  M ie js k ie j -  kom e n d a n ta  P aw ła D yb- 
czyń sk ie g o  i  je g o  zas tępcę  P rzem ys ław a  G robe lnego  -  o raz  pana  B enona  M a łe ck ie ­
go. Tym razem  tem atem  sp o tka n ia  b y ło  zachow an ie  o s tro ż n o ś c i na lo d z ie  i na d rogach .

N a początku spotkania pano­
w ie ze S traży M iejskiej w przy­
jac ie lsk ie j rozm ow ie z dziećm i 
spraw dzili ich znajom ość zasad 
poruszania się po drogach, a  na­
stępnie  przedstaw ili zagrożenia  
na ulicach naszego m iasta zw ią­
zane z w iosennym  ożyw ieniem . 
G łó w n ą  a tra k c ją  sp o tk an ia  był 
jednak  w ystęp  lubońskiego m iło­
śnika gw ary poznańskiej B eno­

„ P o ty c z k i o r to g r a f ic z n e ” w  S P  3
P ro b le m y  z o rto g ra fią  p o ja w ia ją  s ię  ju ż  w  n a u cza n iu  z in te g ro w a n ym . Z ro k u  na rok  
p rzyb yw a  d y s o rto g ra fik ó w . D la tego  ta k  n ie zm ie rn ie  ważna je s t  s y s te m a tyczn a  p raca  
n a d  ksz ta łce n ie m  k o m p e te n c ji o rto g ra fic z n y c h  u c z n ió w  w  w ie ku  w cze sn o szko ln ym . 
N iezw yk le  w ażne je s t,  a b y  ćw icze n ia  o rto g ra fic z n e  z a c ie k a w iły  tre śc ią  i  fo rm ą. Nie 
m a n ic  g o rsze g o  w o r to g ra f i i  ja k  nuda  i  ru tyn a .

Z tak ie g o  za ło że n ia  w yszli 
uczniow ie kl. I a  z w ychow aw ­
czynią, którzy 2 m arca zorgani­
zowali w SP 3 zajęcia w arsztato­
we d la  k o legów  i ko leżan ek  z 
nauczania początkow ego. Dzieci 
zaprezentow ały  d la poszczegól­
nych klas w ierszyki, rym owanki 
i żarcik i ortograficzne . Był też 
ilustrow any zbiór w yrazów  z „ó” 
n iew y m ien n y m , p rzezn aczo n y  
przede wszystkim  dla w zrokow ­
ców. N astępnie „K lik” w prow a­
dził w szystkich w  m ultim edialny 
św iat zabaw  i ćw iczeń o rtogra­
ficznych. Na koniec dzieci o trzy­
m ały do w ypełnienia karty pra­
cy , po  czy m  w y c h o w a w c y  
wyłonili 6 uczniów  z każdej kla­
sy do konkursu. Zainteresow ani

III a -  M a łg o rza ta  S k ro k  i D a­
w id Palacz, przygotow ani przez 
panią Wandę M aciaszek.

M iędzyszkolny etap  konkur­
su  o d b ęd zie  się  20  k w ie tn ia  o 
g o d z . 10 .0 0 . Z a p ra sz a m y  do  
udziału po dw óch reprezentantów  
k las  m ło d szy c h  z lu b o ń sk ich  
podstaw ów ek.

na M ateckiego, który przy pom o­
cy teatrzyku pacynkow ego przy­
pom niał dzieciom  m .in. wartość 
zgody sąsiedzkiej oraz obow iąz­
ki w łaścicieli psów. W spólne od­
śpiew anie piosenki z  panem  Ma- 
te c k im  b y ło  d o w o d e m  
zrozum ienia podejm ow anych te­
matów. N a koniec spotkania dzie­
ci o trzy m ały  m ate ria ły  d y d ak ­
ty c z n e , u lo tk i z  h is to ry jk a m i

mogli rów nież obejrzeć w ystawę 
i zapoznać się z zasadam i orto­
graficznym i oraz praw idłow ą pi­
so w n ią  n iek tó ry ch  „ tru d n y c h ” 
wyrazów.

„Potyczki o rtograficzne” dla 
klas I-III odbyły się 5 m arca, a 
w zięło w nich udział 35 uczniów. 
M ali uczestnicy konkursu loso­
wali m iejsca przy stolikach, a a t­
m o sfe rę  u m ila ła  to w arzy sząca  
każdem u dziecku m askotka. Po­
wołana kom isja ogłosiła zw ycięz­
ców.

Klasy I: I m iejsce -  Julia Bę- 
dziechowska (I a), II -  Edyta Paw- 
lęty (I a) i Krystyna Ruszkowska 
(I a), III -  Agata Perz (I b).

Klasy II: I m iejsce -  K rzysztof 
N eubauer(ll b), II -  Jan Wichnia-

To p ra w d z iw a  e s te ty c z n a  
p rz y je m n o ść  u s ły szeć  z a ś p ie ­
w a n ą  l in ię  m e lo d y c z n ą  b e z  
p la y b a c k ó w , m ik su  i in n y ch  
w sp ó łczesn y ch  spo so b ó w  niby- 
p o le p s z e n ia  lu d z k ie g o  g ło su . 
W szak on sam  w sob ie  je s t  cu ­
dem .

M alw ina G ajdzie!

obrazkow ym i do studiow ania w 
dom u jak o  zadanie dom ow e na 
w iosnę.

W anda M aciaszek  
Dyrekcju, grono pedagogiczne i 
uczniowie klas I-I II  składają  
serdeczne podziękowania Pa­
nom Strażnikom i Panu Beno­
nowi M ałeckiemu za czas po­
św ięcony nasze j p laców ce i 
ciekawe zajęcia dydaktyczne.

rek (II b), III -  M aria N ow acka 
(II a).

Klasy l l l : l  miejsce -  Maria Ra­
dziszewska (III a), II -  Agnieszka 
Posadzy (III b), III -  Maria War­
choł (III b).

Gratuluję wszystkim dzieciom 
i życzę dalszych sukcesów w opa­
now aniu  regu ł p o trzebnych  do 
zrozum ienia prawidłowości, jakie 
rządzą polską ortografią.

Dziękuję Radzie Rodziców za 
ufundowanie nagród książkowych 
dla laureatów konkursu oraz Bur­
mistrzowi Miasta Lubonia za za­
kup rzutnika m ultim edialnego i 
laptopu, które ułatwiły nam zor­
ganizowanie warsztatów.

O rganizator konkursu -  
Maria Gabler
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O b ie tn ica  zu ch o w a
16 m arca o godz. 17.30 zuchy z  17. G ro­

m ady Zuchow ej „Leśne D uszki” złożyły 
uroczyście w  obecności rodziców, seniorów 
ZHP z  i 8. LDH i gości obietnicę zuchow ą 
na sztandar harcerski. G łów na cerem onia 
poprzedzona była apelem  szóstek na sali 
gimnastycznej w  SP 4, złożeniem  m eldun­
ku przez dh W aldemara W awrzyniaka ko­
m endantce O środka Z H P w  Luboniu  dh 
A leksandrze Lorenc o stanie zuchów  przy­
stępujących do ślubowania. W drugiej czę­
ści dh drużynowa Barbara W awrzyniak za­

prosiła do wspólnego grona dzieci, rodzi­
ców i gości. U roczystego zapalenia świecz- 
niska dokonał najstarszy i zasłużony druh 
senior, zastępca kom endanta O środka ZHP 
w  Luboniu, hm Eugeniusz Kubacki. G awę­
da dh B. W awrzyniak przybliżyła w szyst­
kim obecnym  półroczną pracę przygotow u­
j ą c ą  d z ie c i do  u ro c z y s to ś c i  p o p rz e z  
wykonyw anie zadań związanych z  Prawem 
Z ucha (zuch kocha Boga i Polskę, zuch jest 
dzielny, zuch pam ięta o swoich obow iąz­
kach, zuch m ówi prawdę, w szystkim  jes t z

zuchem  dobrze, zuch sta­
ra się być coraz lepszy). 
W  tym celu zuchy były na 
b iw ak u  do K o b y ln icy , 
gdzie grupa bardziej się 
zintegrow ała i sprawdzi­
ła sw oją  gotowość. Z ło­
żenie obietnicy, przypię­
c ie  z n a c z k a  z u c h a  i 
wręczenie legitymacji to 
szczególne przeżycia dla 
dzieci. Po nich nastąpiły 
życzen ia  od rodziców  i 
gości oraz piosenki i za­
baw y zuchowe. (K.K.)
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Z u c h y
w ita ły
W io sn ę
A b y  u n ik n ą ć  w sze lk ich  w ą tp liw o ­
śc i, d o p ie ro  w  tyd z ie ń  p o  n a d e j­
ś c iu  ka le n d a rzo w e j w iosny , z u ch y  
2 15. i  17. G ro m a d y  Z u c h o w e j,  
wraz ze s ta rs z y m i k o le g a m i -  h a r­
cerzam i, p o w ita ły  u ro c z y ś c ie  w io ­
sn ę . S p o tk a n ie  z w io s n ą  m ia ło  
m ie jsce  w so b o tę , 27 m arca  w  p o ­
b liż u  s ta re j p rz y s ta n i n a d  W artą.

Po przybyciu na m iejsce m aluchy spo­
strzeg ły  P a n ią  W iosnę, p rzy w iązan ą  do 
drzew a pow rozem . Pilnujący jej strażnicy 
zażądali od dz ieci, aby udow odniły , że 
m ożna j ą ju ż  uwolnić. Pełne zapału zuchy 
rozbiegły się m iędzy drzew am i, w poszu­
kiwaniu oznak budzącej się do życia przy­
rody. M eldunki o śp iew ających ptakach, 
Pączkach na d rzew ach  o raz  p ierw szych  
kwiatkach, przekonały strażników, którzy 
uwolnili w  końcu sw ą  zakładniczkę. Jed ­
nak osw obodzona Pani W iosna nie była do 
końca p rzekonana, czy  ju ż  czas nastać, 
skoro zuchy nie pożegnały jeszcze  zimy. 
C óż było robić. R ezolutne m aluchy z ha­
łasem pożegnały p rzygotow aną w cześniej 
m arzannę i ju ż  nic nie stało na przeszko­
dzie w  nadejściu Pani W iosny. Jeszcze ty l­
ko kilka zabaw  i zuchy ze śpiew em  udały 
się w pow rotną drogę.

D zięki pięknej pogodzie  i c iekaw ym  
Pom ysłom  drużynow ych w szyscy wrócili 
do dom ów  w  znakom itych hum orach i ju ż  
nie m ogą  doczekać się kolejnych w ycie­
czek w plener.

M aciej K rzeptow ski

S prostow an ie
W inform acji o zabaw ach karnaw ało­

wych organizow anych przez Radę R odzi­
ców G im nazjum  nr I zam ieszczonej w ub. 
m iesiącu, nazw isko jednego  ze sponsorów  
Powinno brzm ieć W oźniak, a nie jak  po­
dano -  W odniak. D yrekcja szkoły przepra­

sza za błąd.

S zu k a m y  w io s n y
W  sobotę 3 kwietnia członkowie Szkol­

nego Kola PTTK przy Gimnazjum nr 2 pod 
opieką nauczycieli: W iesławy Stankiewicz, 
Zbigniew a Czekały oraz Andrzeja Drgasa 
uczestniczyli w  rajdzie rowerowym  „Szuka­
m y w iosny” . Trasa prowadziła z  Lubonia 
przez W iry w  kierunku Szreniawy. Pierw­
szym miejscem, do którego zawitaliśmy, była 
wieża widokowa. Weszliśmy tam, aby po­
dziwiać panoram ę Poznania i okolic. W spa­
niała pogoda dawała możliwość dokładniej­
szeg o  p rz y jrz en ia  się  naszem u  m iastu . 
Następnie cała grupa udała się na ognisko 
nad jez io rem  Jarosław ieckim . Z  pow odu 
usterek pojazdów, które przydarzyły się pod­
czas jazdy, kilku uczniów m usiało cofnąć się 
do pobliskiej wsi i poszukać pom ocy u go­

M arco w e  s p o tka n ie  z  C yry lem
Każdego roku na początku m arca O d­

dział PTTK w Luboniu zaprasza uczniów  z 
różnych szkól do udziału w rajdzie pośw ię­
conym  patronowi naszego oddziału -  C y­
rylowi Ratajskiem u. W ycieczkę tę jes t na 
stałe w pisano w kalendarz im prez luboń- 
skiego PTTK , organizuje j ą  O ddziałow a 
Kom isja Turystyki Pieszej. Jest to w yśm ie­
nita okazja, aby bar­
dzo  p o ż y teczn ie  i 
z d ro w o  w y k o rz y ­
stać czas sobotni. W 
tym  roku z  zap ro ­
szen ia  sko rzysta ło  
112 osób, w  tym  93 
uczniów  ze szkół w  5 
L u b o n iu  (S P  I, j  
SP 2, SP 4, G im na- I  
zjum  nr 2) i z  Ko- |  
m o rn ik . U dział w g  
imprezie um ożliwi- Ź 
li m ło d z ie ż y  n a ­
uczyciele, opiekują­
cy się  uczniam i w 
swoim  czasie wolnym.

Uczestnicy rajdu na Cmentarzu Zasłużonych 

Na pochwałę zasłu-
gują: Beata Bugajska, Zbigniew  Czekała, 
Hanna Idzikowska, Iwona Jankowiak, G ra­
żyna Kulińska, Irena Podżerek, W iesława 
Stankiewicz i A licja Zgrzeba.

spodarza. Dla niektórych 
problemem były strome 
wzniesienia powodujące 
duże zmęczenie i prze­
rw y w  jeźd z ie . K iedy 
szczęśliw ie dotarliśm y 
nad jezioro, rozpoczęła 
się biesiada. Pan Czeka­
ła błyskawicznie rozpa­
lił ognisko. W  odgłosach 
strzelającego od tem pe­
ratury drewna piekliśmy 
smaczne kiełbaski i roz­
mawialiśmy. Atmosfera 
była wspaniała!

W eronika K aleta i 
Jarek W ikarski

Rajd przebiegał dw om a trasam i: trasa I 
-  o b e jm o w a ła  C m en ta rz  Z a s łu ż o n y c h  
W ielkopolan w  Poznaniu i przejście p ie­
sze z  M osiny -  Pożegow a do 
Jezior (prow adzenie G rażyna 
Przybył), w ariant Ił -  rozpo­
czynał się w  Puszczyków ku, a 
kończył w  Jeziorach (prow a­

dzenie Leszek C udeta). M eta rajdu była w 
Jeziorach.

U czestn icy  p ierw szej trasy  zw iedzili 
W zgórze św. W ojciecha, zapoznali się z 
h isto rią  i znaczeniem  kościoła św. W ojcie­

Nie obyło się bez przygód i usterek.

cha, zw anego  także  S k a łk ą  Poznańską , 
k o śc io ła  św. Jó ze fa , po m n ik iem  A rm ii 
Poznań na C ytadeli. N a  C m entaizu  Z asłu­

żonych, przy grobie C yryla R a­
ta jsk ie g o , u czn io w ie  p o zn ali 
k ró tką biografię praw nika, pre­
zydenta m iasta Poznania, żo ł­
nierza podziem ia, turysty, zięcia 
R om ana M aya, d łu g o le tn iego  
dyrektora Z akładów  C hem icz­
nych w  Luboniu (u sw ojego te­
ścia). Po złożeniu w iązanki i za­
paleniu zniczy grupa obejrzała 

cm entarz. Razem  z  nami na cm entarzu byli 
M irosław a O siecka i dy rek to r SP l Z b i­
gniew  Jankow ski. Potem  wszyscy udali się 
do M osiny na p ieszą  w ędrów kę. Pogoda 
dopisała, w ięc spacer po parku był czystą  
przyjem nością. P row adząca opow iadała o 
m ijanych ob iektach na trasie , to też  czas 
szybko m inął. Brak liści um ożliw ił obej­
rzenie na W yspie Zam kow ej ruin zam ku 
K laudyny D ziałyńskiej.

Trasa druga, dłuższa do pieszego przej­
ścia, p row adziła  przez ciekaw y rezerw at 
Pojniki. Jest on przepięknie usytuow any 
w  ja rach  polodow 'cowych. W  dalszej czę­
ści trasy obejrzano pom nik przyrody G łaz 

cd. na str. 32
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„J e d y n k a ” w  Jez io rach
6 m arca  c z ło n ko w ie  ko ła  PTTK d z ia ła ją ce g o  p rz y  SP 1 u d a li s ię  na tra d y c y jn y  ra jd  
p o ś w ię c o n y  C y ry lo w i R a ta jsk ie m u  -  p a tro n o w i lu b o ń s k ie g o  o d d z ia łu  PTTK.

Do wyboru mieliśmy dwie trasy. Nasza 
grupa wybrała tę drugą, która wiodła ze sta­
cji PKP w Puszczykówku, poprzez Wielko­
polski Park Narodowy do Jezior, gdzie na 
parkingu usytuowano metę.

Wszyscy uczestnicy rajdu otrzymali pa­
miątkowe plakietki, nie zabrakło też pysznej 
kiełbaski, zjedzonej z apetytem. Ponadto na

mecie odbył się konkurs wiedzy o Cyrylu 
Ratajskim i WPN. Dzięki wspaniałej pogo­
dzie, miłej atmosferze i dobrej organizacji 
uczniow ie bardzo zadow oleni wrócili do 
domu, z niecierpliwością oczekując kolejnej 
wyprawy.

H a n n a  Id z ik o w s k a  -  o p ie k u n  S K K T -  

P T T K  p r z y  S P  1

Fort V llla  R o h r w  P o znan iu
III P o w ia to w y  R a jd  R o w e ro w o -P ie szy  „Ś la d a m i H is to r ii ’

Sekcja Historyczna Towarzystwa Miłośni­
ków Miasta Lubonia zaprasza 30 maja 2004 r. 
na III Pow iatowy Rajd Rowerowo-Pieszy 
„Śladami Historii” . Tegoroczna impreza od­
bywa się w ramach obchodów 50-Iecia uzy­
skania przez Luboń praw m iejskich i przy 
wsparciu finansowym Urzędu Miasta. Prze­
widywane są  dwie trasy piesze i jedna rowe­
rowa, wszystkie związane z miejscami wy­
darzeń historycznych.

Pierwsza trasa piesza będzie wiodła po 
Luboniu. W jej trakcie będzie można zapo­
znać się z  historią m.in.: folwarku Augusta 
Cieszkowskiego, dworca kolejowego w Lu­
boniu, dworku Augustyna Denizota oraz sali 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” .

Trasa rowerowa tradycyjnie jest związaną 
tematycznie z poznańską twierdzą fortową. 
Będzie ona prowadziła z Lubonia do Pozna­
nia i z powrotem do Lubonia. Jej głów ną 
atrakcją będzie wyjątkowa możliwość zoba­
czenia wnętrz fortu VIIla na Górczynie. Dla 
osób zainteresowanych tylko zwiedzeniem 
fortu przew idziano drugą trasę p ieszą  po 
obiekcie.

Fort V IIIa je s t jednym  z ciekaw szych 
obiektów fortecznych w Poznaniu. Jego zwie­
dzanie jest kontynuacją poprzednich imprez, 
zapoznających uczestników z podstawowy­
mi typami obiektów poznańskiej twierdzy 
fortowej. Dwa lata temu można było zoba­
czyć fort pośredni starszego typu oraz schro­
ny międzypolowe, rok temu fort główny, w 
tym roku będzie to fort pośredni nowszego 
typu. Aby zachęcić Państwa do uczestnictwa 
w imprezie poniżej zamieszczamy rys histo­
ryczny tego obiektu.

Początki poznańskiej twierdzy fortowej 
sięgają 24 czerwca 1872 roku, kiedy to pod­
ję to  zarządzeniem gabinetowym decyzję o 
m odernizacji istniejących tutaj umocnień. 
P rzeprow adzono ją  w edług now atorskiej 
wówczas koncepcji fortyfikacji -  systemu 
fortowego ześrodkowanego. Polegała ona na 
budowie wokół miasta pierścienia samodziel­

M a rc o w e  s p o tk a n ie  z  C y ry le m
cd. ze s tr. 31

Leśników, budynek dyrekcji W PN. Prow a­
dzący trasę zapoznał także uczestników  z 
życiorysem  C yryla R atajskiego i p rzypo­
m niał podstaw ow e w iadom ości o och ro ­
nie przyrody, gdyż na m ecie chętni m ogli 
w ypełnić karty z  pytaniam i konkursow y­
mi o  patronie rajdu oraz w iedzy przyrod­
niczej i lokalnej. Stopień trudności i ilość 
zadań dostosow ano do w ieku uczniów.

Jak na rajd przystało, był posiłek tu ry­
styczny (kiełbaska z bu łką  i dodatkam i), 
pam iątkow e plakietki, punkty do odznak 
Turysta Pieszy i Turysta Przyrodnik, m ała

nych dzieł przystosowanych do obrony okręż­
nej. W pierwszym etapie, w latach 1876-1883 
zrealizowano dziewięć artyleryjskich fortów 
głównych oraz trzy artyleryjskie forty pośred­
nie oddalone od centrum o około 4-5 km wraz 
z  siecią dróg dojazdowych.

Kryzys w budownictwie fortyfikacyjnym 
wywołało wprowadzenie około 1885 roku do 
uzbrojenia armii europejskich nowoczesnych

Południowo-zachodni wycinek pasa fortecznego z  fortem  pośred­
nim VIIla. fortem  głównym IX  oraz fortem  pośrednim IXa. Z  prawej 
u dołu zabudowa Dęhca i Swierczewa. Fragment mapy Poznania i 
okolic z  1910 roku.

pocisków „o działaniu minowym”. Z łatwo­
ścią niszczyły one ściany oraz sklepienia o 
typow ych grubościach  kryte płaszczam i 
ziemnymi. Dopiero co wybudowane fortyfi­
kacje stały się przestarzałe i dlatego też in­
żynierowie wojskowi opracowali sposoby do­
stosowania istniejących ju ż  dzieł do nowych

niespodzianka i śm ieszne konkursy spraw ­
nościow e. N a m ecie uczestnikam i opieko­
wały się M. O siecka, J. Jelińska-K ow al- 
sk a , A . P rz y b y ł o ra z  E. K o w alsk i, Z . 
Jankow ski i M. W achowiak.

Z apraszam y serdecznie za rok. Przypo­
minam y, że  w  m aju odbędzie się rajd na 
w ytrw ałość, czyli 20 km do przejścia na 
w łasnych nogach, a  w  październiku ju b i­
leuszow y X rajd „Jesień w W PN ” .

przew odnicząca O ddziałow ej 
K om isji Turystyki Pieszej -

G rażyna Przvbvł

w a r u n ­
ków  pola
walki. Wykorzystano przy tym nowe, odpor­
niejsze materiały takie jak  beton oraz stal.

W drugim etapie realizacji poznańskiej 
twierdzy w latach 1887-96 zbudowano sześć 
fortów  pośrednich nowszego typu, sam o­
dzielną baterię oraz schrony międzypolowe, 
natom iast wszystkie wcześniejsze obiekty 

wzmocniono. Projek­
to w an e  od po d staw  
dzieła budowano z wy­
korzystaniem najnow­
szych technologii. Jed­
nym  z tak ich  
now atorskich ob iek­
tów był fort pośredni 
VIIIa. Jest on usytu­
owany na Górczynie, 
w pobliżu ulic Rem- 
bertowskiej i Promie­
nistej. Mimo ogromnej 
kubatury jes t stosun­
kowo słabo widoczny 
gd y ż  o ta c z a ją  go 
domy, a nadziemie po­
rasta bujna roślinność. 
Jeg o  sze ro k o ść  od 
strony miasta wynosi 
około 230 m -  dla po­
równania pierzeja Sta­
rego Rynku w Pozna­
niu ma ok o ło  140 
metrów.

Fort VIIIa zbudo­
wano w latach 1887- 
90. R eprezentuje on 
typ pruskiego standar­

dowego fortu pośredniego i był w zasadzie 
przeznaczony dla piechoty. W 1902 roku, po 
decyzji o zniesieniu dzieł wewnętrznego pier­
ścienia twierdzy obiekt otrzymał imię pru­
skiego generała Wilhelma von Rohra ( 1783- 
51), w latach 1847-1848 m inistra wojny. 
Znaczna m odernizacja dzieła nastąpiła w 
1914 roku, w ramach przygotowań mobili­
zacyjnych poprzedzających I wojnę św ia­
tową. Podczas działań wojennych poznańskie 
fortyfikacje nie zostały jednak wykorzysta­
ne, gdyż przebieg wydarzeń w pierwszych 
tygodniach walk odsunął niebezpieczeństwo 
oblężenia twierdzy.

W okresie międzywojennym fort podle­
gał Zarządowi Fortyfikacji. W 1931 roku 
otrzymał imię generała Michała Sokolnickie- 
go (1760-1816). W lipcu 1939 roku, w ra­
mach przygotowań do wojny prowadzonych 
przez oddziały 14. Dywizji Piechoty, w for­
cie, na koronie wału zbudowano trzy beto­
nowe schrony obserw acyjno-bojow e oraz 
zamontowano stalową kopulę obserwacyjną. 
Podczas kampanii wrześniowej w 1939 roku 
poznańskie forty nie odegrały jednak więk­

szej roli, gdyż ju ż  2 września Armia Poznań 
wycofała się na linię obronną znajdującą się 
100 km na wschód od Poznania.

Podczas okupacji obiekt był wykorzysty­
wany przez wojsko niemieckie na cele ma­
gazynowe. Przywrócono mu także daw ną 
nazwę „Rohr”. Latem 1944 roku na skutek 
zagrożenia ofensywą radziecką ustalono prze­
bieg pozycji obronnych, z których zewnętrzną 
m iejską oparto na zewnętrznym pierścieniu 
XIX -wiecznych fortów. N a ich przedpolu 
wykopano dwie linie transzei oraz rów prze- 
ciwczołgowy. Fort został zdobyty przez woj­
ska radzieckie 28 stycznia 1945 roku i był 
jednym  z pierwszych fortów zdobytych z ze­
wnętrznej miejskiej pozycji obronnej. Pod­
czas walk nie został on poważniej uszkodzo­
ny. Bezpośrednio po działaniach wojennych 
fort przejęło wojsko radzieckie, wywożąc z 
niego zmagazynowaną tam żywność i broń. 
Potem obiekt został opuszczony i ulegał de­
wastacji.

Po zakończeniu II wojny światowej fort 
krótko zajmowało wojsko polskie. Później 
obiekt użytkowały różne firmy m.in. do ce­
lów magazynowych. Obecnie fort czeka na 
użytkownika, który zagospodaruje go kom­
pleksowo i ochroni ten bardzo ciekawy przy­
kład budownictw a fortyfikacyjnego przed 
dalszą systematyczną dewastacją.

P rzem ysław  M a ć k o w ia k  
W iceprezes T M M L

Szczegółowe inform acje o rajdzie
Z biórka: 30 maja br.
- T rasa  row erow a fo rteczna: godz. 

9.30 przed wejściem do dawnego budynku 
szkoły podstawowej nr 3 w Luboniu, w po­
bliżu skrzyżowania ulic: Armii Poznań, Po­
wstańców Wielkopolskich i Dąbrowskiego.

- Trasa piesza forteczna: godz. 11.00 
przed głównym wjazdem do fortu VI Ha na 
Górczynie przy ulicy Rembertowskiej. Po 
zakończeniu zwiedzania uczestnicy trasy 
docierają na metę we własnym zakresie.

- Trasa piesza lubońska: godz. 11.30 
przed krzyżem w pobliżu skrzyżowania 
ulic: Powstańców Wielkopolskich, ks. Stre- 
icha i Puszkina.

M eta: Wszystkie grupy spoty kają się 
około godziny 14.00 na placu w pobliżu sie­
dziby TMML w Ośrodku Kultury w Lubo­
niu przy ulicy Sobieskiego 97. Na mecie 
przewidziane jest ognisko oraz konkursy.

Zapisy: Wiceprezes TMML - Przemy­
sław Maćkowiak, tel. 0 604 869 102. Ilość 
miejsc ograniczona, decyduje kolejność 
zgłoszeń.

W arunk i uczestnictw a: Impreza ma 
charakter rodzinny i jest bezpłatna. Odbę­
dzie się bez względu na pogodę. Uczestni­
cy biorą udział w imprezie na własną odpo­
wiedzialność (ubezpieczenie we własnym 
zakresie). Prosimy także o zabranie latarek 
(wnętrza fortu nie są oświetlone) oraz dłu­
gopisów...

W szys tk ich  chę tnych  serdecznie za­
p raszam y!
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„F o s fo ry ” na szlaku
W p rze d d z ie ń  ro zp o czę c ia  ka le n da rzo w e j w io s n y  Z ak ładow e  K o ło  PTTK  
„F o s fo r y ”  zo rg a n izo w a ło  d la  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  w yc ie cz ­
kę k ra jo zn a w czą  „S z la k ie m  d re w n ia n ych  za b y tk ó w  s a k ra ln y c h ".

Organizatorkam i tego wyjazdu były B o­
gu sław a  G en era lczy k  i M aria  R o gacka  
(obydwie są  instruktorami krajoznaw stwa 
regionu), to też autokar wypełniony został 
do ostatniego miejsca. Program  opracowa­
ła i wycieczkę prowadziła M aria Rogacka 
-  pilot w ycieczek (z  uprawnieniam i pań­
stw ow ym i). Z w ied zan ie  ro zp o czę to  od 
m iejscowości Bukow iec w  gm inie N ow y 
Tomyśl. Kościół parafialny pw. św. M arci­
na o konstrukcji zrębowej w zniesiony zo­
stał w  latach 1737-42 z fundacji starosty 
śrem skiego Karola Opalińskiego z  Bnina. 
Do kościoła dobudow ano w  1923 r. w  po­
przek także drewniany kościół. W yposaże­
nie świątyni pochodzi z  XVII i XVIII w. W 
Łom nicy uczestnicy zwiedzili ciekaw y ko­
ściół parafialny pw. św. W awrzyńca z 1768- 
70 r„ odnow iony w  1965 r. Z ałożony na 
p lanie  k rzy ża  g reck ieg o  z  d o b u d o w an ą  
kruchtąposiada ciekaw e w yposażenie w nę­
trza. Chlastaw a -  tu kolej ny ciekaw y obiekt 
sakralny -  dawny zbór ewangelicki. Drew-

m a z  1690 r. K o­
le jn ą  m ie jsco w o ­
ś c ią  b y ł K o s ie -  
c z y n , w  k tó ry m  
urodził się M arcin

Przed kościołem «• Chlastawie

niana konstrukcja m a kształt odwróconej 
łodzi. U nikatow ą polichrom ię z  1651 r. od­
now iono w 1994 r. Konstrukcja dachowa 
jest wsparta na jednym  słupie. Obok kościo­
ła znajduje się drew niana dzw onnica -  bra-

R ożek -  autor po­
m nika Siewcy, któ­
ry stoi w  Luboniu. 
W  o d re s ta u ro w a ­
n y m  m o d rz e w io ­
w y m  k o śc ie le  o 
konstrukcji z ręb o ­
wej z  XVI w. m ie­
ści się  zab y tk o w a  
gotycka pieta z  XV 
w. Św iątyni patro­

n u ją  A p o s to ło w ie  
Szym on i Juda Ta­
d e u sz . O s ta tn im

zw iedzanym  obiektem  sakralnym  był ko­
ściół pw. św. N aw iedzen ia  N ajśw iętszej 
M arii Panny w  Klępsku. W zniesiony w  XIII 
i X IV  w. na rzucie zbliżonym  do kwadratu, 
m a ślady przebudow y z  okresu, kiedy świą-

tyn ia  należała  do p ro testan tów  (od 
15 76 r.). B ogato w yposażone wnętrze 
posiada m alow idła -  „Biblię w  obra­
zach”. Był to tzw. kościół ucieczko­
wy.

Zw iedzanie w ybranych obiektów 
sakralnych o konstrukcji drewnianej 
przekonało uczestników  w ycieczki, 
że wiele ciekaw ych obiektów  m ożna 
spotkać na polskiej ziemi. Trzeba do­

dać iż, w  każdym  zw iedzanym  kościele od­
było się spotkanie z  m iejscowym  probosz­
c ze m . K s ię ż a  w rę c z  e n tu z ja s ty c z n ie  
opow iadali o sw oich obiektach i proble­
m ach związanych z konserw acjąoraz o suk­
cesach odnoszonych przy renowacji św ią­
tyń. N a zakończenie wycieczki uczestnicy 
zw ied z ili w  to w arzy stw ie  m ie jscow ego  
urzędnika parowozow nię w  W olsztynie.

Z  przyjemnością odnotować należy zaan­
gażowanie Bogusławy Generalczyk i Marii 
Rogackiej, które w  okresie działania Zakła­
dowego Koła PTTK „Fosfory” zorganizowały 
dla swoich członków i załogi zakładów -  47 
wycieczek. Podczas tych wyjazdów potrafiły 
zainteresować uczestników różnorodnością 
zwiedzanych obiektów krajoznawczych na te­
renie Wielkopolski i kraju.

E ugeniusz K ow alski

„N ie d źw ie d ź  z k rzy że m ” i „P ann a  z  ry b ą ”
M asyw  Ślęży. Tajem nicze kam ienne  k ręg i, s ta ro ży tn e  rzeźby  ku lto w e  ze znak iem  u ko śnego  krzyża, zam kow e ru in y  i  m a low n icze  Z bó jeck ie  S kałk i.

Te wyjątkowe miejsca odwiedzili uczest­
nicy wycieczki górskiej „Powitanie wiosny 
na Ślęży” w Masywie Ślęży, która odbyła się 
27 marca staraniem nowopowstałej Sekcji 
Turystyki Górskiej przy lubońskim Oddzia­
le PTTK. Wycieczkę zorganizował i prowa­
dził prezes sekcji Leszek Cudera.

Masyw Ślęży należy do Przedgórza Su­
deckiego i położony jest w odległości zaled­
wie 34 km od Wrocławia i 15 km od Świd­
nicy. W znosi się on ponad otaczające go 
równiny, kontrastuje z otaczającymi go po­
lami i jest widoczny z odległości kilkudzie­
sięciu kilometrów.

To tutaj w czasach prehistorycznych od­
dawano cześć bogu słońca, być może nawet 
drzewom i źródłom. Góra Ślęża „...wielkiej 
doznała czci, albowiem Odprawiano na niej 
przeklęte pogańskie obrzędy...” . To tu znaj­
dowała się kolebka Ślężan, od których wy­
wodzi się nazwa całej krainy, dziś nazywa­
nej Śląskiem. Na Ślęży, Raduni i Wieżycy, 
największych wzniesieniach Masywu Ślęży, 
zachowały się konstrukcje ułożone z kamie­
ni, głazów i bloków skalnych w formie krę­
gów i wałów; niegdyś odprawiano na nich 
obrzędy religijne. Pierwszy ośrodek kulto­
wy powstał na Ślęży pod koniec epoki brązu 
(800 -  650 lat p.n.e.). Do czasów chrześci­
jaństw a m iejscow a ludność czciła Św iętą 
Górę i znajdujące się na jej szczycie bóstwa. 
Ze ślężańskim ośrodkiem kultowym zwią­
zane są  także starożytne rzeźby, oznaczone 
znakiem  solarnym  ukośnego krzyża „x”, 
Wykonane z miejscowego szarego granitu w 
latach 1300 -  400 p.n.e. Najbardziej znane 
to „Dzik”, zwany „Niedźwiedziem”, „Pan­
na z rybą” , „N iedźw iedź”, „M nich” czy 
„Lwy romańskie”. Miejsce to jest owiane ta­
jem nicą i w iążą się z  nim liczne legendy.

W M asywie Ślęży panuje specyficzny 
mikroklimat charakteryzujący się dużą ilo­
ścią opadów, burz, mgieł i silnych wiatrów. 
Zaś powietrze jest rześkie i wyjątkowo czy­
ste. N a północnych zboczach góry śnieg 
Utrzymuje się do późnej wiosny. Częstym 
zjawiskiem występującym tutaj jest tzw. in­
wersja pogodowa, która polega na tym, że

gdy na dole masywu pada deszcz, to na gó­
rze świeci słońce. Położenie, pochodzenie 
oraz niezwykłe walory przyrodnicze i krajo­
brazowe tego terenu sprzyjają uprawianiu 
turystyki. Dla ich ochrony utworzono tutaj 
w  1988 r. obszar chronionego krajobrazu pod 
nazw ą Ślężański Park Krajobrazowy.

N aszą wędrówkę rozpoczęliśmy od miej­
scowości Sobótka, położonej u stóp Ślęży. 
Jest najstarszą osadą targową na Śląsku po­
chodzącą z XII w., a jej nazwa wywodzi się 
od tradycji odbywania tu sobotnich targów. 
Dzieje tej miejscowości na przestrzeni wie­
ków były niezwykle burzliwe. Była ona we 
władaniu zarówno książąt jak  i zakonu ka­
noników regularnych, zwanych augustiana- 
tni. Przynależała do Księstwa Wrocławskie­
go i Św idnickiego, do C zech, Cesarstw a 
Habsburgów, a nawet do Prus. Wielokrotnie 
niszczona przez wojny w 1945r. powróciła 
do Polski. O becnie Sobótka je s t głównie 
ośrodkiem turystycznym, będącym punktem 
wyjścia w Masyw Ślęży. Zwiedziliśmy tutaj 
kościół parafialny pw. św. Jakuba Starszego 
z przełomu X1V-XV wieku z wbudowanym 
lwem romańskim pochodzącym z opactwa

augustianów w Górce i następnie gotycki 
kościół św. Anny, przy którym znajduje się 
rzeźba kultowa „Grzyb” i rzeźba romańskie­
go lwa. Muzeum Ślężańskie umiejscowione 
w  renesansowej kamieniczce z XVI w. do­
starczyło nam informacji o historii oraz flo­
rze i faunie tego terenu. Zgromadzono tutaj

rn.in. kolekcje skał i minerałów a także zbio­
ry' archeologiczne i sakralne, zebrane w  oko­
licach Ślęży. Ciekawe są  zabytki Sobótki, 
długo można je  podziwiać, jednak najważ­
niejszym  punktem  naszej w ycieczki była 
piękna i tajemnicza góra Ślęża. Górską wę­
drówkę rozpoczęliśmy od przełęczy' Tąpa- 
dła, leżącej na wysokości 284 m i stanowią­
cej szerokie obniżenie rozdzielające Radunię 
od Ślęży. Tutaj spotkała nas m iła niespo­
dzianka. W przeciw ieństw ie do Sobótki, 
gdzie były ju ż  widoczne pierwsze odznaki 
wiosny, wszystko dookoła pokrywał śnieg. 
Podążaliśmy szlakiem żółtym, podziwiając 
pełnię zimy. Bardzo przydatne okazały się 
kije i laski ułatwiające poruszanie w  trudnym 
terenie. Szczyt Ślęży (718 m) otulała półme­
trowa warstwa śniegu, a  drzewa i krzewy po­
kryte były bardzo grubą  w arstw ą szadzi.

M gła utrudniała fotografowanie i ograniczała 
w idoczność. N a szycie góry znajduje się 
schronisko im. Romana Zamorskiego, gdzie 
zatrzymaliśmy się na posiłek. Jest tutaj wm u­
rowana tablica pamiątkowa z podobizną po­
ety i fragmentem jego proroczych słów: „Na 
słowiańskiej góry szczycie, pod jasną  nadziei 
gw iazdą zapisuję wróżby słowa: wróci, wró­
ci w  stare gniazdo stare prawo, stara m owa i 
natclmione Słowian życie” , które spełniły się 
dopiero po stu latach, czyli powrotem Ślą­
ska do Polski po II wojnie światowej. Do­
pełnieniem zimowej scenerii był oblodzony 
maszt anteny nadawczej ośrodka wrocław­
skiego TVP, położony obok schroniska. W 
pobliżu na m iejscu ruin dawmego zam ku 
znajduje się kościół Nawiedzenia NM P zbu­
dowany pierwotnie w XVI w. i później kil­
kakrotnie przebudowywany. Poza tym stoją 
tutaj: krzyż milenijny z  granitu postawiony 
w 2000 r., w ieża widokowa wznosząca się 
na malowniczych Zbójeckich Skałkach, oraz 
granitowa rzeźba dz iką  zwanego „Niedźwie­
dziem”, ustawiona pod starym jaworem. Przy 
szlaku czerw onym  na pó łnocnym  stoku 
Ślęży znajdują się rzeźby kultowe: „Panna z 
rybą” i „Niedźwiedź z krzyżem” . Ze Ślęży 
podążyliśm y na szczyt W ieżycy (415 m), 
gdzie zachowały się fragmenty prehistorycz­
nych wałów kultowych oraz kamienna w ie­
ża widokowa z 1905 r. zwana dawniej W ieżą 
Bismarka. Krótkie, bardzo strome zejście z 
Wieżycy doprowadziło nas do Przełęczy pod 
W ieżycą i Domu Turysty' PTTK.

Dodatkową atrakcją wycieczki było zwie­
dzenie bazyliki św. Jadw igi, najstarszego 
sanktuarium na Śląsku z imponującym sar­
kofagiem św. Jadwigi, wykonanym z krze­
szowickiego marmuru w  Trzebnicy. Luboń- 
scy turyści przeżyli niezapom niany dzień, 
podziwiając wspaniałe widoki, piękno przy­
rody oraz tajem nicze zabytki przeszłości. 
Program wędrówki był niezwykle atrakcyj­
ny. Nawet trzygodzinne oczekiwanie na par­
kingu za Wrocławiem na przyjazd drugiego 
autokaru, m ającego zastąpić zepsuty, nie 
popsuło nam humorów.

M a r ia  i Jan  B łaszczakow ie
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Z  dużej c h m u ry  m ały  d eszcz
Tak w n a jw ię kszym  s k ró c ie  m ożna  sko m e n to w a ć  m o m e n t w yb o ru  p rezesa  S te lli L u b o ń  p o d cza s  w a lnego  
zg rom adzen ia  k lu b u  23 m arca. P rzed  zeb ran iem  m ó w iło  s ię  o w ie lu  ka n d yd a tu ra ch , p e w ne  o s o b y  zaczę ły  
s ię  nag le  b a rd z ie j in te re so w a ć  k lubem . Tym czasem  na p la c u  b o ju  p o z o s ta ł ty lk o  je d e n ...

C złonkow ie LKS-u n iem ile  w idz ia ­
ni...

N iezw ykle c iekaw ą form ę zaproszenia 
gości przyjął ustępujący prezes Stelli L u­
boń J e rz y  K ołodzie j. Po pierw sze zdecy­
dow ał się sporządzić je  na piśm ie, co w y­
w ołało duże zdziw ienie naw et u niektórych 
członków  zarządu. Po drugie zakom uni­
kował, że (o zgrozo!) na spotkanie nie m ają  
praw a przybyć członkow ie L ubońskiego 
K lubu Sportowego! Trudno skom entow ać 
tę decyzję prezesa. N iżej podpisany, który 
do w spom nianego Zarządu LKS-u rów nież 
się zalicza, po konsultacji z  innym i dzia­
łaczam i Stelli, na  spotkanie jed n ak  przy­
był. S w o jąd ro g ą ta  ciekaw a strategia przy­
ję ta  przez pana prezesa pokazała w pewien 
sposób „sym patię” , ja k ą  darzy klub z uli­
cy Rzecznej i jeg o  przedstaw icieli. Z  praw ­
nego punktu w idzenia jeg o  postępow anie 
trudno uznać za  pow ażne...

Co z finansam i?
N a w stęp ie  p rezes J e r z y  K o ło d z ie j 

p rzeczy ta ł spraw ozdanie  z  osta tn ich  cz te ­
rech lat, skupiając  się  jed n ak  w yłącznie  
na  sp raw ach  m ery to rycznych . Z abrak ło  
natom iast relacji, k tóra poruszałaby  osią ­
gn ięty  w ynik  finansow y. N ie  została  po ­
dana  prak tyczn ie  żadna  kw ota, ja k ą  za ­
m k n ię to  o k re s  4 - le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i  
ustępującego Z arządu, a to p rzecież  pod­
staw a udzie len ia  absolutorium ! N iem niej 
przew odniczący Kom isji R ew izyjnej W a­
c ław  S ik o ra  n ie d o p a trzy ł się  żadnych

S te lla  po w yb o rac h
23 m arca  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  1 o d b y ło  s ię  w a lne  zg ro m a d zen ie  sp ra w o zd a w czo -w yb o rcze  Tow arzy­
s tw a  M ło d z ie ży  S p o rto w e j S te lla  Lu b o ń . P o łow a  s k ła d u  n o w ego  za rządu  u le g ła  zm ian ie .

Z askoczeniem  dla w szystkich była bar­
dzo duża frekw encja. W sum ie na spotka­
niu pojaw iły  się 54 osoby. O tw arcia do­
konał prezes klubu Jerzy  Kołodziej, który 
pow itał przybyłych gości. On też  zapro­
ponow ał A n d rz e ja  S z n a jd ra  na przew od­
niczącego w alnego zgrom adzenia.

Po udzieleniu absolutorium  ustępujące­
m u zarządow i dokonano w yboru now ego 
prezesa klubu z u licy Szkolnej. Ponow nie 
zo sta ł nim  J e r z y  K o ło d z ie j. N astęp n ie  
w ytypow ano kandydatów  do zarządu. W
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Nowe władze Stelli, od  lewej: Henryk Kleiber -  przewodniczący Komisji Rewizyjnej, Zbi­
gniew Jankowski -  wiceprezes ds. organizacyjnych, Wacław Sikora -  członek zarządu, Jerzy  
Kołodziej -  prezes, Tadeusz Mroczyński -  skarbnik, Robert Twardowski -  członek Komisji 
Rewizyjnej, Andrzej Sznajder -  sekretarz, K rzyszto f Goździewski -  członek zarządu, Andrzej 
Hermann -  członek Komisji Rewizyjnej, Paweł Kotlinski -  członek zarządu, Piotr Moder -  
wiceprezes ds. p iłk i nożnej

uchybień , podobnie  ja k  zebrani na 
zgrom adzeniu  goście, k tórzy  je d ­
n o g ło ś n ie  p r z y ję l i  w n io s e k  o 
udzielenie w spom nianego  abso lu ­
torium .

W ybór prezesa
Już  przed rozpoczęciem  g łoso ­

w a n ia  z n a n y  b y ł j e g o  w y n ik . 
W b rew  p o w sz e c h n y m  o p in io m  
ty lko  Jerzy  K ołodziej zdecydow ał 
się kandydow ać na to stanow isko 
(pom im o zgłoszeń z  sali odm ów i­
li: Tadeusz M roczyński i Zbigniew  
J a n k o w s k i) .  N a  s p o tk a n ie  n ie  
przybyły  też  osoby, k tóre m ogły­
by stanąć z  nim  w  szranki, szcze­
gó ln ie  jed n a , bardzo in teresująca  
się  w  osta tn im  czasie  losam i ze­
społu. W  każdym  razie Jerzy  K o­
łodziej ponow nie  został obdarzo ­
ny zaufan iem  w yborców  i niem al 
jed n o g ło śn ie  w y brany  prezesem . 
G ratu lu jem y!

54 cz łonków
Z w alnego zgrom adzenia Stelli Luboń 

m ożna w yciągnąć ciekaw y w niosek. Do­
w iedzieliśm y się bowiem , ile klub z  ulicy 
Szko lnej m a członków , d y sp o n u jący ch  
m.in. praw em  głosu. O kazało się, że jes t 
ich 54. N a  spotkanie przybyło aż 47, co 
stanow iło  sw oisty  rekord . W cześniejsze 
w alne zgrom adzenia w yborcze cieszyły się 
o w iele n iższą  frekw encją.

w y n ik u  w y b o ró w  do n o w ego  grem ium  
w eszły następujące osoby:

- prezes: Jerzy K ołodziej,
- w iceprezes ds. organizacyjnych: Z b i­

gniew  Ja n k o w sk i,
- w icep rezes ds. p iłk i nożnej: P io tr  

M o d e r  (now y członek),
- skarbnik: Tadeusz M roczyński,
- sekretarz: A ndrzej Sznajder,
- członkow ie zarządu: W acław  S iko­

ra , K rz y sz to f  G o źd ziew sk i, P aw eł K o- 
tliń sk i (now e osoby w  zarządzie).

Jedyny kandydat spokojny o wynik jeszcze  przed  
wyborami

54 -  m ało to czy dużo? Patrząc na hi­
s to rię  k lu b u  to , m oim  zd an iem , trochę  
m ało. W śród członków  TM S Stella zabra­
kło mi w ielu zasłużonych działaczy klu­
bu, chociażby osób, które przyczyniły  się 
w  1992 r. do od rodzen ia  Stelli, np. póź­
n ie js z e g o  p re z e sa  A u g u s ta  K r a w c a ,  
K rzy sz to fa  B oni, K a z im ie rz a , G rz eg o ­
rz a  i P a w ła  P rz y d a n k ó w , S ta n is ła w a  
K o p e rsk ie g o , E d m u n d a  K o s ic k ieg o  i 
w ielu innych o których w iem , że nie z re­
zygnow ali z  członkostw a.

P rzem ysław  K w ia tk o w sk i

P o n ad to  d o k o n a n o  w y b o ru  k o m isji 
rew izy jnej. Jej p rzew o d n iczący m  został 
H e n ry k  K le ib e r , c z ło n k am i n a to m ias t 
R o b e r t  T w a rd o w s k i  i A n d r z e j  H e r ­
m an .

W  im ieniu redakcji now o w ybranym  
członkom  zarządu Stelli Luboń życzę w zo­
rowej w spółpracy i trafnych decyzji.

W ład y sław  S zczep an iak

W ie rn y  k ib ic  G ro c lin u
Z godn ie  z zapow iedz ią  p rze ds taw ion ą  na naszych łam ach w  g ru d n io w y m  n u ­
m erze „W L ” , zag o rza ły  k ib ic  G ro c lin u  D ysko b o lu  G rodz isk  W lkp., pan  P io tr  
M oder z Lu bo n ia  u d a ł s ię  w raz z żoną Renatą na m ecz III ru n d y  P ucharu  UEFA 
do B ordeau*.

Był to kolejny wyjazd pana 
Piotra z tą  drużyną, poprzed­
nio wybrał się na mecz pucha­
rowy do Manchesteru. Z wiel­
kimi emocjami wspomina to 
w ydarzen ie, ze sm utkiem  
mówi o porażce: „Mimo sza­
lonego dopingu kibiców z Pol­
ski, grodziszczanie nie zdołali 
wywalczyć korzystnego wyni­
ku i odpadli z dalszych rozgry­
wek. Należy jednak podkreślić, 
że jak na debiut w pucharach, 
dojście do III rundy jest i tak 
dużym sukcesem ekipy z Gro­
dziska” -  mówi pan Moder.

Przy okazji pan Piotr i jego żona mieli wspa­
niałą okazję zwiedzenia Paryża, w tym wejścia 
na wieżę Eiffla. W ładysław Szczepaniak

LP LH

Znowu Viara!
C oraz bliżej obrony tytułu w  rozgryw ­

kach Lubońskiej Piłkarskiej Ligi Halowej 
je s t zespół Viara Gra. Przed osta tn ią  ko­
lejką  rozgryw ek drużyna Przem ka G robel­
nego m a 6 punktów  przew agi nad W artą 
Luboń i praktycznie m oże ju ż  św iętow ać 
kolejne m istrzostwo.

A stało się tak  g łów nie przez potknię­
cie W arty w  m eczu VII kolejki z  Żabiko- 
w em . Porażka 1:2 by ła  sp o rą  sen sac ją  i 
w łaściw ie pogrzebała szansę tego zespo­
łu. N iem niej Warcie Luboń, która znako­
m ic ie  w p ro w ad z iła  się  do  ro z g ry w ek , 
na leżą  się słow a uznania. W  tym  roku roz­
pędzonym  zaw odnikom  Viary sukces ten 
jednak  nie w ystarczył. Szczególnie zw ra­
ca  uw agę znakom ita postaw a A rk a d iu sza  
L ib ery , który je s t niew ątpliw ie jednym  z 
najlepszych zaw odników  tegorocznej ligi.

W arto zauw ażyć, że trw a także zażarta 
w alka o 4 . m iejsce -  bije się o nie w tej 
chwili aż  6 ekip! Zapow iada nam to sporo 
em ocji podczas ostatniej serii spotkań, pla­
nowanej na 17 kwietnia.

O to c iekaw sze rezultaty  kolejek oraz 
tabela:

VII kolejka:
Ż ab ik o w o  -  W arta Luboń 2:1
G runw ald -  R agazzi 1:5
V ia ra  G ra  -  T ranslub 12:0
D A P’92 -  L u b o ń sk i K S 2:6
VIII kolejka:
Firm a M alicki -  W a r ta  L u b o ń  0:3 w.o. 

(d rużyna  F irm y M alick i w ycofała  się  z 
rozgryw ek)

Żabikow o -  G runw ald 2:2
Przyjaciele -  W a rta  L u b o ń  1:5
Polonia -  T ranslub 0:0
G runw ald -  W a r ta  L u b o ń  1:3 

Tabela po ośm iu kolejkach:
I. Viara Gra 18 46 101:32
2. Warta Luboń 17 40 84:30
3. Grunwald 17 33 51:33
4. Żabikowo 17 24 56:48
5. Przyjaciele 17 24 51:47
6. Luboński KS 17 23 44:51
7. DA P’92 17 23 54:62
8. Polonia 17 22 45:43
9. Ragazzi 18 20 42:57
10. Firma Malicki 16 7 20:72
11. Translub 17 6 20:93

Z os ta tn ie j chw ili:
Podobnie jak  w  lidze, także w  rozegra­

nym  3 kw ietnia Pucharze Ligi ekipa Viary 
G ra okazała się najlepsza. Serdecznie g ra­
tulujem y! P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

Luboński kibic Piotr Moder -  właściciel 
sklepu .. Renata " z orkiestrą z Grodziska 

tuż przed  meczem  w  Francji. Od niedawna
wiceprezes Stelli ds. piłki nożnej.
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IV  lig a

K om plet zw ycięstw  LKS-u
C hoć w  o s ta tn im  m eczu  p rz e d  w znow ien iem  ro zg ryw e k  IV  l ig i  p ó łn o c ­
n e j d ru żyn a  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  p o n io s ła  k lę skę  z P ro - 
m ien iem /R em es O pa len ica  1:6, w  lid ze  nasz z e s p ó ł s p is y w a ł s ię  bez  
za rzu tu . T rzy ko le jn e  w yg rane  w y w in d o w a ły  LK S  na 2. m ie jsce  w  tabe ­
li, z re a ln y m i sza n sa m i w a lk i o p ry m a t w rozg ryw ka ch .

20 m arca na stadion L K S-u zaw itała 
ekipa TO S/T PS W inogrady. W ubiegłej 
rundzie oba zespoły podzieliły się punk­
tam i, tym  razem  ca łą  pulę zgarnęli pod­
opieczni Z b ign iew a Franiaka. W ielki w 
tym udział napastnika naszej drużyny R a ­
fała Soleckiego, który w ostatnich sekun­
dach pierw szej połow y popisał się kap i­
talnym  uderzeniem  z lewej nogi, trafiając 
w sam o okienko bram ki rywala. N iew ąt­
pliw ie był to „strzał życia” tego zaw odni­
ka, dzięki czem u Luboński KS schodził na 
przerwę, prow adząc l :0.

W  drugiej odsłonie w ystarczyło, że w 
60. m inucie w spom niany Sołecki w łączył 
swój „dopalacz” i po w ym inięciu dwóch 
obrońców  -  gości, zagrał do M ich a ła  Ta- 
borsk iego . W ynik 2:0 utrzym ał się ju ż  do 
końca pojedynku.

W 18. kolejce ekipa trenera Franiaka 
udała się  do  Środy na potyczkę z  m iej­

sc o w ą  P o lon ią . Po raz  k o le jn y  b łysną ł 
R a fa ł So łeck i, strzelając  jed y n eg o  gola 
sp o tk an ia . W arto  zau w a ż y ć , że  by ł to  
czwarty kolejny m ecz, w  którym  ten za­
wodnik zdobył bram kę.

3 kwietnia rywalem lubonian na stadio­
nie przy ul. Rzecznej była Polonia Chodzież. 
Niedługo musieli czekać na gola przybyli na 
to spotkanie kibice. Już w 2. m inucie Seba­
stian W alkow iak precyzyjnie uderzył z  rzutu 
wolnego i LKS objął prowadzenie. W kolej­
nych minutach nasz zespół zmarnował kilka 
okazji podbramkowych i do przerwy wynik 
nie uległ zmianie.

D ruga odsłona rozpoczęła  się niem al 
id en ty czn ie  ja k  p ierw sza . 2 m inu ty  po

W y m o w n a  p o staw a
25 m arca  m ia ło  d o jś ć  do  k o n fro n ta c ji p o m ię d z y  o b e cn ym  zarządem  
L u b o ń sk ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  a z a ło ż y c ie la m i i  d z ia ła cza m i K o b ie ­
cego P iłk a rs k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  L u b o ń  w ce lu  w y ja śn ie n ia  n ie p o ­
ro zu m ie ń  zw ią za n ych  z o b e c n o ś c ią  k o b ie t w  LK S-ie . Tym czasem ...

N a spotkanie w im ieniu sekcji kobie­
cej przybyły panie R e n a ta  M a ń k a  -  prze­
w odn icząca  rady  za łożycie lsk ie j K PK S 
Luboń oraz Jo la n ta  K ołodzie j. Rów nież 
zarząd LK S-u nie był reprezentow any zbyt 
licznie, zjaw ili się bowiem  prezes R yszard  
D o la ta , se k re ta rz  P rzem y sław ' K w ia t­
kow ski oraz członek zarządu M a re k  K ra ­
kow iak. Tak w ięc konfrontacja przerodziła 
się co najw yżej w spotkanie tow arzyskie, 
niewiele w noszące do w yjaśnienia sprawy.

W niosek z tego m ożna w yciągnąć ty l­
ko jeden : osoby, które m iałyby na te ­
mat drużyny kobiecej najw ięcej do po­
w iedzen ia  i k tóre m ogłyby  w yjaśn ić  
genezę o raz  działalność tego tw oru, nie 
Przybyły. Z abrakło chociażby działaczy 
LKS-u, którzy za sw oich rządów, z  en­
tuzjazm em , w prow adzali zespół kobie­
cy do klubu: M a rk a  B e rn as ia , H a r­
d e g o  W it t e k  S t e in k e ,  A u g u s ta  
K raw ca. Do w yjaśnienia w ielu spraw  
brakuje też dokum entacji klubowej czy-

Na konfrontację do kawiarenki przy  
stadionie LKS-u przybyło 3 członków  

obecnego zarządu i 2 organizatorki 
kobiecego zespołu

w zn o w ien iu  g ry  m ie liśm y  ko lejn y  rzut 
w olny  i tym  razem  M ic h a ł M a rc in ia k  
zdecydow ał się na bezpośrednie uderze­
nie, zaskakując bram karza gości. Pom im o 
kilku sytuacji z  obu stron m ecz zakończył 
się  zas łu żo n y m  trium fem  L ubo ń sk ieg o  
K lubu Sportow ego 2:0. Tym sam ym  pił­
karze  spraw ili p rezen t p rezesow i klubu 
R yszardow i Dolacie, który obchodził tego 
dnia imieniny.

Tak w ięc za nami ju ż  19 kolejek roz­
gryw ek IV ligi północnej. N ajbliższe spo­
tkania pokażą, na co stać podopiecznych 
Z b ig n ie w a  F r a n ia k a .  M ecze  z  W artą  
Śrem  czy Spartą  O borniki zapew ne w iele 

w y jaśn ią  w kw estii ew entualnych  szans 
zespołu na aw ans. Do tej pory nie m am y 
co narzekać, na w iosnę LKS m ało, że nie 
s tracił punktu , to je s z c z e  n ie  w b ito  mu 
naw et żadnej bramki! O by tak  dalej! Oto
tabela po !9  kolejkach.
1. Lech II Poznań 19 46 55:17
2. Luboński KS 19 41 39:12
3. Sparta Oborniki 19 41 46:23
4. Nielba Wągrowiec 19 38 46:20
5. Sokół Pniewy 19 38 34:19
6. Warta Śrem 19 35 37:28
7. MKP 1999 Piła 19 28 34:21
8. 1920 Mosina 19 28 31:26
9. Sokół Rakoniewice 19 27 39:35
10. Polonia Chodzież 19 20 20:37
11. Polonia Środa 19 19 35:33
12. TOS/TPS Winogrady 19 18 14:30
13. Huragan Pobiedziska 19 17 23:38
14. Wełna Rogoźno 19 16 20:37
15. Patria Buk 19 8 16:57
16. Unia/Lechpol Wapno 19 3 13:69

Przem ysław K wiatkowski

li protokołów  spotkań zarządu i prezydium  
LKS-u. Proszony przez obecnego prezesa 
o zw rot brakującej dokum entacji, ów cze­
sny sekretarz J a c e k  W lo d a rcz a k , do dziś 
je j nie dostarczył. Fakt nieobecności g łów ­
nych zainteresow anych i brak „papierów ” 
je s t w ystarczającym  kom entarzem . P rz e ­
m ysław ' K w ia tk o w sk i
Od red. Z nieoficjalnych informacji wie­
my, że swoista konfrontacja odbyła się 
wcześniej w Urzędzie Miasta z  udziałem 
m.in. burmistrza.

O d p o w ie d ź  b y łe g o  p re ze s a  L K S -u  
M a rk a  B e rn a s ia

Ustosunkowując się do artykułu pana 
Przemysława Kwiatkowskiego opubli­
kowanego w marcowym numerze „Wie­
ści Lubońskich” pt. „Co z długami LKS- 
u”, w  którym bezpodstawnie zarzucono 
mi odpowiedzialność za długi LKS-u w 
kwocie 46.193,67 zł plus 8 niezapłaco­
nych premii, chciałbym wyjaśnić, co 
następuje:

Funkcję prezesa Lubońskiego Klubu 
Sportowego objąłem w styczniu 2001 r. i 
pełniłem ją  społecznie, nie pobierając 
żadnego wynagrodzenia do końca kaden­
cji, tj. do czerwca 2003 r. Funkcję tę zgo­
dziłem się przyjąć pomimo bardzo trud­
nej sytuacji, w jak ie j znajdow ał się 
w'ówczas klub, spowodowanej zadłuże­
niem sięgającym kilkunastu tysięcy zło­
tych, jak rówTiież brakiem źródeł finan­
sow ania działalności klubu (funkcję  
prezesa pełnił wówczas Paweł Dybczyń- 
sk i-przyp . red.). W trakcie mojej kaden­
cji udało się pozyskać dla działalności 
LKS-u grupę oddanych współpracowni­
ków i sponsorów, dzięki którym klub 
spłacił zadłużenie oraz uzyskiwał dodat­
kowe dochody w kwocie około 3.000 zł 
miesięcznie. Dodatkowo mogę również 
wskazać, iż osobiście sfinansowałem za­
kup kart zawodniczych 13 zawodników 
klubu, jak  również wielokrotnie kupowa­
łem za własne pieniądze sprzęt i napoje 
dla klubu. Do roku 2001 głównym źró­
dłem finansowania LKS-u były bowiem 
środki pozyskiwane od UM Luboń.

Rezygnując w czerw cu 2003 r. z 
funkcji prezesa LKS-u, zostawiłem klub 
bez zadłużenia, z zapewnionymi docho­
dami umożliwiającymi mu dalsze pro­
wadzenie działalności sportowej i jego 
rozwój.

Moja praca na rzecz klubu nigdy nie 
została negatywnie oceniona przez Ko­
misję Rewizyjną LKS-u, nigdy też nie zo­
stały ujawnione żadne nieprawidłowości 
w prowadzeniu Klubu. Powyższe po­
twierdza udzielenie mi przez LKS na 
koniec pełnienia przeze mnie funkcji pre-

I po  p u c h a ra c h
Na 1/8 finału zatrzym ał się Luboński 

K lub Sportow y w  tegorocznych rozgryw ­
kach o Puchar Polski na szczeblu podokrę- 
gu  p o z n ań sk ie g o . P o d o p ieczn i tre n e ra  
Zbigniew a Franiaka nie dali bowiem  rady 
na tym  poziom ie rozgiyw ek lll-ligow em u 
M ieszkow i/Faber G niezno, ulegając m u na 
w łasnym  boisku 0:1. Jedyna bram ka spo­
tkania padła w 19. m inucie, a  je j zdobyw cą 

by ł d o św ia d c zo n y  S ła ­
w o m ir  S u c h o m sk i.  
M ecz rozegrano 7. m arca.

(P.K.)

N a b ó r  w  L K S -ie
L uboński K lub Sportow y prow adzi nabór chętnych  do gry  w 

piłkarskim  zespole tram pkarzy m łodszych oraz  orlików , trenow a­
nych przez dw ójkę szkoleniow ców  -  H e n ry k a  W ró b la  i Je rze g o  
ło m k o w ia k a . Z apraszam y w szystk ich  chłopców  urodzonych  w  
1993 r. i m łodszych do siedziby klubu przy ul. R zecznej. (P .K .)

zesa LKS-u absolutorium za wykony­
waną pracę na rzecz klubu i przyjęcie 
rozliczeń finansowych przez komórkę 
finansową UM Luboń.

Wszelkie nieprawidłowości wskazane 
przez NIK dotyczące LKS-u związane są 
z nieprawidłowościami w finansowaniu 
klubu przez Urząd Miasta Luboń, rozli­
czenia te były jednakże, co należy pod­
kreślić, prowadzone przez księgow ą i 
skarbnika klubu.

O fak tach  tych  Pan P rzem ysław  
Kwiatkowski, pełniący obecnie funkcję 
sekretarza LKS-u winien wiedzieć, gdyż 
wynika to z dokumentów znajdujących 
się w LKS.

Tym samym wszelkie sugestie Pana 
Przemysława K w iatkow skiego, jak o ­
bym był odpowiedzialny za powstanie 
zadłużenia LKS-u w kwocie 46.193,67 
zl, uważam za bezpodstawne i narusza­
jące moje dobra osobiste i dobre imię.

Wobec powyższego wzywam Pana 
Przemysława Kwiatkowskiego do za­
mieszczenia na łamach „Wieści Luboń­
skich” przeprosin za bezpodstawne po­
mówienia.

M arek Bernaś

Tekst powyższy przesłany został z  kan­
celarii radcy prawnego jako  wezwanie 
do sprostowania. Po dokładnej lekturze 
obydwu tekstów i rozmowie z  zaintere­
sowanymi, publikuję go jako  odpowiedź, 

redaktor naczelny „ Wieści Luboń­
skich” -  Piotr Paweł Ruszkowski

Ze s p o rtu  s zko ln e g o

M o d rzę
W  zeszłym  m iesiącu pisaliśm y o  ryw a­

lizacji klas IV i V w  piłkarskich rozgryw ­
kach halow ych. Teraz do walki stanęły k la­
sy V  oraz VI. B ezkonkurencyjna okazała 
się tu SP 2, k tó rą  dow odził A n d rz e j C h y ­
liński. O dnosząc kom plet zw ycięstw  za­
pew niła sobie aw ans do rozgryw ek pow ia­
tow ych. O to zanotow ane wyniki:

SP 1 - S P 2  1:3
SP 1 - S P 3  1:1
SP 1 - S P 4  1:3
S P 2 - S P 3  3:0
S P 2 - S P 4  4:0
S P 3 - S P 4  8:2
W  ro zeg ran y ch  2 k w ie tn ia  m is trz o ­

stwach na szczeblu pow iatu podopiecznym  
A ndrzeja  C hylińskiego poszło  ju ż  nieco 
g o rzej. SP 2 za ję ła  bow iem  Ił m ie jsce . 
Z w ycięstw o i aw ans do dalszej fazy roz­
g ry w ek  sta ły  się  ud z ia łem  d ru ży n y  SP 
M odrzę. P.K .



I11ICSCIKWIECIEŃ
20043 6 BAW  S IĘ  Z  N A M I

N asza k rzyżó w ka
Litery z  pól ponum erow anych od 1 do 45 u tw orzą rozw ią­

zanie, które po w pisaniu do kuponu na  k a r tc e  pocztow ej 
należy do k o ń ca  k w ie tn ia  dostarczyć do redakcji (ul. 
S ikorskiego 46) lub w rzucić do którejś z niebieskich 
skrzynek „W ieści L ubońskich” na terenie m iasta 
W śród osób, które popraw nie o d gadną  hasło, 
w ylosujem y odbiorców  nagród ufundow anych 
przez lubońskie firmy: M A T E O  i V IL L A  
M O N T A N A .

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej 
w  ub. m iesiącu brzm iało: „Ó sm y m arca” .

N ag ro d ę  w y lo so w ał pan P io t r  A k u -  
szew ski z  ul. Ż abikow skiej 62 G  12.
Gratulujem y! Po odbiór niespodzian 
ki zapraszam y do redakcji (ul. Sikor­
skiego 46) w  godzinach dyżurów.

Poziom o:
2) m ocne piw o angielskie
3) potraw a z surow ego m ięsa
4) pram atka
8) przedw ojenny bokser polski
9) pałac sułtana
10) brat M ojżesza
11) legenda o bohaterach, bajka
16) likier km inkow y
17) w ystępuje w  herbacie i ka­
wie
18) sym ptom , oznaka
25) rew iow y taniec z  XIX  w.
26) złodziej, opryszek
2 7 )  p o to c z n ie  -  m o ż n a  j ą  
kom uś przypiąć
28) zaczerw ienienie skóry
33) legendarny założyciel K ra­
kow a
34) gatunek w ierzby
35) część m aszyny -  w irnik
36) natarcie
40) niechęć, uraza
41) okrasa
42) sztaba spinająca m ury
46) ptak nocny
47) w ielkanocne pieczyw o
50) na św iątecznym  stole z cho­
rąg iew ką
51) jam nik
54) potocznie o  m łodych dziew czy­
nach
55) udo w ieprzow e
56) n iezaorana część pola
60) syn Posejdona
61) sposób bycia, m aniera
62) w erset K oianu
63) kolor w  kartach
69) pow ała, sufit
70) upust
71) daw niej kw iecień
72) tkanina na pieluszki
76) Stella -  Luboński KS
77) stożkow y w orek jak o  w iatrom ierz
78) taniec tow arzyski
79) skala św iatłoczułości

P ionow o:
1) zbiornik  w odny do hodow li ryb
2) w ybrany kolor w  grze w  karty
5) im ię z  elem entarza
6) adm inistracja kościelna
7) narzędzie stolarskie
8) w ydłużony w ykop
12) w ytyczona trasa  na wyścigi
13) rum ow isko skalne
14) potrzebuje go oskarżony
15) szarak
19) daw niej k lam ra u pasa
20) produkow ała w  L uboniu budynie
21) zespół ośm iu m uzyków

2 2 ) b ia ła  
szata liturgiczna
23) stopień m istrzow ski w dżudo
24) część seta w  tenisie
29) dzielim y się nimi w czasie w ielkanoc­
nego śniadania
30) liście pietruszki
31) w iosenna praca rolnika
32) opow ieść ludowa
37) podpora starca
38) św ięto  chrześc ijańsk ie, Z m artw y ch ­
w stanie Jezusa
39) rózga
43) zasłona
44) zboże rosnące na zagonie
45) w yśw ięcanie na biskupa
48) antonim  dobra
49) daw niej szacunek, pow ażanie
52) tragi
53) lejce, w odze
57) m uza poezji m iłosnej
58) obszar w odny
59) słow a do utw oru m uzycznego

64) okres godow y ryb
65) bogacz
67) dziedziniec w ew nątrz dom u
68) stragan
73) w  m itologii rzym skiej bóg w ojny
74) przenośnie -  zysk, korzyść
75) angielski kucyk

P raw oskrętnie:
1) p iękny w ygląd czegoś
2) potok, struga
3) potocznie gryczpan
4) boczna od ul. Sobieskiego
5) kobieta na koniu
6) ul. na C zajkow ie
7) am ulet, m askotka
8) boczna od D w orcow ej
9) otarła tw arz Jezusow i
10) m iejsce urodzenia bt. E. Bojanowskiego

11) odw aga, 
rezon

2 )  p ro w a d z o n a  
przez siostry zakonne

3) jed en  z  założycieli Lu- 
bońskiego KS

14) zbiór psalm ów
15) teren męki Jezusa
16) spotkasz j ą  na postoju przy Ryneczku
17) jed n a  nie czyni w iosny
18) były proboszcz parafii pw. św. Barbary
19) były chór z  Lasku
20) w yposażenie dom ow e lub sam ocho­
dow e
21) w ezw anie w ielkanocne
22) boczna od Buczka
23) zw ycięstw o
24) dostępny w  „Tesacie”  (telew izji kablo­
wej)
25) byli nim  Lipień, Wroński
26) rozpoczyna W ielki Post
27) np. Racław icka
28) m ogą w yw ołać śm iech
29) łączy Sobieskiego z D w orcow ą
30) jan ta r
31) szw indel, krętactw o (B .S.)
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& Sym patycznej i zaw sze uśm iechnię­
tej N a ta lii  S ie b e r t  z okazji 18. urodzin 
dużo zdrow ia, ukończenia szkoły, pom yśl­
ności, spełnienia m arzeń ży czą  kochający 
rodzice z sio strą  Kasią.

& Z  okazji urodzin A le k sa n d rz e  C za- 
d row sk ie j dużo uśm iechu i zdrow ia na co 
dzień, pociechy z w nuków  sk ładają  R ena­
ta z  dziećm i i W anda z rodziną.

w N aszem u kochanem u K am ilo w i z 
okazji 6. urodzin życzym y zdrów ka, w ie­
lu powodów do radości, w ym arzonych pre­
zentów  i pow odzenia w  zerów ce -  m am a i 
tata z  M ateuszem , Czarkiem  i Szym onem .

*  K ochanem u D am ian k o w i z  okazji 
6. urodzin dużo zdrow ia i sam ych słonecz­
nych dni życząc iocia  M agda z  rodziną oraz 
dziadkow ie.

& Je rz e m u  Sobczykow i, z  okazji im ie­
nin dużo zdrow ia, pom yślności oraz speł­
nienia m arzeń życzą  żona z  synem .

& S eb astian o w i Sobczykow i, z  okazji 
19. urodzin, słońca i radości o raz  spełn ie­
nia m arzeń życzą  rodzice.

*  Z okazji 18. urodzin, N a ta lce  Sie­
b e rt, dużo radości, spełnienia m arzeń, po­
gody ducha każdego dnia oraz sam ych suk­
cesów życzy siostra K asia z  Jędrzejem .

w N ajlep sze  ży czo n k a  d la  p ięknego  
kwiatuszka, najw ięcej m iłości dla Twoje­

go serduszka i zaw sze przy Tobie kocha­
jącego duszka. N a ta lce  S ieb ert -  z  okazji 
18. urodzin -  Rom ek G rostyński.

*  K ochanem u M ężow i i Tacie M ieczy­
sław ow i S ieb erto w i, z  okazji 48. urodzin 
najlepsze życzenia dobrego zdrow ia, rado­
ści życia, pow odzenia w pracy oraz m iło­
ści sk ładają  żona Iwona z  córkam i K asią  i 
Natalią.

*  Serdeczne życzenia z  okazji 13. uro­
dzin dla K a rin k i B ą b k i, spełnienia m a­
rzeń, zdrow ia i sukcesów  w szkole sk ła­
dają kuzynki -  K asia i Natalia.

w Kochanemu Mężowi i Tatusiowi W al­
dem arow i M ańkow skiem u, z okazji 35. uro­
dzin, wszystkiego najlepszego i spełnienia 

marzeń życzy żona Katarzyna z córkami.

Baw &ię z  nami - IV’ 2 0 0 4 -
im ię  i 

nazwisko

Wytaiam zgatię na opublikowanie 
moich danych osobowych no lamach 
“Wieści Mtmsiich" w przypadku wygranej.

L .7  2  3  4 5  6  7 8 9
□ □

J O  11 12 13 14 15 16 17 18 19 20

ad res . . .

tfe K ochanem u Tacie i D ziadkow i S ta ­
n isław ow i M ań k o w sk iem u , z  okazji 65. 
urodzin dużo zdrow ia oraz sam ych pogod­
nych dni ży czą  córka z  dziećm i i synow ie 
z  żonam i oraz wnuczęta.

*  M acie jow i W o jtkow iakow i -  z  oka- 
z ji 18. u ro d z in  -  n ieco  sp ó źn io n e , a le  
szcze re  ży czen ia  spe łn ien ia  w szystk ich  
m arzeń i osiągnięcia w irtuozerii w  grze na 
g itarze sk ładają  A sia i H ania z  mam ą.

& P rz e m y s ła w o w i M a ć k o w ia k o w i 
życzym y dalszego zapału w ucieleśnianiu 
sw oich pasji, sprzym ierzeńców  i sym pa­
tyków  i przychylnych w iatrów  w  ich re­
a lizac ji, sukcesów  naukow ych  o raz  po ­
m yślności w  życiu osobistym .

& W o jtk o w i D u tce  życzym y czasu , 
sukcesów, zdrow ia i w ielu radości.

9? R o b e rto w i W rzesiń sk iem u  życzy­
m y w ie lu  udan y ch  a rty k u łó w , sło ń ca  i 
zdrow ia.

& Pani Ju s ty  n ie  Jag ie lsk ie j -  zdrowia, 
radości i spełnienia m arzeń.

9? D yrektor G ra ży n ie  L eciej życzym y 
w ie lu  ra d o sn y ch  i p e łn y ch  sa ty sfa k c ji 
chw il w  pracy z  dziećm i i dla nich oraz 
pom yślności w  życiu osobistym .

& D yrektorow i L iceum  O gólnokształ­
cącem u w  Luboniu, panu M a rk o w i K rzy - 
w an i życzym y sukcesów  pedagogicznych 
i rozw oju kierow anej przez niego placów ­
ki oraz pom yślności i satysfakcji o sob i­
stych.

*  Zastępcy burm istrza, Panu R y szar­
dow i O lszew sk iem u  trafnych i m ądrych 
decyzji podejm ow anych dla dobra m iasta, 
w ytrw ałości w  pracy i spełnienia m arzeń 
osobistych życzy redakcja „W L ” .

& R ok za  rok iem  m ija  co raz  w ięcej 
m am y lat lecz pogodnym  szczęście sprzy­
ja  bądźm y z w iekiem  za pan brat. A lek­
sa n d rz e  J a k u b c z a k  m oc życzeń urodzi­
now ych śle chrześniaczka z  rodziną.

& R odzicom  -  M a rc ie  i J a k u b o w i 
G lu ro m  oraz dziadkom  -  A n n ie  i K rzy sz ­
tofow i M olińsk im  gratulacje z  okazji na­
rodzin Ignasia składa redakcja „W ieści Lu- 
b o ń sk ich ” i g ro n o  osób  zw iązan y ch  ze 
Stow arzyszeniem  „Forum  Lubońskie” .

*  Państw u  M a łg o rz a c ie  i P a w ło w i 
K rz y żo s ta n iak o m  serdeczne gratulacje z  
okazji narodzin synka K acpra od członków  
redakcji i „Forum  L ubońskiego” .

Kolacja 
we dwoje

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  Z  o k a z ji 3 1 . ro c z n ic y  ś lu b u , k o c h a n y m  
R o d z ic o m  W a n d z ie  i M ie c z y s ła w o w i K a c z ­
m a r k o m ,  d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia  i b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  ż y c z ą  c ó rk a  J u lia  i sy ­
n o w ie : M arc in , Ł u k a s z  i S z y m o n .

Z  o k a z j i  11. ro c z n ic y  ś lu b u , K a s i  i 
M a r iu s z o w i F r ą c k o w ia k o m  zd ro w ia , sz c z ę ­
śc ia , p o c ie c h y  z  c ó re k  i w ie lu  k o le jn y c h  p o ­
g o d n y c h  lat ra z em  ż y c z ą B e a ta  i P a w e ł z  c h ło ­
p a k am i.

&  J e s te śm y  z e  s o b ą  11 la t. Z  te j o k a z ji 
ży c z ę  C i s p e łn ie n ia  m a rz e ń , z d ro w ia  i s z c z ę ­
ś c ia  -  ż o n a  H e len a .

9? N a jse rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  z  o k a z ji 1. 
ro c z n ic y  ś lu b u  -  d u ż o  m iło śc i i ra d o śc i d la  
J u s ty n y  i A r k a  o d  E m ilii.

&  K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  J u s ty n ie  i A r ­
k o w i -  z  o k a z ji 1. ro c z n ic y  ś lu b u  w sz y s tk ie ­
g o  n a jle p sz e g o  ż y c z y  Ju lk a .

■ś Z  o k a z ji 1. ro c z n ic y  ś lu b u  J u s ty n y  i 
A r k a  n a jle p sz e  ż y c z e n ia  z d ro w ia , p o g o d y  
d u c h a  i w ie lu  je s z c z e  s ło n e c z n y c h  la t sk ła ­
d a ją  ro d z ic e .

9? M a g d z ie  i A n d rz e jo w i D o tk o m  z  o k a ­
z ji 11. ro c z n ic y  ś lu b u  ż y c z y m y  k o le jn y c h  lat 
w  s z c z ę śc iu , z d ro w ia , p o g o d y  d u c h a  i b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  -  J a n k o w ia k i.

9? K o c h a n y m  D z ie c io m  -  E lż b ie c ie  i J e ­
r z e m u  N o w a k o m  -  z  o k a z j i  12. ro c z n ic y  
ś lu b u  d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia  i p o c ie c h y  z  
s y n ó w  ż y c z ą  ro d z ic e .

Śe K o c h an y m  D z iec io m  -  A n n ie  i D a m ia ­
n o w i K łe c z k a  -  z  o k a z ji 5. ro c z n ic y  ś lu b u

K aw ał m ies iąca
W tym  m ie js c u  p re z e n tu je m y  d o w c ip y  n a d e s ła n e  p rze z  c z y te ln ikó w . 
W ybrany w  g ro n ie  re d a kcy jn ym  n a jle p s z y  ka w a ł m ie s ią ca  h o n o ru je m y  
n a g ro d ą  -  n ie sp o d z ia n ką , u fu n d o w a n ą  p rzez  P rz e d s ię b io rs tw o  H an­
d lo w e  „S k rz a t”  z u l. Ż a b ik o w s k ie j 47.

Z a c h ęcam y  do  naszej zab aw y  w szy stk ich  z  
p o c zu c ie m  h u m o ru . Z a z n a cz a m y , ż e  m o ż n a  
nadsy łać  zaró w n o  k aw ały  zasły szane , w y c zy ­
tane, a  także... w ym yślone. M ile  w id z ian e  d o w ­
c ip y  d o ty c z ąc e  L ubon ia . D o  k o ń ca  m ies iąca  
każdy  czy teln ik  m oże  d ostarczyć  d o  redakcji 
d o w o ln ą  ilość sw o ich  p ropozycji.

*

- W iesz  Jasiu , gd y  by łem  m łody, to  ch c ia-
łe m  z m ie n ić  cały  św ia t -  o p o w ia d a  d z ia d ek  
w n u czk o w i. (

- A  teraz , dz iad k u ?
- T eraz  to  m i się  naw et sk arpetek  n ie  chce  

zm ien ić .
J a n  M o c a rs k i (specja ln ie  d la  „ W L ” z  

B ydgoszczy )
»

S p o ty k a ją s ię  d w ie  ko leżank i i z w ie rz a ją s ię  
ze  sw o ich  m arzeń .

- M ój p rzy sz ły  m ą ż  m usi być  p rzysto jny , 
znać się  na  ro ln ictw ie , śp iew ać , grać , o p o w ia ­
dać o  polityce, być d o w cipnym , m ilczeć , k iedy 
po trzebu ję  c iszy  -  m ów i je d n a  z  kobiet.

-  M o ja  k o c h a n ą  w id zę , że  to b ie  n ie  m ą ż  
je s t  po trzebny , ty lk o  te lew izor.

Iw ona W ełn icka

d u ż o  szc z ę śc ia , p o c ie c h y  z  sy n k a  K u b u sia , 
p o m y ś ln o śc i n a  d a lsz e  la ta  ż y c z ą  ro d z ic e .

&  K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  W i k t o r i i  i 
P a w ło w i M a c io s z e k  -  z  o k a z ji 2 9 . ro c z n ic y  
ś lu b u  m o c  g o rą c y c h  ż y c z e ń , d u ż o  z d ro w ia , 
s z c z ę ś c ia ,  p o m y ś ln o śc i ,  s p e łn ie n ia  m a rz e ń  
o ra z  n ie p rz e m ija jąc e j m iło śc i sk ła d a  sy n  P io tr  
z  A n ią .

&  Z  o k a z ji 2 0 . la t w sp ó ln e g o  ż y c ia  K o ­
ch an e j ż o n ie  H a n n ie  d z ię k u ję , ż y c z ę  w s z e l­
k ie g o  d o b ra  i B ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  na  
d a lsz e  w sp ó ln e  la ta  -  P io tr.

9? K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  R e g in ie  i M a -  
r ia n o w i  A k u s z e w s k im  w  4 8 . ro c z n ic ę  ś lu b u  
d u ż o  d o b re g o  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia  o ra z  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  n a  d a lsz e  la ta  ż y cz y  
s y n  P io tr  z  Jas ie m .

&  K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  T e re s ie  i M ie ­
c z y s ła w o w i P r z y b y ło m  -  z  o k a z ji 35 . ro c z ­
n ic y  ś lu b u  d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę śc ia  i ra d o śc i 
n a  c a łe  w sp ó ln e  ż y c ie  ż y c z y  c ó rk a  Iz a , z ięć  
P a w e ł o ra z  w n u k i M o n ik a  i D a m ia n .

&  D u ż o  z d ro w ia , m iło śc i i s z c z ę ś c ia  w  
13. ro c z n ic ę  ś lu b u  W ie s ła w y  i J e r z e g o  K a c z ­
m a r k ó w  ż y c z ą  c ó rk i N a ta l ia  i O la .

#  B ro n is ła w ie  i J a n o w i  G r a j e k - z  o k a ­
z ji  5 0 . r o c z n ic y  ś lu b u  n a j s e r d e c z n ie j s z e  
ż y c z e n ia  k o le jn y c h  la t w  z d ro w iu  i z g o d z ie  
ż y c z y  c ó rk a  H a n k a  z  M ac ie je m .

&  K o c h a n y m  A r ie c ie  i W a ld k o w i B a- 
k o w s k im  -  z  o k a z ji 19. ro c z n ic y  ś lu b u  m o c  
g o rą c y c h  ż y c z e ń , d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia  
o ra z  p o c ie c h y  z  n a jb liż sz y c h  ż y c z ą  K ry s ia  z 
B o g d a n e m .

Tym razem na kolację we dwoje do re­
stauracji N O  VA w Puszczykowie pojadą pań­
stwo Katarzyna i Mariusz. Frąckowiakowie. 
Życzymy przyjemnego wieczoru. Zaproszenie 
prosim y odebrać  w redakcji w godzinach  
dyżurów.

- Ju ż  s iedem  lat cho d zisz  do  szko ły  i po tra ­
fisz  liczyć ty lk o  d o  10. C o  z  c ieb ie  w yrośn ie , 
synku?

- S ęd z ia  boksersk i.
*

- D laczego  s z e f  je s t  n a  c ieb ie  tak i w śc ie ­
k ły?

- N ie  w iesz?  N a  ostatn iej im prez ie  firm o­
w ej w z n ió sł toast: „N iech  ży je  cały' p e rso n el!” , 
a  j a  n a  to: „T ak, a le  z  c zeg o ?” .

Jan ina  W ełn icka
*

- J a k  w y g lą d a  g ęś?
- G ęś  w y g ląd a  oczam i.

Justynka  S ia tka

-P an ie  d ok to rze , z aw sze  g d y  p iję  kaw ę, coś 
m n ie  k łu je  w  żo łądku .

-Jest na  to  ty lk o  je d n a  rada. M u si pan  w y j­
m o w ać  ły żeczk ę  ze  szk lank i.

Bogdan N a w ro ck i

IV tym miesiącu nagrodziliśmy dowcip o to­
aście nadesłany przez panią Janinę Welnicką. 
Prosimy o kontakt z  redakcją.

_________________________
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  w w w .ekorki.pl -  G iełda korepetycji!
♦  N iem ieck i -  korepetycje, tel. 0607-548-194 
(002)
♦  K eyboard , p ian in o  -  nauka, teł. 810-52-54  
(005)
♦  Z espól m uzyczny „R epertuar”  -  country, za­
bawy, biesiady, w esela, tel. 810-50-86 (008)
♦  Pity -  tanio, tel. 0607-445-012 (015)
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i, te l. 8 10 -36 -28  
(024)
♦  O riflam e -  lubisz kosm etyki, chcesz  zarobić?, 
te l.8 1 0 -5 2 -5 4  (027)
♦  M atem atyka, teł. 0503-703-544 (028)
♦  M atem atyka, fizyka -  korepetycje  -  udziela 
studentka Politechniki, tel. 0698-434-879. (030)
♦  W ynajm ę m ieszkanie o pow. 36 m 2, tel. 899- 
31-39 (grzecznościow y 1 5 .0 0 -  19.00) (031)
♦  Sprzedam  spacerów kę, tel. 810-30-60. (032)
♦  U rządzam  ogrody, tel. 819-00-25. (033)
♦  K orepetycje z  fizyki, tel. 810-36-28 ,0693-435- 
868. (034)
♦  Studentka germ anistyki udzieli korepetycji z 
j. n iem ieckiego, teł. 0604-067-273. (035)
♦  Posiadam  lokal 24 m 2 do w ynajęcia, tel. 0502- 
484-139. (036)
♦  Z aopiekuję się dzieckiem  u s iebie w  dom u, tel. 
0502-484-139. (037)
♦  D o w ynajęcia pokój z  k u c h n ią  tel. 810-27-83. 
(037)
♦  Potrzebny p rzedstaw iciel -  handlow iec. W y­
m agania: praw o jazd y  i sam ochód. O ferty  sk ła­
dać w  B iurze O głoszeń w  B ibliotece M iejskiej. 
(038)
♦  W ynajm ę 2 pokoje z kuchnią. Sprzedam  O w er- 
lok i m aszynę do szycia, tel. 813-02-88. (039)
♦  S trzyżenie, kąpanie  psów , tel. 813-13-21 (040)
♦  Lokal do  w ynajęcia, handel -  usługi, 50 m 2, 
te l.8 1 0 -3 5 -1 2 . (041)
♦  M atem aty k a  -  ko rep e ty c je , rozw iązyw an ie  
zadań, dojeżdżam , tel. 0608-289-609. (042)
♦  Język angielski -  korepetycje, tel. 877-64-88, 
0506-117-950. (043)
♦  O pony Pirelli 175/65 R 14 praw ie now e (4 sztu­
ki), tel. 899-26-11. (044)
♦  C h ce sz  zarob ić! Z o s ta ń  k o n su lta n tk ą (tem ) 
AVON. B ezpłatna dostaw a, specjalne ceny, opust 
do  35% , tel. 813 13 34, kom . 0-502 47  18 19
♦  P o trz e b n e  d w ie  k ra w c o w e  -  L u b o ń , u l. 
W schodnia 2a
♦  D om  piętrow y z  garażem  do w ynajęcia, tel. 
813 04  23
♦  U m yję  tan io  okna , tel. 893 46  19, kom . 0- 
606  854 445
♦  M atem atyka i F izyka - korepetycji udziela stu­
den t P o litec h n ik i P ozn ań sk ie j te l. 813 07  15, 
kom . 0-606 443 379
♦  C hem ia, tel. 813 07  15, kom . 0-606 443 379
♦  C hem ia - korepetycji udziela studentka Poli­
tech n ik i P oznańsk ie j tel. 810  51 59, kom . 0- 
602 595 710
♦  K sięgow ość, tel. 606 603 222
♦  M ło d ą  w ykształcenie średnie, uczciw a, prak-

P o m y ś l o le c ie !
K om enda O środka Z H P w  L uboniu in­

form uje o obozach letnich:
- n ad  m o rzem  w O stro w ie  w  term inie 

10-24 lipca  (w yjazd autokarem  z  L ubo­
nia, koszt 680 zł, w program ie dw ie wy­
c ieczk i au tokarow e, cod zien n e  spacery, 
k ąp ie l w m o rzu  pod  o p ie k ą  ra to w n ik a  
m orskiego i kadry instruktorskiej, zapew ­
nione 4 posiłk i dz ienn ie , gry, zab aw y  i 
dyskotek i)

- w Z a k o p a n e m  w  te rm in ie  15-28 
s ie rp n ia  (k o sz t 600  zł, p rzejazd  p o c ią ­
g iem , p o ko je  3 i 4 -o so b o w e, 4 posiłk i 
dziennie, codzienne wycieczki w  góry szla­
kami turystycznym i).

O bozy sąo rgan izow ane  d la w szystkich 
dzieci. B liższe inform acje pod telefonem  
810-36-96. (K .K .)

tyka w  handlu, znajom ość kom putera, podejm ie 
pracę, tel. 0-506 586 086.
♦  Technik m echanik  o specjalności m echanika 
p recyzyjna i autom atyka szuka pracy. U praw nie­
n ia na w ózki elektry czne, spalinow e, gazow e, 
praw o jazdy  kat. B, obsługa kom putera, tel. 0- 
501 744 540.
♦  25-latek, technik telekom unikacji, uregulow ana 
służba w o jsk o w ą  praw o jazd y  kat. B , upraw nie­
n ia elektryczne do 1 kV, biegła obsługa kom pu- 
te r ą  znajom ość niem ieckiego, podejm ie pracę, 
tel. 813 12 85, kom . 501 743 631.
♦  C hcesz  zarobić! Z ostań  k o n su ltan tk ą  (tern) 
oriflam e, kom . 697 191 463.
♦  Podejm ę pracę -  sprzątanie m ieszk an ią  m y­
cie okien, kom . 694 645 731.
♦  R en c is tk ą  w yższe w ykształcenie, poszukuje 
przcy  na pół etatu, kom . 606 372 806.
♦  K aw alerkę n o w ą  zam ienię  na w iększe w  „Lu- 
boniance” , tel. 813 11 18.
♦  M łoda dziew czyna szuka pracy. W ykształce­
n ie  ś r e d n ie ,  k o m p u te r ,  p ra w o  ja z d y ,  te l .  
813 II 39, kom . 692 379 456.
♦  Tanio sprzedam  futro z lamy -  ecru, tel. 813- 
09-96 (p)
♦  Zakład  szklarski -  szklenie okien u klienta w 
dom u i w  w arsztacie. Luboń, ul. M azurka 8, tel. 
813-16-31 (p)
♦  Pani p osp rząta  m ieszkan ie , św iadczy  także 
usługi kulinarne tel. 810-57-85 (p)
♦  K om inki, teraria, oczka w odne, grille  ogrodo­
w e, pro jektow anie  ogrodów  tel. 0694-482-021 
(p) Język  angielski -  korepetycje, 60 m in  -  25 zł; 
tel. 810-49-94 (hO32)
♦  Potrzebna pom oc w olontarystyczna d la n iepeł­
nospraw nej m atki z  m ałym  dzieckiem  L uboń -  
Lasek; tel. 665-91-60 (h033)
♦  Student IV roku ogrodnictw a zajm ie się kształ­
tow an iem  te ren ó w  zie len i; tel. 0 6 9 6 -273-827  
(h034)
♦  D o w ynajęcia pokój z  k u c h n ią  oddzielne w ej­
ście, tel. 0508 178 773. (h030)
♦  K om puteropisanie -  krótkie term iny, konku­
rencyjne ceny; tel. 810-37-17
♦  K om puteropisanie 0-608 037 267 (k)
♦  Projekty autom atyki oraz  instalacji elektrycz­
nych. Tanio i fachow o, tel. 0 -600 03 86 89 (k)
♦  Język angielski -  tłum aczenie  tekstów  tech­
nicznych, prac dyplom ow ych, um ów  i pism  urzę­
dow ych, tel. 821-95-97 (18.00-22.00), 0-600 03 
86 89 (k)
♦  P asjonat g ita ry  udzieli lekcji g ry  na tym  in­
strum encie, tel. 8130 981

szko ła  ję zyko w a
GERMAN

ul. D w orcow a 2, LU BO Ń  

tel. 810 -23 -99 , 0601 16 99 08

In te n syw n y  w akacy jn y  
kurs j. n iem ieck ieg o

n a  p o z io m ie  M ittel- /O b e rs tu fe

prowadzący: 2 lektorów z Niemiec
(k3146a)

ilość  m ie jsc  og ran iczona

Taaka ryba

S p o tk a n ie
w ę d k a rzy

18 kw ietnia o godzinie 10.30 w 
siedzibie Spółdzieln i M ieszkan io ­
wej przy ul. Żabikow skiej odbędzie 
się zebranie członków  K oła PZW 
„Lubonianka”. Spotkanie będzie mia­
ło charakter inform acyjny i przede 
wszystkim zostanie poświęcone zbli­
żającemu się wielkimi krokami no­
wemu sezonowi wędkarskiemu.

P.K.

06.03.2004 r. *  Rafał Brachaczek i Beata G arstecka

ZG O NY
+
+
+
+

28.02.2004 r. Jan Cieślewicz, lat 65;
12.032004 r. Władysława Skrzypek, lat 87; +  21.03.2004 r. Jadwiga Starostą lat 72; 
12.032004 r. Bolesława Zielińską lat 83; +  28.03.2004 r. W ładysława Kaczmarek,
15.032004 r. Leon Woś, lat 78; lat 86;

+  28.032004 r. Józefo Sówka lat 74

Pani Lucynie Wałęsie
em ery tow ane j nauczyc ie lce  S zko ły  P odstaw ow e j nr 2 

se rd e czn e  w yra zy  w sp ó łczu c ia  z pow odu  śm ierc i
MĘŻA

Lecha W A ŁĘ S Y

składa
społeczność Szkoły Podstawowej nr 2 

im. Augusta hr. Cieszkowskiego

„ To nic, że czas przemija, 
miłość nie ustanie ”.

D ziękuję w szystkim , którzy uczestniczyli w ostatnim  pożegnaniu, za  złożone 
w ieńce i kwiaty, udział we m szy św., ofiarow ane K om unie św. oraz liczne 

intencje m szalne za spokój duszy
śp.

Lecha W ałęsy
Serdeczne Bóg zapłać Przyjaciołom , którzy byli i s ą  nadal z  nam i w najtrudniej­

szych chw ilach.
Ż ona z synem  i synow ą

Żegnaj nam, Droga Ciociu, 
na tym rozstaju dróg życia i śmierci.
My pójdziemy dalej,
chroniąc w  pamięci obraz Twej postaci.

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam  o śm ierci Cioci 
Józefy Sów ka,

która odeszła od nas na zaw sze.
Bolesne było to rozstanie, gdyż  nie m ogłam  uczestniczyć w  ostatniej drodze. 

Siostrzenica M aria z  m ężem  i rodziną

K o s z  ś w ią te c z n y c h  ż y c z e ń
Zarząd Stowarzyszenia Kulturalno- 

O światowego „Forum  Lubońskie” z
okazji Świąt życzy pomyślności i nadziei 

przy Zmartwychwstałym Chrystusie.

Z okazji Św iąt W ielkanocnych Pol­

ski Zw iązek E m erytów  i R encistów  w 
L uboniu  życzy  w szystk im  w esołego 
A lleluja i dobrego dyngusa.

P ro s im y  o z a p ła c e n ie  sk ła d e k  
członkow skich za okres 2003 -  2004. 
U rzędujem y w każdy w torek od godz. 
12.00 do 14.00. Zapraszam y.

przew odnicząca Kola -  
Bogum iła K ożlik

Z okazji Św iąt Z m artw ychw stania 

Pańskiego radości i nadziei wszystkim  
cz ło n k o m , cz ło n k o m  h o norow ym  i 
sym patykom  T ow arzystw a M iło śn i­
ków  M iasta l.ubonia  życzy

Zarząd TM M L

K ierow nik USC W iesław a Voelkel

Z okazji Św iąt W ielkanocnych sk ła­

dam y 34. Drużynie Harcerskiej życze­
nia w ytrw ałości, odw agi, cierpliw ości 
podczas pokonyw ania w szelkich trud­
ności i przeszkód. Życzym y, aby dzię­
ki ciężkiej pracy (także nad sobą!) uda­
ło się osiągnąć w yznaczony cel.

h a rc e rk i

Na te Św ięta W ielkanocne praw ­

dziw ej nadziei z  m ocy Z m artw ychw sta­
nia i zw ycięstw a dobra składa

NSZZ „Solidarność"  
przy W PPZ  SA

K o m en d a  O ś ro d k a  Z H P  w Lubo­
niu składa z okazji Św iąt W ielkanoc­

nych najlepsze życzenia b łogosław ień­
stw a  C h ry stu sa  Z m a rtw y ch w sta łe g o  
wszystkim  druhom  seniorom , drużyno­
wym , instruktorom , zuchom , harcerzom  
m łodszym  i starszym .

http://www.ekorki.pl


LEKARZE SPECJALIŚCI, KTÓRZY PODPISALI 
UMOWĘ Z NFZ NA TERENIE MIASTA LUBOŃ

G IN E K O L O G - P O L O Ż N I K

lek . m ed . D a n ie la  R o g a l-P rz y b y la k

L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  2 0  
te l. 8 1 3 -0 9 -1 7

P n ., Ś r., P t. 9 .0 0 -1 3 .0 0
W t„  C z . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0

P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T A L O G IC Z N A  „ P E R F E K T - D E N T ”  
U L . P O N IA T O W S K IE G O  2 0 ,  T E L .  8 1 3 - 0 9 - 0 1

le k . s to rn .  
U r s z u la  

L e w ic k a -  
R a je w ic z

te k . s to r n .  
E lż b ie ta  
Bartosz-

Sondowska
K I E R O W N I K
PLACÓW KI

le k . s to rn .  
A n n a

B u r z y ń s k a

le k .  s to r n .  
R y s z a r d  

H e łp a
specja lista II 
z  p rote tyk i

le k . s to rn .  
W ito s ła w a  

H y ż y k
le c z e n ie  d z ie c i

P n . 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 — . . . 1 3 .0 0 -1 8 .0 0

W t. 8 .0 0 -1 3 .0 0 — 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 . . . 8 .0 0 -1 3 .0 0  
(SP 4)

Ś r. . . . 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 2 .0 0 -1 8 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0

C z . 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 . . . . . . 8 .0 0 -1 3 .0 0

P t. 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 . . . 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 4 .3 0 8 .0 0 -1 3 .0 0  
( S P  2 )

P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T A L O G IC Z N A  „ M I L M E D ”
U L . L E Ś M IA N A  1 0  (w jazd  od ul. P on ia to w sk iego ), T E L .  8 9 3 - 1 2 - 5 0

lek . s torn . le k . s to rn . lek . s torn.
A n n a  M ila n o w s k a M a g d a le n a  O s y p iu k J a c e k  D u s z k ie w ic z

P n . 9 .0 0 -1 5 .0 0 1 5 .0 0 -2 0 .0 0 —

W t. . . . 9 .0 0 -1 5 .0 0 1 5 .0 0 -2 0 .0 0

Ś r. 9 .0 0 -1 5 .0 0 1 5 .0 0 -2 0 .0 0 . . .

C z . — 9 .0 0 -1 5 .0 0 1 5 .0 0 -2 0 .0 0

P t. 1 5 .0 0 -2 0 .0 0 . . .

S o . 9 .0 0 -1 3 .0 0 w y m ie n n ie  9 .0 0 -1 3 .0 0 . . .

G A B IN E T  S T O M A T O L O G IC Z N Y

lek . s to m .
R e n a ta  P rz y b y ls k a

L u b o ń , u l. d r . R o m a n a  M a y a  1A  
te l. 8 9 9 -4 8 -6 2

P N ., Ś R ., P T .: 8 -1 3 , W T . C Z .:1 3 -1 8

P U N K T Y  P O B IE R A N IA  D O  A N A L IZ Y
ul. P o n ia to w s k ie g o  2 0 , I p ię tro  - f ilia  z u l. O p o ls k ie j 

ul. Ż a b ik o w s k a  - b u d y n e k  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j, I p ię tro

INFORMATOR
MEDYCZNY

( r

LunonsKie

PORADNIA LEKARZA RODZINNEGO NR 1 W LUBONIU
Andrzej Rudziński Sp. p., ul. St. Okrzei 65, tel. 813-03-62

Przychodnia czynna od poniedziałku do piątku w godzinach 7:30-18.00
Gabinet Zabiegowy: 8 .00-18 .00  (soboty i św ięta 8.00-9 .00)
Gabinet EKG: 8 .00-18.00
Gabinet szczepień: 10 .30-16.30
Punkt laboratoryjny: 8 .00-9 .00 (poniedzia łki, ś rody i piątki)

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  L E K A R Z Y  W  G A B I N E C I E

L E K A R Z Pn. W t. Ś r. C zw . Pt.

le k . m ed .
U rs zu la  R u d z iń s k a 13 -1 8 8 -1 3 8 -13 1 3 -1 8 8 -1 3 *

1 3 -1 8 “
lek . m ed .
H a n n a  K rz y ż a ń s k a 8 -13 1 3 -1 8 13-18 8 -13 8 -1 3 “

13-1 8 *
lek . m ed .
R o m u a ld  K la u z iń s k i 8 -13 13 -1 8 1 3 -1 8 8 -1 3 8 -1 3 “

1 3-18*
lek. med.
Tomasz Szymkowiak 9 -1 4 8 -13 1 3 -1 8 1 3 -1 8 9 -1 4  ii 

1 3 -1 8  i
le k . m ed .
A n d rz e j R y d z iń s k i 1 3 -1 8 8 -1 3 8 -13 13 -1 8 8 -13 *

1 3 -1 8 **

* - m ie s ią c e  n ie p a rzys te , ** - m ies ią ce  pa rzys te , i - 1sza  p o ło w a  m ies ią ca , ii - 2 g a  p o ło w a  m ies ią ca

O P I E K A  P I E L Ę G N I A R S K A
p n -p t 8 .0 0 -1 3 .0 0 , 1 7 .3 0 -2 0 .0 0 , so , n d , ś w  - w g  p o trz e b

p ie lę g n ia rk a  ś ro d o w is k o w a
A n g e lik a  D e m b iń s k a
te l. 0 6 0 3 -5 2 2 -7 5 8

p ie lę g n ia rk a  ś ro d o w is k o w a
M a łg o rz a ta  M a ń k o w s k a
te l. 0 6 0 9 -3 8 2 -5 0 6

p o ło żn a  ś rodow iskow a  
H a lin a  T o m a s z e w s k a
te l. 0 6 0 5 -3 99 -7 89

Ze wspomnień Sybiraka
D re w n ia n e  m ło tk i

Czas jazdy do miejsca przeznaczenia mozolnie się przedłużał. Smętnie stukotały 
koła wagonów na złączach tysięcy szyn pozostałych za nami, a przecież o wiele 
więcej jeszcze do przetarcia było przed nami. Za M agnitogorskiem zbudowanym 
na granicy Europy i Azji rozciągały się wielkie połacie Syberii. Gdzie Krym, a 
gdzie Rzym? To powiedzenie zrównoważyłbym słowami gdzie Ural, a gdzie 
Morze Ochockie?
Tak się złożyło, że W wagonie, oprócz zmarłego, którego pozbyliśmy się w 
Magnitce, pozostaliśmy w niezmienionym składzie. Konwojenci ładowali nas do 
wagonów według ustalonego jeszcze w Dnietropietrowsku porządku. Niedaleko 
rozsuwanych drzwi, odświeżona białą farbą, tkwiła wymalowana na deskach 
liczba „15” . Raz na dobę sprawdzano na postoju okienne kraty oraz ilość osób 
znajdujących się w poszczególnych wagonach. Samo opukiwanie krat nie robiło 
żadnego wrażenia, natomiast przeliczanie obecności przy pomocy drewnianych 
młotków sprawiało nam i enkawudowcom sporo kłopotów. Szczególnie 
odczuliśmy to w początkowej fazie tranzytu do naszej ziemi obiecanej. Porządek 
ustalił się nam mniej więcej na etapie przekroczenia Uralu. Nim to się stało, 
niejeden z nas oberwał m łotkiem po plecach z powodu ślamazarnego 
przechodzenia z jednej strony na drugą, przy czym należało głośno wypowiedzieć 
swoje nazwisko i rodzaj kary (odpowiedni numer w kodeksie karnym). 
Przeoczenia w tym względzie powodowały przedłużanie liczenia, spóźniony 
Posiłek i wściekłość strażników. Młotki w ich rękach zataczały w powietrzu 
nieokreślone figury geom etryczne, po czym lądowały na naszych głowach, 
nogach i plecach. O wiele lepiej byłoby, gdyby jeden z więźniów korygował w 
Wagonie całą procedurę. Sami strażnicy bali się wchodzić do wnętrza, dlatego 
liczenie przebiegało, a nie inaczej.
Najwięcej dostawało się mężczyźnie, który jak  krążyła pogłoska, opowiedział 
Pułkownikowi z M oskwy prawdę o tym, co działo się w pociągu podczas tranzytu 
Przez E uropę. P oniew ierany  m ężczyzna nikł w oczach, b ity  przez 
cnkawudowców i prawdopodobnie przez starostę wagonu. Często w nocy budził 
nas jego krzyk. Po co pchał się do czeredy złodziejaszków? Być może był głodny i 
żebrał od tych, którzy wraz ze starostą rządzili w wagonie. Ci mieli dużo chleba i 
jedli zupę, dwukrotnie: raz przy kuchni, a potem w wagonie jako ostatni (wtedy 
dostawała im się gęsta ciecz, a nie woda, którą my spożywaliśmy jako pierwsi). Z 
czasem i ja  zmądrzałem .N ie pchałem się, by zjeść zupę ciepłą, ale gęstszą. 
Spoglądając na tego chorego już  człowieka, odczuwałem ból sercu. Chciałem
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przeciągnąć go do drugiej części wagonu, do o w iele mniejszej grupy skazańców. 
Sam należałem do tej mniejszości, która od początku wyjazdu z wyżyny nad 
Uralem opanowała nary, lecz straciła słomę po drugiej stronie wagonu, gdzie 
znalazły się bandyckie szumowiny w raz z biednymi Hucułami oskubanymi z 
koców, odzieży i pościeli. Od momentu drugiego etapu trwała między nami walka 
o prymat i przeżycie. Zdobyliśm y jedną pierzynę i kilka koców, lecz to było za 
mało na 30 ludzi. Byłem na górnym pokładzie, w pobliżu zakratowanego okienka. 
W nocy, gdy spaliśmy, kładliśmy się w dwóch szeregach. Pierwszy składał się z 
tych, którzy układali się w stronę krat okiennych, drugi z położonych w kierunku 
pustej, przeciwległej ściany wagonu. W środku w półm etrow ą w olną przestrzeń, 
odgrodzoną nogami pokotem leżących ludzi, wciskało się czterech osobników z 
dwoma kocami. Dzięki takiemu układowi wszyscy w szeregach okryci byli do 
kolan. Najcieplej mieli leżący w środku, chociaż narażeni byli na kopnięcia 
śpiących. W każdą kolejną noc w ym ienialiśmy się miejscami. Przemieszczaliśmy 
się w szeregach przez przechodzenie z lewej na praw ą stronę wagonu, zmieniając 
się z leżącymi w środku. Staraliśmy się przystosować do życia, jak ie podarował 
nam los. „Przełamując wszelkie uciążliwości, będziesz przygotowany na gorsze, 
dasz sobie radę, kiedy trzeba będzie pokonać ścianę zła nieadekwatną do sił” tak 
powtarzał nam lejtienant Sania, który znalazł się w śród nas z powodu poważnego 
potknięcia w wojsku. To, co nam wpajał, było z jednej strony niepodważalne, z 
drugiej sugerowało naszączam ąprzyszłość.
Ja nie mogłem sobie z tym poradzić. Jak podporządkować się rzeczywistości, by 
ujść z życiem, kiedy targają człowiekiem niepewności co do losów rodziny i 
własnej przyszłości? Kiedy w wagonie umiera człowiek i nie można mu pomóc? 
Czy miałem położyć się obok niego, przytulić go do siebie i również czekać na 
śmierć?

Romuald Przybylak
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B e rn a d e ta  S o b ilo Izab e la  M a ć k o w ia k U rs z u la  D o m ltrz K a m illa  Z a w ie ja

g.106 g-102 g.?05 g. 105 i 102
P n. 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 1 .3 0

W t. 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 1 4 .3 0 -1 8 .0 0

Ś r. 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 1 4 .3 0 -1 8 .0 0

C z. 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 1 4 .3 0 -1 8 .0 0

Pt. 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 1 .3 0

P O R A D N I A  D L A  D Z I E C I
r Jerzy Krzyżaniak Elżbieta Paprzycka

C H O R E  (g.103) Z D R O W E  (g.114) C H O R E  (g. 103) Z D R O W E  (g. 114)
P n . 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  1 3 .0 0 -1 5 .0 0 8 .0 0 -1 1 .0 0  1 1 .0 0 -1 3 .0 0

W t. 8 .0 0 -1 1 .0 0  1 1 .0 0 -1 3 .0 0 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  1 3 .0 0 -1 5 .0 0

Ś r. 8 .0 0 -1 1 .0 0  1 1 .0 0 -1 3 .0 0 1 3 .0 0 -1 6 .0 0  1 6 .0 0 -1 8 .0 0

C z . 1 3 .0 0 -1 5 .0 0  1 5 .0 0 -1 8 .0 0 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  1 3 .0 0 -1 5 .0 0

Pt. 1 5 .0 0 -1 8 .0 0  1 3 .0 0 -1 5 .0 0 8 .0 0 -1 1 .0 0  1 1 .0 0 -1 3 .0 0

G A B I N E T Y

P ra c o w n ia
E KG

Z a b ie g o w y S z c z e p ie ń Pracownia USG 
dr med. spec, radiolog 
P io tr Skrobański

g .? 0 4 g.104 g.112 g.ió2
P n . 9 .0 0 -1 2 .0 0 8 .0 0 -1 8 .0 0 1 1 .0 0 -1 5 .0 0

W t. 1 3 .0 0 -1 7 .0 0 8 .0 0 -1 8 .0 0 1 1 .0 0 -1 5 .0 0

Ś r. 9 .0 0 -1 2 .0 0 8 .0 0 -1 8 .0 0 1 1 -1 3  i 1 6 -1 8

C z . 1 5 .3 0 -1 8 .0 0 8 .0 0 -1 8 .0 0 1 3 .0 0 -1 8 .0 0 9 .0 0  - 1 1 .0 0

P t. 1 0 .0 0 -1 3 .0 0 8 .0 0 -1 8 .0 0 1 1 .0 0 -1 5 .0 0

SLILk 8 .0 0 -9 .0 0

IN F O R M A T O R  L U B O Ń S K I
♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Boianowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.3Ó - 15.30

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

BURMISTRZ LUBO N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Boianowskiego 2, tel. 813-19-86 
te l. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

4 K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
v  Spółka z o.o. "T R A N S LU B "

ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

♦  S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

4 K O M -LUB - www.kom -lub.ęom.pl 
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom -lub@ kom.lub.com.pl

4 LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

♦  MUZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  KOŚCIO ŁY
św . Jana  B osko
ul. Jagie łły 11. tel. 813-04-51
św . M aks. K o lbe
ul. 1 Maia 4, tel. 813-06-70
św . B arbary
Pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA - http://www.biblub.com 
ul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72
czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IB L IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 , czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

♦  PRZYCHODNIE 
P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza  R odz innego
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab ine t Lekarza R o dz innego
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

♦  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
R o dz inn e j “ P AN AC EU M ”
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 - 14.00 
u l. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 - 18.00 
ul. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
ul. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  
C entrum  Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9  
ul. Ks. S tre icha  27, tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

♦  G ABINETY S PECJALISTYCZNE PO SIADAJĄCE 
KO N TR A KT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
GIN-POL,
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny,
ul. Poniatowskiego 2-, pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-01 
Przyhcodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

LEKARZ RODZINNY ul. dr. Romana Maya 1a 
rejestracja: tel. 813-02-51 w. 232, lekarz: tel. 899-48-61

lek . m e d . J an  B a n a s iu k

C O D Z IE N N IE  
8 .0 0 -1 2 .0 0 , 1 6 .0 0 -1 8 .0 0

G o d z in y  p rz y ję ć  la b o ra to r iu m  
(k re w , m o c z ):  7 .3 0 -9 .3 0  

A n a liz y :
M . J a rz y n o w s k a , A . C ie ś le w ic z

OPIEKA PIELĘGNIARSKA

P IE L Ę G N IA R S K I  O Ś R O D E K  M E D Y C Y N Y  
Ś R O D O W I S K O W O - R O D Z IN Ń E J  „ P A N A C E U M ”  S .C .

te l. 0 5 0 2 -0 8 9 -4 0 2  - D oro ta  C za jka  
te l. 0 6 0 1 -8 0 8 -3 1 7  - E lżb ie ta  T e c ła w

L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  2 0  
te l. 8 1 3 -1 2 -1 1

p o n ie d z ia łe k -p ią te k
1 2 .0 0 -1 4 .0 0

D Y Ż U R Y  P E I L Ę G N IA R E K  Z  P IE L Ę G N IA R S K IE G O  
O Ś R O D K A  M E D Y C Y N Y  S Z K O L N E J  B IO S M E D  W  L U B O N IU  

w  lu b o ń s k ic h  p l a c ó w k a c h  o ś w ia t o w y c h

Pn. Wt. Śr. Cz. Pt.
SP nr 1
u l. P o n ia to w s k ie g o  16 8.00-12.00 tel. 602-153-627 12.00-16.00 8.00-12.00 8.00-12.00
SP nr 2
u l. Ż a b ik o w s k a  40 tel. 501-458-383 7.30-15.30 7 .3 0 -1 0 .0 0

1 2 .0 0 -1 5 .3 0 tel. 501-458-383 7.30-15.30
SP nr 3
u l. D ą b ro w s k ie g o  2 A 7.30-15.30 8.00-16.00 tel. 501-458-383 7.30-15.30 7.30-15.30
SP nr 4 
u l.  1 M a ja  10 7.30-15.30 7.30-10.00

12.00-15.30 9.30-15.30 7.30-15.30 tel. 501-244-113

Gimnazjum nr 1 
u l. A rm ii P o z n a ń  27 7.30-15.30 8.00-16.00 tel. 50,-458-383 7.30-15.30 7.30-15.30
Gimnazjum nr 2 
u i. K o ł łą ta ja  1 12.00-16.00 tel. 602-153-627 8.00-12.00 12.00-16.00 12.00-16.00
Przedszkole nr 1 
u l.  S o b ie s k ie g o  65 10.00-12.00
Przedszkole nr 2 
u l. O s ie d lo w a  19 10.00-12.00
Przedszkole publiczne 
u l. K o n a rz e w s k ie g o  10 7.30-9.30

Pomoc lekarska po godzinach pracy Przychodni Lekarza Rodzinnego, C R jH  
w soboty i święta - całodobowo Podstacja

Pogotowia Ratunkowego u l ® ,
w Luboniu, ul. Pułaskiego, tel. 813-09-99.

4 POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00. sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦  S ZKO ŁY  PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM NAZJA
Nr 1. ul. Arm ii Poznań 27. tel. 810-28-38 
N r 2 ul. Kołłąta ja 1. tel. 893-23-16

4 LICEUM O G Ó LN O K SZTAŁC Ą C E  
Zaoczne  L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KO N SU LT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21 -92 
pn 14 - 19, wt. 14 - 19, czw. 1 6 -1 9

4 PORADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
te l.813-01-73

4 POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8  - 15.
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

♦  S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A 'L U B O N IA N K A ''
ul. Żabikowska 62. tel. 813-01-71

♦  TO W . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

4 LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

4 B AN KO M A TY  CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki, PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 SAN KTU AR IU M  BL. EDMUNDA BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

4 PRZEDSZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego. tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole ,,Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole „Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Przedszkole nr 5 , .Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole nr 1, ul. Sobieskiego 19, tel.813-09-02
Przedszkole, ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦  POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOW EGO
tel. 856-17-22
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SPRZEDAM DOM (ok. 250m2)
- prawie nowy,
- technologia YTONG,
- podwójny garaż,
- duża działka ok. 7tys. m2 ze stawem,
- położenie: Luboń-Lasek

KOM. 0601-418-330

- g o tó w k o w e
- sa m o cho do w e
- h ipo teczne

U B E Z P IE C Z E N IA
- kom un ikacy jne
- m ieszkan iow e
- życ iow e

L u b o ń ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9 0
t e l .  6 6 2 - 3 3 - 5 5  (K6122)

JU LIU S Z M IC H ALAK  

w y iió b  - spRZEckż
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te  l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  t

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k  
u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  

k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  „
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  k o n ku re n cy jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

LECĄ W SPRZEDAŻY HURTOWE] l DETALICZNEJ

FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPUI 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI

> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE PIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

T E L . 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7
ZAPRASZAMY

P O N , W T , C Z W , P IĄ T E K  9 . 0 0  -  1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 .0 0  -  2 0 .0 0  

S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

L O D Ó W K I  
ZAMRAŻARKI 
P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K LIE N TA

TE L . 83 2 -3 3 -4 9  (b3011)

r I

KANTOR
WYMIANY WALUT . o l l A S ^
f i 8139 212

RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN 

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum
(K6141a)

CZYNNY 830- 1830 SOBOTY 9-15

USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T
BOXER M A X I (B6003

Piotr Goryniak 810 55 20 
Luboń, ul. Długa 6 -0601 7I9  742

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k l in k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ l is tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 9A1300

GESA (naprzeciw PAJO centrum) 
ul. P ad e rew sk ieg o  18  

62-031 Luboń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -43  (K6095

SAT-CLUB-T V cyfra +
A u t o r y z o w a n y  P u n k t  S p r z e d a ż y --------------------------

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT. 
AKCESORIA AUDIO-VIDEO

PLAC
HANDLOWY

“ RYNECZEK”
(skrzyżowanie u l. Żabikowskiej 

z u l. Powst. W lkp .j 

tel. sklep 662-30-50 
dom 810-57-53 

kom. 0602-30-66-77
RATY bez odsetek ’ Sprzedaż towarów i ushig ' Minimum formalności '12% Wpłaty januszjakubczak@poczta.onet.pl

f i r m a  w ie lo b r a n ż o w a

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

te l.(061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

O
5  ul. W ie jska

o  A ł>m A
6  jlWietska2

_• ul. Kw ia tow a 
□

lokal
Jan  III S ob iesk i

O FERU JEM Y:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki aluminiowe itp.
* Uszczelki do okien i drzwi ,

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .
te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

D ocieplanie
budynków
(styropian, wełna mineralna)

Firma z
10-letn im  stażem
(możliwość obejrzenia 
dotychczasowych prac)

(K6t40a)

te l. 0 6 0 2  17  8 9  8 9Mł Z ap raszam y

S A L O N  F IR M O W Y
P r o d u c e n t  o d z ie ż y  p n -p t 8.00-15.00

m ę s k ie j  i m ło d z ie ż o w e j

k o le k c ja  w io s e n n a
Puszczykowo, ul. Wczasowa 8a 

(200m za przejazdem kole jow ym  w Puszczykowie) (K3i&a) 
tel. 813-34-21, fax 819-44-59 www.almar.poznan.pl

mailto:januszjakubczak@poczta.onet.pl
http://www.almar.poznan.pl


Dl A o l i n  KOŚCIAŃSKA FABRYKA OKIEN
p ^ Ą s - r - B U y _________ SYSTEM alup last

OFERUJEMY:
■ OKNA I DRZWI Z PCV BIAŁE I “ DREWNOPODOBNE” • SZEROKA GAMA KOLORÓW 

■ PARAPETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

- ROLETY ZEWNĘTRZNE świadczymy usługi

NAJNIŻSZE CENY!!! W KREDYCIE!

Jakość, terminowość dostaw i serwis to atuty okien z widokiem na przyszłość.

l i i l l l M U l

W

Autoryzow any przedstawiciel:
WEGA - u l. M azurka 1, Luboń, tei. 810-25-73, kom. 0600-818-287

(k6O35)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

( b 6 0 i2 )  TEL. 813 -30-12

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(b3o3 i>  tel. (061) 863-65-25

K O M P U T E R Y  D O W O L I S I E J  K O N F I O U H A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y

• D R U K A R K I

• M O N I T O R Y

• O P R O G R A M O W A N IE

• A K C E S O R I A

• E L E M E N T Y  S IE C I O W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K6O41) ► MODERNIZACJA
E -m @ il: b lu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. W ojska Polskiego 3 a 
te l./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie! 
Nie blokowana linia telefoniczna! 

Kontakt ze światem 24h! 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Śmsdczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD e sk
te l. 8 10 -4 4 -7 0 , k o m . 0 60 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd e s k .c o m .p l (P3010)

Sklep Instalacyjno-Metalowy
Luboń, ul. Skowronkowa 4

te l. 8 1 0 -1 8 -9 5

P O L E C A :

a r ty k u ły  In s ta la c y jn e :
m iedz iane , ka n a liza cy jn e , 

s a n ita rn e , itp .

a r ty k u ły  m e ta lo w e :
w krę ty , ś ru b y , 
n ity , gw o źd z ie , 

w ie rtła , itp .

u s łu g i:
in s ta la c je  w o d -ka n -co  
ś lu s a rs tw o -re m o n ty  

te l. 0502-582-311

p ie ce  w ę g lo w e  i m ia ło w e

Z apraszam y!!! (K6031)
pon-p t.: 8 .00  - 18.00 
sobota : 8 .00 - 14.00

Usługi introligatorskie
o p ra w a  p rac d yp lo m o w o w ych ,I 

m agisterskich, usługi ekspresowe-
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga torsk ie  
- w izy tów ki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel. 810 -24-35 , 0 6 0 3 -3 1 7-25Ó

I czynne  d o  godz . 2 0 .0 0  (p 6 0 i8 ) |

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004,

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO p a w . 10 , TEL.0^ " " ! ^ 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

-  grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
-  piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
IpJO III

SK LEP O D Z IE Ż O W Y
" A U R E L IA "

- o d z i e ż  d a m s k a ,  ż a ł o b n a
- c z y s z c z e n ie  o d z i e ż y

M A Ł A  P A S M A N T E R IA
L u b o ń ,  u l .  S t r e i c h a  3 3  

p n - p t  1 0 - 1 7 ,  s o b  9 - 1  3

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
" A U R E L IA "

-  p r o d u k c ja ,  u s łu g i
-  p r z e r ó b k i ,  n a p r a w y  o d z i e ż y  

L u b o ń ,  u l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  1 O B

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

K onkurencyjne
ceny!

tel. 819-35-08 (P3019)
kom. 0605-981-958

1435 m m

A

0 3 4
5 9 0 z ł
b ru t to

PR O M O C JA  
na profil 

zaokrąglony

PCV
r o i  Q  iE2| □ 1 u l. S z k o ln a  62 
© © □ C t P O G B  62-031 L u b o ń

@  8 9 3 2 - D D 9 a lu p las t'
(B6008)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
PANELE PODŁOGOWE

MYJNIA
RĘCZNA

ul. 11 L istopada 104 
tel. 810-27-97

Napraw 
telewizor 

i pilota
boń - 3

i. Kościuszki 41 (bh

PANELE B O A ZE R YJN E
•  D ESKA B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z

•  AR M ATUR A SANITAR NA 
KABIN Y N AT., BATERIE LAZ.-KUCH.

•  LISTW Y W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż  PANELI 14 Z L /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZA P R A S ZA M Y :
R A TY !!! R A B A T Y  p n -p t 9 .0 0 - 1 s .o o  

sob 9 .0 0 - 1 3 .0 0

(bó017)

TEL. 8 1 3 -1 3 -4 6  
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

SKLEP fie s z m a r ”  01l!1
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

mailto:bluro@masterbit.poznan.pl
http://www.softdesk.com.pl


TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ
W S Z Y S T K IE  M O D E L E  

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

81o'5Kq2

NAPRAWA

w w w .tlu m ik i-m o to r.D O zn a n .D l
Luboń, ul. Mokra 3 'p6003’

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
BOAZERIA
WYRÓB-SPRZEDAŻ

s z e ro k o ś ć  k r y c ia  85 m m  (112)

“ }  j — <

s z e ro k o ś ć  z  p ió r e m  95  m m  (120)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I ls6006)
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K  

u l. J U R A N D A  24, 62-032 L U B O Ń  
T E L ./F A X  810-53-^3 

(P R Z Y J M Ę  U C Z N IÓ W )

HENRYK CISZAK
Poznań, ul. Opolska 75A  
tel. domowy 830-33-53  
tel. kom. O6O2-59O-OI5

- m apy zasadnicze d o  ce ló w  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , p rzyłączy gazow ych, 

w o d nych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (bsoM)

B I U R O  R A C H U N K O W E

K O M P L E K S O W A  O B S Ł U G A  P O D M IO T Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H  

E L E K T R O N IC Z N E  P R Z E K A Z Y W A N IE  D O K U M E N T A C JI ZU S
O D B IÓ R  D O K U M E N T Ó W  O D  K L IE N T A  - GRATIS!!!

Dla małych podm iotów - obniżka cen - do 20% 
w okresie do 31.03.04r.

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (Reoosai

NAGROBKI Z GRANITU 
L A S T R I K O W E
(C IE M N E  I Z PO ŁYSK IEM ) 
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HUROTWNIA GRYSÓW

MARMUROWYCH
d la  b u do w nic tw a  

i a rch itek tury  og ro do w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
< tel.813-08-04 (k 3 1 3 8 )>

Ż w ir ,  p ia s e k ,  

z ie m ia  i tp .
(z transportem)
Usługi transportowe  
(samochód ^ o o , .

sam owyładowczy)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

w yró b : 
s c h o d y  .. d r z w i .. o kn a

ZAKŁAD
STOLARSKI
A N D R Z E J  S T A C H O W IA K

(K6I37)ul. Ju ra n d a  24 
62-032 Lub o ń  
te l. 810-53-33

www. sto larstwo-stachowiak.poznan.pl

Sklep KAM A poleca

WYKŁADZINY PCV
szer. 1,5, 2, 3 i 4m

Luboń,
ul. W alki M łodych 17

czynny: pn-pt 10-17 
(B3007)___________________sob 10-13_____

telefon 813-07-78
Na terenie Lubonia dowóz gratis!

i T i m r i n n  o
K O M I N K I

P R A C E

R E M O N T D W O -
I ■1 .1 .I . t . 1,, 1 ,1, 1,1 . ł ,,l I.,,l

- B U D O W L A N E

ZAkłAd R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a H em ar  L e h m a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25
teL 81 T l  9^60 (b3035)j

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

H U R T  - D E T A L

J ean d A rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI 
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW 
KOLOROWE PASEMKA, WARKOCZYKI

(b3036)

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA
PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI - promocjaH!
SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
- po 6 wizycie rabat 15%  Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00

(>6003)

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- szeroki asortyment zabawek
- artykuły szkolne i papiernicze1
- artykuły do Chrztu (świece, koszulki)

- artykuły do Komunii św.
(świece, ozdoby do świec, wianki, różańce, 
zaproszenia, książeczki do nabożeństwa)

- biżuterię złotą i srebrną
Czynny:

Poniedziałek - Piętek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

http://www.tlumiki-motor.DOznan.Dl
stachowiak.poznan.pl


L O M B A R D
NATYCHM IASTO W E POŻYCZKI POD ZASTAW

TELEFONY GSM
SKUP - SPRZEDAŻ - ZAM IAN A

Luboń, ul. Sobieskiego 34, czynne: 10-18
te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (p1043i

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O

I M E T A L I  K O L O R O W Y C H
- rozbiórki ob iektów  na złom  

- skup złom u kablow ego 
- w łasny  transport 

- duża rozp ię tość cen skupu

C ZYN N E: 8 .00-16.00. SO BO TA: 8 .00-13.00 (k6004)

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

M O S K IT IE R Y

(P6045a)

S IA T K I O K IE N N E
P R Z E C IW  O W A D O M

p r o d u k c ja  
m o n ta ż

L u b o ń ,  u l.  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

D m O Ł O W B

Zapraszamy od niedzieli do czwartku wgodz. 15.00-24.00

o r z f t u - jT d M y :  piv & 1 sobotpwpodz- 15■°0'4-00

- p iw o  i  d r in k i
- sadę g ie r: darts, b d a rd  itd .
- ‘TT’ non s top -gbównie sport

uf. Ż a  łukowską 23 

(przy hurtowni Adamskich)

(R6003)

‘DMRoło 
4  'PZ7S

M ożliw ość wynajmu lokalu na imprezy zamknięte (imieniny, urodziny, itp .) 
tel. 0601-068-961

o k ie n n a
E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

UBEZPIECZ!
D R E W E X i f V l
O K N A  i D R Z W I

P C V  -  D R E W N O
NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

^ l iu i | c » f c a i j s r f c
P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .

R o l e t y  w  k a s e t k a c h  
b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  

M o s k i t i e r y .

C Z Y S Z C Z E N I E
O D Z I E Ż Y

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
l . u h o ń ___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2.a W X J 3 9  4 9 0 ,  0 5 0  1 - 5 7 7 - 0 9 7

P O W S Z E C H N E
C E N T R U M
O D D Ł U Ż E N IO W O

K R E D Y T O W E

- odd łużen ia  (w ypow iedziane  um owy 
kredytow e, egzekucje  kom ornicze, 
licytacje, zus itp.)
- kredyty konso lidacyjne
- kredyty konsum enckie

3 1  (K U  440)

Informacje tel. 813-99-09 od 11-18

SW Ó J
DOM COMPEMSA

I SAM OCHÓD
L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c h a  2 8  

te l .  0 5 0 5 - 4 1 9 - 0 7 2 ,  8 1 0 - 2 5 - 1 3
Z A P R A S Z A M Y  <K3089)

WYROBY HUTNICZE - WĘGIEL
PROMOCYJNE CENY!

PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKLEP NARZĘDZIOWY
- piły d iam en tow e
- tarcze korundow e
- w iertła
- brzeszczoty
- m łotki
- klucze
- pilniki
- pap iery ścierne 
- ło m y

(P1027a)

OLEJ OPAŁOWY
EKOTERM plus -  PKN ORLEN

DETAL - kanistry 10, 20, 30 litrów
WŁASNY TRANSPORT + RATY

Luboń, ul. Dworcowa 15 
czynne codziennie od 7.30 do 17.00 

tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249

RED

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

Zaprasza na 
C A R  kurs nauki jazdy  

kat. “ B”

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek kursu: 20.04.,04.05. i 18.05.2004r. 

Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 5 5 0 Z ł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (K6038b)

NAPRAWA
PRALEK

1 WSZYSTKIE
s kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

czyszcze n ie  d y w a n ó w ,  
w y k ła d z in  i v e r t ic o li 
(ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DOJRZD GRATIS (kóO86)

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ p6085>
U L PO NIA TO W SK IEG O  39

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0 60 2 -276 -034

Luboń, ul. M atejk i 9A

NAPRAW A R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
ra d ia

(b302 l)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, u l. P U ŁA SKIEG O  14  

^ te l.  8 1 0 -2 5 -4 3 , ko m . 0 5 0 5 -5 8 4 -2 7 6 ^



USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106*62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

VIDEOFILM 

śluby, weseliuroczystości rodzinni 

CYFROWA OBRÓBKA 0BR.4ZU

tel. 0602 51 33 g L , .  

8132X21

NAGRYWANIE PŁYT DVD y  |W
NISKIE CENY

Mosina

ul. Krzywoustego 4?

BIURO RACHUNKOWE 
„PODATNIK”
Luboń, ul. Kołłątaja 4 

tel.810-32-85, kom. 0501-612-375

-  księgi handlowe
- księgi przychodów i rozchodów

- ryczałty
- deklaracje ZUS - przekaz elektr.

- rozliczenia roczne
(B6051a)

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

L j  <RjŃj5> Ł
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

PO C ZĄ TE K  KURSU 05.05.04, 17.05.04., 
02.06.04. oraz 14.06.04. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

OD M AJA JESZCZE DROŻEJ

1300złNaszym atutem:
- nauka na samochodzie Fiat Punto II
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- ratv: 50zł miesięcznie (B1022b)

W YW ÓZ
NIECZYSTOŚCI

PŁYNNYCH
* fak tu ry  VAT
* um ow y sta łe
* po jedyncze zlecen ia

(B6015

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

SKLEP IZflgELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serwetki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lory
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 w zo rów
ŻALUZJE PIONOWE

220 w zo rów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro dukc ja -m ontaż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49, 0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (kóoi2;

Firma Remontowo-Budowlana B iu ro  O b r o tu  N ie ru c h o m o ś c ia m i

Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel.893-23-32  
kom. 0502-468-572

“ L E G A T ”
m gr Elżbieta M izerka-Szm yt

K u p n o , sp rzedaż, za m ia n a ,
n a je m , p o d z ia ł lo k a li,
n ie ru c h o m o ś c i.
P e łn a  ob s łu g a  p ra w n a ,
n o ta r ia ln a , g e o d ezy jn a .

°  (k6128)

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 
PODBITKII INNE

(R6002)

Sprzedaż i m ontaż okien PCV-VEKA
Luboń, ul. Drzymaly3 

tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł (061) 8102-938, fax 8933-476 (B 3024)

ELEKTROMECHANIKA
-  p r z e w i j a n i e  s i l n i k ó w

-  n a p r a w a  e l e k t r o n a r z ę d z i  

o r a z  s p r z ę t u  A G D

Poznań, ul. W ronczyńska 12
(rów no leg ła  do  ul. O sta tn ie j)

KOMIS GSM ZAPRASZA
T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA
-  SIMLOCK

-  NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA

d o b r a

ARCHITEKTURA
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE Tel. 813-98-93 

LUBOŃ
ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC Z N A  
A R C H I T E K T  J A C E K  R O S Z Y K  
L u b o ń ,  u l .  L i p o w a  3 2  
łe l .  8 9 3 2 0 0 3 , 6 0 4 4 1 3 9 5 4 , w w w .c 7 .p l

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

lei. 810-75-30 kom. 0501-482-221

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

103009)

TEL. 0602-672-815

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(b3010)

TE L. 810-74-54

5 G M /V r
S K L E P

"  ". .i

ROWEROWY
Luboń

ul. Sobieskiego 100D  
tel. 810-52-25  

C ZĘŚC I, O G U M IE N IE

Raty bez żyrantów ! 
S erw is, napraw y!

http://www.c7.pl


SKLEP ROW EROW Y *** SERW IS

Rowery: , UNIBIKE

Części: S h im a n o , S R A M , R S T , S U N T O U R  
Ogumienie: M ic h e lin , C o n tin e n ta l 

Stroje rowerowe
Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel.813-18-18 ,P3tM1a) Sobota 10-14

DELIKATESY  
„O SC A R ”

ul. 11 L is to p a d a  103 

z a p ra s z a ją

Dla szanownych Klientów 
dużo promocji mają 
i prezenty rozdają!

Polecamy:
- s ze ro k i a s o rty m e n t

art. s p o ż y w c z y c h  w  tym  n a b ia łu ,
- „ ta n io ”  ku p isz  a lko h o l i p iw o  o ra z  s m a c z n e  p ie czyw o !
- c o d z ie n n ie  ś w ie że  w ę d lin y  i su ró w k i
- a r ty k u ły  d ro g e ry jn e , m ro żo n k i, lo d y  i p yszn e  c ia s ta
- p rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  od  K lie n tó w  (R30

Obsłuży Cię zawsze miły i uśmiechnięty personel!

Godziny otwarcia: pn.-sob. 6.00-23.00, nd. i św. 9.00-21.00
T e r e s a  G ie r c z y k  

u l. O k r z e i  1 6  
6 2 -0 3 0  L u b o ń  
te l .  8 1 3 -0 5 -8 9

zpąr

p o le c a
S z a n o w n y m  K lie n to m  

Z D R O W Ą  Ż Y W N O Ś Ć ! ! !

R O Ż E N

Poligra fia
reklam a
o d  p r o j e k t u  
d o  d r u k u

w y k o n u j e m y :

w iz y tó w k i
• z a p ro s z e n ia  

k a ta lo g i
•  fo ld e r y  

g a z e ty
•  o p a k o w a n ia  

ta b l ic e  re k la m o w e
•  o z n a k o w a n ie  f i r m  
« fo to g ra f ia  c y fro w a

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e ^

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

A N B U

Andrzej Lar
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l.  11 Listopada 3A  

t e l .  ( 0  6 1 )  6 9 3 - 2 6 - 7 3 ,

<gć046o) k o n i .  0 6 0 1 - 6 2 2 - 0 3 1  j

J e s te ś m y  d o  P a ń s tw a  
d y s p o z y c ji  7 d n i w  ty g o d n iu  
te l . / f a x  899  12 12
te l .  k o m . 604  933  792

WANIĘ
M S T I W

Maciej Bańczaszek (paoazi
62-032 Luboń, ul. Juranda'ik 

fe/. 810-55-61, kom. 050VT25-«ft

( BIURO RACHUNKOWE^)
„CASH”

62 -0 3 1  L u b o ń , ul. P o n ia to w s k ie g o  20  
te l. 8 1 3 -0 9 -3 3 , fa x  8 1 3 -0 9 -4 9 , k o m . 0 5 0 2 -5 9 4 9 4 0  

e -m a il: c a s h @ s o te .p o z n a n .p l

czyn n e  od  10.00 do  16.00

B iu ro  is tn ie je  od  1 9 9 5  ro k u .
P o s ia d a  ŚW IAD EC TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w y d a n e  p rz e z  M in is tra  F in a n s ó w  n r 8 3 1 4 /9 8

Pełna p ro fe s jo n a ln a  o b s łu g a  firm  w  za k re s ie :
- k s ią ż k a  p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w
- k s ię g i h a n d lo w e
- ry c z a łt
- e w id e n c ja  p ła c
- k a d ry
- Z U S  w y s y ła n y  e le k tro n ic z n ie
- k a p ita ł p o c z ą tk o w y

(R6009)

M ożliw ość
do jazdu

do ko n trahenta!

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
• Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Powstańców W ielkopolskich 79 

te l. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

Pracow nia odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym  w yborze  
w zo ró w  i ko lo rów

Luboń
ul. A kacjow a 17 

te l. 813-02-19
(b 6 0 4 4 ) l

Inspektor BHP ( ZAKŁAD MALARSKIMI

PRZEPROWADZI:

- szkolenia 
- obsługę BHP

- dokumentację powypadkową

- przeglądy stanow isk pracy 

t e l .  O G O G -  I 7 9 - 9 4 7

M a l o w a n i e  * T a p e t o w a n i e  
S z p a c h lo w a n i e  ’  P ły t y  G K  
S u f i t y  p o d w i e s z a n e

Janusz Kołodziej
mistrz m a la rsk i

6 2 -0 3 2  L u b o ń  (B6O4I) |

ul. G ro d z k a  5
^ t e l .  8 1 0 -5 8 -1 3 , k o m . 0 6 0 5 -4 3 6 -7 8 9

ALFA FITNESS CLUB
S IŁ O W N IA  D L A  PAŃ z a ję c ia  z  in s t ru k to rk ą  

A E R O B IC , STE P , C A L L A N E T IC S  
J O G A
S O L A R IU M  1 m in . - 0 ,6 0  gr. 10 o p a la n ie  g ra tis ! 

S A U N A  Z a p ra s z a m y  ró w n ie ż  P a n ó w  i d z ie c i!  

T L E N O T E R A P IA  1 m in . - 0 ,5 0  g r  
O D Z IE Ż  S P O R T O W A

M IN I B A R  UWAGA!
WIOSENNE RABATY!

ZAPRASZAMY!!!

ul. Ks. S tre icha 14b te l.8 1 3 -1 7 -4 5
62-030 Luboń (k1135) kom. 0602-433-283

mailto:cash@sote.poznan.pl


N A P R A W A
O B U W I A

H ie ro n im  B ie la w s k i 
L u b o ń

u l. A rm ii P o z n a ń  9

(S020a)

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena Kam prow ska

Luboń, ul. W oj. P olskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

<k6021) 17.00 - 19.30

t e l . : 8 9 9 - 2 3 - 0 7 ,0 6 0 2 -3 4 1 -5 6 3

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ;— \
‘FE‘DIAT£JA OęOLĄA

<3 #  schorzenia
pulmonologiczne

\  J  i gastroenterologiczne 
# poradnictwo żywieniowe

dr m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
łe l.  k o m . 0602-78-00-31(b3019) _
G A B I N E T  L E K A R S K I

Dr n. med.
Lukrecja S lTflRZ-W flSIEW ICZ

* Porady ogólnolekarskie 
‘ Profilaktyka i leczenie alergii 
■ Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

• Homeopatia
* Zwolnienia ZUS (b’° ’°)

* Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe * Fototerapia

• Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON
REJESTRACJA TE^EFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07. tel. kom. 0602-595-708

PAJO C EN TR U M  - u l.  Żab ikow ska 6 6 ,  P ię tro  - BOX 17, t e l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

o tw a rte : p o n ie d z ia łe k -so b o ta  1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

SALON OPTYCZNO-OKUL/STYCZNY ERENSKA

K O M P L E K S O W E  B A D A N I E  O K U L I S T Y C Z N E
-  ko m p u te ro w e  badan ie  w zroku  A T R A K C Y J N E  I I I

- badan ie  dna oka C E N Y  •  •  •

- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trzg a łko w e g o  H C ł l l P I  n D T Y P 7 M C
- a p lik a c ja  soczew ek ko n ta k to w ych  U o t U b l  U r l T u Z N C

- soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 

dw u o gn isko w e , p rog resyw ne  (w ie lo o g n is k o w e )

- d robne  napraw y o ku la ró w  

- o k u la ry  do ko m p u te ra

10% Z N IŻ K I P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  6 5 z ł !
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW

In fo rm a c ja  
te le fo n ic z n a
899-41-32 •  •

n r

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakup ie  k o m p le tn e j pary oku la rów

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato lo g iczn a

PROTETYKA
P rotezy s zk ie le to w e
ak ry lan o w e
K orony, m osty
p orce lano w e, m e ta lo w e ,
ak ry lan o w e
W kład y  d o ko rzen io w e
N apraw a p ro tez

O RTO DO NCJA

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(P3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

GINEKOLOGiA-POLOZNICIWO
Rejestracja telefoniczna 

0-602-312-392
lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

uoc. Jacek ko ziik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
Lek. Med. JAN BANASIUK

ul. ór. Romana Maya I a (pnzy ZAkUdAch CloiczNyck), ieL 815X)2'51 w. 252, id. 899'48'61

- porady in te rn is tyczne - badania  k ierow ców
- EKG - m ożliw e p rze jęc ie  opieki

- badania  p ro filaktyczne (w stępne, lekarsk ie j (p ro filaktycznej) nad 
okresow e, kontro lne) pracow nikam i zakładów  pracy

(p3023)
GABINET CZYNNY od poNiidziAłku do piąiku: 8 .00-12.00, 1 5.50-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A
ul. KOŚCIUSZKI 64A, ul. KARŁOWICZA 16 

telefony: 893-16-97, 813-13-05, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATALOGICZNA ■ IMPLANTY
♦  USUWANIE ZĘBÓW IWWYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t, 0602-17-89-89
♦  ORTODONCJA■APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60

P R Z Y JM U JE
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
p o n ie d z ia łe k -p ią te k  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  i 1 6 .0 0 -2 0 .0 0  
s o b o ta  1 0 .0 0 -1 3 .0 0

(K6102a)



d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA- wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA |USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr n. med. Anna Hornowska - Banach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h , 

b a ln e o k lim a to lo g ii i m e d y c y n y  f iz y k a ln e j

OSTEOPOROZA
•  kom puterow e oznaczanie gęstości kości 

(densytom etria)
•  kom pleksowe leczenie

USG ja m y  b rzu szn e j i p ro s ta ty , EKG
•  konsultacje in tern istyczne ___________  _______

R e je s tra c ja ,te le fo n ic z n a  8 3 2 -1 7 -0 8
P oznań , u l Ś w ie rk o w a  5 (D ę b ie c )

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: Pn., Śr.: 17°c-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 (bil

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator Oddziału O rtopedii i  T raum ato logii w Centrum  M edycznym  HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
ęgoory

LEKARZ STO M ATO LO G

PIOTR GETT
P O LE C A  W YSOKIEJ JAKO ŚCI U S ŁU G I POPARTE 2 0 -L E T N IM  D O Ś W IA D C Z E N IE M :

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanowe 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

L u b o Ń ,  u l .  G en. S i k o R s k iE ę o  4 2  

RE JE STR AC JA  T E le fo N iC Z N A  8 1  5 - 9 4 - 8 0 ,  0 6 0 2 - 5 2 4 - 5 1  2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A Ł E  Ż Y C I E ! ! ! "

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrowotnej 
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„Gin-Pol"
62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 

te l. 813-09-17

re jes trac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  
śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(tói32) U m o w a  z  N F Z

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta 
tel. (061) 813-14-87 (h6129) I

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek 

18 .00 -19 .30

GABINET OKULISTYCZNY
A N N A  W O Ź N IA K  

SPECJALISTA C H O R Ó B  O C Z U

ŚRODY:

16.00-18.00

LU B O Ń , UL. Ż A B IK O W S K A  6 2

LECZENIE C H O R Ó B  O C Z U

LASER O W A KO REKCJA 
W A D  W Z R O K U

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037|
(na terenie Zakładu„Lubanta")
tej. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska
L u b o ń ,  u l .  D r .  R. M a y a  1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

t e l .  8 9 9 - 4 8 - 6 2
U m ow a z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie dorosłych  i dz iec i

BPÓZ- p r z y le c i;  
p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3O32a)

NIEPUBLICZNY ZA K tA D
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u H s t y c z n  y  

„ o k o ”
6 2 -0 3 1 LUBOŃ 

ul. P o n ia to w s k ie g o  20
(b u d yn ek  Przychodni)

Leczenie w ramach umowy z NFZ

D r. K ry s ty n a  K o ź lik

specja lista chorób  oczu

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna
od 8 do 18 w przychodni 

tel.810-48-31

; Tel. kontaktow y: 0602-571-848

ODESSOS sP. z o.o.
N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  

I R E H A B IL IT A C J I

Co m ies iąc 
- now a p rom oc ja !

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe
- 40zł miesięcznie 
(grupy po 5-6 osob)
* masaż - 25zi
' irydodiagnostyka
* akupunktura 
'  apiterapia
* homeopatia
’ bodyformer - 25zł 
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

t il. K o łlip o jn  3
6 2 - 0 3 1  L u b o ń
( c l .  8 1 0  4 1  0 5

O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  
w w w . o d e s s o s . n i e r i x . c o m . p l  

e - m a ł l : o d  e s s o s @ n ie r ix .c o m .p l

K W A LIF IK A C JA  
D O  OPERACJI Z A Ć M Y

KRÓTKIE TER M IN Y O C Z E K IW A N IA  
N A  OPERACJE Z A Ć M Y  

W  R A M A C H  N FZ 
M E T O D A  FA C O  O R A Z  E /C  
SZPITAL P U S Z C Z Y K O W O

IB3013)

WIZYTY DOMOWE
K O M  0 - 5 0 4 - 0 7 0 - 9 0 5  
T E L .D O M .  8 9 3 - 2 2 - 4 8  
T E L .S Ł U Ż B . 8 6 3 - 6 3 - 5 4

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M1LMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9-13

U m ow a z  N F Z
L u b o ii-Ż a b ik o w o , u l. L e ś m ia n a  10  

(w ja z d  od P o n ia to w s k ie g o )
le i . 8 9 3 -1 2 -5 0  (Woit

http://www.odessos.nierix.com.pl
mailto:essos@nierix.com.pl


;  L u b o ń ,  u l. F a b ry c z n a  4 9  ( 4 0 0 m  o d  s ta c j i  O R L E N )  
k o m . 0 5 0 2 -3 9 0 -8 4 6 ,  te l.  8 1 3 -0 6 -4 6J. & A. N aw rocki

Zakład Stolarski
PPH „fajn” sc

Produkcja mebli (ponad 50 wzorów)
zestawy bibliotek, komody, witryny, 

szafki rtv, biurka, meble stylizowane z 
naturalnych oklein oraz meble 

wg projektu klienta (także z laminatów)

Polecamy meble kuchenne, garderoby, 
i szafy z drzwiami przesuwnymi typu Senator

D rug ie  poko len ie  w  branży m eb la rsk ie j - gw arancją  so lid n o śc i w ykonan ia (R6006b)

a / o n  —

F r y z j e r s k o  

K o s m e t y c z n y  ^ ELLA

WODAN IN S T A L A C J E
ANÓRZEJ SzypURA S A N IT A R N E

62-0? I LUBOŃ, ul. lipowa 20 Tri. (06 1 ) 81 3-09-88, 0502 -6 0 -4 5 -0 0

Przyjmuje zlecenia  
na wykonanie przyłqcz 

wodno-kanalizacyjnych
(k3143a)

L U B O Ń  
Leśmiana 3

Tel.
893 17 23

Z a p ra s z a m y  
8  ’ 1 -  2 0  “ 8 

S o b o t a  
8  ' '  -  1 4 " "

F ryz je rs tw o
- dam skie
- m ęskie

Janssen
C O S M E C E U T IC A L  C * R E

n o w o ś ć ! REWOLUCJA W KOLORYZACJI! 

pasem ka MAGMATIC L IG H T S I

' A W f t

Kosmetyka
- gnam od 45zł
- m a n ic u re , p e d ic u re
- p rz e d łu ż a n ie  p a zn o kc i (a k ry lo w e )
- z łu s z c z a n ie  n askó rka  NEODERMA 
Masaż c ia ła

STUDIO GRAFIKI REKLAMOWEJ

G R A P H I C S  R T

K O M P L E K S O W A  O B S Ł U G A  R E K L A M O W A  

D L A  F IR M

•F O T O G R A F IA  R E K L A M O W A  (A N A L O G O W A , C Y F R O W A )

•G R A F IK A  R E K L A M O W A

•S K Ł A D  K O M P U T E R O W Y  (C TP )

•K O M P L E K S O W A  O B S Ł U G A  P O LIG R A F IC ZN A

•D R U K  C Y F R O W Y

•O D B ITK I P R Ó B N E

•O B R Ó B K A  G O T O W E G O  W Y R O B U  (O P R A W A . 
FO L IO W A N IE . LA K IE R O W A N IE . LA M IN O W A N IE  IT R )

DOJAZD DO KLIENTA!

te l/fax : (0 6 1 )8 1 3 1 -1 3 7  
te l.kom . 0509-238-731

J E S T E Ś M Y  D O  P A Ń S T W A  D Y S P O Z Y C JI 

7 DN I W  T Y G O D N IU

G A B IN ET
G IN EK O LO G IC ZN O  ■ PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
p o lo ż n ik -g in e k o lo g  

h o m e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. Dworcowa 20 
te l.813-08-30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

CHIRURG STOMATOLOG

DR IGOR MEISSNER

specja listyczna klinika 
stom ato log iczna "GOS-M ED"

(BI 04 3o )

Poznań, ul. Sieradzka 8b 
(boczna od ul. Grunwaldzkiej) 

Rejestracja tel. 661-88-99

M E B L E  K U C H E N N E S T U D IOM E B L I
K U C H E N N Y C Hproducent

SZAFY, GARDEROBY S E N A TO R  
SPRZĘT AGD, KRZESŁA, STOŁY 

ARANŻACJE WNĘTRZ I WYKONAWSTWO 
EKSLUZYWNE NIEMIECKIE MEBLE KUCHENNE

u l .  I ło w s k a  1 2 ,  6 1 -3 1 1  P o z n a ń
te l.  8 7 0 - 5 0 - 7 8 ,  f a x  8 7 9 - 8 9 - 2 4 ,  k o m .  6 0 1 - 8 2 4 - 0 5 5  
m e b le - z a jc @ o 2 .p l
S A L O N Y  F I R M O W E :
P o z n a ń ,  u l .  G ó r n a  W i ld a  6 6 ,  te l.  8 3 3 - 3 4 - 4 6  
W r z e ś n ia ,  R y n e k  1 2 ,  te l.  4 3 6 - 0 0 - 3 4  (P3040a)

Ja k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 813 19 45

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista chirurg

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je . z a b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r -ck to sk o p ia . 
s ig m a id o s lto p ia

- c li ir a r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w ra sta ją ce  
■ toznokcic, k in -zajk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  o d b ytu
- w szy w a n ie  cs |> crn lii
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21 .00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z im ie  

- m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
-  te r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i n  d z ie c i  

i d o r o s ły c h

t
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LU B O Ń , u l. U p o w a  61  
<cl. 8 1 0 -8 3 -1 #  P o n ia to w s k ie g o ) u* qq6i

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji.

biuro@drukarniatom.pl; www.DrukarniaTom.pl

Foldery, katalogi, czasop ism a,...
listow niki, w izytów ki, etykiety, i inne druki.

mailto:meble-zajc@o2.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


ul. W o js k a  P o ls k ie g o  7  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

CENTRUM OGRODNICZE
SADZONKI 
POMIDORÓW

- W  P R A K T Y C Z N Y C H  P O JE M N IK A C H

- S ZK L A R N IO W Y C H
- n a jle p szych  o d m ia n  h o le n d e rs k ic h

- G R U N TO W Y C H
- także  o d m ia n y

n ie  po rażane  przez c h o ro b y

ZY

Pełen aso rtym en t a rtyku łó w  
do p ie lęgnac ji w yp o s ażen ia  ogrodów .

PRZYJDZ Z NIĄ NA

D N I PORAD 
Tcugef W

W  TW O IM  SKLEPIE JUŻ W  D N IU ..L .!I!? j.? ..? .? .? .? ..

NASZ DORADCA DS. OCHRONY ROŚLIN POW IE C I CO ZROBIĆ BY 
WYGLĄDAŁA TAK:

OPRÓCZ TEGO ZAPEWNIAMY  

MiŁĄ ZABAWĘ I  
NIESPODZIANKI, 
U P O M IN K I, GADŻETYW A R Z Y W

K W IA TÓ W
ZIÓ Ł ZAPRASZAMY!!!

DRZEWA JEŻELI TWOJA UKOCHANA 
ROŚLINKA ROZCHOROWAŁA 
SIĘ I  WYGLĄDA TAK:

BYLINY

T w o ja  d z ia łk a  

k Bayer A

BAYER TARG ET

■UHi
1

]

■, w ? 3
W g

- / l  t'u
■ ■ " » MSI
v  i A ^

• A  l
1 r V?«- •Ćlr.t ■*

- ąjf, Y C  ■ .

” 1; ' 1



F i w i f l

* oferujemy wyroby gotowe na różnego typu imprezy: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, elementy z  dziczyzny

* zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do klienta

poteca atrakcyjnągarmażerkc bankietową
w  szerokim asortymencie

* zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Z  okazji Świąt ^Wielkanocnych 
firma „Sepiht^ 

skfada wszystkim jfiientom 
najlepsze życzenia

Firma „Sepilux"
Piotr M ańczak

Zakład Produkcji Garmażeryjnej 
Luboń, ul. Romana Maya 1 

tel.(061)893-47-87
(H3OO5a)



O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

PTO JEKTY TYTOWE I INDYW IDUALNE

O PIN IE  R ZE C ZO ZN A W C Y  
B U D O W LA N E G O

O FERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B3039)

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z  o .o .

I APTEKA 
„U JANA” s.c.

62 -030  LU B O Ń , ul. Ks. S tre ich a  27  

te l. 061 -8 1 3 -0 7 -8 1

t
 GABINET STOMATOLOGICZNY

Z  okazji św ią t ‘Wielkiej 9jocy składam 
wszystkim moim pacjentom najlepsze życzenia

LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Za p rasza m y w  godzin ach :
p o n .-p t. :  8 .0 0 -1 9 .0 0

s b .: 8 .0 0 -1 4 .0 0  Zadbamy 

o dwoje
pon., wt., czw., pt.

Luboń, 9.00-12.00,15.00-20.00
ul. Żabikowska 16 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442, tel. 893-27-55 (K,o4oai środa nieczynne

P olecam y:
* le k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e ,
* le k i re c e p tu ro w e ,
* le k i h o m e o p a ty c z n e ,
* k o s m e ty k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e

zdrowie!
(K6131)

IPAIRIS PUB
restauracja  -  kaw ia rn ia

O r g a n iz u je m y  p r z y ję c ia  o k o l ic z n o ś c io w e  w  t y m  1 8 - s t k i ,  

b a n k ie ty  o r a z  im p r e z y  in te g r a c y jn e  w  p e łn y m  z a k re s ie  u s łu g

M o ż l iw o ś ć  r e z e r w a c j i  lo k a lu  

i l t j / T  H

V /  ty g o d n iu  z a p ra s z a m y  n a  lu n ch  w  cenie 1 0  z ł od S- 1 6

S E R I z E C Z I  2 2  Z A P R A S Z A M  '

o d  n ie d z ie l i  d o  c z w a r tk u  1 3  -  3 4  , p ię t e k  -  s o b o ta  1 3  - ? ? ”

L u b o ń ,  C e n t r u m  H a n d lo w e  PAJO, t e l .  ( 6 1 )  8 9 9 - 4 1 - 4 5

w  w w .p a r i s p  u b .p  o z n a n .p l

<9

oznan.pl


APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - łe l. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła , kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy

(h6003) pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

N A J D Ł U Ż E J  N A  R Y N K U !
10 LAT GWARANCJI - 30 LAT TRADYCJI

SZAFY, GARDEROBY
ZABUDOWY

Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI
Oferujemy także

PRODUCENT: meble kuchenne na w ym ia r!
Ja ro s ław  Lipiak

lp60311 Luboń, u l. K o n arzew sk ieg o  2 4 , te l. 8 1 0 - 2 2 - 7 9

K E B A B
Luboń, ul. Żabikowska 66 

(Pajo Centrum)

UB A B
nd.-czw.: 1 

pt.-so.: 1

BISTRO ROTI
24h

W  miesiącu kw ietniu polecam y:
-w s zy s tk o  dla oczka  
(ryby, pom py, filtry)

-  duży w ybór bylin i krzew ów  iglastych 
- o r a z  w ie le innych 

produktów  ogrodniczych  
w  dobrych cenach

LOKAL GASTRONOMICZNY

‘hsttriia POLECA:

- k e b a b
- h a m b u rg e ry
- h o t-d o g i

(K6136a)

IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE 

WESELA, KOMUNIE, LECIA, IMINEINY, 
URODZINY, STYPY itp.

Zapraszamy (s6008) 

Luboń, ul, 11 Listopada 158, tel, fax 813-04-80 Filia bistra w  Poznaniu

- z a p ie k a n k i

- p o t ra w y  z  g r il la
- s z a s z ły k i

Gorąco zapraszam y  
przez całą dobę!!!

(K6127)

Luboń, ul. Ż a b iko w ska
(vis avis Centrum Pajo)

zy ul. D ąbrow skiego  “R O T I”

firm a  M A G D A  zaprasza
do sklepów: przy ul. W ojska Polskiego 2 oraz do sklepu przy ul. Sobieskiego 16

S k le p y  p o le ca ją :
- szerok i asortym ent a rty k u łó w  
spożyw czych , m o no p o lo w ych
- ry b y  w  konserw ach, m arynatach 
i file tach  m rożonych
-  w ę d lin y  K o n k u re n c y jn e
- w a tz y w a , ow oce  c e n y , '
- a r ty k u ły  d rogery jne
- p ie czyw o  w  d n i św iąteczne
- su rów k i

O tw a rte : pon-sob 6-21, niedz i święta 10-18 
te l. 810-51-84, kom . 0507-446-536

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. (0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 CEPLAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

K leber
BFCoodrich

Kormoran

(W6003OI

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 ) 8 1 3 - 1 2 - 4 6 , 8 1 3 - 0 2 - 4 1
(POIAkrl)

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

G O O D fY E A R

■ ^ D U N L O P

R^ULDA
6 f « M 4 / l l  H I G H  T E C H N O L O G Y

/ / / '  » V

PR O M O C JA

d o  5 0 %
n a  w y b r a n e  r o z m ia r y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

i



Honorujemy
karty

kredytowe

Leki
gotowe 

i recepturowe

A l E E T ł K A
1 ZŁOTY LEK

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

<k«X)3a) te l. 813-08-11, 81 0 -18 -44

Wiosny w  sercu, pogody w  domu, 
radosnych i ciepłych Śuńąt Wiełkiej 9\{ocy 

życzą
właścicieł i pracownicy 

*  Apteki “Złoty Lek,

SKLEP
ART. INSTALACYJNE) 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S ZA M Y  
NA ZA K U P Y !!!

tel. 893-14-22

/ ----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 -4 6 7 - 8 2 5
(p3022)

\ __________________________ - ___Z

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe

z u w o
ul. Sobieskiego 19, 62-031 Luboń 

tel./fax 813-01-09 
www.zuwo.com .pl

Możliwość doboru krzeseł, siedzisk, blatów  e-mail: firm a@ zuwo.com .pl 
/ postumentów w wybranym stylu i kolorze.

STOŁYIKRZESŁA DO:
- kaw iarn i
- pubów  
■ b is tr
- restauracji
- m ieszkań

KRZESŁA:
- chrom owane
- mosiądzowane
- lakierowane
- postum enty  do s to łów

Sklep firmowy:
tpo3ób) Centrum meblowe TOP SHOPPING, Komorniki k. Poznania, SALON nr 19

JhermannI
Luboń, ul. Chemików 2 

(przy Zakładach Chem icznych) 
tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 

www.herm ann.pl

"••••i,

R A B A T

YTK I C E R A
S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  

D A C H Ó W K I 
EG ŁY K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

W A R S ZTA T Ś LU SAR SKI 
T adeusz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

O d z ie ż
S z y c ie

m ia r o w e

Zapraszamy
p n -p t 9 -17 , so b  9 -14  

Luboń

ul. Powstańców Wlkp. 52
(wejście od ul. Żabikowskiej ■ Ryneczek)

Pajo Centrum 
ul. Zabikowska 66 
te l. prefiks-61-899-41-51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19 .00

SENATOR

Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,
Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(K3050a)

S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A .M O C H O D Ó W
S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż

K o m o r n i k i
Z a b i k o w s k a  7 1
f o l .  8 1 0 - 7 2 - 8 2
t c l . / f a x  8 1 0 - 7 8 - 0 6
R I N - R T  8 - 1  H ,  S U  ł ł - 1 4 ,  rxj |  >  «>- I  n

P o z n a ń  
K o ł o w o  1 1 

ł c l .  8 3 9 - 0 3 - 1  2
R I N - R T  8 - 1  7 ,  S B  8 - 1  - *

http://www.zuwo.com.pl
mailto:firma@zuwo.com.pl
http://www.hermann.pl


LU B O Ń

U L. P O N IA T O W S K IE G O  14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 
STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(W 6014a)

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 0 2  186 167

- projekty indywidualne i typowe
- adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk.
- nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp.
- dec. pozwoleń na (różne obiekty)
- mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda,
- podziały działek - zapisy notarialne
- nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b3027)

, UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  AM D EN T

A. & M. M a r c in k o w s c y

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- S TO M A TO LO G IA  ZA C H O W A W C ZA  
- DZIEC IĘC A 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N ., W T., ŚR . -1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

C ZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TE LE FO N IC ZN Y M  

T E L . k o m . 06 01-82 -93 -52  T E L . 810-21 -56

NOW OŚCI, PROMOCJE !!!

I n t e r n e t  w  k a b lu  !
@ - s ta łe  łą c z e  in te r n e to w e ,

@ - 2 4  g o d z in n y , n ie l im ito w a n y  d o s tę p  d o  s ie c i,  
@ - n a jn iż s z e  ce n y , n a jw y ż s z a  ja k o ś ć ,
@ - a b o n a m e n t ju ż  o d  7 9  z ł  b r u t t o  !

o r a z
N a jle p s z e  p ro g ra m y  p rz y ro d n ic z e , 
f i lm y  d o k u m e n ta ln e  o ra z  n o w o ść  !

C a n a l+  m u l t ip le x
ś w ia to w e  p re m ie ry , ro z ry w k a  i s p o r t :  
p o ls k a  I lig a  p i łk a rs k a  na żyw o !

DZWOŃ te l.: 8 35-36-37 
w w w .tesat.p l

T E L E W IZ J A  K A B LO W A
Sp. z  o .o .

(K1145a)

-w ~r — — -« — ---- — _ _ ___ — _

O K I E M
uuw. renus. welin.pl u u u . renus. poznan.pl

F i r a n y ,  Z a s t o n y ,  W o d l p ,  G i p i u i y
Poznan

ud. 1(1 - l i
1 iihnii
pn-.-ptjrlu -18 
s d i ! ^ i ( i : - i i ^

P o z n a ń , Cei

K a r n is z e
Ż a lu z je

i  L 1
M eble kute. 

Obrusy

G o rc zy ń s k ie , u l. G ło g o w s k a  1 3 0 -  
rk e c ie  A lb e rt), te l.  (061) 8 6 4 -1 6 4 3  
ik o w s k a  6 2 , te l.  (061) 8 1 0 -3 0 -7 5  

M e b lo w e  P a n o ra m a , u l. G ó re c k a  3 0 ,  te l .  (061) 6 5 O -A 7 -O 2  
P o m ia ry , d o ra d z tw o  -  te l .  0 6 0 6 -2 7 9 - 6 5 3

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych

Z a p ra sza m y :
L U B O Ń (K6005a)

ul. S o b ie sk ie g o  126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m

( K 6 0 7 4 )

PANELE
PODŁOGOWE okolicy!!!

ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

M ontaż pod łóg  
od 14zł/m :

(
PRZESUWNYMI

PR OM OCJA!!!',
Montaż 50% 

r a b a tu ^ X

i Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14
P io tr G oryn iak
L uboń , ul. D łu g a  6 
(d o jazd  od  C P N /O R L E N )

810  55 20 
0601 719 742

w w w .p an e le .n e t'h5O2ń-

CHATA POLSKA Z j f t  

KASANDRA
Luboń

ul. 11 Listopada 51
P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  

6 .0 0 - 2 2 .0 0
N ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 8 .0 0

S e rd e c z n ie  za p ra s za m y  
n a  zaku p y !

SKLEP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(Piętro) 
BOX19

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierząt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment] 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-048-174

sobota , niedziele

RABAT!!!!

http://www.tesat.pl
welin.pl
poznan.pl
http://www.panele.net


1 00 OHO dachówekA  V /  V F  •  Vz yJ yJ w ciągłej sprzedaży
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

I

S G B  S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
A  S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu  

R ok  za ł. 1894

CREATON /
„ D A C H Y  D L A  P O L S K I"  "

RÓben
C E R A M IK A  B U D O W L A N A

I-B-F
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p y  te rm o z g rz e w a ln e  
d a c h o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  d 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m  
ceg ła  klinJjLi 
k o s tk a  b ru k o v

K re d y t  m ie s z k a n io w y  
w  z a s ię g u  rę k i

‘ o p ro c e n to w a n ie  p ro m o c y jn e  w  p ie rw s z y m  ro k u  k re d y to w a n ia

D a c h -B u d Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734

w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h - b u d .c o m .p l

Oddział w  Luboniu
PI. E .B o ja n o w sk ie g o  2, te l./fa x  813  01 31

www.sbl.poznan.pl

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
do  u zg o d n ie n ia

U L . 1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o s o b o w e  i  inne)
- u s łu g i a u to k a ro w e  

Z a d zw o ń

813-30-15
ekorondo@go2.pl

Zlecenia opłaty bez prowizji
S klep  T y to n io w y

centrum “GESA” g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

Ik671

C e r ty f ik a t

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Z d ro w y c h , w e s o ły c h  i  p o g o d n y c h  
Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h  

o ra z  z a d o w o le n ia  z  u s łu g  f irm y  
ż y c z ą

w ła ś c ic ie le  w ra z  z  p ra c o w n ik a m i

« 7eA. s to rn . K a ta rzyn a  B a ks a la ry -lż y c k a , lek. s to rn . B a rto s z  C c rk a s k i

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
bezbolesne leczenie p róchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze m ateriały w ypełnia jące 
stom atologia estetyczna 

^ H c ż e n ie  kanałowe 
I  w yb ie lan ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
• korony i m osty ceram iczne 
L protezy szkie letowe i bezklamrowe 

Bi protezy całkow ite, natychm iastowe
w szystkie  rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rko zy ) ,
usuwanie zębów /  [  \

l leczenie dzieci i dorosłych J  ! (  I  V

p a ro d o n to lo g ia
jŁ, leczen ie  paradontozy 

usuwanie kamienia
(ultradźw ięki, piaskowanie)

o rto d o n c ja
aparaty ruchome 1

p ro f ila k ty k
lakowanie zębi 

lakierowanie

„ (1

S obota

Proponujemy: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

